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mP w yoyo
nareszcie w łowiczu 
Będą najlepsi z najlepszych. str. 15

Czy da się uratować 
„Przytulisko”
w złakowie Kościelnym? str. 8

Wybory 2019 | jedynym posłem z naszego terenu będzie Paweł Bejda z PSL, ale... 

Prawo i Sprawiedliwość
triumfuje na Ziemi Łowickiej
Ogromne poparcie dla PiS, większa 
frekwencja niż przed 4 laty, wyniki nieco 
inne niż w całym kraju i ponowny wybór 
na posła Pawła Bejdy, przy braku mandatów 
dla pozostałych kandydatów z naszego 
powiatu – to główne wnioski z wyników 
tegorocznych wyborów parlamentarnych 
w Łowiczu i okolicach.

Wiadomo było, że nasz okręg 
(12 powiatów, w tym łowic-
ki, kutnowski, łęczycki, zgierski 
i inne położone na południe od 
nich) będzie reprezentowało 12 
posłów. Wyborcy zdecydowali, 
że aż 7 z nich to będą repre-
zentanci Prawa i Sprawiedli-
wości/zjednoczonej Prawi-
cy: Joanna Lichocka (45.823 
głosy), Piotr Polak (34.056), Pa-
weł Rychlik (25.246), Tomasz 
Rzymkowski (20.752), Tadeusz 
Woźniak (17.923), Marek Matu-
szewski (13.392), Beata Mateu-
siak-Pielucha (13.030). Z grona 
tego w Łowiczu i powiecie łowic-
kim najczęściej, nie licząc kampa-
nii wyborczej, pojawiali się Piotr 
Polak i Tadeusz Woźniak.

Z Koalicji Obywatelskiej do 
Sejmu dostali się: Cezary Tom-
czyk (44.217), Dariusz Joński 
(11.999) i Agnieszka Hanajczyk 
(10.535). Z komitetu SLD we-
szła liderka listy Paulina Matysiak 
(16.757) z partii Razem, a z PSL 
Paweł Bejda (14.161). Lider li-
sty wyborczej PSL w okręgu, po-
dobnie jak w poprzedniej kaden-
cji, będzie jedynym mieszkańcem 
Łowicza i powiatu łowickiego 
w parlamencie. Zdobył on dwa 
razy więcej niż jago koleżanka 
z partii Jolanta Zięba-Gzik, która 
miała 2 miejsce na liście i drugą 
liczbę głosów z PSL.

Najwięcej głosów ze wszyst-
kich kandydatów, powyżej 40 tys., 
w naszym okręgu zebrali Joanna 
Lichocka i Cezary Tomczyk. 

inni „nasi” kandydaci 
przegrali
Podobnie jak przed 4 laty, 

mimo bardzo dobrego wyniku 
(14.575 głosów) do Sejmu nie 

dostał się Cezary Olejniczak. 
Choć jeszcze według danych z 
przeszło 80% okręgów miał nad 
Pauliną Matysiak przewagę, to 
ostatecznie przegrał z nią o prze-
szło 2000 głosów. Gdyby decydo-
wały tylko głosy z powiatu łowic-
kiego, wygrałby zdecydowanie, 
bo na swoim terenie miał 3443 
głosy, a jego koalicjantka 653.

Mimo bardzo aktywnej kampa-
nii do Sejmu nie dostał się radny 
sejmiku wojewódzkiego Walde-
mar Wojciechowski. Startował 
on z ostatniego miejsca na liście 
PiS („ostatni na liście, pierwszy 
do roboty” – jedno z najbardziej 
chwytliwych haseł tych wybo-
rów), wśród kandydatów tej partii 
w naszym okręgu zajął 10. miej-
sce. Gdyby uwzględniać tylko 
głosy z powiatu łowickiego, byłby 
drugi za Joanną Lichocką.

Startujący z tej samej co Woj-
ciechowski listy, ale z 10. miejsca, 
członek zarządu województwa 
łódzkiego Andrzej Górczyński 
(mieszkaniec gminy Bedlno) zdo-
był 4181 głosów, co dawało tylko 
12. miejsce wśród kandydatów 
PiS.

Wyniki pozostałych łowickich 
kandydatów były już słabsze, 
w zasadzie już po pierwszych 
cząstkowych wynikach można 

było założyć, że nie będą się oni 
liczyli w walce o mandaty – na co 
wpływ musiało mieć to, że star-
towali z miejsc w środku lub bli-
żej końca list. zbigniew Wójcik 
(KO) zdobył 494 głosy, Adam 
Grzegory (PSL) 701 głosów, An-
gelika Skowronek (Konfedera-
cja) 477 głosów.

gdzie i jak głosowano?
W powiecie łowickim wyniki 

wyborów prezentują się następują-
co: PiS – 56,11%, PSL – 13,22%, 
SLD – 12,61%, Koalicja Obywa-
telska – 11,37%, Konfederacja 
– 5,59%, Bezpartyjni i Samorzą-
dowcy – 1,10%. Potwierdza się 
to, co widać było już w poprzed-
nich latach – w naszym regionie 
jest procentowo więcej zwolenni-
ków PiS niż w skali całego kraju, 
dużo słabsza jest natomiast pozy-
cja Platformy Obywatelskiej (teraz 
startującej w komitecie koalicyj-
nym), którą w naszym powiecie 
wyprzedza nie tylko PSL, ale rów-
nież Lewica.

W wyborach do Sejmu w sa-
mym mieście Łowicz także wy-
grało Prawo i Sprawiedliwość, 
choć jego wynik nie jest aż tak 
wysoki jak w ościennych gmi-
nach wiejskich. Na obóz rządzący 
głosowało tu 44,71% wyborców. 

Wyniki pozostałych komitetów 
prezentują się następująco – Ko-
alicja Obywatelska – 19,10%, SLD 
– 17,37%, PSL – 11,62%, Konfe-
deracja – 5,88%, Bezpartyjni Sa-
morządowcy – 1,30%.

W gminach wiejskich najwięk-
szy odsetek głosów PiS zebrał 
w gminie Kocierzew Południo-
wy – 75%. Zapewne wpływ na 
to miało to, że z tej właśnie gminy 
wywodzi się kandydat Waldemar 
Wojciechowski, mieszkaniec Wi-
cia. Nie licząc miasta, w powie-
cie łowickim najmniejszy odsetek 
głosów PiS zdobył w gminie Zdu-
ny, ale i tam miał ponad połowę, 
bo 54,95%.

Jeśli brać pod uwagę tyl-
ko okręg 11, to procentowy wy-
nik Koalicji Obywatelskiej tylko 
w powiecie pajęczańskim był 
słabszy niż w łowickim. W gmi-
nach Chąśno i Kocierzew Połu-
dniowy poparcie dla drugiego 
komitetu w kraju nie dosięgnęło 
nawet 3%. Na tym tle Koalicja sto-
sunkowo dobrze trzyma się jesz-
cze w mieście Łowicz (19,10%) 
i gminie Nieborów (10,78%).

W powiecie łowickim najwięk-
szymi bastionami PSL tradycyjnie 
pozostają gminy Zduny (23.64%) 
i Chąśno (20,09%). W pozosta-
łych gminach powiatu łowickie-

go wynik Ludowców mieści się 
w przedziale 10-20% głosów.

SLD szczególnie może się cie-
szyć z wyniku w gminie Biela-
wy (19.89% i drugie miejsce), 
na co duży wpływ miała osoba 
Cezarego Olejniczaka. W mie-
ście Łowicz na Lewicę głosowało 
17,37% wyborców, w pozostałych 
gminach wiejskich wynik procen-
towy był już słabszy. Najmniej po-
parcia dla Lewicy było w gminie 
Chąśno – tylko 69 głosów, co sta-
nowi 4,99%.

Poparcie dla Konfederacji Wol-
ność i Niepodległość we wszyst-
kich gminach powiatu łowickie-
go mieściło się w przedziale od 
6,60% (gmina Domaniewice, 
skąd pochodzi Angelika Skowro-
nek) do 3,99% (gmina Bielawy).

str. 6
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jeśli brać 
pod uwagę 
tylko okręg 11, 
to procentowy 
wynik Koalicji 
obywatelskiej
tylko w powiecie 
pajęczańskim
był słabszy 
niż w łowickim. 

Największy 
odsetek głosów 
PiS zebrał 
w gminie Kocierzew 
Południowy – 75%.

Nie tylko w komisji wyborczej w Przedszkolu nr 2 na os. Starzyńskiego, ale i w wielu innych głosować 
przyszły całe rodziny. Dla najmłodszych to ciekawe doświadczenie i nauka, że wybory są ważnym dniem w życiu 
każdego człowieka. 
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To nasz biznes,
by jeździć bezpieczniej
– maciej Wisławski o szkoleniu kierowców. str. 13

Łowicz
Czy nauczyciele 
znów będą 
protestować? 

Łowickie struktury Związ-
ku Nauczycielstwa Polskiego 
nie przeprowadzały referendum 
wśród nauczycieli, które doty-
czyłoby planowanego w szkołach 
przez centralę ZNP od 22 paź-
dziernika tzw. protestu włoskiego. 

Według szefa łowickich struk-
tur ZNP Witolda Klajsa nie ozna-
cza to jednak, że takiego referen-
dum w najbliższych dniach nie 
będzie.  str. 3

uroda 
Księżanka 
Roku powalczy 
o koronę 
Miss Polonia 
23-letnia Kinga Sęk 
z Łowicza, Księżanka 
Roku i Miss Uniwersytetu 
Medycznego w Łodzi 
niebawem powalczy 
o koronę Miss Polonia 2019. 

Finał odbędzie się 24 listopada 
w Hotelu Narvil w Serocku, gdzie 
20 najpiękniejszych dziewcząt 
z Polski weźmie wcześniej udział 
w zgrupowaniu. 

Przypomnijmy, że studiująca na 
kierunku zdrowie publiczne Kin-
ga Sęk 11 maja zdobyła koronę 
Miss Uniwersytetu Medycznego 
w Łodzi (dokładnie tydzień póź-
niej została Księżanką Roku). Wy-
grana w wyborach wybory Miss 
UMed pozwoliła jej awansować 
bezpośrednio do półfi nału kon-
kursu Miss Polonia 2019, który 
odbył się 5 lipca w łódzkiej Atlas 
Arenie. Wzięło w nim udział 80 
kandydatek z całej Polski. 

W pierwszej części elimina-
cji dziewczęta rozmawiały z ju-
rorami, zaś później prezentowały 
się m.in. w strojach kąpielowych. 
 str. 3
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Nieborów | Aleja Legionów: niby bezpieczna ulica, a giną na niej ludzie

Śmiertelnie potrącony przed domem
– Usłyszałem pisk hamowania i głośne uderzenie, a po nim dalej pisk. 
Wybiegłem na drogę, zobaczyłem samochód w rowie, rower, dopiero potem sąsiada 
leżącego na jezdni, z samochodu zaczęli wysiadali młodzi ludzie, podbiegłem 
do poszkodowanego, był nieprzytomny – opowiada nam mieszkaniec Nieborowa, 
który brał udział w ratowaniu rowerzysty, 70-letniego mieszkańca Warszawy, 
jak się okazało śmiertelnie potrąconego w Alei Legionów w Nieborowie.

Do zdarzenia doszło 12 paź-
dziernika o 12.43, był słonecz-
ny, ciepły dzień. Do mieszkań-
ca Nieborowa pochylającego się 
nad poszkodowanym dołączył 
jeden ze strażaków z OSP Nie-
borów, który przypadkiem był 
w domu obok. Próbowali pomóc, 
mężczyzna miał puls, był nieprzy-
tomny, ułożyli go w pozycji bez-
piecznej ustalonej, sprawdzali co 
chwila tętno. Gdy stawało się sła-
bo wyczuwalne podjęli reanima-
cję, którą przejął od nich zastęp 
z OSP Nieborów, od nich z kolei 
personel karetki. Zjawił się tak-
że śmigłowiec Lotniczego Pogo-
towia Ratunkowego, gotowy do 
transportu mężczyzny do szpitala.

Mimo reanimacji, mimo za-
strzyku z adrenaliny, obrażenia 
okazały się zbyt poważne, rowe-
rzysta zmarł, choć był moment, że 
czynności życiowe na chwilę wró-
ciły. Nasz rozmówca powiedział 
nam, że trzej młodzi ludzie jadący 

samochodem stali na poboczu uli-
cy bladzi i przerażeni.

Jak doszło do zdarzenia? Za-
równo samochód osobowy Peu-
geot 407 jak i rowerzysta jechali 

od Kompiny, do wypadku doszło 
pomiędzy szkołą a kościołem 
w Nieborowie. Rowerzysta zbli-
żał się do swojej posesji, na której 
stoi dom wykorzystywany przez 

niego i żonę w okresie letnim. 
Aby wjechać do bramy musiał 
zjechać ze swego pasa ruchu w 
lewo, przecinając szerokość jezd-
ni. Prawdopodobnie w tym mo-
mencie uderzył w niego osobo-
wy peugeot. 

Sądząc po śladzie hamowania 
za samochodem, który zatrzy-
mał się w rowie, długim na około 
50 m, wątpliwe jest aby prędkość 
pojazdu w tym momencie wy-
nosiła przepisowe 50 km/h w te-
renie zabudowanym. Pojazd ude-
rzył w mężczyznę prawą stroną, 

na przedniej rozbitej szybie po tej 
stronie, widać było wyraźne wgłę-
bienie, na przednich drzwiach 
urwane lusterko. Prawdopodobnie 
kierujący peugotem widział z da-
leka mężczyznę i chciał go wymi-
nąć, już z daleka przygotowywał 
się do tego manewru.

Pojazd prowadził 26-letni 
mieszkaniec powiatu łowickiego, 
samochód pochodził z Bednar. 
Kierujący w chwili zdarzenia był 
trzeźwy. Obecnie trwa ustalanie 
przyczyn i okoliczności wypadku 
pod nadzorem prokuratora. 

Wypadek wzbudził pytania o 
bezpieczeństwo w Alei Legionów. 
Ulica ta zyskała w ubiegłym roku 
nową, równą nawierzchnię. Gdy 
staliśmy w miejscu zdarzenia wie-
le osób mówiło, że zawsze było na 
niej niebezpiecznie, ktoś szybko 
wyliczył, że w ostatnich latach zgi-
nęły na niej trzy osoby, mieszkań-
cy Nieborowa. – Tyle było szumu 
o progi w Bednarach, ale to świet-
ne rozwiązanie ludzie zwalniają 
ze strachu o zawieszenie i miski 
olejowe – powiedział nam jeden 
z mieszkańców.

Wójt gminy Nieborów Jarosław 
Papuga powiedział nam, że wie, 
iż ulica jest niebezpieczna, dlate-
go też w gminie trwają obecnie 
prace nad projektem przejścia dla 
pieszych w rejonie szkoły. Przej-
ście ma być wyniesione tak, aby 
spełniało rolę progów zwalniają-
cych. Wójt chce też rozważyć pro-
pozycję NŁ, aby wraz z Powia-
tową Komisją Bezpieczeństwa 
i Porządku Publicznego przeana-
lizować, czy nie warto wybudo-
wać progi jeszcze w sąsiedztwie 
kościoła i Urzędu Gminy? – Nie-
stety nawet dziesięć progów zwal-
niających nie zastąpi u kierowców 
mózgu – zauważa Jarosław Papu-
ga.  tb

 9 października ok. 9.40 rano na 
ul. Blich w Łowiczu 18-letni kierowca 
Audi nie dopasował prędkości do 
panujących warunków, przez co wy-
padł z drogi i uderzył w słup ener-
getyczny. Samochód otarł się przy 
tym o jadącego za nim opla corsę. 
Nikomu nic się nie stało, kierowca 
Audi był trzeźwy. trafi ł do szpitala, 
ale po obserwacji został zwolniony. 
zapłaci mandat za spowodowanie 
kolizji.

 11 października o 13.55 
w Dzierzgowie 47-letni kierowca 
toyoty, mieszkaniec ciechanowa, 
nie zachował bezpiecznej odległo-
ści i uderzył w tył jadącego przed 
nim Nissana, kierowanego przez 
25-letniego mieszkańca powiatu 
zgierskiego. Nikomu nie stało się 
nic poważnego, obaj kierowcy byli 
trzeźwi, sprawca ukarany manda-
tem.

 11 października ok. 17 w ziel-
kowicach 49-letni mieszkaniec po-

wiatu łowickiego, kierujący oplem 
corsą nie ustąpił pierwszeństwa 
Volkswagenowi Polo, kierowane-
mu przez 42-letniego mieszkańca 
Łowicza. Doszło do kolizji, sprawca 
został ukarany mandatem.

 11 października o godz. 21 
w Nieborowie zatrzymany został 
46-letni mieszkaniec powiatu zgier-
skiego, który miał w wydychanym 
powietrzu ponad 2 promile alkoho-
lu. Nie miał przy sobie dokumentu 
prawa jazdy, ale w ogóle miał je. Po-
stępowanie w tej sprawie prowadzi 
policja. 

 12 października w Dąbkowi-
cach górnych ok. 19.10 zatrzyma-
ny został kierowca Dacii, 56-letni 
mieszkaniec powiatu łowickiego, 
który miał 1,47 mg/dm3

 w ciągu minionego tygodnia 
policja zatrzymała prawo jazdy na 
okres trzech miesięcy czterem męż-
czyznom. wszyscy oni przekroczyli 
dozwoloną prędkość w terenie za-

budowanym o przeszło 50 km/h. 
Dwa takie przypadki miały miejsce 
12 października w gągolinie Połu-
dniowym i w Małszycach, na dro-
dze krajowej nr 92, dwa kolejne 12 
października, oba na drodze krajo-
wej nr 14 w Krępie, w odstępie pół 
godziny.

 14 października o godz. 8.36 
na ul. 3 Maja w Łowiczu policjan-
ci zatrzymali kierowcę Mitsubishi, 
który miał 0,27 mg/dm3 alkoholu. 
zatrzymany to 37-letni mieszkaniec 
powiatu łowickiego.

 14 października wieczorem na 
ul. Poznańskiej w Łowiczu policjan-
ci zatrzymali kierowcę koparko-ła-
dowarki marki hydrema. okazało 
się, że 36-letni mieszkaniec Łowicza 
ma wydany przez Sąd Rejonowy 
w Łowiczu zakaz prowadzenia 
wszelkich pojazdów mechanicz-
nych do 2020 roku. grozi mu do 5 
lat więzienia, chociaż tym razem był 
trzeźwy.

Klewków | Nietypowa interwencja straży i policji

Byk zrobił sobie wychodne
Sporo zamieszania narobił byk, który 14 października 
biegał po łąkach w okolicy Bzury i mostu 
w Klewkowie. Po kilkugodzinnej akcji zwierzę zostało 
schwytane przez strażaków i na przyczepce ciągnika 
powróciło do gospodarstwa, z którego uciekło.

Byk uciekł z hodowli w Świą-
cach. Był to sporych rozmiarów 
byk czerwony (gatunek zaliczany 
do mięsnych), mógł ważyć około 
300 kilogramów. Przed przyjaz-
dem strażaków, próbowali go na 
własną rękę łapać miejscowi rol-

nicy, ale uciekał, a przy tym robił 
się agresywny.

Zgłoszenie o stanowiącym za-
grożenie byku wpłynęło do stra-
ży pożarnej o 10:55. Byk był wte-
dy w okolicach mostu, a zatem 
dość blisko drogi krajowej nr 92, 

co jeszcze zwiększało zagroże-
nie. 

Na miejsce udały się dwa za-
stępy JRG Łowicz i 3 OSP (z Ło-
wicza i Pilaszkowa), w sumie 22 
strażaków. Nakazali oni ewaku-
ację pięciu wędkarzom, którzy ko-
rzystając z wyjątkowo ładnej jak 
na październik pogody postano-
wili spędzić czas nad Bzurą.

Byk znalazł się w rzece. Stra-
żacy przystąpili do wyciągania 
go z niej. Udało się go wyciągnąć 
z wody, ale nie złapać – wyrwał 

się bowiem i uciekł wzdłuż rzeki 
w kierunku Łowicza. Później, wy-
czerpany ucieczką i wyciąganiem 
z wody, zaszył się w zaroślach nad 
brzegiem.

Strażacy i policjanci otoczyli 
i zabezpieczyli to miejsce. Długo 
czekali na przyjazd lekarza wete-
rynarii, który mógłby uśpić zwie-
rzę. Ponieważ jednak weterynarz 
długo się nie zjawiał, a byk wy-
raźnie opadł z sił, podjęto decy-
zję o wyciągnięciu go z zarośli 
bez usypiania, przy pomocy lin. 
W ten sposób byk został związany 
i załadowany na przyczepę ciągni-
ka, którym powrócił do gospodar-
stwa, z którego zbiegł. akcja za-
kończyła się przed godziną 16.  tm

Bełchów | Droga krajowa nr 70

Ford zderzył się z Peugeotem
Dwie osoby zostały ranne 

w wypadku samochodowym, do 
którego doszło 15 października 
około godz. 14.40 na drodze kra-
jowej z Łowicza do Skierniewic, 
na wysokości Bełchowa.

W wypadku uczestniczyły oso-
bowy Peugeot 207 oraz dostaw-
czy Ford Transit. Samochody te 
jechały z przeciwnych kierunków, 
pierwszy z nich od strony Skier-
niewic, drugi od Łowicza. 

Fordem Transitem kierował 
31-letni mieszkaniec Skierniewic, 
zaś Peugeotem 26-letnia miesz-

kanka Gostynina. Oboje byli 
trzeźwi.

Kierowca Transita oraz jego 
pasażer zostali ranni, zostali za-
brani przez pogotowie do szpitala 
w Skierniewicach.

Wypadek spowodował też 
utrudnienia w ruchu, na czas trwa-
nia działań służb trasa była nie-
przejezdna, kierowcy byli kiero-
wani objazdem przez Bełchów. 
Działania zakończyły się o godz. 
17.50. Brały w nich udział policja, 
pogotowie i straż pożarna (3 zastę-
py JRG i 1 OSP Dzierzgów).  tm

Policjant łowickiej drogówki przy rowerze ofi ary sobotniego wypadku 
w Nieborowie.
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Na pierwszym planie uszkodzona szyba peugeota – prawdopodobnie 
od zderzenia się pojazdu z rowerzystą.
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Sobota | tragedia w parku

Zmarł mimo godzinnej reanimacji
Mimo godzinnej reanimacji 
nie udało się uratować 
mężczyzny, który został 
wydobyty z Bzury 
na terenie parku w Sobocie.

Dramatyczna akcja ratunkowa 
rozegrała się 13 października po 
południu. – Był mieszkańcem So-
boty, dobrze wszystkim znanym, 
wesołym, spokojnym – powie-
działa nam jedna z mieszkanek 
miejscowości.

Ciało wydobyli z rzeki człon-
kowie rodziny, musieli wejść do 
wody i brodzić w mule. Wszystko 
działo się w sąsiedztwie budynku 
starej gorzelni we wschodniej czę-
ści parku. Od jednej z tych osób 
spotkanych na miejscu tragedii 
dowiedzieliśmy się, że wcześniej 
szukali krewnego, z którym urwał 
im się kontakt. Gdy go dojrzeli 

w wodzie i wydobyli, mężczyzna 
był już bez oznak życia. Mimo to 
natychmiast podjęli reanimację 
i prowadzili ją do czasu, aż przyby-
li na miejsce jako pierwsi strażacy 
z OSP w Bąkowie Górnym. 

Strażacy musieli jednak za-
trzymać samochód przed głów-
ną bramą wiodącą do parku i na 
miejsce około 400 m dojść pieszo, 
a właściwie biegiem ze sprzętem 
medycznym. Ich samochody nie 
zmieściłyby się bowiem na wą-
skich alejkach parku, gdzie koro-
ny drzew są bardzo nisko. 

Ochotnicy przejęli reanima-
cję,wspierali ich strażacy z JRG 
PSP w Łowiczu, po czym akcję 
zaczęli prowadzić ratownicy i le-
karz z dwóch Zespołów Ratow-
nictwa Medycznego. Jak powie-
dzieli nam strażacy, akcja trwała 
blisko godzinę, niestety nie udało 

się przywrócić mężczyźnie czyn-
ności życiowych. 

Nieofi cjalnie na miejscu, od kil-
ku osób usłyszeliśmy, że mężczy-
zna tego dnia najprawdopodobniej 
uczestniczył w rodzinnej uroczy-
stości, po obiedzie jej członko-
wie wybrali się do parku na spa-
cer. W pewnym momencie oddalił 
się od bliskich, prawdopodobnie 
mówiąc, że wróci na chwilę do 
domu. Ponieważ nie było go dłuż-
szą chwilę, zaczęto go szukać.

 Policjanci pod nadzorem pro-
kuratora wyjaśniają przyczyny 
i okoliczności śmierci 37-latka. 
Z pewnością zostanie zbadana 
jego krew pod kątem zawartości 
w organizmie alkoholu.

Mieszkaniec Soboty był żona-
ty i miał dwójkę około 10-letnich 
dzieci, zajmował się w okolicy 
handlem na targach.  tb
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Arkadia | Po zamknięciu przejazdu wójt prosi policję o pomoc

TIR-y błąkają się po gminnych drogach
Tydzień temu, 10 października pracownicy, fi rmy Trakcja 
PRKiI zamknęli dla ruchu samochodowego przejazd 
kolejowy na ruchliwej drodze krajowej nr 70, stanowiącej 
dojazd z Łowicza do węzła autostradowego „Skierniewice”. 
Mimo wytyczonych objazdów, od razu zaczęły się kłopoty 
z błądzącymi samochodami, szczególnie z TIRami.

Trwająca modernizacja szla-
ku kolejowym E20 Sochaczew 
– Swarzędz, która trakcja realizu-
je dla PKP PLK,musiał w końcu 
objąć przejazd w Arkadii, choć ten 
około dwóch lat wcześniej został 
zmodernizowany. Robotnicy za-
raz po jego zamknięciu rozpoczęli 
rozbieranie nawierzchni i torowi-
ska w celu wymiany.

W związku z utrudnieniami 
kierowcy samochodów osobo-
wych kierowani są na objazd dro-
gą gminną przez Mysłaków i Bed-
nary, choć większość korzysta 
z krótszej alternatywy objeżdżając 
prace tylko drogami Mysłakowa. 
Inni decydują się na objazd przez 
Zielkowice, choć biorąc pod uwa-
gę natężenie ruchu lepiej nie skrę-
cać w wąską drogę za wiaduktem, 
lecz pojechać przez Parmę i Pla-
cencję do Bobrownik i dalej do 
DK 70.

Poważniejszy problem jest 
z TIRami, które próbują jechać 
śladem osobówek, a które mają 
wytyczony objazd z A2 przez wę-
zeł „Łowicz” i dalej DK 14 do Ło-
wicza. mimo to TIR-y masowo 
wjeżdżają na drogi gminne, któ-
re nie są przystosowane do ich to-
nażu. Na przykład 11 październi-

ka nasz reporter był świadkiem 
zablokowania gruntowej drogi 
z przejazdem kolejowym w Ziel-
kowicach. Ciężarówka z naczepą 
na warszawskich numerach reje-
stracyjnych nie była w stanie po-
konać podjazdu pod przejazd, za-
trzymała się na nim, całkowicie 
go blokując. Potrzebne było we-
zwanie pomocy drogowej.

– Obawiamy się o most na 
Skierniewce w Mysłakowie, zna-
ki wyraźnie określają dopuszczal-
ną masę pojazd na 6 ton, ale kie-
rowcy samochodów ciężarowych 
nic z tego sobie nie robią – mówi 
nam wójt Jarosław Papuga. Spo-
dziewał się takich sytuacji, dlatego 
w piśmie skierowanym do komen-
danta Komendy Powiatowej Poli-

cji w Łowiczu poprosił o częstsze 
niż zwykle kontrole na drogach 
Mysłakowa. Ponadto wójt pro-
si mieszkańców Mysłakowa, aby 
widząc TIR-y dzwonili na komen-

dę i oznaczali miejsca na Powiato-
wej Mapie Zagrożeń. W jego oce-
nie przyniosło to skutek, patrole są 
częściej widziane w Mysłakowie.

Pan Andrzej Chmielewski, któ-
ry z Nieborowa codziennie do-
jeżdża do pracy w Łowiczu po-
wiedział nam, że prowadzący 
remont przejazdu, zamykając go 
i wprowadzając objazdy powin-
ni postawić na wjeździe z DK70 
(w sąsiedztwie remontowanego 
przejazdu) na wąską drogę gmin-
ną do Zielkowic znak informują-
cy że droga jest zamknięta dla TI-
Rów, bo ich kierowcy nagminnie 
szukają nimi przejazdu. A minąć 
się z TIRem na niej jest wręcz nie-
możliwe. Ponadto, stan poboczy 
tej drogi jest już tragiczny, są po-
zarywane, pełne dziur, w wielu 
miejscach skraj asfaltu sterczy nad 
poboczem na kilkanaście centy-

mentów, trudno jest tam bezpiecz-
nie się minąć. Nasz rozmówca 
zauważa, że przed remontem po-
bocza powinny były zrobić popra-
wione. Dlatego też odradza kie-
rowcom objazd przez Zielkowice.

Powstałemu zamieszaniu win-
ny jest po części wykonawca, in-
westor modernizacji szlaku kole-
jowego i zarządca dróg krajowych 
(GDDKiA w Łodzi), próżno szu-
kać na skrzyżowaniu ulicy War-
szawskiej i Poznańskiej informacji 
dla kierowców TIR-ów, że DK 70 
(ul. Warszawską, Bolimowskai da-
lej) nie dojadą do autostrady. Brak 
też wyraźnego oznakowania w re-
jonie ronda na DK 70 przy węź-
le Skierniewice – więc ciężarów-
ki jadą w kierunku Łowicza, choć 
nie powinny. Prace na przejeździe 
mają się zakończyć do 28 paź-
dziernika. Oby ani dnia dłużej. 

Aktualności

Godzinę po zamknięciu przejazdu kolejowego w Arkadii – 
zawracający tiR.
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ten tiR nie dał rady podjechać stromą drogą gruntową pod przejazd w zielkowicach. 
Pokazuje to, że kierowcy szukają objazdów gdzie się da, nie zawsze z głową. 
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Łowicz
Czy nauczyciele 
znów będą 
protestować?

dokończenie ze str. 1
Na około tydzień przed plano-

waną przez centralę ZNP datą roz-
poczęcia protestu nie był w stanie 
powiedzieć czy nauczyciele z ło-
wickich szkół do niego przystąpią 
i ewentualnie w jakiej formie. 

Przypomnijmy, że władze ZNP 
szczebla krajowego zapowiadały 
rozpoczęcie tzw. protestu włoskie-
go już od 15 października, później 
termin ten przesunęły na 22 paź-
dziernika (tego dnia zarząd ZNP 
ma przyjąć uchwałę w tej sprawie). 

Protest włoski miałby przebie-
gać inaczej niż poprzedni, kwiet-
niowy protest nauczycieli. Na 
czym miałby polegać? Otóż na-
uczyciele mieliby się powstrzymy-
wać od wykonywania zadań, któ-
rych nie wymaga od nich prawo 
oświatowe i statuty szkół, np. są 
to wycieczki szkolne, nieodpłat-
ne zajęcia pozalekcyjne, uczest-
nictwo w popołudniowych czy 
też odbywających się w weeken-
dy konkursach, festynach i zawo-
dach. 

Na czym jednak miałby kon-
kretnie polegać protest włoski 
w łowickich szkołach nie wia-
domo. – Skoro nie wiemy czy 
w ogóle się rozpocznie, to nie wie-
my też na czym dokładnie będzie 
polegał. Zobaczymy co czas przy-
niesie – powiedział nam Witold 
Klajs w środę, 16 października. 
Czy ostatecznie do protestu na na-
szym terenie dojdzie? O tym też 
nie przesądzał, argumentując to 
w taki sposób, że niemożliwe by-
łoby na przykład zabronienie na-
uczycielowi wyjazdu na wyciecz-
kę albo popołudniowego wyjścia 
z klasą.  mak 

TOmaSz
BarTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

uroda | Kinga Sęk w konkursie 

Księżanka Roku powalczy 
o koronę Miss Polonia

dokończenie ze str. 1
Kinga wspomina, że jeden 

z członków jury interesował się 
kulturą Łowicza, dlatego zapytał 
ją m.in. o nazwę stroju łowickiego 
oraz ciekawe miejsca do zwiedze-
nia, z czym nie miała najmniejsze-
go problemu. 

W jubileuszowym fi nale 90-le-
cia Miss Polonia (pierwszy kon-
kurs odbył się w 1929 roku) 
weźmie udział 20 kandydatek. – 
Jestem naprawdę dumna i podeks-

cytowana. Nie spodziewałam się, 
że uda się dojść tak daleko, pod-
czas półfi nału było tyle pięknych 
dziewczyn! – mówi nam. – Wy-
bory Miss Polonia to już napraw-
dę „coś dużego”. 20 najpiękniej-
szych dziewcząt, a pośród nich ja 
– cieszy się łowiczanka. 

Już teraz możemy głosować 
na Kingę w wyborach Miss Pu-
bliczności, wysyłając SMS o tre-
ści MISSPOLONIA.7 na numer 
73601 (koszt 3,69zł z VAT/sms). aa 

Reprezentacyjna Para ziemi Łowickiej. Kinga Sęk – Księżanka Roku 
2019, Rafał ziarnik – Księżak. 
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Aktualności
Kilkudziesięciu nauczycieli 
otrzymało nagrody 
po 3 tysiące złotych. str. 10

REKLAMA

Osiedle Kostka | Spotkanie z burmistrzem i wybory zarządu 

Paweł Pięta nowym 
przewodniczącym
Na popołudniowym 
zebraniu mieszkańców 
osiedla Kostka w Łowiczu, 
14 października, w sali 
Ośrodka Sportu i Rekreacji 
przy ul. Jana Pawła II,  
na nowego 
przewodniczącego zarządu 
tego osiedla wybrany został 
radny miejski Paweł Pięta.  
W głosowaniu uzyskał  
27 na 29 głosów ważnych 
wyjętych z urny.

Przez ostatnie 4 lata Pięta był 
wiceprzewodniczącym zarzą-
du osiedla i współorganizatorem 
osiedlowych pikników, spotkań 
noworocznych itp. Dotychczaso-
wa przewodnicząca Teresa Mil-
czarek, która pełniła tę funkcję 
przez ostatnie cztery lata, posta-
nowiła, że nie będzie kandydo-
wała. Po krótkim sprawozdaniu 

z działalności zarządu, burmistrz 
podziękował jej za 4-letnią pra-
cę na rzecz osiedla. Oprócz tego 
wybranych zostało 8 członków za-
rządu osiedla. Zostali nimi: Kry-
styna Kopeć, Hanna Sokołowska, 
Marlena Dałek, Magdalena Przy-
życka, Łukasz Jankowski, Ma-
rek Trepa, Henryk Kwiatkowski i 
Grzegorz Kucharski. 

Podobnie jak w przypadku wy-
boru przewodniczącego osiedla, 
wybór członków zarządu osie-
dla odbył się w trybie tajnym. 
Kandydatów było tylu, ile miejsc  
w zarządzie (wcześniej ustalo-
no liczebność zarządu). Najwię-
cej głosów (23) uzyskał pracujący  
w ratuszowym Wydziale Inwesty-
cji i Remontów Grzegorz Kuchar-
ski. Pozostali członkowie uzyskali 
poparcie od 18 do 21 głosów. 

Na zebraniu mieszkańcy wska-
zali też inwestycję do osiedlowe-
go budżetu obywatelskiego (limit 
wydatków do 100 tys. zł). Jest to 
wykonanie aktywnego oznako-
wania przejścia dla pieszych na 
skrzyżowaniu ul. Jana Pawła II 
i Powstańców 1863 r. Nie była-
by to pełna sygnalizacja świetl-
na. Aktywne przejście „ostrze-
ga” kierowców przed pieszymi,  
a w nocy dodatkowo podświe-
tla tzw. zebrę. Pieszy, który zbli-
ża się do tego przejścia, jest wy-
krywany przez czujnik i wtedy 
przejście uruchamia dodatko-
we funkcje, m.in. migającą żółtą 
lampę, która ostrzega kierowców.  
W przypadku gdy jest ciemno, 
aktywowane może być dodat-
kowe oświetlenie oraz migające 
punkty odblaskowe zamontowane 
w nawierzchni jezdni. 

Zaletą takiego rozwiązania 
są koszty, które są kilkakrotnie 
mniejsze od sygnalizacji świetl-
nej. Jedno aktywne przejście dla 
pieszych to koszt rzędu 50-70 tys. 
zł, natomiast sygnalizacja świetlna  
na skrzyżowaniu to wydatek na-
wet kilkuset tysięcy złotych. 

– To droga powiatowa, ale do-
gadamy się ze starostwem – de-
klarował burmistrz Krzysztof Ka-
liński. 

Wykonanie aktywnego ozna-
kowania przejścia było jedyną 
propozycją złożoną do budżetu 
obywatelskiego. W ubiegłych la-
tach wyglądało to tak, że miesz-
kańcy zgłaszali kilka propozycji  
i do dalszego głosowania wybiera-
ne były trzy propozycje, z których 
wyłaniana była jedna, którą re-
alizowano. W tym roku zgłoszo-
no tylko jedną, więc oznacza to,  
że w głosowaniu, które będzie 
prowadzone od 22 listopada  
do 7 grudnia, ta właśnie propo-
zycja przejdzie, nawet jeśli odda  
na nią głos tylko jedna osoba. 

Przypomnijmy, że rok temu 
do realizacji w ramach budże-
tu obywatelskiego wybrane zo-
stało zorganizowanie placu spor-
towego – siłowni plenerowej na 
skwerze Solidarności przy ul. Jana 
Pawła II. Taka siłownia jeszcze 
nie powstała, ale, jak powiedział  
na spotkaniu burmistrz Krzysztof 
Kaliński, urządzenia mają zostać 
zainstalowane na skwerze jeszcze 
w październiku.  mak 

Rzut OKiem | NA tARgu KoLoRowo jAK wioSNą

Choć do 1 listopada, dnia Wszystkich Świętych, jeszcze dwa tygodnie, na łowickim targu, szczególnie 
wzdłuż chodnika przy ul. Starzyńskiego, 12 października zrobiło się kolorowo od sztucznych kwiatów tworzących 
wiązanki. oferowało je kilka stoisk. wybór był ogromny, zarówno w rodzajach kwiatów, wielkości, jak i cenach.  
te zaczynały się już w granicach 50 zł, ale najdroższe kosztowały nawet 150 zł. jak zauważyliśmy, 
zainteresowanie jest duże, tym bardziej, że można wybierać, a przy okazji jeszcze się targować. tb

Łowicz | Po pracach na topolowej

Nie jedź tu rowerem po ulicy, bo zapłacisz 
mandat

Trwająca od 9 lipca moderni-
zacja ul. Topolowej w Łowiczu 
zmierza powoli ku końcowi. Wy-
konawca działający na zlecenie 
ratusza, kutnowska firma Trakt, 
zakończyła najpoważniejsze pra-
ce.

Wykonała już nową nawierzch-
nię na ulicy i w miejsce starego 
chodnika ścieżkę pieszo-rowero-
wą dzięki czemu można już, po-
ruszając się bezpiecznie po drodze 
dla rowerów, przejechać pętlę wo-
kół osiedli Bratkowice i Kostka, 
wzdłuż ulic: Starościńskiej, Sta-
nisławskiego, Jana Pawła II, Tu-
szewskiej i Topolowej.

Powstanie ścieżki oznacza też, 
że na samej ul. Topolowej obowią-
zuje zakaz poruszania się rowerzy-
stów, mówią o tym już ustawione 
znaki, a to oznacza, że jadąc ulicą 
można otrzymać mandat.

Obecnie prace koncentrują się 
na drobniejszych pracach: prze-
łożeniu części chodnika po stro-
nie domów jednorodzinnych przy 
ul. Słowackiego i Norwida, uzu-
pełnieniach ułożonej już kostki  

oraz instalowaniu sygnalizacji 
ostrzegawczej przy przejściu dla 
pieszych. 

Na zakończenie robót Trakt ma 
czas do końca października. Ich 
koszt to 1,6 mln zł.  tb

Łowicz | Korabka

Trwa budowa nawierzchni ul. Dębowej
Pracownicy Zakładu Utrzyma-

nia Miasta zajmują się aktualnie 
budową nawierzchni na krótkim, 
bo liczącym 80 metrów odcinku 
ulicy Dębowej w dzielnicy Korab-
ka. Budowa zostanie zakończona 
do 31 października.

Prace rozpoczęte 1 paździer-
nika są obecnie już zaawansowa-
ne, układanie betonowej kostki  
na szerokości 4,5 m, po wcze-
śniejszym wykonaniu podbudo-
wy, zbliża się już ku końcowi. 

Pracownicy miejskiej spół-
ki mają się jednak zająć jeszcze 
wykonaniem chodnika po jed-
nej stronie ulicy oraz wjazdów 
na posesje. Dodatkowo do koń-
ca miesiąca muszą przeprowa-
dzić jeszcze prace wykończe-
niowe związane z uzupełnieniem 
kostki w miejscach gdzie należy 
ją dociąć. 

Oprócz tego trzeba będzie wy-
nieść o kilkanaście centymetrów 
do góry włazy studni kanalizacji 

sanitarnej, do poziomu nawierzch-
ni. Inwestycja zlecona przez ratusz 
będzie kosztować 140 tys. zł.  tb

Na 80-metrowym odcinku ulicy Dębowej układana jest nawierzchnia.
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Przy ul. topolowej powstał drugi w Łowiczu odcinek ścieżki 
rowerowej wykonanej z asfaltu, pierwszy powstał rok temu wzdłuż  
ul. Dmowskiego.
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Komisja skrutacyjna przygotowująca karty do głosowania. 
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Paweł Pięta  
był jedynym kandydatem  
na przewodniczącego  
zarządu osiedla. 
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Łowicz | osiedle Przedmieście

Pokoleniowa zmiana w zarządzie
Mieszkańcy osiedla 
Przedmieście w Łowiczu  
15 października na zebraniu 
w budynku Przedszkola 
nr 6 wybrali nowy zarząd 
osiedla, a także  
propozycje do głosowania  
w budżecie obywatelskim 
na przyszły rok.

Wybory zostały przeprowadzo-
ne, ponieważ skończyła się cztero-
letnia kadencja zarządu. Dotych-
czasowy przewodniczący Robert 
Pisarek (wybrany w trakcie ka-
dencji po rezygnacji Magdaleny 
Kłosińskiej) postanowił, że nie bę-
dzie ubiegał się o reelekcję, ani na-
wet o wybór do zarządu. Motywu-
je to tym, że działał w zarządzie 
od wielu już lat, uznał, że pora 
przekazać funkcję innym. Powie-
dział, że choć formalnie nie będzie 
zajmował stanowiska, chętnie bę-
dzie służył radą i pomocą nowe-
mu zarządowi. Z podobnego za-
łożenia wyszedł Marian Dębski, 
który postanowił odpocząć po 25 
latach aktywnego działania w za-
rządzie. 

Zgłaszane były różne kandy-
datury na nowego przewodniczą-
cego, chęć wyraziło troje: Hali-
na Gasińska, Robert Fortuński  

i Kamil Krawczyk. W tajnym gło-
sowaniu mieszkańcy wybrali na 
przewodniczącą Halinę Gasińską, 
która w poprzedniej kadencji była 
członkinią zarządu. Zdobyła ona 
22 głosy. Robert Fortuński otrzy-
mał 16, a Kamil Krawczyk 2.

Kandydatami do nowego za-
rządu byli: Robert Fortuński, 
Kamil Krawczyk, Krzysztof 
Wroński, Aneta Czajka, Kinga 
Dłużak-Osiadacz i Michał Gawi-
nek. Ponieważ wcześniej ustalo-

no, że zarząd będzie liczył 7 osób  
(w tym przewodnicząca), gło-
sowanie nad jego składem stało 
się tylko formalnością – wszyscy 
kandydaci zostali członkami.

Propozycje do budżetu obywa-
telskiego zgłoszono 4, mieszkań-
cy wybrali spośród nich 3 do dal-
szego głosowania (od 22 listopada 
do 7 grudnia). Trzy wybrane pro-
pozycje to:
Remont chodnika i próg zwal-

niający na ul. Zgoda – 14 głosów.

Parking przy budynku Przed-
szkola nr 6 – 13 głosów.
Oświetlenie przejść dla pie-

szych na osiedlu – 11 głosów.
Najmniej głosów – 7 – otrzy-

mała propozycja dokończenia re-
montu chodnika ul. Wygoda. Nie 
jest jednak wykluczone, że zosta-
nie ona podana pod głosowanie, 
ponieważ wszystkie te propozy-
cje będą jeszcze do 15 listopada 
weryfikowane (ponieważ zostały 
formalnie zgłoszone dopiero na 

zebraniu) . Niewykluczone więc, 
że któraś z nich odpadnie (wąt-
pliwości budzi szczególnie możli-
wość wybudowania parkingu przy 
przedszkolu). Burmistrz Krzysz-
tof Jan Kaliński wyraźnie pod-
kreślał, że wybrane inwestycje 
będą realizowane w zakresie do 
100 tys. zł (tak teoretycznie było  
w poprzednich latach, ale zdarzało 
się, że w rzeczywistości dokłada-
no jeszcze do nich z budżetu miej-
skiego).     tm

Łowicz | osiedle przy Armii Krajowej

Ponad 30 nowych drzew
Pod koniec ubiegłego tygodnia 
na osiedlu wielorodzinnym 
przy ul. Armii Krajowej  
i Krudowskiego w Łowiczu 
zasadzonych zostało ponad  
30 drzew. Jeśli przetrwają 
sprawią, że na osiedlu będzie 
więcej zieleni.

Dyrektor Zakładu Gospodar-
ki Mieszkaniowej Joanna Mika 
powiedziała nam, że drzewa po-
sadzono w ramach tzw. rekom-
pensaty przyrodniczej za wycięte 
na osiedlu ostatnio drzewa, które 
swym złym stanem zagrażały bu-
dynkom i bezpieczeństwu miesz-
kańców. Wymieniono też drzewa, 
które niedawno zasadzono, bo w 
tym roku uschły lub padły ofia-
rą wandali. ZGM zlecił zasadze-
nie drzew już w pierwszej połowie 
tego roku, zdecydowano jednak 
aby dokonać tego jesienią, oba-
wiając się, że susza im zaszkodzi.

Nowe drzewa na osiedlu to 
lipy, klony i głogi razem 33 sztuk. 
Wszystkie są kilkuletnie i mają 
dobrze wykształcone korony sys-
temy korzeniowe. Firma, która 
sadziła drzewa miała obowiązek 
przygotować podłoże i zapewnić 
w sąsiedztwie pni obniżenie te-
renu, aby utrzymać wodę, którą 
drzewa będą podlewane. Drzewa 
i zasadzenie ich kosztowały ZGM 
blisko 6 tys. zł.

To jedyne osiedle, na którym  
w tym roku zostały posadzone 
drzewa przez ZGM, jak powie-
działa nam dyrektor Mika, spo-
dziewała się iż zakład będzie mu-
siał dokonać nasadzeń także na os. 
Kostka, gdzie również usuwał nie-
dawno stare i schorowane drzewa. 
W tym przypadku jednak organ 
wydający zezwolenia na wycinkę 
zrezygnował z nasadzeń rekom-
pensacyjnych, gdyż na osiedlu jest 
wystarczająco dużo drzew.  tb

Halina Gasińska, do tej pory skarbnik zarządu, od 15 października 
przewodnicząca. Na drugim planie dotychczasowy przewodniczący  
– Robert Pisarek. 
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to będzie zupełnie inny zarząd, bez mariana Dębskiego,  
który po 25 latach bardzo aktywnej działalności w zarządzie uznał,  
że czas przekazać „pałeczkę” młodszemu pokoleniu.
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Sprostowanie
W NŁ nr 41 omyłkowo poda-

łem wysokość wynegocjowanych 
nagród w ZPOW „Agros Nova”. 
Są to: 500 zł (a nie 50) dla pra-
cowników z wynagrodzeniem 
zasadniczym do 2400 zł i 300 zł  
(a nie 30) z wynagrodzeniem 
2400-2700 zł. Za ten błąd najmoc-
niej przepraszam. tomasz matusiak 

Gmina Bolimów 
Objazdy na drodze 
do Miedniewic

Od 16 października zamknięty 
jest ruch na odcinku drogi z Boli-
mowa do Miedniewic. Droga bę-
dzie poszerzana i zyska nową na-
wierzchnię. Obowiązują objazdy.

Utrudnienia w ruchu potrwa-
ją na 3,7 km odcinku, pomiędzy 
skrzyżowaniem z szosą wiodącą 
w kierunku Joachimowa Mogił do 
wysokości Woli Szydłowieckiej. 
Wyznaczony objazd kieruje już 
na rondzie w Bolimowskiej Wsi 
w drogę do Humina, a w samym 
Huminie w drogę gminną (w pra-
wo) do Woli Szydłowieckiej.

Wykonawca PRD-M i Erbedim 
z Piotrkowa Tryb. musi inwesty-
cję zakończyć do 29 listopada, aby 
starostwo w Skierniewicach, które 
jest inwestorem, mogło rozliczyć 
dotację z Funduszu Dróg Samo-
rządowych, tj. 80% od wartości 
prac,czyli 3 mln 552 tys. zł.  tb

Sanniki | ostatni moment na deklaracje

Zbiórka folii może być 
jeszcze w tym roku

Wniosek o dofinansowanie 
usuwania folii rolniczych i odpa-
dów pochodzących z działalności 
rolniczej złoży do Narodowego 
Funduszu Ochrony Środowiska  
i Gospodarki Wodnej miasto  
i gmina Sanniki. Jeśli wniosek 
przejdzie przez dotacyjne sito, od-
biór folii z gospodarstw rolników 
nic nie będzie kosztował. 

Odbierane mają być folie rol-
nicze, opakowania po nawozach, 
siatki i sznurek do owijania balo-
tów oraz worki typu BIG BAG. 
Żeby złożyć wniosek o dofinan-
sowanie zbiórki, gmina najpierw 
musiała oszacować, jak duże jest 
zainteresowanie oddawaniem tych 
odpadów. 

Teoretycznie czas na złożenie 
stosownej deklaracji o ilości folii 
już minął w połowie października, 
ale jak nam powiedział zajmujący 

się przygotowaniem wniosku Ar-
tur Maślankiewicz z UMiG San-
niki „poczekamy jeszcze kilka 
dni na spóźnialskich”. Informacja  
o planowanej zbiórce folii była 
rozpowszechniana m.in. przez 
radnych i sołtysów poszczegól-
nych miejscowości, była do ścią-
gnięcia w Biuletynie Informa-
cji Publicznej, pisaliśmy również  
o niej na łamach NŁ. – Zaintere-
sowanie jest dość duże, ale jeszcze 
nie podliczyliśmy danych z ankiet, 
ponieważ spływają do nas kolejne  
i jeszcze je będziemy przez kilka 
dni przyjmować – powiedział nam 
Maślankiewicz. Termin składania 
wniosków mija dopiero 20 grud-
nia, ale gmina Sanniki zamierza 
złożyć go jeszcze w listopadzie, 
żeby zbiórka mogła być przepro-
wadzona w grudniu lub styczniu 
przyszłego roku.  mak Głogi, tuż przed zasadzeniem na osiedlu przy ulicy Armii Krajowej.
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dokończenie ze str. 1

Widać mobilizację
Rosnące poczucie obywatel-

skiej odpowiedzialności, ostra po-
laryzacja poglądów, a może też 
piękna pogoda w niedzielę – to 
wszystko sprawiło, że frekwencja 
w powiecie łowickim, podobnie 
jak w kraju, była wysoka. Od każ-
dych kolejnych wyborów obser-
wujemy zresztą tendencję zwyż-
kową pod tym względem. 

Frekwencja w całym kraju 
wyniosła 61,74%, a zatem zbli-
żyła się ona już do rekordowego 
do dziś wyniku z 62,7% z pierw-

szych – nie w pełni jeszcze wol-
nych – wyborów w 1989 roku.

W województwie łódzkim fre-
kwencja wyniosła teraz 63,51%. 
W powiecie łowickim było to 
59,77%, co stawia go w drugiej, 
mniej aktywnej części powiatów 
w województwie, choć i tak pre-
zentuje się on lepiej niż sąsiednie 
powiaty łęczycki (54,66%) i kut-
nowski (56,32%), które zamykają 
listę w województwie. Najwięk-
szy odsetek głosów oddano w sa-
mej Łodzi – 63,51%.

Średnią powiatu podwyż-
szył wynik Łowicza – 62,36%, 
a z gmin wiejskich Nieboro-

wa – 62,25% i Kocierzewa Po-
łudniowego – 60,42%. Najsłab-
sza frekwencja w powiecie była  
w gminach Łyszkowice – 53,61%, 
Kiernozia – 54,67% i Bielawy  
– 55,36%.

Jak było 4 lata temu?
Rozkład mandatów w okręgu 

sieradzkim 4 lata temu wyglądał 
bliźniaczo podobnie do obecnego. 
7 z nich, tak samo jak teraz, otrzy-
mał wtedy PiS, 3 wzięła Platforma 
Obywatelska, czyli partia dominu-
jąca w obecnej Koalicji Obywa-
telskiej, tak samo jak teraz 1 głos 
otrzymał PSL. Jedyną różnicą 

pod tym względem jest wyłącznie 
ostatni z mandatów, wtedy przy-
padł on Kukiz’15 (dziś w komite-
cie PSL), teraz zdobył go komitet 
SLD, a w zasadzie Partia Razem. 

W skali powiatu łowickiego 
PiS przez ostatnie 4 lata wyraź-
nie zyskał, powiększając przewa-
gę nad partiami opozycyjnymi. 
W poprzednich wyborach miał 
tu 42,62% głosów, o 14,5 punk-
tów procentowych mniej niż obec-
nie. Podobnie zyskał w samym 
Łowiczu, gdzie 4 lata temu miał 
36,25% głosów, teraz 44,71%.  
4 lata temu w żadnej gminie po-
wiatu łowickiego PiS nie miał 

więcej niż 50% głosów (choć  
w kilku był blisko tej granicy), te-
raz ponad połowę zdobył w każdej 
gminie wiejskiej.

Frekwencja 4 lata temu wy-
niosła w całym kraju 50,92%,  
w powiecie łowickim 48,41%. Po-
twierdza to fakt, że coraz więcej  
z nas na wybory chodzi. 

Przemysław Błaszczyk 
nadal naszym 
reprezentantem  
w Senacie
W wyborach do wyższej izby 

Parlamentu obowiązują okrę-
gi jednomandatowe (nasz okręg 
tworzyły 4 powiaty: łowicki, 
kutnowski, łęczycki i poddębic-
ki), przez co lista kandydatów 
była krótka – o senatorski man-
dat ubiegało się trzech kandy-
datów. Już pierwsze, cząstko-
we wyniki zwiastowały kolejne 
zwycięstwo Przemysława Błasz-
czyka, kandydata PiS. Po pod-
liczeniu wszystkich wyników 

okazało się, że poparcie dla nie-
go nie jest aż tak wysokie (zapo-
wiadało się na blisko 70%), ale 
69.998 głosów (57,69%) to nadal 
wynik bardzo dobry. Urodzony  
w Zgierzu polityk w Senacie za-
siada nieprzerwanie od 2007 
roku. W stosunku do poprzedniej 
kadencji nastąpiła jednak zmia-
na sił – Przemysław Błaszczyk  
i Zjednoczona Prawica będą teraz 
grupa mniejszościową.

Jego kontrkandydatami w wy-
borach byli Krzysztof Debich 
z Koalicji Obywatelskiej, któ-
ry zdobył 39.382 głosy (32,45%) 
oraz Dariusz Pigłowski z KWW 
„Przywrócić prawo”, którego po-
parło 11.965 wyborców (9,86%). 
W samym tylko powiecie łowic-
kim Przemysław Błaszczyk zdo-
był 60,27%. 

O tym, jak pracowały w mi-
nioną niedzielę komisje wy-
borcze czytaj w naszym re-
portażu na str. 20.

REKLAMA

Cezary OleJniCzak: TO SukCeS, ChOć SzkOda, że mnie Tam nie Będzie
gdy po zamknięciu lokali 
wyborczych pojawiły się 
pierwsze wyniki sondażowe, 
mówiące, że lewica uzyskała 
w wyborach poparcie ok. 12% 
cezary olejniczak z waliszewa, 
który startował do Sejmu  
z drugiego miejsca listy SLD, 
powiedział nam entuzjastycznie 
– Lewica po czterech latach 
wraca do Sejmu! uważam to 
za ogromny sukces, bo przez 
cztery lata była nieobecna. 
Prawidłowo wywróżył nam 
wówczas jak rozłożą się 
mandaty w naszym okręgu 
wyborczym pomiędzy 

startujące ugrupowania i choć 
nie powiedział tego wprost,  
to dał do zrozumienia,  
że mandat przypadnie jemu. 
we wtorek, 15 października, 
komentując wyniki wyborów, 
powtórzył to samo zdanie  
o powrocie i sukcesie, ale 
dodał też – Szkoda, że mnie 
tam nie będzie. Ale sądzę, że 
nasi reprezentanci dadzą odpór 
prawej stronie, szczególnie 
radykałom z ruchów 
narodowych, bo ich obecność 
w Sejmie bardzo mnie niepokoi. 
olejniczak zdawał się jednak 
nie być przygnębiony wynikiem 

głosowania. Paulinie Matysiak 
(jedynka na liście SLD z partii 
Razem) gratuluje wyniku.  
– Myślę, że solidarnie głosowały 
na nią kobiety, wystarczy 
spojrzeć na listę naszych 
posłów, ilu z nich jest kobietami, 
a była na liście jedynką.  
oprócz tego wyniki  
Pauliny lepiej wypadły  
w miastach prezydenckich,  
np. w zgierzu czy  
w Pabianicach, a więc dużych 
miastach, gdzie jest poparcie 
dla Lewicy, tam jako młoda 
osoba przyciągnęła głosy 
właśnie młodych – powiedział.

zapowiedział: – Dalej będę 
pracował społecznie dla mojej 
małej ojczyzny i społeczności, 
mam też dużo pracy  
w gospodarstwie, zapewniam, 
że nie będę narzekać  
na nudę. A serce dalej mam 
po lewej stronie, nic się nie 
zmieniło. czy jeszcze wystartuję 
w wyborach? zobaczymy  
– powiedział. Dodał,  
że głosowało na niego 14,5 tys. 
osób, o około 2 tys. mniej niż 
cztery lata temu, ale wówczas 
był na liście SLD jedynką. 
ciągle jest więc w stanie 
przyciągnąć wyborców.

Cezary Olejniczak z byłym prezydentem RP w czasie kampanii 
wyborczej w Łowiczu.
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Wybory 2019 | jedynym posłem z naszego terenu będzie Paweł Bejda z PSL, ale... 

Prawo i Sprawiedliwość
triumfuje na Ziemi Łowickiej
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Wybory 2019 | trzecie wybory pod okiem łowiczanki 

Magdalena Pietrzak przed widzami z całej Polski 
W kilkakrotnie zwoływanych 

w dniu wyborów oraz następnych 
dniach konferencjach prasowych 
Państwowej Komisji Wyborczej 
bierze udział m.in. Magdalena 
Pietrzak – pochodząca z Łowi-
cza, szefowa Krajowego Biura 
Wyborczego, a przed kilkoma 
laty sekretarz powiatu łowickie-
go. Wyróżnia się klarownością 
wypowiedzi, kompetencją i spo-
kojem. 

Była sekretarz, łowiczanka  
z urodzenia, konkurs na sze-
fa Krajowego Biura Wyborcze-
go wygrała w lutym ubiegłego 
roku. Pracę na tym stanowisku 

rozpoczęła 3 marca. Były to więc 
już trzecie wybory. Można rzec,  
że chrzest bojowy na stanowisku 
szefowej KBW przeszła podczas 
ubiegłorocznych wyborów samo-
rządowych. 

PKW jest stałym najwyższym 
organem wyborczym właści-
wym w sprawach przeprowadza-
nia wyborów i referendów. W jej 
skład wchodzi 9 sędziów, po 3 sę-
dziów Trybunału Konstytucyjne-
go, Sądu Najwyższego i Naczel-
nego Sądu Administracyjnego 
powołanych przez prezydenta RP 
na wnioski prezesów właściwych 
sądów. 

KBW, któremu szefuje Mag-
dalena Pietrzak (oznacza to, że 
jest również sekretarzem PKW), 
prowadzi natomiast obsługę Pań-
stwowej Komisji Wyborczej i ko-
misarzy wyborczych oraz tworzy 
warunki organizacyjne, finanso-
we i administracyjno-technicz-
ne związane z przygotowaniem  
i przeprowadzeniem wyborów. 

Łowiczanka, którą regularnie 
oglądamy w okresie wyborczym 
w ramach studia wyborczego 
PKW, jest absolwentką Wydzia-
łu Prawa i Administracji Uniwer-
sytetu Warszawskiego, ukończy-
ła również studia podyplomowe  

w Centrum Samorządu Teryto-
rialnego i Rozwoju Lokalnego 
oraz Akademię Liderów Samo-
rządowych UW. 

Pracowała m.in. w Kurato-
rium Oświaty w Skierniewicach, 
była sekretarzem miasta Zduńska 
Wola i Skierniewice. Od grudnia 
2016 roku była zastępcą dyrektora 
Departamentu Spraw Parlamen-
tarnych Kancelarii Prezesa Rady 
Ministrów. Możemy do tego do-
dać, że Magdalena Pietrzak po-
chodzi z Łowicza, ale mieszka w 
Skierniewicach. Sekretarzem po-
wiatu łowickiego była w latach 
2007-2014.  mak 

PrzemySłaW BłaSzCzyk: zaufanie zOBOWiązuJe 
Senatorem z naszego okręgu 
na czwartą kadencję został 
wybrany Przemysław Błaszczyk 
z PiS, na którego głosowało 
69.688 (czyli 57,69%) 
wyborców.  
– zaufanie zobowiązuje.  
Mam nadzieję, że podołam  
– skomentował. 
w czasie rozmowy z nami 
dziękował za każdy oddany  
na niego głos w tych 
wyborach, jak też podkreślił, 
cieszy go wygrana we 
wszystkich powiatach w okręgu 
(łowicki, łęczycki, kutnowski 
i poddębicki). zapowiedział 
również, że będzie chciał 
kontynuować pracę swego 
biura senatorskiego w Łowiczu. 
odnosząc się całościowo do 
wyniku wyborów skomentował, 
że obawia się tego, że jeśli 
PiS nie będzie miał w Senacie 
większości (a obecnie jej nie 
ma), to z izby merytorycznej 

i opiniodawczej, kluczowej 
w procesie legislacyjnym, 
Senat stanie się areną walk 
politycznych. Nie ukrywa 
jednak, że trwają rozmowy, by 
do tego nie dopuścić. – Może 

znajdzie się ktoś, komu będzie 
do nas bliżej, żeby to wszystko 
mogło jakoś normalnie 
funkcjonować – wyraził 
nadzieję. – w przeciwnym razie 
może być o nas głośno... 

PaWeł BeJda, POSeł Viii kadenCJi, 
WyBrany na iX
Dziękuję wszystkim, którzy 
wzięli udział w wyborach, 
szczególnie zaś tym, którzy 
oddali swój głos na PSL 
– Koalicję Polską. jest mi miło 
podwójnie, bo głosowanie 
odbywało się w dniu moich 
imienin, więc traktuję te głosy 
też jak 14.161 imieninowych 
życzeń. już podczas 
prowadzenia kampanii 
bezpośredniej czułem, że 
atmosfera wokół PSL jest dużo 
bardziej przychylna niż 4 lata 
temu. Myślę, że zadziałał tu 
zarówno nasz bardzo dobry 
program, jak i poparcie 

Kukiz’15 czy unii Europejskich 
Demokratów, bo wielu ludzi 
mówiło mi, że głosuje na nas 
ze względu na sympatię  
do tych ugrupowań. tu mogę 
dodać, że będziemy tworzyli 
jeden klub poselski. 4 lata temu 
PSL miał 780 tys. głosów,  
teraz jest to dwa razy tyle.
to będzie inny Sejm niż  
w poprzedniej kadencji. Przez 
to, że są nowe formacje, dużo 
większe będzie zróżnicowanie 
– będziemy mieli lewicę, 
nie wiem jeszcze czy jeden 
klub czy 2-3, będziemy też 
mieli Konfederację, czyli 

prawicę radykalną. PSL w tym 
wszystkim będzie dalej robił 
swoje, będziemy opozycją, 
ale nie totalną, bo PSL nigdy 
taką nie był. tam, gdzie 
PiS będzie chciał niszczyć 
państwo, będziemy sprzeciwiali 
się stanowczo, ale dobre 
pomysły na pewno poprzemy. 
Przypomnijmy, że jako jedyne 
ugrupowanie opozycyjne 
poparliśmy program 500+. 
Na pewno bacznie będziemy 
się przyglądać temu jak 
PiS będzie realizował swoje 
obietnice, szczególnie te, 
które – jak zapowiadali 
prezes Kaczyński czy premier 
Morawiecki – mają być 

zrealizowane w ciągu 100 dni 
– zrównanie dopłat rolniczych, 
100 obwodnic (dla mnie 
szczególnie ważna będzie  
tu obwodnica ulicy 
Bolimowskiej w Łowiczu), 
badania profilaktyczne,  
13. i 14. emerytury (choć 
naszym zdaniem ważniejsze 
jest zniesienie opodatkowania 
emerytur), mały zuS dla 
przedsiębiorców. 
z całą szczerością mogę 
powiedzieć, że żałuję, iż nadal 
będę jedynym posłem  
z powiatu łowickiego, bo gdyby 
było nas więcej, w różnych 
formacjach, nasz głos mógłby 
być silniejszy.

Waldemar WOJCieChOWSki: nie Przegrałem, BO Wygraliśmy 
– Swoje zrobiłem – powiedział 
nam waldemar wojciechowski 
(lista PiS), któremu w tych 
wyborach nie udało się uzyskać 
mandatu do Sejmu RP.  
– Przegrać nie przegrałem, 
bośmy wygrali jako PiS i dalej 
rządzimy tym państwem  
– podkreśla, dodając,  
że pracował nie tylko na swój 
wynik, ale na wynik całej drużyny 
Prawa i Sprawiedliwości. 
– jestem dumny z wyniku,  
te blisko 8,5 tys. głosów daje  
do myślenia – mówi w rozmowie 
z NŁ, zwracając uwagę na to,  
że miał najlepszy wynik  
w powiecie łowickim (4 921 
głosów), dla porównania Paweł 
Bejda miał ich 3 633, zaś cezary 
olejniczak 3 443. 
Przyznaje, że był taki moment 
w czasie ogłaszania wyników 
przez PKw, gdy były one znane 
z 82,79% obwodowych komisji 
wyborczych, gdy był bliski 

zdobycia poselskiego mandatu. 
– Nie będę mówił,  
że jakoś mnie to nie „łaskotało”, 
bo po to jest się na listach, żeby 
wygrywać – przyznaje. Mając 
doświadczenie w polityce 
wiedział jednak, że nie należy 
poddawać się euforii, nim 
nie zostaną podane oficjalne 
wyniki. zapowiada, że dalej 

będzie aktywnie działał jako 
radny Sejmiku województwa 
Łódzkiego, a nie wyklucza,  
że zobaczymy go jeszcze  
na wyborczych listach. – cieszę 
się, że praca w rolnictwie 
pozwala mi znajdować czas na 
sprawy społeczne. zapraszam 
wszystkich do kontaktu  
– deklaruje swoją otwartość. 

magdalena Pietrzak podczas jednej z kilku konferencji PKw  
w dniu wyborów. 
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Joanna Lichocka i Waldemar Wojciechowski jeszcze podczas 
kampanii wyborczej. 
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Paweł Bejda uważa, że do jego sukcesu w znacznej mierze 
przyczyniła się bezpośrednia kampania, prowadzona także w Łowiczu 
– na ulicach, Starym Rynku czy targowisku.
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Przemysław Błaszczyk (PiS) został wybrany na senatora z naszego 
okręgu. 
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„Jedź wolniej, tu chodzą dzieci” – przestrzegali kierowców policjanci i uczniowie SP w Niedźwiadzie. 
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złaków Kościelny | czy uda się pozyskać dotację na ratowanie zabytku?

„Przytulisko” jeszcze stoi
i czeka na lepsze czasy
Przed 2 laty parafia w Złakowie Kościelnym 
sprzedała „Przytulisko” – charakterystyczny 
budynek położony w centrum wsi, między 
kościołem a zbiorkiem przeciwpożarowym.  
Liczący ponad 100 lat budynek, znajdujący się  
w rejestrze zabytków województwa łódzkiego,  
był już wtedy w złym stanie technicznym.  
Nowy właściciel – spółka Toinen (której prezesem 
jest Jarosław Kaba), od początku uzależniał 
uratowanie go od pozyskania na ten cel pieniędzy.

Jak na razie te starania są bez-
skuteczne, a stan budynku pogar-
sza się i wciąż nie ma pewności 
czy zostanie uratowany. W tym 
roku zawalił się fragment dachu 
od strony wschodniej, w środku 
budynku nie ma już drewnianego 
stropu, który runął. Jest też obawa 
o ścianę wschodnią, która zaczy-
na tracić pion, odchodząc od bryły 
budynku. 

Spółka Toinen – o czym pisa-
liśmy na naszych łamach – przy-
gotowała projekt architektoniczny 
pod kątem nowego przeznacze-
nia „Przytuliska”. Przewidywał 
on generalny remont budynku, 
powstanie miejsc noclegowych 
dla około 50 osób, salę konferen-
cyjną oraz restaurację. Właściciel 
uzyskał zgodę na budowę i starał 
się pozyskać na to pieniądze. Po 
raz pierwszy w lutym 2017 roku, 

kiedy wraz z gminą Zduny złożył 
wniosek w ramach Regionalne-
go Programu Operacyjnego Wo-
jewództwa Łódzkiego. Starał się  
o pieniądze na rewitalizację „Przy-
tuliska” pod kątem turystyki,  
w nazwie projektu były określe-
nia o ożywieniu społeczno-gospo-
darczym czy podniesieniu jakości  
i atrakcyjności życia mieszkań-
ców regionu. Wniosek został od-
rzucony ze względów formalnych. 

W maju tego samego roku 
wniosek do RPOWŁ został po-
nowiony, tym razem nazwany zo-
stał nieco inaczej „Między nowo-
czesnością a tradycją – budowa 
nowoczesnej infrastruktury ho-
telowo-konferencyjnej z wyko-
rzystaniem obiektów Przytuliska 
i skansenu w Złakowie Kościel-
nym”. Nie został przyjęty do reali-
zacji, rzekomo z powodu niekom-

pletnego projektu budowlanego. 
Właściciel spółki Toinen nie bar-
dzo to rozumie, bo jak jego projekt 
mógł być niekompletny, jeśli uzy-
skał pozwolenie na budowę? 

W tym roku starania zostały 
ponowione. W Łódzkim Urzę-
dzie Konserwatora Zabytków sta-
rał się o dotację celową na rato-
wanie budynku, ale wsparcia nie 

otrzymał. Wniosek uzyskał zbyt 
mało punktów. Postanowił zapy-
tać jeszcze o możliwość uzyska-
nia wsparcia w Urzędzie Gminy 
Zduny – z którego otrzymał odpo-
wiedź odmowną, z wyjaśnieniem, 
że na takie zadanie gmina nie ma 
zabezpieczonych środków, a to  
na właścicielu obiektu ciąży obo-
wiązek dbałości o niego. Pytał 

też o możliwość uzyskania po-
mocy w Starostwie Powiatowym  
w Łowiczu – to nie odpowiedziało 
na jego pismo. 

Na dzień dzisiejszy ostatnią 
szansę właściciel widzi w Mini-
sterstwie Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego, w którym istnieje 
Program Ochrony Zabytków. Do 
końca października można do nie-

go składać wnioski. Spółka To-
inen go złoży. Planuje wystąpić  
o dofinansowanie na zabezpiecze-
nie budynku przed zawaleniem 
poprzez spięcie murów, wymianę 
konstrukcji i poszycia dachu, za-
bezpieczenie fundamentów i wy-
mianę stolarki. Z uwagi na stan 
budynku i jego wielkość potrzeba 
na to kilka milionów złotych. 

W I kwartale przyszłego roku 
w województwie łódzkim ma 
zostać przeprowadzony nabór 
wniosków na rozwój turystyki,  
z funduszy unijnych. W tym też 
widzi pewną szansę na dalsze 
działania.

– Kiedyś na stronie poświęco-
nej turystyce, znalazłem wpis na 
temat złakowskiego „Przytuli-
ska”, który brzmiał „Może ktoś go 
przytuli”. Bardzo mi się to spodo-
bało – mówi właściciel Jarosław 
Kaba. Przyznaje, że kupił obiekt 
z sentymentu, ponieważ jego ro-
dzina pochodzi z tej parafii. Urze-
ka go architektura i historia – bo 
powstał on z potrzeby serca, jako 
dom opieki dla osób starszych  
i schorowanych. Wydał niemałe 
pieniądze na dokumenty potrzeb-
ne na ratowanie zabytku i obawia 
się, że jak kolejna próba nie po-
wiedzie się, to będzie szukał oso-
by, która go od niego kupi – za 
symboliczną złotówkę.  mwk

REKLAMA

Niedźwiada | Akcja przy SP

Czekolada lub sok z cytryny
Uczniowie Szkoły Podsta-

wowej w Niedźwiadzie zosta-
li włączeni w środę, 25 września,  
w akcję łowickich policjantów, 
której celem było propagowanie 
bezpiecznych zachowań na dro-
dze. Kierowcy jadący przepisowo 
otrzymywali czekoladę, a przekra-
czający prędkość sok z cytryny.

Akcja polegała na tym, że funk-
cjonariusze kontrolowali pręd-
kość, z jaką poruszali się kierowcy 
w okolicy szkoły. Jadącym prawi-
dłowo, dzieci wręczały czekoladę 
oraz własnoręcznie przygotowany 
medal z uśmiechniętą buźką, zaś 
ci, którzy popełniali wykrocze-
nia drogowe i przekraczali pręd-
kość – musieli wypić sok z cytry-

ny i otrzymywali medal ze smutną 
buźką. 

– Działania mają na celu pro-
pagowanie bezpiecznych zacho-
wań na drodze wśród uczestników 
ruchu drogowego, zwłaszcza w 
okolicach szkół i uświadamianie 
kierowcom, jak ważne jest prze-
strzeganie przepisów ruchu dro-
gowego – informuje rzecznik ło-
wickiej policji Urszula Szymczak. 

Policjanci wygłosili też pre-
lekcję dotyczącą zasad bezpiecz-
nego poruszania się po drodze. 
Najmłodsi odbyli też lekcję prak-
tyczną i wspólnie z policjantami 
uczyli się bezpiecznie przecho-
dzić na drugą stronę jezdni.

 oprac. aa 

z góry widać część dachu, która runęła. właściciel ma obawy,  
że dalsza destrukcja będzie postępowała coraz szybciej. 
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W miejscu gdzie dach się zawalił widać jak wkracza natura  
– rosną tam małe brzozy. 
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Budynek „Przytuliska” w złakowie Kościelnym ma piękną historię  
i urokliwą architekturę.
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Rada miejska w Łowiczu | Kolejny radny w opozycyjnym klubie 

Łukasz Jażdżyk dołączył do klubu PiS i Niezależni
Radny Łukasz Jażdżyk, który dostał się  
do Rady Miejskiej w 2018 roku z listy Porozumienia 
Łowickiego, dołączył do klubu radnych Prawo  
i Sprawiedliwość i Niezależni. 

Poinformował o tym na se-
sji Rady Miejskiej w Łowiczu 
26 września radny Jakub Wol-
ski. Tym samym liczebność tego 
opozycyjnego w stosunku do 
burmistrza klubu radnych zwięk-
szyła się do 7 radnych w 21-oso-
bowej radzie. Jażdżyk jest radnym 

pierwszą kadencję, formalnie nie 
należał do żadnego klubu. Jest 
radnym, który niezbyt często za-
biera głos na sesjach czy komi-
sjach. W rozmowie z NŁ powie-
dział, że „przymierzał się do tego 
już od dłuższego czasu”. – Współ-
praca z burmistrzem nie była ła-

twa. Mam nadzieję, że działając 
po drugiej stronie będzie łatwiej  
– mówił. Zapytany o to, czy bę-
dzie chciał również zostać człon-
kiem PiS, odparł: – Zobaczymy 
jak będę się odnajdywał współ-
pracując w klubie radnych. 

O innych okolicznościach i 
kulisach przystąpienia do klubu 
nie mówił, podkreślając jedno-
cześnie kilka razy, że za najważ-
niejszy cel w tej kadencji stawia 
sobie budowę nowego żłobka  
oraz rozbudowę przedszkola na 

Górkach. Łukasz Jażdżyk w wy-
borach samorządowych startował 
z listy komitetu wyborczego Po-
rozumienie Łowickie. Komitet ten 
przed drugą turą wyborów na bur-
mistrza poparł burmistrza Krzysz-
tofa Kalińskiego. 

Transfer Jażdżyka nie zmie-
nia znacząco układu sił w Radzie 
Miejskiej w Łowiczu. Po tym jak 
z koalicji wystąpili radni tworzą-
cy klub Łowickie.pl, burmistrz nie 
ma – przynajmniej na razie – sta-
bilnej większości. 

Obecnie opozycyjny klub rad-
nych PiS i Niezależni współtwo-
rzy 7 radnych. Sa to: Michał 
Trzoska, Jakub Wolski, Krzysz-

tof Igielski, Zofia Kroc, Krzysztof 
Durka, Jacek Wiśniewski i wspo-
mniany Łukasz Jażdżyk.

Radnych, którzy dostali się  
do Rady z listy Łączy nas Łowicz 
i Powiat Łowicki, również jest 7: 
Dariusz Dzik, Krzysztof Olko, Jó-
zef Szczepanik, Zofia Wielembo-
rek, Leszek Plichta, Henryk Zasę-
pa oraz Wiesława Gębura.

Klub Łowickie.pl tworzy  
5 radnych: Lech Aniszewski, Pa-
weł Pięta, Robert Wójcik, Michał 
Terenowicz i Tadeusz Żaczek. 
Bez klubu pozostają cały czas  
2 radni Porozumienia Łowickie-
go: Krzysztof Janicki i Marek Bo-
roski.  mak 

Samorząd | gmina sprawdza co myślą mieszkańcy

Czy Bolimów powinien
odzyskać prawa miejskie?
– Nie rozpoczęliśmy oficjalnego starania  
o odzyskanie praw miejskich dla Bolimowa,  
na razie sondujemy co o tym pomyśle sądzą 
mieszkańcy – powiedział nam zastępca wójta gminy 
Bolimów Patryk Kołosowski. Niemniej temat już się 
pojawił i trudno przewidywać, by zakończył się inaczej  
niż właśnie rozpoczęciem takich starań.

Od czwartku 3 października 
na oficjalnym profilu facebooko-
wym gminy Bolimów zawieszona 
jest sonda, w której można oddać 
głos za lub przeciw podjęciu przez 
samorząd starań w celu odzyska-

nia przez miejscowość praw miej-
skich, które utraciła ona w 1870 
roku. Stało się to wskutek regula-
cji administracyjnych prowadzo-
nych przez zaborcę – carską Rosję, 
ale tak naprawdę chodziło o uka-

ranie mieszkańców za wspieranie 
i udział w Powstaniu Stycznio-
wym 1863 roku. Los taki spotkał 
wiele mniejszych miejscowości  
na terenach zaboru rosyjskiego.

Jak zaznacza Kołosowski,  
w przypadku Bolimowa uzyska-
nie praw miejskich nie będzie 
obwarowane – jak to jest zwykle  
– wieloma trudnymi do spełnie-
nia wymogami, np. minimalną 
liczbą mieszkańców 2 tys. osób. 
To dlatego, że ułatwiają to zapi-
sy prawne dotyczące przywra-
cania praw miejskich, które w 
przeszłości zostały utracone. Nie 

mniej droga i tak jest długa, może 
trwać ok. roku. – Jeśli okaże się, 
że mieszkańcy popierają pomysł, 
przeanalizujemy całą procedurę 
pod względem prawnym i formal-
nym, sprawdzimy też ewentualne 
koszty, jakie może decyzja ta za 
sobą pociągnąć, sprawę przedsta-
wimy radnym. Na tę chwilę wie-
my, że mieszkańcy nie odczują 
tej zmiany – powiedział nam Ko-
łosowski, który dementuje, jako-
by przywrócenie praw miejskich 
miało spowodować podniesienie 
podatków i opłat. – To samorząd 
o tym decyduje, nie odgórne prze-

pisy – zaznacza. Gdyby Bolimów 
prawa miejskie odzyskał, gmi-
na stałaby się miejsko-wiejską,  
a na jej czele stanąłby burmistrz.

Ścieżka formalna mówi, że  
o podjęciu przez samorząd kro-
ków w celu odzyskania przez daną 
miejscowość praw miejskich de-
cydują mieszkańcy oddając głos 
w konsultacjach społecznych. Te 
zarządzić musi Rada Gminy. Je-
śli pomysł zostanie poparty przez 
zdecydowaną większość głosu-
jących, Rada podejmie uchwałę  
o formalnym wystąpieniu w spra-
wie przywrócenia praw miejskich 
do ministra spraw wewnętrznych  
i administracji. Wszystkie tego 
typu wnioski rozpatrywane są  
w ciągu roku tylko raz, w okre-
sie wakacji i zazwyczaj mówi się 
o przywróceniu praw miejskich  
z początkiem kolejnego roku.

Patryk Kołosowski mówi,  
że żałuje dziś, że sprawą praw 
miejskich gmina nie zajęła się  

z początkiem 2019 r. Gdyby miej-
scowość odzyskała je z począt-
kiem 2020 roku, byłby to piękny 
prezent z okazji planowanego ju-
bileuszu 650-lecia istnienia, no  
i stałoby się to równo 150 lat  
od carskiego dekretu. 

– Ale i tak uważam, że to waż-
ny temat: z jednej strony napra-
wienie krzywd wyrządzonych 
przez zaborcę, bowiem historycy 
mówią, iż wraz z odbiorem praw 
miejskich Bolimów tracił na waż-
ności, a z drugiej strony inaczej 
patrzy się na miejscowość, która 
jest miastem, dotyczy to zarówno 
samych mieszkańców, jak i osób  
z zewnątrz, w tym też inwestorów 
– mówi wicewójt.

Do chwili zamykania tego nu-
meru NŁ w ankiecie na facebo-
okowej stronie gminy głosowało 
już 236 osób, 71% głosujących 
poparło rozpoczęcie starań o przy-
wrócenie praw miejskich dla Boli-
mowa, 29% było przeciwnych.  tb

Łukasz Jażdżyk
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Łowicz | Miejsko-powiatowy Dzień Edukacji Narodowej 

W podzięce za trud nauczania  
i chęć uczenia się 
Nagrody dla dyrektorów i nauczycieli, pracowników administracji i obsługi, 
a także stypendia dla młodzieży uczącej się w szkołach średnich zostały 
wręczone w poniedziałek, 14 października, w czasie miejsko-powiatowych 
obchodów Dnia Edukacji Narodowej w Muzeum w Łowiczu. 

Otworzyli ją wspólnie bur-
mistrz Krzysztof Kaliński i staro-
sta Marcin Kosiorek – obaj pra-
cowali niegdyś jako nauczyciele. 
Każdy z nich przyznał po kilka-
dziesiąt nagród dla dyrektorów, 
nauczycieli i pracowników oświa-
ty, zatrudnionych w placówkach 
podległych pod samorządy: miej-
ski i powiatowy. 

Burmistrz życzył nauczycie-
lom, żeby zawsze czuli w sobie 
powołanie, z przyjemnością uczy-
li i szli do domu z problemami 
uczniów. Aby za kilkadziesiąt lat 
usłyszeli od uczniów gdzieś na 
ulicy: „Nie wiem czy Pani/Pan 
mnie pamięta...”, a wtedy wraca-
jąc do przeszłości mogli odpowie-
dzieć „Tak, bardzo dobrze Cię pa-
miętam”. – Często pytają akurat 
na ulicy ci niesforni, albo bardzo 
dobrzy, a tych uczniów się prze-
cież pamięta – przyznał. 

Akademię z okazji Dnia Edu-
kacji Narodowej zaprezentowa-
li uczniowie Szkoły Podstawowej 
nr 7. 

Burmistrz nagrodził 
Nagrodę Burmistrza Miasta 

Łowicza za osiągnięcia dydak-
tyczne, wychowawcze i opiekuń-
cze z okazji Dnia Edukacji Naro-
dowej, a jest to nagroda finansowa 

w wysokości 3.000 zł, otrzyma-
li dyrektorzy szkół: Teresa Sokal-
ska-Lebioda (SP 1 w Łowiczu); 
Ewa Chudzyńska (SP 2); Wiolet-
ta Puszcz (SP 3); Artur Balik (SP 
4); Maria Wojtylak (SP 7) oraz 
Joanna Sylwestrzak (Samorządo-
wa Szkoła Muzyczna I Stopnia 
w Łowiczu), a także dyrektorzy 
przedszkoli: Agnieszka Walczak 
(Przedszkole nr 1 „Stokrotka”); 
Mariola Mońko (Przedszkole nr 
2 „Pod Tęczą”); Iwona Kosio-
rek (Przedszkole nr 3 „Pszczół-
ka Maja”); Małgorzata Rudnicka 
(Przedszkola nr 4 „Słoneczko”); 

Emilia Raczek (Przedszkola nr 5 
„Jaś i Małgosia”) i Jolanta Kęp-
ka (Przedszkola nr 7 „Wiosenka”). 

Tą samą nagrodą uhonorowani 
zostali także nauczyciele: Paweł 
Wysocki i Łukasz Kosmala (obaj 
z SP 1); Adriana Stelmaszew-
ska i Bogusław Jarecki (oboje  
z SP 2); Marzanna Kotowicz z SP 
3 oraz będąca wicedyrektorem  
w tej szkole Agnieszka Rutkow-
ska; Edyta Borecka z SP 4 oraz 
wicedyrektor tej szkoły Małgorza-
ta Dolińska; Dariusz Gawroński  
i Aleksandra Kłosińska (SP 7); Jo-
anna Płuciennikowska (Samorzą-

dowej Szkoła Muzyczna I Stopnia 
w Łowiczu); Monika Domińczak 
(Przedszkole nr 1 „Stokrotka”); 
Bożena Żuchniewicz i Rena-
ta Szakiel (obie z Przedszkola nr 
2 „Pod Tęczą”); Małgorzata Mo-
sińska (Przedszkole nr 3 „Pszczół-
ka Maja”); Wiesława Szymańska 
(Przedszkole nr 4 „Słoneczko”); 

Aneta Olczak (Przedszkole Inte-
gracyjne nr 6 „Pod Świerkami”). 

Nagrodę Burmistrza otrzyma-
li także pracownicy administra-
cji i obsługi: Halina Kazimier-
czak i Mariola Igielska z SP 1; 
Sylwia Pisarkiewicz z SP 2; Mi-
rosław Wysocki z SP 3; Urszula 
Przybysz i Swietlana Leja (obie  
z Przedszkola nr 1 „Stokrotka”); 
Jolanta Podowska z Przedszkola 
nr 3 „Pszczółka Maja”.

Starosta też docenił 
Nagrody dla dyrektorów szkół 

i placówek oświatowych prowa-
dzonych przez powiat za szczegól-
ne osiągnięcia w pracy dydaktycz-
nej i wychowawczej otrzymali: 
Dorota Dziekanowska-Słoma, dy-
rektor I LO w Łowiczu; Agniesz-
ka Ruta-Kucińska, dyrektor II LO; 
Dariusz Żywicki, dyrektor ZSP 1; 
Jerzy Zabost, dyrektor ZSP nr 2; 
Magdalena Karska, dyrektor Spe-
cjalnego Ośrodka Szkolno-Wy-
chowawczego; Dorota Zielińska, 
dyrektor Młodzieżowego Ośrodka 
Socjoterapii w Kiernozi oraz Ewa 

Pierzchała-Kurek, dyrektor Porad-
ni Psychologiczno-Pedagogicznej. 

Władze powiatu nagrodzi-
ły także nauczycieli: Marka Ry-
bickiego (I LO), Izabelę Du-
biel-Plichtę (II LO), Marcina 
Szczepanika (ZSP nr 1), Elżbie-
tę Kołaczek (ZSP nr 2), Wojcie-
cha Białeckiego (ZSP nr 2), Pawła 
Kępkę (ZSP nr 4), Jolantę Palecką 
(SOS-W w Łowiczu), Lecha Ły-
sio (MOS w Kiernozi) oraz Annę 
Jeznach (PPP w Łowiczu). 

Nagrodą Dyrektora za zaanga-
żowanie w wykonywanie zawo-
dowych obowiązków i codzienną 
pracę na rzecz społeczności szkol-
nej mogli cieszyć się Agnieszka 
Gładka (I LO); Liliana Nowak 
(ZSP nr 1); Marek Lesiak (ZSP 
nr 2); Grażyna Sosnowska (SP nr 
4); Teresa Grzelak (MOS w Kier-
nozi) i Agnieszka Korejwo (PPP  
w Łowiczu). 

Kwoty nagród starosty wypła-
conych dla dyrektorów z okazji 
Dnia Edukacji Narodowej wyno-
szą 3.000 zł, zaś dla nauczycieli, 
pracowników administracji i ob-
sługi kwoty nagród mieszczą się 
w przedziale od 500 zł do 1.500 zł. 

Odznaczenia 
państwowe i resortowe 
W czasie gali w Muzeum  

w Łowiczu gratulowano tak-
że osobom, które otrzymały od-
znaczenia państwowe i resorto-
we. Emilia Żebrowska, dyrektor 
Przedszkola Integracyjnego nr 6 
„Pod Świerkami” otrzymała Na-
grodę Łódzkiego Kuratora Oświa-
ty. Elżbieta Sznicer, nauczyciel 
Przedszkola Integracyjnego nr 6 
„Pod Świerkami” otrzymała Me-
dal Złoty za Długoletnią Służbę. 
Robert Graczyk, nauczyciel Szko-
ły Podstawowej nr 1 otrzymał Me-
dal Srebrny za Długoletnią Służ-
bę. Gabriela Drabik, nauczyciel 
SP nr 1, otrzymała Medal Brązo-
wy za Długoletnią Służbę. Mag-
dalena Zielińska-Koza, nauczyciel 
SP nr 1, otrzymała Medal Brązo-
wy za Długoletnią Służbę. 

Medal Komisji Edukacji Na-
rodowej przyznano Tomaszowi 
Czubakowi z ZSP nr 4 i Cezare-
mu Znykowi z ZSP nr 1. Medalem 
Złotym za Długoletnią Służbę od-
znaczone zostały Zofia Szalkie-
wicz; Małgorzata Zwierz i Graży-
na Orzechowska (wszystkie z ZSP 
4). Medalem Srebrnym za Długo-
letnią Służbę uhonorowane zosta-
ły Jolanta Dębska i Anna Agniesz-
ka Golędzinowska-Lebioda (obie 
z ZSP 2) oraz Ewa Perzankowska 
z ZSP 3. Medal Brązowy za Dłu-
goletnią Służbę przyznano Grze-
gorzowi Chojnackiemu z ZSP 
nr 2 i Ewie Michalak z ZSP nr 4  
w Łowiczu. Nagrodę Łódzkiego 

Są młOdzi, zdOlni i PraCOWiCi 
jedną ze stypendystek została 
Aleksandra Kozieł, uczennica 
klasy trzeciej o profilu 
biologiczno-chemicznym  
w ii Lo, która uzyskała  
w poprzednim roku szkolnym 
średnią ocen 4,78, brała udział 
w konkursach przedmiotowych 
i udzielała się w szkole.  
– Stypendium dostaje się tylko 
wtedy, kiedy ma się same 
czwórki, piątki i ewentualnie 
szóstki, gdybym miała choć 
jedną trójkę, to nie dostałabym 
– przyznaje. to już drugie 
stypendium, jakie otrzymała 

odkąd uczy się w liceum, 
za poprzednie kupiła sobie 
komputer. Pieniądze z tego roku 
zamierza przeznaczyć na drobne 
przyjemności, ale część odłoży 
na konto oszczędnościowe  
z myślą o studiach. chciałaby  
się dostać na studia medyczne, 
a konkretnie na ortodoncję.  
– Moja ciocia jest stomatologiem 
– odpowiedziała, zapytana  
o to, skąd wzięła jej się 
fascynacja tym zawodem. 
jagoda Aniszewska, ucząca 
się w klasie trzeciej o profilu 
mat-bio-chem w i Lo,  

w ubiegłym roku uzyskała 
średnią ocen 5,22.  
– jest to już moje kolejne 
stypendium, które 
zawdzięczam wysokim 
wynikom w nauce. uważam,  
że jest ono miłą formą 
docenienia naszego wysiłku 
włożonego  
w naukę, a także motywacją do 
dalszych starań – powiedziała 
nam. jeszcze będąc uczennicą 
gimnazjum w Popowie, jagoda 
była laureatką wojewódzkiego 
konkursu przedmiotowego  
z biologii. 

Dla Pauliny Deki, uczennicy  
i Lo, to pierwsze stypendium 
za jej naukę w liceum.  
– zawdzięczam je wysokiej 
średniej ocen na koniec 
pierwszej klasy – 5,06,  
jeśli dobrze pamiętam  
– powiedziała nam.  
Przyznanie stypendium 
odebrała jako dowód uznania 
ze strony władz powiatu 
łowickiego dla wysiłków, jakie 
uczniowie wkładają  
w naukę. – Stypendium planuję 
przeznaczyć na nowy telefon  
– wyznała. 

Róże z okazji Dnia edukacji Narodowej wręczali m.in. przewodniczący 
Rady Powiatu Marek jędrzejczak i burmistrz Krzysztof Kaliński. 
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Nagrody dla dyrektorów szkół i placówek oświatowych prowadzonych 
przez powiat odbierają: Dorota Dziekanowska-Słoma (dyrektor i Lo), 
Agnieszka Ruta-Kucińska (dyr. ii Lo) i Dariusz Żywicki (dyr.zSP 1). 
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to tylko część uczniów i LO, którzy otrzymali stypendium Starosty 
Powiatu Łowickiego. 
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Kuratorium Oświaty otrzymała 
Agnieszki Golan z ZSP nr 2. 

Stypendia  
dla młodzieży 
Podczas poniedziałkowej gali 

wręczono także stypendia Sta-
rosty Powiatu Łowickiego, dla 
uczniów szkół, dla których staro-
stwo jest organem prowadzącym. 
Stypendium w wysokości 150 
zł jest wypłacane przez okres 10 
miesięcy, od września do czerwca. 

Stypendia otrzymało aż 30 
uczniów I LO, a są to: Jagoda Ani-
szewska, Przemysław Kołodziej-
czyk, Dominika Siekiera, Marty-
na Zygmuntowicz, Paulina Deka, 
Emila Deka, Julia Fijałkowska, 
Michał Jabłoński, Karolina Kruk, 
Łukasz Olejniczak, Maciej Ry-
bicki, Natalia Wacławiak, Natalia 
Wołek, Małgorzata Więcek, Kaja 
Podrażka, Klaudia Czarnecka, 
Katarzyna Gajewska, Dominika 
Lisiewska, Paulina Pakuła, Wikto-
ria Glazna, Mateusz Guzek, Alan 
Wysocki, Jakub Łompieś, Julia 
Miziołek, Aleksander Olejniczak, 
Aleksander Pawelec, Natalia Sta-
niszewska, Julia Błaszczak, Mi-
łosz Gorący i Aleksander Jaros. 

Wśród uczniów II LO stypen-
dystami zostali: Julia Kazimier-
czak, Aleksandra Kozieł i Zuzan-
na Jabłońska. 

Patrycja Kawecka, Jakub Cie-
ślak, Mateusz Gładki, Kaludia 
Korejwo i Karolina Kołucka – to 
stypendyści z ZSP nr 1.

Wśród uczniów ZSP nr 2 sty-
pendium otrzymali Maciej Mate-
rek, Patryk Parys, Jakub Owcza-
rek, Gabriela Kozakiewicz, 
Szymon Zwoliński, Jan Pietrych, 
Julia Sikora, Tomasz Makowski, 
Kinga Flis, Monika Gala, Eryk 
Chodorski, Magdalena Kozioł  
i Tomasz Muras. 

Stypendystami zostało także 14 
uczniów z ZSP nr 4, a wśród nich: 
Anna Majewska, Weronika Sze-
ląg, Klaudia Wilińska, Patrycja 
Reczulska, Kornelia Kostrzew-
ska, Natalia Cieślak, Patrycja Wo-
łowiec, Karina Owczarek, Artur 
Ciąpała, Karolina Łysio, Domini-
ka Karwat, Paulina Sochala, Mo-
nika Bieguszewska i Klaudia Gra-
bowicz.  aa 

Łowicz | Dzień Edukacji Narodowej w szkołach pijarskich

Złote jabłka po drugiej stronie lustra
Co roku w okolicach Dnia Edukacji Narodowej 
w szkołach pijarskich w Łowiczu uczniowie 
organizują galę z wręczeniem nauczycielom  
i pracownikom szkoły „Złotych jabłek”. 

Role się wtedy odwracają, bo 
tego jednego dnia to dzieci i mło-
dzież oceniają nauczycieli i pra-
cowników szkoły, przyznając im 
nagrody w tajnym głosowaniu.

Choć co roku schemat gali jest 
podobny, to jednak przygotowują-
cy ją uczniowie często zaskaku-
ją, dodając do niego coraz więcej 
od siebie. W tym roku tradycyj-
na gala przekształciła się w przy-
gotowany z dużym rozmachem 
spektakl, ze starannie wykonanym 
wystrojem scenicznym, kostiuma-
mi i oprawą muzyczną. – Propo-
zycja przedstawienia wyszła od 
uczniów i to sami uczniowie je re-
alizowali, naszą rolą było w zasa-

dzie tylko czuwanie nad realizacją 
– mówiły nam Joanna Kucharek  
i Anna Wojtasiak, opiekunki sa-
morządu uczniowskiego.

Scenariusz oparty na „Po dru-
giej stornie lustra” Lewisa Car-
rolla (czyli drugiej części przygód 
Alicji w Krainie Czarów) opraco-
wali uczniowie – Jakub Michalak, 
Anna Kolis i Ewa Lesiak. Jakub 
Michalak był głównym reżyse-
rem, wspieranym przez asystentki 
reżysera, czyli współautorki sce-
nariusza. W głównych rolach wy-
stąpili: Agata Strugińska (Alicja), 
Gabriel Siekiera (Kapelusznik), 
Wojciech Zabrzewski (Królik), 
Filip Wojda (Kot), Amelia Ku-

termankiewicz (Czerwona Królo-
wa), Julia Gontarz (Biała Królo-
wa). Oprawę muzyczną stworzyła 
szkolna schola pod kierunkiem 
Natalii Kędziory.

Wręczanie Złotych Jabłek na-
uczycielom i innym pracow-
nikom szkoły było wplecione  
w scenariusz przedstawienia, wrę-
czały je poszczególne postaci, 
które schodziły ze sceny po przy-

gotowanym podeście. Nagrodę 
Szalonego Kapelusznika otrzy-
mali: Damian Górski, Katarzyna 
Sumińska i Dominik Kuś. Nagro-
dę kreatywnego wynalazcy Białej 
Królowej: Monika Scęcelek, Jo-
anna Kucharek i Anna Rzepec-
ka. Nagrodę wybitnego profesora 
baśniowego uniwersytetu: Joanna 
Kucharek, Katarzyna Sumińska  
i Monika Scęcelek. Nagrodę ge-

nerała o złotym sercu armii Białej 
Królowej: Katarzyna Sumińska, 
Monika Scęcelek i Justyna Sikora. 
Nagrodę pomysłowego projektan-
ta Królowej Kier: Elżbieta Cywiń-
ska, Paweł Kolas i Beata Jeziorow-
ska. Nagrodę delegata z Krainy 
Wiecznego Uśmiechu: Elżbieta 
Cywińska, Ewelina Kwaczyńska  
i Damian Górski. Nagrodę 
wszechwiedzącego doradcy Kró-
lowej Kier: Elżbieta Cywińska, 
Piotr Komuński i Joanna Kucha-
rek, a nagrodę dowódcy o złotym 
sercu armii Białej Królowej: Elż-
bieta Cywińska, Paweł Kolas i Jo-
anna Kucharek. 

Złote jabłka otrzymali też 
wszyscy wychowawcy klas I-III 
oraz wszyscy niedydaktyczni pra-
cownicy szkoły.

Dyrektor Przemysław Jabłoń-
ski zapowiedział już nagrodę dla 
całej grupy uczniów zaangażowa-
nych w realizację przedstawienia, 
zostawiając im przy tym otwar-
ty wybór – szkoła sfinansuje wy-
jazd na jeden, wybrany przez nich 
spektakl teatralny w dowolnym te-
atrze w Polsce.  tm

21 zdOlnyCh uCznióW ze STyPendiami
Podczas gali z okazji Święta 
Edukacji Narodowej rektor 
łowickiego kolegium pijarów 
o. Marek Barczewski oraz 
dyrektor szkoły Przemysław 
jabłoński wręczyli stypendia 
za poprzedni rok szkolny dla 
uczniów obecnych klas ii i iii 

Lo. Najwyższe – w wysokości 
1.000 zł – odebrał jan Szurgot, 
laureat olimpiady historycznej. 
Poza tym 17 uczniów odebrało 
stypendia naukowe w 
wysokości 350-450 zł,  
a trójka dziewcząt (biegaczek) 
stypendia sportowe po 300 zł. 

Rzut OKiem | ŚLADAMi chEŁMońSKiEgo 

Klasy 1a i 2c z i LO wyruszyły 27 września na wycieczkę do Warszawy śladami patrona szkoły Józefa 
Chełmońskiego. głównym punktem wyjazdu było zwiedzanie Muzeum Narodowego, w którym uczniowie 
zostali podzieleni na dwie grupy i przydzieleni do przewodników. Każda z grup poznała najciekawsze dzieła 
autorów różnych epok. uczniowie dostali karty pracy, które uzupełniali podczas oglądania interesujących 
obrazów i rzeźb. Punktem kulminacyjnym było zapoznanie się z obrazami autorstwa józefa chełmońskiego, 
pejzażysty pochodzącego z Boczek chełmońskich pod Łowiczem. oprac. aa 

Olśniewający dwór Białej Królowej (w tej roli julia gontarz). 
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Stypendystki Pijarskiego LO za rok ubiegły. Na zdjęciu jedna z szerokiego 
grona stypendystów naukowych i cała trójka stypendystek sportowych. 
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Łowicz | Światowy Dzień walki z cukrzycą

W chorobie 
nie są sami
– Małych, wyrównanych cukrów  
– takie życzenia dla chorych na cukrzycę  
można było usłyszeć podczas obchodów 
Światowego Dnia Walki z Cukrzycą w Łowiczu,  
który 9 października w ŁOK zorganizowało 
Miejsko-Powiatowe Koło Polskiego 
Stowarzyszenia Diabetyków w Łowiczu. 

Wzięli w nim udział członko-
wie koła (do którego należy 127 
członków) oraz zaproszeni goście. 
W programie obchodów znalazł 
się wykład dr. Sławomira Koza-
neckiego na temat roli metforminy 
w leczeniu cukrzycy, występ Ze-
społu Wokalnego Wrzos ze Zdun 
oraz informacja zarządu o działal-
ności koła.

W tym roku na wszystkich 
szczeblach Polskiego Stowarzy-
szenia Diabetyków przeprowa-
dzone zostały wybory. W mar-
cu prezesem łowickiego koła 
ponownie została wybrana Bo-
żena Górczyńska, na wicepreze-

sów wybrano Barbarę Gawrysiak 
i Andrzeja Gabinka, sekretarzem 
została Henryka Kubica, skarbni-
kiem – Lucyna Fabijańska. Do za-
rządu weszły również: Maria Ba-
nasiak, Hanna Kurczak, Barbara 
Sieradzka i Leokadia Stefańska. 

Prezes łowickiego koła Boże-
na Górczyńska 7 października po-
nownie wybrana została również 
na prezesa Zarządu Oddziału Wo-
jewódzkiego w Łodzi. 

Przedstawiając sprawozdanie 
Barbara Gawrysiak wspomnia-
ła, że cukrzyca jako pierwsza nie-
zakaźna choroba została wpisa-
na przez ONZ na listę epidemii 
XXI wieku. Na świecie zmaga się  
z nią ok. 370 mln ludzi, w Polsce  
– 2,5 miliona. Szacuje się, że dru-
gie tyle ma cukrzycę i jeszcze  
o tym nie wie, ponieważ od zacho-
rowania do wykrycia mija zwykle 
7 lat. W powiecie łowickim o cho-
robie wie około 2.500 osób. 

Światowy Dzień Walki z Cu-
krzycą ustanowiono w 1991 roku, 
a jego celem jest zwiększenie 
świadomości na temat choroby  
– która nie boli, a jest groźna, po-

nieważ sieje spustoszenie w orga-
nizmie – u jak największej liczby 
osób. Co roku dzień ten ma usta-
lone jedno hasło. W tym roku 
brzmi ono „Cukrzyca – chroń 
swoją rodzinę”. Uświadamia ono 
fakt, że jeśli jedna osoba w rodzi-
nie ma cukrzycę, to odczuwają to 
wszyscy.

Stowarzyszenie diabetyków 
jako główny cel stawia sobie edu-
kację chorych na cukrzycę i ich 
rodzin oraz upowszechnianie wie-
dzy o chorobie. Ważna jest też in-
tegracja i samopomoc członków  
– aby nie czuli się oni samotni  
w tej chorobie, mogli się wspierać, 
wymieniać doświadczeniami. 

Spotkania członków Miej-
sko-Powiatowego Koła w Łowi-
czu odbywają się raz w miesiącu  
– w drugą środę każdego miesią-
ca o godz. 16 w USC w Łowiczu. 

W tym roku odbyło się 10 spo-
tkań, zarówno roboczych, jak  
i okolicznościowych oraz integra-

cyjnych, przy grillu. Koło realizu-
je też po raz 9. zadanie publiczne 
pod nazwą „Wyedukowany i ak-
tywny ruchowo diabetyk żyje dłu-

żej”. W ramach tego zdania zor-
ganizowane zostały już wykłady 
w klasach siódmych SP nr 2 i 3  
na temat „Jak groźną chorobą jest 

cukrzyca”, w listopadzie odbędą 
się one jeszcze w SP nr 1, 4 i 7. 
Również w listopadzie na ten sam 
temat zaplanowano szkolenie dla 
podopiecznych Środowiskowego 
Domu Samopomocy w Łowiczu. 
Ponadto przeprowadzono otwarte 
wykłady na temat żywienia w cu-
krzycy. W listopadzie odbędzie się 
jeszcze wykład o zmianach neuro-
logicznych u diabetyków. 

Koło organizuje szkole-
nia członków – te zaplanowano  
w grudniu, organizuje dla nich 
wyjazdy na wycieczki, turnusy re-
habilitacyjne czy na Sympozjum 
Diabetologiczne w Toruniu. 

Działalność koła finansowana 
jest głównie przez samych człon-
ków, ok. 25% dochodów stanowią 
dotacje – z Urzędu Miejskiego, 
PCPR oraz przychody z 1% po-
datku dochodowego (te w ostat-
nim roku wyniosły 1.500 zł). 

Łowickie koło współpracuje  
z niemal wszystkimi organiza-
cjami pozarządowymi z Łowicza  
i okolic, stąd ich przedstawiciele 
obecni byli na ubiegłotygodniowej 
uroczystości.  mwk

Rzut OKiem | wySyP gRzyBów w cENtRuM ŁowiczA

trwa sezon na grzyby, co 
widoczne jest nie tylko  

w lasach w okolicach Łowicza 
czy na miejskim targowisku  

– na które co sprawniejsi 
grzybiarze przychodzą sprzedać 

swoje zbiory. w miniony czwartek, 
10 października, naszą uwagę 

zwróciło bardzo duże skupisko 
grzybów (prawdopodobnie jest to 

czubajka kania) w centrum  
miasta – przy rondzie  
na skrzyżowaniu ulic  

11 Listopada i Al. Sienkiewicza.  
w poprzednikach latach zdarzało 

się, że pojawiały się tutaj grzyby, 
ale nigdy w takiej ilości. mwk

Bożena Górczyńska (z lewej) przyjmuje od zaproszonych gości życzenia dla wszystkich diabetyków 
zrzeszonych w kole. 
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cukrzyca jako 
pierwsza niezakaźna 
choroba została 
wpisana przez oNz  
na listę epidemii  
XXi wieku.
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Łódź | Maciej wisławski specjalistą ds. bezpieczeństwa ruchu drogowego

Wszystkim nam powinno zależeć
na dobrym wyszkoleniu kierowców
Kilka dni temu naszą redakcję odwiedził 
Maciej Wisławski – znany pilot rajdowy 
ze Skierniewic. 2 października został specjalistą 
ds. kontaktów w sprawie bezpieczeństwa ruchu 
drogowego w Wojewódzkim Ośrodku Ruchu 
Drogowego w Łodzi. 

Instytucja ta jest w trakcie re-
organizacji, w ramach której po-
zostanie jeden samodzielny łódz-
ki WODR, a pozostałe, działające 
w niektórych miastach powiato-
wych, będą jego terenowymi lub 
regionalnymi oddziałami. 

WORD w Łodzi formalnie 
nie ma rzecznika, choć tak moż-
na byłoby to stanowisko nazwać. 
Rzecznik prawdopodobnie zosta-
nie powołany od nowego roku. 
Maciej Wisławski zatrudniony zo-
stał na pół etatu, co tłumaczy tym, 
że ma wiele innych zawodowych 
aktywności, ale już z krótkiej roz-
mowy z nim wynika, że sprawy 
bezpieczeństwa ruchu drogowego 
głęboko leżą mu na sercu. Nowe 
stanowisko z pewnością nie jest 
dla niego przypadkowe. 

– Jestem chyba najstarszym na 
świecie czynnym pilotem rajdo-
wym (Maciej Wisławski ma 75 
lat – przyp. red.). Przed 20 laty raj-
dy „rzuciły mnie” do szkoły do-
skonalenia techniki jazdy – mówi 
nasz rozmówca. To doświadcze-
nie pracy z tysiącami osób w róż-
nym wieku, które mają prawo 
jazdy i wykonują różne zawody, 
również zawodowych kierowców, 
ale też np. pracowników korpora-
cji, pokazało mi, że poziom edu-

kacji polskich kierowców jest 
niski. Jak mówi, aby kierowca jeź-
dził bezpiecznie, potrzebna jest 
właściwa relacja na linii człowiek 
– samochód – droga (z uwzględ-
nieniem wszystkiego, co się 
na drodze dzieje). A te relacje ta-
kie nie są. 

Jego obserwacje potwierdza 
statystyka, która mówi, że na 100 
wypadków przyczyną aż 82 jest 
człowiek. Jego zdaniem koniecz-
nie trzeba to zmienić. – To jest mój 
prywatny wielki biznes, abym jeź-
dził wśród ludzi lepiej jeżdżących, 
aby wśród takich jeździły moje 
córki, rodzina i przyjaciele. Jeśli 
oni będą jeździć lepiej, to ja będę 
bezpieczniejszy – mówi Wisław-
ski, dodając, że dobre wyszkole-
nie kierowców to inwestycja w na-
sze zdrowie i życie, czyli wartości 
bezcenne, bezwzględne, totalne. 

„Dobre wyszkolenie kierow-
ców” pojawiło się kilka razy pod-

czas naszej rozmowy z pilotem 
rajdowym. Gdy zapytaliśmy go, 
czy nie uważa, że problemem pol-
skich kierowców, który prowa-
dzi do wypadków, jest brawura, 
nie zgodził się z tym. – Ja wiem, 
że są głosy, że prędkość zabija, 
że brawura zabija, ale to nie jest 
tak. Problemem jest brak edu-
kacji, wyrobienia, szacunku, dy-
stansu i pokory wobec samocho-
du, a to wszystko musi współgrać 
– usłyszeliśmy odpowiedź. 

Właściwe wyszkolenie kie-
rowców, według Wisławskiego, 
powinno się zacząć już na kur-
sie, który koniecznie, już w czę-
ści teoretycznej, prowadzony 
powinien być przez doświadczo-
nego instruktora, w wieku 40-50 
lat, z co najmniej 20-letnim do-
świadczeniem. Szkolenie takie 

nie może się odbywać drogą in-
ternetową. Co do samej prak-
tyki, to nasz rozmówca uważa, 
że 30 godzin jazdy to zdecydo-
wanie za mało. On uważa, że po-
winno to być 80 godzin – rozło-
żonych w ciągu roku, w różnych 
warunkach pogodowych. Uza-
sadnia to tym, że jeśli ktoś zro-
bi prawo jazdy latem, w dobrych 
warunkach, to gdy pierwszy 
raz wyjedzie na drogę jesienią, 
w mglisty lub deszczowy dzień, 
to zrobi sobie krzywdę. 

Także sposób szkolenia i licz-
ba godzin, jaką kursant musi 
na nim spędzić, powinny być zre-
widowane przez zespół specjali-
stów, w którym będą pracować 
również osoby, które znają wszyst-
kie koszty (społeczne i ekono-
miczne) wypadków drogowych. 

Pytany o szkolenia dla rowe-
rzystów, zwłaszcza starszych, Ma-
ciej Wisławski przyznał, że na to 
nie ma pomysłu. Ale szkolić moż-
na dzieci i młodzież, z udziałem 
policji. Szkolenia warto zaczynać 
już w przedszkolach. Co do bar-
dziej dorosłych kierowców, to su-
geruje, że w wieku 50, a może 55 
lub 60 lat, powinni mieć wykony-
wane obowiązkowe badania psy-
chotechniczne, których wynik za-
ważyłby o tym, czy nadal mogą 
kierować pojazdami. 

– Ja mam 75 lat i jestem spraw-
ny. Wsiadam do rajdowego samo-
chodu, jadę 180 km/h i robię swoją 
robotę. Nie mam z tym problemu. 
Ale takich ludzi jest mały procent, 
a są tacy, którzy np. w wieku 58 lat 
nie potrafi ą odróżnić strony prawej 
od lewej! 

Nowo zatrudniony przez 
WORD specjalista chce, aby 
właściwą, dużą wagę, przywią-
zywać do edukacji, bo to działa 
prewencyjnie, pomaga zabiegać 
tragediom. Gdy do nich dochodzi, 
na działania jest już za późno. 

Pytany o rolę policji, wyjaśnia, 
że nie chciałby oceniać czy kry-
tykować działań policji. Chciał-
by jednak częściej widzieć patrole 
w miejscach, gdzie może częściej 
dochodzić do wypadków – bo tam 
policja jest naprawdę potrzebna. 
Wyłapywanie i karanie kierow-
ców tam, gdzie zagrożenia nie 
ma, np. na terenie, który oznaczo-
ny jest jako zabudowany, ale zabu-
dowań tam prawie nie ma, Maciej 
Wisławski nazywa puszczaniem 
„pary w gwizdek”. Chciałby wie-
dzieć, że policja rozwiązuje realne 
problemy bezpieczeństwa ruchu 
drogowego, a nie uaktywnia się 
tylko wtedy, kiedy kierowcę moż-
na ukarać lub gdy na drodze doj-
dzie już do tragedii. 

REKLAMA

mirka WOlSka
-kOBiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info

Dobre wyszkolenie 
kierowców to 
inwestycja w nasze 
zdrowie i życie, czyli 
wartości bezcenne, 
bezwzględne, totalne.

maciej Wisławski
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maciej Wisławski uważa, że do tego, aby na drogach było bezpiecznie, 
przede wszystkim trzeba dobrze szkolić wszystkich kierowców. 

Łowicz | zK
Wizyta 
funkcjonariuszy 
z Niemiec 
Delegacja Zakładu 
Karnego w Bayreuth 
przyjechała 
z wizytą do więzienia 
w Łowiczu 9 października. 
Oglądała m.in. oddział 
terapeutyczny 
dla uzależnionych 
od środków odurzających, 
więzienną kaplicę 
i cele mieszkalne.

Jednostka w Bayreuth od 
20 lat współpracuje ze swoim 
odpowiednikiem w Płocku, któ-
rej przedstawiciele również go-
ścili w środę w Łowiczu. Dele-
gacji przewodziła Nina Langer, 
zastępca dyrektora jednostki. 
Byli z nią też psycholog, kierow-
nik oddziału terapeutycznego, 
pracownik socjalny (odpowied-
nik naszego wychowawcy), funk-
cjonariusz ochrony i pracownicy 
cywilni.

Gości oprowadzał dyrektor ło-
wickiego zakładu ppłk Tomasz 
Sawicki w towarzystwie swoich 
zastępców i kierowników dzia-
łów ochrony i penitencjarnego. 
Zaprezentowano prowadzone 
w zakładzie działania resocja-
lizacyjne na przykładzie od-
działu terapeutycznego. Gości 
szczególnie interesowała resocja-
lizacja osadzonych uzależnionych 
od środków odurzających. Za-
poznali się też z prowadzonym 
w łowickiej jednostce progra-
mem „Praca dla więźniów”.

Przy okazji goście zwiedzi-
li też Muzeum Diecezjalne, 
zapoznali się z historią Łowi-
cza, w czym duży udział miał 
zastępca kierownika działu 
penitencjarnego mjr Zdzisław 
Kryściak, który po pracy reali-
zuje się też jako przewodniczący 
koła przewodników łowickiego 
PTTK.  oprac. tm
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Łowicz | Dla rodziców o bezpieczeństwie maluchów

Dziecko w samochodzie 
– co robić, by było bezpieczne?
Bardzo ciekawe 
warsztaty dla przyszłych 
rodziców przygotował 
11 października łowicki 
Zespół Opieki Zdrowotnej 
we współpracy z firmą 
Medikurs, specjalizującą 
się w organizowaniu 
kursów z zakresu szeroko 
pojętego bezpieczeństwa, 
która prowadzi kampanię 
„Bezpieczny Maluch”. 
Miały one miejsce na sali 
konferencyjnej łowickiego 
starostwa.

Warsztaty zawitały do Łowicza 
po raz drugi, wzięło w nich udział 
tym razem 26 młodych osób, 
przyszłych matek i ojców. Rozpo-
częły się one od filmu i informacji 
przekazanej przez Żanetę Smolar-
czyk z Polskiego Banku Komó-
rek Macierzystych, zachęcającej 
do pozyskiwania w czasie poro-
du krwi pępowinowej. Krew ta 
jest bogata w komórki macierzy-
ste, po ich wyizolowaniu można je 
wykorzystywać w procesie lecze-
nia dziecka, podobnie jak komórki 
macierzyste pozyskane ze szpiku. 
Obecnie istnieje możliwość pozy-
skania krwi pępowinowej w każ-

dym szpitalu, należy wyrazić tyl-
ko takie życzenie przed porodem.

zapnij pas mimo 
wszystko
Prowadzący zajęcia o bezpie-

czeństwie, doświadczony ratow-
nik medyczny Jacek Rąbiński, 

bardzo szczegółowo omówił te-
mat bezpieczeństwa małych dzie-
ci. Zaczął jednak od bezpieczeń-
stwa kobiet w ciąży jeżących 
samochodami. Zachęcał, aby nie 
rezygnowały z zapinania pasów, 
choć w Polsce zezwala na to pra-
wo i nie grożą za to konsekwen-

cje. Przekonywał, że w momen-
cie wypadku nawet zapięcie pasa, 
ale podniesienie do góry jego po-
ziomego odcinka, ponad brzuch 
ciążowy, czy też przełożenie go 
za plecy, jest groźne zarówno dla 
matki jak i dziecka. Ciało tak za-
piętej kobiety w czasie wypadku 

wysunie się z pasów, brzuch może 
uderzyć o kierownicę lub elemen-
ty deski rozdzielczej, co spowo-
dować może uraz dziecka lub od-
klejenie się łożyska. Zachęcał aby 
stosować specjalne adaptery ukła-
dające pasy w komfortowy spo-
sób, zapewniający jednocześnie 
bezpieczeństwo w czasie jazdy.

Co ciekawe, prowadzący spy-
tał uczestników spotkania ilu  
z nich nie zapina pasów w czasie 
jazdy samochodami, rękę podnio-
sły trzy osoby. Potem jednak pytał  
o sposoby obejścia zabezpieczeń 
elektronicznych w nowych samo-
chodach sygnalizujących nie za-
pięcie pasów, okazało się, że kilka 
innych osób było w tym temacie 
doskonale zorientowanych. 

Jak i gdzie  
zamontować fotelik
Jacek Rąbiński mówił też o pra-

widłowym doborze i montowaniu 
fotelików dla dzieci. Jak przyznał, 
rodzice nagminnie popełniają błę-
dy i źle je instalują w samocho-
dach, zapominają lub nie wiedzą, 
że przy montażu pasami istotne 
jest, aby po zainstalowaniu foteli-
ka, te były napięte w sposób unie-
możliwiający jego ruch.

Ojcom radził, aby przed ode-
braniem matki i dziecka po po-
rodzie ze szpitala kilka razy prze-
ćwiczyli instalowanie nosidełka. 
Po zamontowaniu trzeba zwrócić 
uwagę na pozycję głowy dziec-
ka, nie może ona opadać na pierś, 
gdyż może mu grozić np. bez-
dech. Radził także, aby, dopóki 
można, wozić dzieci w samocho-
dach tyłem do kierunku jazdy, 
nawet dzieci kilkuletnie, przy 

najczęstszym uderzeniu w prze-
szkodę przodem pojazdu siła roz-
łoży się na plecy przywarte do 
oparcia, co nie powinno spowo-
dować obrażeń. Dzieci najlepiej 
przewozić na tylnym siedzeniu, 
zapięte na środkowym miejscu, 
gdzie w najmniejszym stopniu na-
rażone są na obrażenia spowodo-
wane uderzeniem w bok.

Oprócz tego radził, aby  
w przypadku odkupywanego fo-
telika zwrócić uwagę na rok pro-
dukcji, starszego niż 10 lat nie na-
leży kupować, to samo dotyczy 
fotelików powypadkowych, dla-
tego warto je dokładnie obejrzeć, 
gdyż często na pierwszy rzut oka 
nie widać uszkodzeń, a takie za-
zwyczaj są.

Szkolenie trwało ponad 2 go-
dziny. Przyszli rodzice usłyszeli 
jeszcze m.in. o udzielaniu pierw-
szej pomocy dziecku w sytuacji, 
gdy to się np. zakrztusi, gdy po-
jawi się bezdech czy zatrzyma-
nie akcji serca. Rodzice mo-
gli sami spróbować swoich sił  
w reanimacji niemowlęcia, gdyż 
każdy otrzymał fantom dziecka. 
Omówiony został też temat do-
boru pokarmu dla malucha, bez-
piecznego snu i unikania poten-
cjalnych zagrożeń. Prelegentem  
na spotkaniu była też położna  
z łowickiego szpitala Bogumiła 
Cebula. 

– Super, jestem bardzo zado-
wolony, dzięki zajęciom dociera  
do mnie na jak wiele rzeczy trzeba 
zwracać uwagę, gdy chce się za-
pewnić dziecku bezpieczeństwo  
– powiedział nam jeden z uczest-
ników szkolenia, który przyszedł 
na nie z partnerką.  tb

Rzut OKiem | w PiLASzKowiE BAwiŁy Się PANiE z Kgw 

– Po całym sezonie mamy w końcu spotkanie na luzie, gdzie o nic nie rywalizujemy, nie musimy daleko 
jechać, możemy usiąść przy stole i lepiej się poznać. Panie przyjechały do nas z mężami, aby wynagrodzić 
im nieobecności w domach, gdy zaangażowane były w działalność Kgw, przewidziana została więc zabawa  
przy muzyce – powiedziała nam Emilia foks, prezes Kgw w Pilaszkowie, które 12 października było 
gospodarzem jesiennego spotkania kół z gminy Łowicz. wzięło w nim udział około 120 osób z większości 
spośród 20 kół. zabawę co roku organizuje inne koło. tb

Kiernozia | Spotkanie w przedszkolu 

„Katarynka” z okazji Dnia Edukacji 
Nauczyciele, pracownicy nie-

pedagogiczni, dzieci oraz rodzice 
dzieci z przedszkola w Kiernozi 
uczcili przypadający 14 paździer-
nika Dzień Edukacji Narodowej  
w nietypowy sposób. 

Przyłączyli się do akcji Naro-
dowego Czytania i, z dźwiękami 
katarynki w tle, w przygotowa-
nej specjalnie na tę okazję scene-
rii oświetlonej świecami czyta-
li „Katarynkę” Bolesława Prusa. 
– Spotkanie dostarczyło wielu 
wzruszeń, a „Katarynka”, która 
nie zawsze przemawiała do nas  
w szkole, teraz okazała się o wiele 
ciekawsza, głębsza i poruszająca  
– relacjonuje dyrektor przedszkola 
Marzena Bogucka. 

Dyrektor złożyła życzenia  
z okazji Dnia Edukacji Narodo-

wej, dziękując za pracę, wyrozu-
miałość i życzliwość, mówiła też 
o ważnej roli rodziców w życiu 
przedszkola. Szczególne podzię-
kowania dyrektor Bogucka skie-
rowała do Danuty Gajewskiej – 
Łysio, która po wielu latach pracy  

w przedszkolu przeszła na eme-
ryturę. W spotkaniu uczestniczył 
również proboszcz miejscowej pa-
rafii ks. Maciej Zakrzewski – uczy 
on w przedszkolu religii. Po czyta-
niu noweli był czas na słodki po-
częstunek.  opr. mak
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Warsztaty „Bezpieczny maluch” dla przyszłych rodziców odkryły o jak wielu rzeczach trzeba pamiętać,  
aby dziecko bezpiecznie się rozwijało. Kto nie był niech żałuje.

Spotkanie z okazji Dnia edukacji Narodowej w przedszkolu w Kiernozi. 
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zielkowice | Noc spędzona w szkole 

Spali w klasach,  
a na kolację jedli pizzę 
Już po raz czwarty uczniowie starszych klas Szkoły 
Podstawowej w Zielkowicach mieli okazję nocować  
w swojej szkole. Sypialnią dla nich były sale lekcyjne, 
a łóżkami karimaty i materace gimnastyczne.  
Na kolację do szkoły przyjechała pizza. 

Nauczyciel Kamil Cieślak po-
wiedział nam, że wydarzenie cie-
szy się dużą popularnością, a dzie-
ci już na początku roku szkolnego 
pytają, kiedy się odbędzie. W ten 
sposób świętowany jest w tej szko-
le Dzień Chłopaka. 

Zanim uczniowie zasnęli, grali 
w przyniesione ze sobą planszów-
ki, np. eurobiznes, milionerzy, 
chińczyk, warcaby czy scrabble. 
Każda z klas miała też okazję za-
prezentować humorystyczny pro-
gram artystyczny, a następnie 
wszyscy bawili się na dyskotece. 
Gdy uczniowie byli już zmęcze-
ni, przebrani w piżamy, obejrze-
li jeszcze w swoich klasach film. 

Po nim wszyscy położyli się spać. 
Niektórzy zasnęli od razu, ale byli 
również tacy, którzy nie mogli za-
snąć do późnych godzin nocnych. 

Następnego dnia dzieci wstały 
już o godz. 6, aby posprzątać kla-
sy, zjeść śniadanie i przygotować 
się do lekcji. Za to na przerwach 
z pewnością mieli o czym rozma-
wiać. – Dzieci zobaczyły szko-
łę od innej, mniej oficjalnej stro-
ny. Atmosfera zabawy, akceptacji, 
życzliwości, która towarzyszyła 
tej imprezie, na pewno pozwoliła 
uczniom jeszcze bardziej polubić 
szkołę i odnaleźć tu swoje miejsce 
– przekonuje nauczyciel Kamil 
Cieślak.  aa 

Łowicz | ważne dla rolników

Doradcy w nowej siedzibie
10 października miało miejsce oficjalne otwarcie nowej 
siedziby Powiatowego Zespołu Doradztwa Rolniczego  
w Łowiczu, instytucji, która zajmuje się współpracą  
z rolnikami z powiatu łowickiego. 

Biuro zostało kilka dni temu 
przeniesione z ulicy Starościńskiej 
1 (budynek banku BGŻ BNP Pa-
ribas) na ulicę Stanisława Stani-
sławskiego 30a pokój 101 (nowy 
budynek Starostwa Powiatowego 
w Łowiczu, pomieszczenie na pię-
trze, po sąsiedzku sali, gdzie obra-
duje Rada Powiatu Łowickiego). 
Zmiana lokalizacji została spowo-
dowana inną wizją zagospodaro-
wania dotychczas zajmowanych 
przez PZDR pomieszczeń przez 
właściciela budynku.

W otwarciu udział wzięli m.in. 
kierownik ARiMR w Łowiczu 
Renata Rutkowska-Liberska oraz 
dyrektor Łódzkiego Ośrodka Do-
radztwa Rolniczego z siedzibą  
w Bratoszewicach Tomasz Kope-
ra. Pomieszczenia poświęcił pro-
boszcz parafii pw. Świętego Du-
cha ks. Władysław Moczarski.

Kierownik PZDR w Łowi-
czu Krzysztof Igielski powiedział 
nam, że zmiana siedziby nie ozna-
cza zmian godzin funkcjonowania 
instytucji, nadal będzie ona dzia-

łać w godz. 8-16. Bez zmian po-
zostają także dyżury specjalistów 
rolnych w gminach. Przypomnij-
my, w gminach: Domaniewice, 
Kiernozia, Kocierzew Południo-

wy i Łyszkowice – poniedziałki 
od godz. 8-16; w gminach: Zduny, 
Łowicz i Chąśno – środy w godz. 
8-16, w gminach Bielawy i Niebo-
rów – czwartki w godz. 8-16.  tb

zduny | jak jesienne drzewa

Seniorzy bawili się w Zdunach
W sobotę, 12 października, 
około 100 osób, członkowie 
Stowarzyszenia Seniorów 
Gminy Zduny  
oraz zaproszeni goście, 
w tym władze gminy 
Zduny, spotkali się na sali 
Gminnego Ośrodka Kultury  
w Zdunach z okazji  
dnia seniora.

Spotkanie otworzył występ 
miejscowego Zespołu Wokalne-
go „Wrzos”, który wykonał zna-
ne i lubiane przez seniorów pie-
śni, m.in. wiązankę składającą się  
z utworów „Felicita”, „Que Sera, 
Sera” – w języku polskim, „Nie 
płacz kiedy odjadę”. W drugiej 
części spotkania śpiewał Marek 
Zieliński.

Prezes Stowarzyszenia Krysty-
na Guzek podziękowała na spotka-

niu za dotychczasową pracę człon-
kom zarządu: Danieli Sukiennik, 
Elżbiecie Witczak, Halinie Woj-
dzie i Ryszardowi Łukawskiemu. 
Prezes też otrzymała kwiaty z po-
dziękowaniami. Po raz pierwszy 

postanowiono szczególnie uho-
norować małżeństwa zaangażo-
wane w działalność stowarzysze-
nia. Wszystkie otrzymały bukiety 
kwiatów z bibuły, które wykonały 
i rozdały panie Witczak i Wojda.

Do zebranych przemówili wójt 
Krzysztof Skowroński i proboszcz 
parafii w Zdunach ks. Jarosław 
Swędrak. Pierwszy podkreślił rolę 
seniorów w rodzinie, mówiąc,  
że ich dzieci mają w nich wspar-
cie w wychowaniu dzieci, te zaś 
mogą czerpać od dziadków, któ-
rzy są bogaci w doświadczenie 
życiowe. Proboszcz porównał se-
niorów do jesiennych drzew, któ-
re dopiero o tej porze roku cieszą 
oko kolorami liści. Podkreślił, że  
o tej porze roku wyglądają one 
najpiękniej, przekonywał zebra-
nych, że ich wiek jest piękny i nie 
powinni się nim przejmować, ale 
aktywnie spędzać czas.

Spotkanie zorganizowali sami 
seniorzy, składając się we wła-
snym gronie, wsparcie okazał 
Urząd Gminy, GS Samopomoc 
Chłopska i Spółdzielnia Kółek  
i Rolniczych w Zdunach.  tb

Kino Fenix | Spotkanie tajne/Poufne 

O psach jednostki GROM 
Krzysztof Puwalski, twórca  

i pierwszy dowódca Grupy Prze-
wodników Psów Bojowych Jed-
nostki Wojskowej GROM, bę-
dzie gościem kolejnego spotkania  
z cyklu Tajne/Poufne, jakie odbę-
dzie się w piątek, 18 październi-
ka, o godz. 19.00 w sali kina Fe-
nix. Warto zostać do końca, aby 

obejrzeć prezentację wyszkolenia 
psów. 

Na spotkaniu poruszona zosta-
nie tematyka psów bojowych Sił 
Specjalnych. Te czworonogi wal-
czą u boku operatora, wykrywa-
ją materiały wybuchowe, potrafią 
przetrwać w każdych warunkach 
terenowych oraz pogodowych. 

Gościem specjalnym spotkania 
będzie Krzysztof Puwalski, ofi-
cer rezerwy, który stworzył Grupę 
Przewodników Psów Bojowych  
w jednostce GROM. 

– To będzie pierwsze w Pol-
sce spotkanie z tym człowie-
kiem o tematyce psów bojowych  
– zachęcają do wzięcia udzia-
łu organizatorzy. Przekonują, że 
będzie ono atrakcyjne zarówno 
dla laików, którzy oczekują na  
fascynujące historie z placu boju, 

jak i dla znawców tematu. Ich 
zdaniem, obowiązkowo powin-
ni się na nim stawić uczniowie  
klas mundurowych, którzy na po-
ważnie myślą o służbie wojsko-
wej. 

Ponadto organizatorzy zachę-
cają do przyniesienia ze sobą 
karmy dla psów, którą zbiorą 
członkowie Stowarzyszenia Hi-
storycznego im. 10 PP i dostarczą 
później do Schroniska dla Zwie-
rząt w Łowiczu.  aa 

Na dniu Seniora w zdunach, nie mogło zabraknąć występu  
zespołu wokalnego „wrzos”.
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Otwarcie biura Powiatowego zespołu Doradztwa Rolniczego 
w starostwie. Na pierwszym planie, od lewej stoją: starosta Marcin 
Kosiorek, dyrektor ŁoDR w Bratoszewicach tomasz Kopera i kierownik 
PzDR Krzysztof igielski.
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Noc spędzona w szkole. Sypialnią uczniów były sale lekcyjne,  
a łóżkami karimaty i materace gimnastyczne. 
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Sport | Łowiczanin jest coraz lepszy 

Kacper Pałatyński zawojował 
z yoyo Włochy i Stany 
Uczący się w Zespole Szkół Ponadpodstawowych nr 4 w Łowiczu Kacper Pałatyński jest aktualnym Mistrzem Polski  
i Europy w yoyo, zaś w miniony weekend wywalczył 1 miejsce w klasyfikacji open krajowych mistrzostw Włoch.  
Latem wyruszył na podbój Stanów Zjednoczonych, gdzie świetnie wypadł na Mistrzostwach Świata: zajął w nich  
24. lokatę na ponad 300 startujących zawodników. Jakie ma jeszcze marzenia? 

W rozmowie z nami Kac-
per przyznaje, że we Włoszech, 
gdzie przebywał przez kilka dni, 
yoyo nie jest tak popularne jak np.  
w Czechach, gdzie wytworzy-
ła się duża społeczność macha-
jących yoyem. W zawodach star-
towało łącznie około 15 osób, 
podczas gdy w samej klasyfikacji 
open, dedykowanej zawodnikom  
z zagranicy – 6. 

Kacper i jego kolega z Pomo-
rza Jakub Pląder zaprezentowali 
świetny poziom, zajmując dwie 
pierwsze lokaty, zaś kolejne miej-
sca należały do Hiszpanów. – 
Świetny mieli pomysł z tymi me-
dalami z pizzy, pomalował je jakiś 
lokalny artysta. Myślę, że można 
by go podchwycić u nas, np. zro-
bić medale w kształcie słoiczków 
z dżemem – mówi nam Kacper. 

Sukces we Włoszech bardzo go 
cieszy, gdyż niedawno założył so-
bie, że w sezonie jesiennym zdo-
będzie 3 pierwsze lokaty, podczas 
zawodów krajowych Włoch, Pol-
ski i Czech – i jedną z nich ma 
już na koncie. W najbliższą so-
botę wystartuje w Mistrzostwach 
Polski, w których będzie bronił 
mistrzowskiego tytułu. Zawody 
tej rangi po raz pierwszy odbędą 
się w Łowiczu (piszemy o nich 
na str. 15). – Myślę, że startować  
w rodzinnym mieście jest trud-
niej, gdyż przyjdzie wielu moich 
znajomych i rodzina, głupio było-
by ich zawieść – mówi nam Kac-

per. Zapowiada, jednak że tytułu 
tak łatwo nie odda. Zaprezentuje 
ten sam układ, który przyniósł mu 
zwycięstwo we Włoszech i bardzo 
się tam podobał. 

Zawody odbywały się w cen-
trum Rzymu, dlatego podczas 

kilkudniowego pobytu Kacper 
i jego kolega mieli okazję zwie-
dzić tamtejsze atrakcje turystycz-
ne, m.in. Koloseum, Plac Świę-
tego Piotra czy Watykan, jak też 
korzystać z uroków pogodowych 
– temperatura we Włoszech wy-

nosi o tej porze roku ok. 28 stopni 
Celsjusza.

amerykański sen 
W sierpniu Kacper z tym 

samym kolegą i swoim tatą 
Krzysztofem Pałatyńskim wy-

jechali do Cleveland w Stanach 
Zjednoczonych, gdzie odbywa-
ły się Mistrzostwa Świata. Kac-
per mógł w nich wystartować  
bez eliminacji, dzięki temu, że 
wcześniej został Mistrzem Eu-
ropy. 

Podczas tej wyjątkowej impre-
zy, zrzeszającej ponad 300 graczy 
z różnych krajów świata, promo-
wane było yoyo sygnowane au-
tografem Kacpra Pałatyńskiego 
– Mistrza Europy. Wyprodukowa-
ne w ilości 150 sztuk yoyo można 
było kupić praktycznie na każdym 
stoisku. Poza tym Kacper był już 
przez innych zawodników rozpo-
znawany, jako „najlepszy w Eu-
ropie”. 

Przyznaje, że podczas startu  
w zawodach zgubiła go trema  
i zrobił kilka błędów. Mimo tego 
poszło mu bardzo dobrze, gdyż 
znalazł się na 24. miejscu i zabra-
kło naprawdę niewiele, by dostać 
się do finału tych mistrzostw (bie-
rze w nim udział 19 graczy), który 
jest obecnie największym marze-
niem młodego łowiczanina. Kac-
per przyznaje, że zwyczajnie się 
przetrenował, gdyż ćwiczył układ 
tak długo, że poranił sobie place, 
które bolały później podczas kon-
taktu ze sznurkiem. – Dalej moim 
marzeniem jest dostać się do fina-
łu, a potem mogę być już nawet 
ostatni – przekonuje. 

Będąc w Ameryce udało im się 
być m.in. Nowym Jorku, gdzie 
nocowali w sąsiedztwie kultowe-
go Times Square oraz w Chicago,  
w którym przekonali się o wszech-
obecnej tam Polonii. Udzieli na-
wet wywiadu dla dwóch polskich 
rozgłośni radiowych. Wyjazd był 
dla Kacpra dodatkowo okazją do 
szlifowania języka angielskiego. 

Największe wrażenie wywarł 
jednak na Kacprze wodospad 
Niagara. – Akurat tego dnia, kie-
dy tam byliśmy wiał wiatr, który 
roznosił bryzę i powstawała prze-
piękna tęcza – wspomina. 

Obowiązkowo kilka pamiątko-
wych zdjęć z machania yoyem na 
tle tego cudu przyrody wykonał 
mu tata, który zawodowo zajmuje 
się fotografowaniem. 

Kacper zamierza ponownie po-
jechać na podbój „świata” – tym 
razem do Budapesztu. Wcześniej 
czekają go Mistrzostwa Polski – te 
już w sobotę, a potem Mistrzostwa 
Europy – odbywać się one będą  
w marcu 2020 roku.  aa 

Częstochowa | Pielgrzymka z Łowicza 

Amazonki na Jasnej Górze 
51 osób, Amazonek i ich bliskich, pojechało w sobotę 
5 października autokarem z Łowicza na Jasną Górę, 
aby wziąć udział w XXII Ogólnopolskiej Pielgrzymce 
Kobiet po Chorobie Nowotworowej Piersi.

Jadwiga Koza, prezes Stowa-
rzyszenia Łowicki Klub Amazo-
nek, powiedziała nam, że uczest-
niczyło w niej około 20 kobiet 
zrzeszonych w stowarzyszeniu,  
a także członkowie ich rodzin 
i bliscy. Pamięta ona, że kiedy 
dołączyła do stowarzyszenia, to 
pielgrzymki były organizowa-

ne z wykorzystaniem małego 
busa, zaś od kilku lat chętnych 
jest tak dużo, że do Częstochowy  
jedzie cały autokar. Amazon-
ki pielgrzymują na Jasną Górę,  
by modlić się o zdrowie dla sie-
bie i koleżanek ze stowarzysze-
nia, a też w innych osobistych in-
tencjach. 

Łowickie stowarzyszenie Ama-
zonek zrzesza obecnie 34 panie, 
ale nie wszystkie mogły uczest-
niczyć w pielgrzymce, m.in. z po-
wodów zdrowotnych. 

Program tegorocznej piel-
grzymki obejmował m.in. mszę 
św. odprawianą przez bp Anto-
niego Długosza oraz Drogę Krzy-
żową na Wałach Jasnogórskich. 
Mottem tegorocznej pielgrzymki 
było: Chcemy dotknąć Jezusa. 

Wzięły w niej udział też m.in. 
delegacje Amazonek z Czech  
i Niemiec.  aa 

Pszczelarstwo | ogólnopolska nagroda dla Marka Boroskiego

Łowiczanin Pszczelarzem Roku
Najlepsi hodowcy pszczół z całego kraju  
startowali w V konkursie „Pszczelarz roku”.  
W kategorii „miód pszczeli spadziowy” główną nagrodę 
otrzymał Marek Boroski, wieloletni prezes Kola 
Pszczelarzy w Łowiczu, a od marca 2018 roku także 
prezes Mazowickiego Związku Pszczelarzy.

Konkurs ten jest najbar-
dziej prestiżowym w całej bran-
ży w Polsce, organizuje go Fun-
dacja Edukacji Ekonomicznej  
i Rozwoju Obszarów Wiejskich, 
we współpracy m.in. z Polskim 

Związkiem Pszczelarskim. Po raz 
pierwszy nagroda konkursu trafiła 
w ręce mieszkańca Łowicza. 

Kapituła konkursowa oceniała 
przebadane laboratoryjnie próbki 
miodu pod kątem parametrów fi-

zycznych i chemicznych, a także 
jego walory smakowe i zapacho-
we, barwę, konsystencję, sposób 
krystalizacji. Podstawą dla kapi-
tuły były kryteria z ministerialne-
go rozporządzenia z 2003 roku  
„W sprawie szczegółowych wy-
magań w zakresie jakości handlo-
wej miodu”. Komisja analizowała 
też nadesłane materiały na temat 
prowadzenia zgłoszonych pasiek, 
jej członkowie je odwiedzali.

Marek Boroski nagrodę ode-
brał 10 października na gali w Mi-

nisterstwie Rolnictwa i Rozwoju 
Wsi. 

Oprócz nagrody Marek Boro-
ski otrzymał także wyróżniania za 
wieloletnie uprawianie pszczelar-
stwa i za zaangażowanie w działa-
nie związku pszczelarzy.

– Bardzo się cieszę z tego wy-
różnienia, to ukoronowanie wie-
lu moich starań o to, by miód 
był jak najlepszy – mówił Ma-
rek Boroski w rozmowie z NŁ.  
– To też świetna promocja dla 
pszczelarstwa w naszym regio-
nie, odkąd pamiętam, jeszcze nie 
było w tutejszym pszczelarstwie 
takiego sukcesu w skali ogólno-
polskiej.  tm 

Stowarzyszenie Łowicki Klub Amazonek podczas pielgrzymki na jasną górę. 
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marek Boroski z pucharem i dyplomem Pszczelarza Roku. 
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Kacper machający yoyem na tle wieżowców w chicago. 
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edukacja | MDB Academy i MDB youth

W planach „Mała Dolina Krzemowa”
Grupa pasjonatów programowania i nowych technologii 
z różnych łowickich szkół średnich ma ambicje stać się 
zalążkiem międzynarodowej społeczności. Każdy młody 
człowiek chcący się rozwijać w tym kierunku może 
do niej dołączyć, wystarczy znaleźć MDB Youth 
w mediach społecznościowych. Nad niezwykle ambitnym 
przedsięwzięciem czuwają jego pomysłodawcy 
– Dawid Adach i Michał Szymański, o których sukcesach 
pisaliśmy już na naszych łamach, także tydzień temu. 

Dawid Adach i Michał Szy-
mański mówią, że chcieliby stwo-
rzyć w Łowiczu „Małą Dolinę 
Krzemową”. Brzmi utopijnie? 
Być może tak – sami są tego świa-
domi – ale kiedy w czerwcu 2016 
roku zakładali swoją spółkę, po-
dobnie mogłyby brzmieć prze-
widywania, że w ciągu niespeł-
na roku zarobią milion złotych 
i wkrótce znajdą się na liście 
„30 przed 30” Forbesa – a dziś już 
są to fakty.

Program MDB Academy ru-
szył już w poprzednim roku. 
Przez rok Dawid Adach i Michał 
Szymański uczyli programowa-
nia 30-osobową grupę młodzieży 
z łowickich szkół średnich (za-
częło się od I LO i ZSP nr 2, 
dołączają uczniowie kolejnych 
szkół). Najlepsi z nich dostali się 
na wakacyjne płatne staże do fi rm 
w Warszawie. Później zrodził się 
pomysł stworzenia społeczności 
entuzjastów technologii, w której 
ci starsi, z większym doświadcze-
niem, będą przekazywali wiedzę 

i umiejętności młodszym. Dzieje 
się to już teraz – najlepsi z pierw-
szej grupy, na razie pod okiem 
założycieli, prowadzą akademie 
w szkołach średnich i uczą swoich 
młodszych kolegów programo-
wać. Co więcej, zorganizowali już 
w ciągu wakacji cztery warsztaty 
wyjazdowe prowadzone przez de-
weloperów z warszawskich fi rm. 

MDB Youth zrzesza mło-
dych pasjonatów programowania, 
umożliwiając im rozwój i otwiera-
jąc drzwi na lepszy start w przy-
szłość. Spotkania są raz w tygo-
dniu, jednak działalność grupy nie 
ogranicza się tylko do nich, moż-
na powiedzieć, że działania trwa-
ją cały czas. Zaprasza na przy-
kład wszystkich zainteresowanych 
uczniów szkół średnich na wyjaz-
dy „Tech safari”, czyli wycieczki 
do siedzib największych w Pol-
sce fi rm branży technologicznej, 
w tym na przykład polskiej siedzi-
by Google, a także warszawskich 
uczelni. 

Grupa planuje również zorgani-
zowanie w Łowiczu „dni techno-
logii”, czyli konferencji połączo-
nej z otwartymi warsztatami na 
temat programowania. Celem jest 
utworzenie jak największej ilości 
lokalnych grup (nazywanych „sta-

dami”) w całej Polsce, jak i poza 
nią. Już teraz MDB Academy 
współpracuje z grupą z Włoch.

Liderem grupy jest 19-let-
ni Krzysztof Wilk, łowicza-
nin, uczeń ZSP nr 2 w Łowiczu. 
– MDB Youth przede wszyst-
kim daje nam możliwość rozwo-
ju – mówi Krzysztof. – Uczymy 
się tego, co nas interesuje, czyli 
programowania w technologiach 
dominujących obecnie na rynku. 
MDBYouth to też świetna okazja, 
by nauczyć się jak w ogóle zarzą-
dzać taką organizacją, jak ją pro-
wadzić, jak reagować w różnych 
sytuacjach. To najlepszy sposób 
na naukę przedsiębiorczości i biz-
nesu.

Podobnie uważa Maja Maj, 
która dopiero zaczęła naukę 
w ZSP nr 2. Na ten moment ma-
rzy, by w przyszłości zostać pro-
gramistką, choć nie wyklucza 
przy tym, że jej plany mogą się 

jeszcze zmienić. MDB Academy 
traktuje jako inspirującą przygo-
dę. – Dużo uczniów myśli, że gdy 
w coś się zaangażuje, nie będzie 
miało czasu na pozostałe pasje 
i znajomych – mówi Maja Maj. 

– A prawda jest taka, że im więcej 
czasu poświęcamy na jedną rzecz, 
tym więcej znajdujemy go na inne 
aktywności.

Inny uczestnik akademii 
– Ignacy Sokalski z II LO w Ło-
wiczu – radzi wszystkim osobom 
zainteresowanym programowa-
niem, aby nie myślały o tym, ja-
kie to trudne, ale podchodzili 
do tego z pasją i chęcią nauki. 
Mówi, że jeśli są ku temu chęci, to 
można nauczyć się nawet najbar-
dziej skomplikowanych współcze-
snych kodów i algorytmów. 

U niego pasja zrodziła się już 
w dzieciństwie. Jak większość ró-
wieśników, fascynował się kom-
puterami i technologią, ale zawsze 
towarzyszyło mu przy tym pytanie 
– jak to działa? Dziś wiąże z pro-
gramowaniem swoją przyszłą za-
wodową karierę, choć jeszcze nie 
jest pewien w jaki dokładnie spo-
sób. Kolejnym celem po liceum 
są dla niego studia z informaty-
ki w Łodzi, równolegle zamierza 
zdobywać wiedzę i umiejętności 
z innych źródeł. – Nie ma lepsze-
go uczucia niż to, kiedy projekt, 
nad którym pracowało się kilka-
naście godzin, działa w zamierzo-
ny sposób – stwierdza.

Inicjatywa otwarta jest 
na wszystkich uczniów. Jeśli ktoś 
ma chęć zacząć uczyć się pro-
gramowania, może odezwać się 
do młodzieży z MDB Youth 
w mediach społecznościowych. 

REKLAMA

REKLAMA

Łowicz | Polish yoyo Nationals 2019 – tym razem u nas 

Kaper Pałatyński będzie bronił tytułu Mistrza Polski 
Ponad 50 zawodników z całej Polski i zagranicy 
wybiera się na Mistrzostwa Polski w yoyo, jakie 
w sobotę, 19 października, zostaną rozegrane w Łowiczu. 
Mistrzowskiego tytułu bronić będzie Kacper Pałatyński, 
aktualny Mistrz Polski i Europy w yoyo. 

Mistrzostwa zostaną rozegrane 
w sali kina Fenix, a przyjść na nie 
w charakterze widza może każ-
dy. Około godz. 11.00 rozpoczną 
się eliminacje w kategorii głównej 
1A, która będzie najliczniej ob-
sadzoną ze wszystkich – organi-

zatorzy spodziewają się około 40 
zawodników z różnych stron Pol-
ski. Ponadto do Łowicza wybiera 
się kilkuosobowa ekipa z Czech, 
gdzie yoyo jest bardzo popular-
ne, a także reprezentanci m.in. 
z Anglii, Hiszpanii i Niemiec. 

Będą oni mogli wystartować 
w kategorii open, która jest dedy-
kowana zawodnikom z zagranicy. 
Ponadto przewidziano rozgryw-
ki w kategoriach: juniorskiej (za-
wodnicy poniżej 15. roku życia) 
i dwóch innych niestandardowych 
stylach (4A i 5A).

Kacper Pałatyński, aktualny 
Mistrz Polski w yoyo, zapowie-
dział w rozmowie z NŁ, że tytu-
łu tak łatwo nie odda. Na mistrzo-
stwa w swoim rodzinnym mieście 
przygotował specjalny pokaz, 

z którym w miniony weekend 
wywalczył 1 miejsce w klasyfi -
kacji open krajowych mistrzostw 
Włoch. – To była taka rozgrzew-
ka przed Mistrzostwami Polski 
– mówi Kacper, podkreślając, 
że ciągle intensywnie ćwiczy. Za-
łożył sobie, że w najbliższym cza-
sie zdobędzie 3 pierwsze lokaty 
– podczas zawodów krajowych 
Włoch, Polski i Czech – jedną 
z nich ma już na koncie.

Podekscytowany sobotnimi za-
wodami jest także organizujący je 

Marcel Ołubek, który sam spopu-
laryzował machanie yoyem będąc 

fi nalistą programu „Mam talent” 
w TVN. – To poniekąd spełnie-
nie moich marzeń, ponieważ za-
wsze chciałem, aby zawody rangi 
krajowej mogły zostać zorganizo-
wane w moim mieście, Łowiczu 
– mówi nam z dumą Marcel. 

Jednocześnie zachęca wszyst-
kich do przyjścia w sobotę do kina 
Fenix, aby przekonać się jak wy-
soki poziom umiejętności repre-
zentują zawodnicy, a być może 
samemu zainteresować się tym 
sportem. – Czuję, że to będzie naj-
lepsza z dotychczasowych edycji 
– mówi nam o sobotnich Mistrzo-
stwach Polski w yoyo Kacper Pa-
łatyński.  aa 

TOmaSz
maTuSiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

z uczniów biorących udział w zajęciach wykrystalizowała się ta grupa prawdziwych pasjonatów 
programowania i nowych technologii. Nie jest ona zamknięta, MDB youth zaprasza do współpracy innych 
młodych ludzi. 
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Oświetlenie wiejskich dróg | Między odpowiedzialnością a oszczędzaniem

Jasność kosztuje
Jesień złota przejdzie niedługo w szarą, dzień, już teraz krótki, stanie się coraz  
krótszym, na drogach będzie coraz bardziej niebezpiecznie. Dla zapewnienia 
bezpieczeństwa kluczowe jest oświetlenie najważniejszych dróg. Na co możemy liczyć?

Nigdzie nie jest tak, by oświe-
tlona była każda droga, nigdzie też 
lampy – tam gdzie są – nie świecą 
cały czas. Czy jednak perspekty-
wa wzrostu cen energii w nowym 
roku nie stawia pod znakiem za-
pytania możliwości utrzymania 
oświetlenia w takich godzinach 
jak dotąd? Lub czy nie skłania 
do modernizacji sieci, by koszt 
jej utrzymania był mniejszy? Oto 
nasz raport na ten temat, gmina  
po gminie.

gmina Bielawy
Na terenie gminy Bielawy ist-

nieje około 2.000 punktów świetl-
nych przy lokalnych drogach. 
Wójt Sylwester Kubiński nie po-
daje dokładnej liczby, ponieważ 
trwa przebudowa drogi wojewódz-
kiej 703, po zakończeniu której za-
pewne zmieni się ta liczba. Gmi-
na również w tym roku pobuduje  
w ramach funduszu sołeckiego 
linię w miejscowości Bielawska 
Wieś, na której będzie 10 nowych 
lamp sodowych.

Większość oświetlenia na tere-
nie tej gminy ma lampy sodowe, 
które kilka lat temu były komplek-
sowo wymienione. Eksperymen-
talnie gmina w kilku miejscach 
zakupiła lampy ledowe. Kolejnych 
około 100 ledowych oświetlać 
będą wspomnianą DW 703.

Przy tej drodze (w Chruśli-
nie, Piotrowicach, Oszkowicach  
i Brzozowie) oświetlenie działa od 
zmierzchu do do godz. 1 w nocy, 
rano włączane jest godzinę przed 
świtem. Na pozostałych drogach 
gminnych lampy wyłączane są  
o godz. 22.30. – Staramy się  
do tego podchodzić racjonalnie, 
oszczędnie. Ludzie to zwykle ro-
zumieją, chociaż zdarzają się gło-
sy, że dla bezpieczeństwa oświe-
tlenie powinno działać całą noc. 
Ale wtedy płacilibyśmy za nie za-
pewne dwa razy tyle co obecnie  
– argumentuje wójt. 

Całkowity koszt oświetlenia 
za 2018 rok wyniósł niewiele po-
nad 272 tys. zł, z czego rachun-
ki za prąd wyniosły w sumie 209 
tys. zł, wynagrodzenie konserwa-
tora – który zajmuje się nie tyl-
ko oświetleniem ulicznym, ale 
też wykonuje pracę w hydrofor-
niach, Urzędzie Gminy i szkołach 
– wyniosło 54,3 tys. zł, a koszt 
materiałów i usług – 8,7 tys. zł.  
W pierwszym półroczu tego roku 
ogólny koszt wyniósł 143,8 tys. zł, 
z czego koszt energii elektrycz-
nej – 111,3 tys. zł, wynagrodzenie 
konserwatora – 28,3 tys. zł, mate-
riałów i usług – 4.160 zł. 

gmina Bolimów 
Na terenie gminy Bolimów 

ulice oświetlają 1.200 żarówki  
w tyluż oprawach. Roczne koszty 
zużytej energii i konserwacji za-
mykają się w kwocie około 200 
tys. zł. Funkcjonowanie oświetle-
nia zależy od specyfiki miejsco-

wości, np. w Jasionnie, Kęszy-
cach i Sierzchowie latarnie świecą 
od zmierzchu do godz. 1.00, rano 
zaś zaczynają działać o godz. 4  
w sezonie letnim, a teraz od godz. 
3. Jest to związane z przyjazdami 
i odjazdami pociągów na przysta-
nek w Jasionnie. W pozostałych 
miejscowościach lampy działają 
do godz. 22, w Bolimowie do pół-
nocy, a rano, w tych miesiącach 
gdy dzień jest krótszy, są „odpala-
ne” o godz. 6.

Zastępca wójta Patryk Koło-
sowski powiedział nam, że chciał-
by w najbliższym czasie dopro-
wadzić do zmiany źródeł światła  
w latarniach z sodowego na LED. 
Chodzi głównie o zmniejsze-
nie kosztów, które będą rosnąć  
w związku z podnoszeniem cen 
za energię. Gmina prowadzi roz-
mowy z jednym z producentów 
takiego oświetlenia w sprawie od-
dania mu do testowania jednej z li-
nii. – Chcemy sprawdzić w prak-
tyce jak wyglądają oszczędności  
i funkcjonowanie takiego oświe-
tlenia – powiedział nam. 

Nie mniej Kołosowski już snuje 
plan, aby przekonać mieszkańców 
gminy do wykorzystania funduszu 
sołeckiego na 2021 rok na wymia-
nę żarówek sodowych na LEDy. 
Chciałby połączyć to z wymia-
ną urządzeń sterujących oświetle-
niem, aby można było sprawnie 
dokonywać programowania i sa-
mych przełączeń.

gmina Chąśno
W gminie Chąśno w okresie od 

15 września do 15 kwietnia oświe-
tlenie uliczne włącza się automa-
tycznie w momencie zapadnięcia 
zmierzchu i jest włączone do go-
dziny 22.30. W grudniu i styczniu 
włączane jest też pomiędzy 6 a 7 
rano, głównie ze względu na do-
wozy uczniów do szkoły i dojeż-
dżających do pracy kierowców. 

W całej gminie jest 850 lamp. 
Dostawcą energii dla gminy jest 
PGE, a za konserwację lamp od-
powiada firma P.H.U. Skowroń-
ski.

Koszt tej usługi to 6.150 zł brut-
to miesięcznie, co w ciągu roku 
2018 dało 37.030,59 zł. Koszt zu-
żytego na samo oświetlenie ulicz-
ne prądu w 2018 roku wyniósł 
26.320,46 zł, a za przesył gmina 
zapłaciła 37.030,59 zł. Po zsumo-
waniu wydatki związane z oświe-
tleniem dają nieco powyżej 100 
tys. zł rocznie.

W gminie nie ma oświetlenia 
LED. Wójt Dariusz Reczulski 
wyjaśnia, że przeprowadzone 3-4 
lata temu kalkulacje wykazały, iż 
tak małej liczbie lamp i czasie ich 
działania, koszty wymiany prze-
rastałyby możliwe oszczędności 
z kilku lat. Jeśli natomiast gdzieś 
będzie montowane nowe oświe-
tlenie, wtedy już będą to praw-
dopodobnie, zgodnie z panujący-

mi trendami, od początku lampy 
LED. 

gmina domaniewice
Na terenie gminy zainstalo-

wanych jest ok. 1030 punktów 
świetlnych, uruchamianych auto-
matycznie o określonych godzi-
nach lub w zależności od momen-
tu, w którym zapada zmierzch. 
W większości miejscowości uru-
chamiane są one w godzinach po-
rannych, czyli między 4.30 a 5.00 
do 6.30 oraz wieczorem – pomię-
dzy zapadnięciem zmroku a go-
dziną 23.00 lub 23.30. Jak udało 
nam się dowiedzieć, wiele zale-
ży od mieszkańców oraz godzin,  
w jakich oni funkcjonują. Zwy-
kle oświetlenie uliczne jest bo-
wiem dostosowywane do próśb, 
które sołtysi kierują do wójta pod-
czas sesji Rady Gminy lub wizyty  
w urzędzie.

– Staramy się te godziny dosto-
sowywać do potrzeb mieszkań-
ców, dlatego oświetlenie załącza 
się w momencie, w którym uda-
ją się oni do pracy lub wracają  
z niej, zaś w godzinach nocnych 
jest wyłączane – dowiedzieliśmy 
się w UG Domaniewice.

Oświetlenie uliczne kosztuje 
gminę rocznie ok. 120.000 zł. Dla 
przykładu w 2018 roku gmina za-
płaciła za nie 127.844,36 zł. 

gmina kiernozia 
Oświetlenie uliczne wzdłuż 

dróg na terenie gminy Kiernozia 
działa przez całą noc wyłącznie 
wzdłuż przechodzącej przez cen-
trum Kiernozi drogi wojewódzkiej 
(od Łowicza w kierunku Osmoli-
na i Sannik). Wzdłuż pozostałych 
dróg w samej Kiernozi oraz w in-
nych miejscowościach tej gminy, 
przydrożne latarnie oświetlają uli-

ce znacznie krócej, bo od zmierz-
chu do godziny 23 oraz zimą  
od godziny 6 rano do momentu, 
kiedy nie stanie się jasno. 

Na terenie całej gminy Kierno-
zia działa łącznie nieco ponad 300 
lamp. Za ich konserwację gmina 
płaci ryczałtem ponad 4 tysiące 
złotych miesięcznie spółce Ener-
ga Oświetlenie. W ubiegłym roku 
opłaty te wyniosły łącznie blisko 
52 tys. złotych. Praktycznie wy-
gląda to tak, że awarię oświetlenia 
czy też nie świecącą lampę należy 
zgłosić do Urzędu Gminy w Kier-
nozi, a urząd powiadamia spółkę. 
Awaria jest naprawiana zwykle  
w ciągu kilku dni. 

– Spółka ta jest właścicielem 
słupów i opraw oświetleniowych 
na naszym terenie i nie dopuściła 
by konserwacją oświetlenia zaj-
mował się ktoś inny – powiedział 
nam sekretarz gminy Jarosław 
Bogucki. 

Należy zwrócić uwagę, że nie 
jest to jedyny koszt oświetlenia 
dróg gminnych. Należy doliczyć 
do tego koszt zużytego prądu  
i wynikające z tego comiesięczne 
faktury wystawiane przez dostaw-
cę energii elektrycznej. W ubie-
głym roku gmina zapłaciła za prąd 
zużyty do oświetlania ulic 41.533 
złotych. Miesięczny koszt zużyte-
go prądu jest wyższy zimą, kiedy 
to oświetlenie działa dłużej: lam-
py zapalają się bowiem kilka go-
dzin wcześniej oraz w godzinach 
porannych – od 6 rano.

gmina kocierzew Płd. 
W ramach oświetlenia uliczne-

go istnieje w gminie Kocierzew 
Płd. 766 punktów oświetlenio-
wych, które w okresie od 15 wrze-
śnia do 15 kwietnia świecą się od 
zmierzchu do godziny 22. Ponad-
to 80 lamp w centrum Kocierze-
wa Płd. i wzdłuż drogi przecina-
jącej Boczki Chełmońskie świeci 
się przez cały rok od zmierzchu  
do świtu. Wszystkie one są wypo-
sażone w lampy sodowe. 

W 2018 roku gmina Kocierzew 
Płd. zapłaciła 50.890 zł konser-
wację lamp i 77.439 zł za energię 
elektryczną. 

Sekretarz Zbigniew Żaczek 
powiedział nam, że zdarza się,  
że mieszkańcy zgłaszają wnio-
ski, aby w ich miejscowości lam-
py świeciły się dłużej, na co nie 
pozwalają względy ekonomiczne. 
Dotyczy to przede wszystkim tych 
miejscowości, które sąsiadują z in-
nymi gminami, które zdecydowa-
ły się na dłuższe oświetlenie swo-
ich ulic. – Chąśno świeci tak samo 
jak my, ale już np. w Strzelcewie 
na terenie gminy Łowicz świeci 
się dłużej, na co zwracają uwagę 
mieszkańcy – mówi sekretarz. 

gmina łowicz 
W ramach oświetlenia uliczne-

go istnieje w gminie Łowicz 1.720 
punktów oświetleniowych. Są to 
lampy sodowe i ledowe. W okre-
sie obowiązywania czasu zimo-
wego lampy święcą od zmierzchu 
do północy i od godz. 5 do 7 rano. 
Z kolei w okresie obowiązywa-
nia czasu letniego lampy święcą  
od zmierzchu do północy. 

– Na terenie całej gminy lam-
py świecą się w tych samych go-
dzinach. Jedynym wyjątkiem jest 
Parma, gdzie w porze zimowej 
świecą się od 4.00, z uwagi na to, 
iż dużo osób dojeżdża do stacji ko-
lejowej – informuje nas sekretarz 
gminy Łowicz Beata Orzeł. 

Koszty konserwacji i opłat za 
energię z tytułu oświetlenia ulicz-
nego w 2018 roku wyniosły 387 
233,81 zł. 

gmina nieborów 
Obecnie na terenie gminy 

Nieborów ulice oświetla 2,4 
tys. żarówek w tyluż oprawach. 
W obwodach, gdzie sterowanie 
oświetleniem jest przy pomo-
cy zegarów, świecenie zaczyna 
się już od godz. 18, a wyłącze-
nie na noc następuje o godz. 23, 
następnie ponownie lampy za-
czynają świecić o godz. 3 i ga-
sną o godz. 5. Przestawienie po-
nad 30 zegarów zajmuje zwykle 
dwa dni. Obwody sterowane elek-
tronicznie załączają oświetlenie  
w podobnych porach, tyle że są  
w stanie włączyć je wcześniej gdy 
jest pochmurno. 

W związku z okresem jesien-
no-zimowym i dłuższą nocą gmi-
na apelowała niedawno, aby zgła-
szać nie działające latarnie. Ale, 
jak podkreśla wójt gminy Jaro-
sław Papuga, wymiana żarówek 
jest prowadzona na bieżąco, kon-
serwator wykonuje te prace nawet 
dwa razy w miesiącu.

Wójt powiedział nam, że obej-
mując urząd podjął decyzję, aby 
przy wymianie zużytych czy ze-
psutych żarówek zastępować je 
energooszczędnymi, wykonany-
mi w technologii LED, które nie 
wymagają montażu całych no-
wych opraw. W ten sposób na 2,4 
tys. świecących żarówek ponad 
100 to żarówki LED. – Wydaje 
się to dobrym kierunkiem, wy-
braliśmy żarówki uznanej firmy, 
cieszące się niezawodnością, któ-
re mają moc 35 W, zastępują one 
żarówki o mocy 70 W czy nawet 
miejscami 125 W. Ich koszt to 100 
zł, ale np. w niektórych miejscach 
mieliśmy żarówki sodowe i koszt 
jednej był wyższy – powiedział 
nam wójt. Jarosław Papuga pod-
kreśla, że będzie dążył małymi 
krokami do wymiany wszystkich 
źródeł światła na LED. Chodzi  
o zminimalizowanie wydatków na 
energię i konserwację oświetlenia, 
które obecnie rocznie dochodzą  
o 450 tys. zł. 

Obecnie powstające już nowe 
obwody oświetlenia ulicznego, 
np. na ul. Skalnej w Bednarach, 
czy w Arkadii w sąsiedztwie KD 
70, są wyposażane w nowoczesne 
oprawy z żarówkami LED. Gmi-
na sprawdzała, jakie koszty by 
wygenerowała wymiana wszyst-
kich opraw na słupach energetycz-
nych na nowe, panelowe, ze źró-
dłem światła LED. Okazało się,  
że dużo, bo ponad 5 mln zł. 

gmina Sanniki 
Na terenie miasta i gminy San-

niki jest łącznie 806 tzw. punktów 
świetlnych z lampami sodowymi 
oraz 10 punktów z nowoczesny-
mi i energooszczędnymi lampami 
typu LED. Te drugie znajdują się 
w Lwówku (kilka lamp), ponad-
to jedna jest przy ul. Fabrycznej  
w Sannikach i w sąsiedztwie 
szkoły w Osmolinie.

W okresie zimowym latar-
nie załączają się 30 minut po za-
padnięciu zmroku i są wyłączane 
około 30 minut przed wschodem 
słońca, natomiast w okresie od po-
czątku kwietnia do końca wrze-
śnia załączają się 45 minut po 
zachodzie słońca i wyłączają 45 
minut przed wschodem. Taki spo-
sób regulowania uruchamiania 

Raport

zastępca wójta gminy 
Bolimów, Patryk 
Kołosowski, snuje 
plan, aby przekonać 
mieszkańców gminy 
do wykorzystania 
funduszu sołeckiego 
na 2021 rok  
na wymianę żarówek 
sodowych na LEDy.

to zdjęcie, wykonane w 2015 roku w zawadach, jest symboliczne: gdy wzdłuż drogi nie ma chodnika, 
oświetlenie wieczorne jest dla bezpieczeństwa kluczowe.
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i wyłączenia oświetlenia ulicz-
ne umożliwia zastosowanie tzw. 
zegarów astronomicznych, któ-
re działają na podstawie godzin 
wschodu i zachodu słońca. Do-
brze skonfigurowany zegar astro-
nomiczny z funkcją letnią i zi-
mową musi mieć dobrany czas  
do regionu i szerokości/długości 
geograficznej. 

Wyłączenia nocne nie obowią-
zują w centrum Sannik, a konkret-
nie wzdłuż drogi wojewódzkiej 
(ulicy Warszawskiej w Sannikach) 
przebiegającej przez tę miejsco-
wość, na odcinku od budynku re-
mizy Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Sannikach do cmentarza. 

W ubiegłym roku samorząd 
ten zapłacił za energię elektrycz-
ną zużytą do oświetlania dróg 
166.836,93 zł. Ponadto koszt kon-
serwacji oświetlenia oraz utrzy-
mania sieci energetycznej oświe-
tlenia ulicznego i słupów, na 
których są lampy, wyniósł w ubie-
głym roku 200.179,14 zł. – Jest to 
związane również z tym, że do-
konywaliśmy niedużych, ale jed-
nak, modernizacji oświetlenia  
i doszły nowe punkty świetlne  
– powiedziała nam skarbnik mia-
sta i gminy Sanniki Marlena Ku-
nikowska. Nowe lampy LED zo-
stały zamontowane m.in. przy 
drodze w Lwówku oraz szkole  
w Sannikach i w sąsiedztwie 
szkoły w Osmolinie. 

gmina zduny
Na terenie gminy Zduny znaj-

duje się w sumie 1115 punktów 
świetlnych, z czego 1074 pod za-
rządem spółki PGE Dystrybucja 
Oddział Łódź, a 41 pod zarządem 
Energa Oświetlenie – spółki ma-
jącej swoją siedzibę w Sopocie  
– punkty te zlokalizowane są  
w północno-zachodniej części 
gminy: Zalesie, Wiskienica Góra 
oraz Bąków Górny.

Dominującym rodzajem oświe-
tlenia jest sodowe, ledowych jest 
jednie 26 lamp, rtęciowych już 
nie ma. Lampy sodowe mają moc: 
50 W – takich punktów jest oko-
ło 95%, 70 W – 2% oraz 250 W 
– 3%. 

Gmina planuje w latach 2020-
2021 wymieniać lampy sodowe 
na ledowe, ze względu na od-
czuwalny wzrost kosztów ener-
gii elektrycznej. W pierwszej ko-
lejności planowana jest wymiana 
lamp w Łaźnikach, gdzie zamon-
towane są lampy sodowe o naj-
wyższej mocy – 250 W. 

Obecnie na terenie gminy trwa-
ją zebrania wiejskie, na których 
planowane jest rozdysponowa-
nie funduszu sołeckiego w 2020 
roku. W wielu sołectwach, w któ-
rych nie było wcześniej innych 
planów, podejmowane są decyzje, 
aby część funduszu przeznaczyć 
na wymianę oświetlenia. Jaka to 
będzie kwota w sumie – będzie 
wiadomo po zakończeniu tych ze-
brań. Urząd Gminy planuje, żeby 
z pieniędzy z funduszu sołeckiego 
zakupić nowe oprawy (koszt jed-
nego punktu ledowego o mocy 50 
W wynosi około 450 zł), montaż  
i pozostałe koszty związane z in-
westycją pokryłaby gmina. 

Oświetlenie uliczne na tere-
nie gminy Zduny przez całą noc 
włączone jest jedynie przy dro-
dze krajowej nr 92. Na pozo-
stałych drogach uruchamia się  
o zmierzchu, wyłącza o godz. 23. 
Rano włącza się o godz. 5, wy-
łącza – o świcie. Nie wszystkie 
obwody świetlne mają zegary 
astronomiczne, na części z nich 
konserwatorzy (gmina ma dwie 
umowy dotyczące konserwacji 
oświetlenia ulicznego) są zega-
ry, na których trzeba kilka razy  
w roku ustawiać godzinę włącza-
nia i wyłączania lamp. 

Gmina odczuła wzrost cen prą-
du od 1 stycznia tego roku. W ca-
łym roku 2018 koszt zakupu ener-
gii elektrycznej wyniósł 147.239 
zł, w pierwszym półroczu tego 
roku było to aż 160.192 zł. Kosz-
ty konserwacji utrzymały się na 
takim samym poziomie. W ubie-
głym roku wyniosły 73.212 zł, 
przez pierwsze 6 miesięcy tego 
roku – 35.000 zł. 

miasto głowno
Na terenie Głowna znajduje 

się obecnie 2 tys. punktów oświe-
tleniowych. Są one ustawione 
zmierzchowo, co oznacza, że za-
montowane zegary astronomicz-
ne zaprogramowane są w taki spo-
sób, by dostosować oświetlenie 
ulic do godzin wschodów i zacho-
dów słońca. 

Za oświetlenie miejscowo-
ści w 2018 r. miasto zapłaci-
ło 926.382,87 złotych. Cena ta 
obejmuje koszt energii elektrycz-
nej, dostawy i dystrybucji, a tak-
że koszt konserwacji oświetlenia. 
Z informacji przesłanych do na-
szej redakcji przez Urząd Miejski 
w Głownie wynika, że do władz 
miejskich nie docierają krytyczne 
informacje od mieszkańców, które 
byłyby związane z funkcjonowa-
niem oświetlenia miejskiego.

gmina głowno 
Z danych Urzędu Gminy Głow-

no wynika, że na jej terenie obec-
nie znajduje się łącznie 1052 punk-
tów oświetleniowych. Podobnie, 
jak w mieście jest ono ustawione 
zmierzchowo – załącza się za po-
mocą zegarów słonecznych przed 
wieczorem po zachodzie słońca i 
wyłącza o poranku. Dodajmy, że 
oświetlenie działa przez całą noc. 
W zeszłym roku gmina zapłaci-
ła za nie łącznie 487.483 złote, z 
czego 334.783,15 złotych prze-
znaczyła na zakup energii, zaś 
152.700 złotych na konserwację 
oświetlenia ulicznego.

– Mieszkańcy gminy gene-
ralnie są zadowoleni z działania 
oświetlenia ulicznego. Czasa-
mi zdarzają się awarie systemów 
odpowiedzialnych za załączanie 
oświetlenia, szczególnie, gdy wy-
stępuje silny wiatr oraz w okre-
sie jesienno-zimowym. Są one na 
bieżąco zgłaszane i usuwane przez 
PGE – powiedział nam Maciej 
Olejniczak, inspektor ds. gospo-
darki wodnej i ochrony środowi-
ska w Urzędzie Gminy Głowno. 

O sytuacji w mieście i gminie 
Stryków - w kolejnym numerze.

aa, aw, ljs, mak, mwk, tb, tm

Gmina Łowicz | SP Popów

W średniowiecznym zamku
Przedstawienie z okazji Dnia 

Edukacji Narodowej w Szkole 
Podstawowej Popowie przenio-
sło widzów do średniowiecznego 
zamku. 

Zabawne scenki przedstawiały 
niesfornych żaków, którzy przy-

sparzali swym profesorom m.in. 
alchemikowi, astronomowi, ma-
tematykowi czy nadwornemu ma-
larzowi wielu zmartwień. Mimo 
licznych perypetii, zwołana przez 
królową rada podejmuje decyzję 
o promowaniu wszystkich żaków. 

W przedstawieniu wystawio-
nym 14 października, wystąpi-
li uczniowie klas piątej, szóstej  
i siódmej, a zostało ono przygoto-
wane pod kierunkiem Katarzyny 
Pięty, Anety Cytryńskiej-Boczek 
i Lucyny Kopalskiej.  oprac. aa 

Rzut OKiem | KiBicE z SP MAStKi

22 uczniów Szkoły Podstawowej w mastkach 15 października po 
lekcjach pojechało wraz z nauczycielami Arkadiuszem Przyżyckim, Agatą 
czubak i Beatą wieteską-Bogusz na stadion widzewa, aby tam kibicować 
młodzieżowej (u-21) piłkarskiej reprezentacji Polski w meczu eliminacji 
ME przeciwko Serbii. Doping się przydał, bo choć nie było łatwo, młodzi 
polscy piłkarze wygrali mecz 1-0.  tm

Sanniki | Będzie łatwiejszy dojazd do budynku przedszkola 

Żeby było bezpieczniej 
Przebudowa terenu 
zielonego  
przed przedszkolem,  
zmiany w ogrodzeniu  
oraz ułożenie nowego  
ciągu pieszo-jezdnego  
przed przedszkolem  
w Sannikach ma poprawić 
bezpieczeństwo dzieci 
dowożonych do placówki.

To efekt dyskusji prowadzonej 
m.in. na ostatniej sesji Rady Mia-
sta i Gminy Sanniki pod koniec 
września. Dyrektor Iwona Adam-
czyk uważa, że to rozwiązanie 
najlepsze z omawianych. 

- Znacznie zwiększony ruch na 
drodze przy przedszkolu odnoto-
wujemy codzienne przed godziną 
8 i później około godziny 13, kie-
dy to nakładają się godziny przy-
jazdów i odjazdów autobusów 
dowożących dzieci z indywidual-
nymi odbiorami przez rodziców 
- argumentuje potrzebę wpro-
wadzenia zmian dyrektor przed-
szkola Iwona Adamczyk. Ulica 
Chopina w tych godzinach jest 
często użytkowana. Pod przed-
szkole podjeżdżają nie tylko ro-

dzice dowożący dzieci, część ka-
dry placówki oraz znajdującego 
się w tym samym budynku Gmin-
no-Miejskiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej, ale również cztery au-
tobusy dowożące dzieci z czterech 
różnych kierunków do przedszko-
la, później do szkół w Sannikach  
i Osmolinie. 

- Jest po prostu tłoczno na dro-
dze, a do tego dochodzą dzieci  
z autobusów, których trzeba dopil-
nować - mówiła dyrektor. Osoby 
zajmujące się opieką nad dziećmi 

w autobusach nie za każdym ra-
zem mogą wyjść poza autobus, bo 
są w nim dzieci, które będą jecha-
ły dalej, np. do szkoły w Osmoli-
nie. 

Autobusy zatrzymują się na 
drodze pomiędzy przedszkolem 
a ogrodzeniem boiska piłkarskie-
go. Dzieci mają więc do przej-
ścia krótki odcinek, dosłownie 
kilkadziesiąt metrów, ale muszą 
przejść przez ruchliwą w tym cza-
sie drogę. Na tę chwilę wygląda 
to tak, że dzieci są przyprowadza-

ne na ogrodzony teren przedszko-
la przez opiekuna z autobusu lub 
nauczycielkę z przedszkola wspo-
maganą przez pracownika obsłu-
gi. - Ale dzieci, jak to dzieci, mają 
czasami bardzo dużo energii i czę-
ściej biegają niż chodzą... - dodaje 
dyrektor. 

Co ciekawe pracownik przed-
szkolnej obsługi nie może sam 
przyprowadzać dzieci z autobusu, 
gdyż formalnie nie ma odpowied-
nich uprawnień do sprawowania 
opieki nad dziećmi. 

Ostatecznie wypracowane roz-
wiązanie jest takie, że przebudo-
wany zostanie zielony skwer przed 
budynkiem przedszkola. Autobus 
będzie więc wjeżdżał na teren 
placówki od strony ul. Chopina,  
a wyjeżdżał (bez konieczności za-
wracania i innego manewrowa-
nia) na ul. Wólczyńską. W obrę-
bie przedszkola będzie też mogło 
zostać wydzielonych kilka dodat-
kowych miejsc parkingowych,  
z których będzie mogła korzystać 
kadra, a tym samym zwolnią się 
miejsca przy ogrodzeniu boiska, 
które obecnie zajmują. 

Radni przychylili się do takie-
go rozwiązania, a burmistrz zale-
cił powołanie nieformalnej komi-
sji, w skład której wejdzie dyrektor 
przedszkola, projektant i osoba 
zajmująca się inwestycjami z urzę-
du.  mak 

Przedstawienie w wykonaniu uczniów przeniosło widzów do średniowiecznego zamku. 
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Autobus dowożący dzieci do przedszkola będzie zatrzymywał się  
na terenie placówki. 
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Rzut OKiem | 350 oSóB PoBiEgŁo DLA PAPiEŻA PoLAKA

Organizatorzy Biegu 
Papieskiego, który miał miejsce 
w niedzielę 13 października 
zgodnie przyznają, że w tym roku 
wzięło w nich udział rekordowa 
liczba osób, około 350. wśród 
nich była duża reprezentacja 
młodych zawodników KS Pelikan, 
uczniów SP1, czy przedszkolaków 
z górek. więcej o biegu 
napiszemy za tydzień. Na zdjęciu 
gratulacje od burmistrza odbiera 
tymoteusz Dudek. tbfo
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Wybory 2019 | Nasi reporterzy o pracy członków komisji

Od rana do nocy
To była prawdziwa 
praca, za którą płacono, 
ale jednak praca 
niezwykła: kilkanaście 
godzin z krótką 
przerwą, w miejscu, 
gdzie demokraccja 
obchodzi swe święto  
– bo tym są wybory. 

– Już o 4.45 byliśmy pod ratu-
szem w pięć osób, po odbiór kart 
– mówi nam Joanna Bolimowska, 
członek miejskiej komisji nr 6 w 
Łowiczu, w budynku Samorządo-
wego Domu Samopomocy przy 
Kaliskiej. – W domu byłam nato-
miast po 2 w nocy. To oczywiście 
nie jest praca tak ciężka jak praca 
górnika czy rolnika, wykonujemy 
proste czynności, ale proszę mi 
wierzyć, że tyle godzin siedzenia 
też może nieźle wymęczyć. Pani 
Bolimowska podziwia też pracę 
sekretarz miasta Marii Więckow-
skiej. – O tej 4.45 pani sekretarz 
była już w wirze pracy na pełnych 
obrotach – mówi.

Liczba członków komisji zale-
ży od rozmiaru obwodu i liczby 
wyborców. W przypadku wspo-
mnianej komisji nr 6 w loka-
lu wyborczym podczas trwania 
głosowania (7 – 21) musiało być 
stale 5 osób. Liczbę wszystkich 
członków komisji planowano na 
7, ale jedna osoba zrezygnowała 
tuż przed (poinformowała o tym 
w piątek i nie było możliwości 
znalezienia kogoś w jej miejsce). 
Było to kłopotliwe, bo tylko jed-
na osoba na raz mogła przebywać 
poza lokalem (lokalem, a nie bu-
dynkiem w którym znajdował się 
lokal, tak więc każde wyjście do 
toalety czy na szybki posiłek jed-
nej osoby sprawiało, że pozostałe 
nie mogły już mieć w tym czasie 
przerwy).

Joanna Bolimowska, która  
w komisjach była w przeszłości 

kilka razy, przyznaje, że tym ra-
zem, mimo zmęczenia, wychodzi-
ła z lokalu zbudowana. Nie doszło 
do żadnych nieprzyjemnych incy-
dentów (w przeszłości też bywa-
ło na ogół spokojnie, ale zdarzały 
się jakieś słowne zaczepki), często 
przychodziły rodziny z dziećmi, 
ale też wiele osób starszych czy 
niepełnosprawnych, dla których 
był to niewątpliwie wysiłek. 

W zasadzie nie było – jak  
w poprzednich wyborach – mo-
mentów przestojów. – Jeden pan 
grzecznie i cierpliwie czekał pod 
lokalem już o 6.45 – mówi Jo-
anna Bolimowska. – Tradycyj-
nie, dużo ludzi przychodziło po 
mszach świętych, mogliśmy na-
wet zgadywać z której są parafii, 
dużo też po godzinie 16, a najwię-
cej, co też jest regułą, przez ostat-
nie 2 godziny głosowania. Czymś, 

czego wcześniej nie widziałam, 
byli ludzie spoza Łowicza głosu-
jący poza miejscem zamieszka-
nia, a także wnuczek, który miał 
ważne upoważnienie od babci, co 
świadczy o odpowiedzialności, bo 
ludziom tym chciało się przygoto-
wać do wyborów, co wymagało 
spełnienia formalności. 

Niektórzy wciąż mieli kłopot, 
bądź po prostu wątpliwości z pra-
widłowym wypełnieniem kart. 
Niektórych dziwiło to, że na tylu 
kartach w wyborach do Sejmu za-
znacza się tylko jeden krzyżyk. 
Komisja służyła pomocą, bo to 
jedno z jej podstawowych zadań 
– ma wyjaśniać ludziom jak nale-
ży głosować, oczywiście pod żad-
nym pozorem nie może przy tym 
wskazywać na kogo.

Z punktu widzenia formalne-
go niewiele zmieniło się w pracy 

komisji od poprzednich wyborów. 
Obserwatorzy mogli przyglądać 
się pracom komisji, ale akurat  
w przypadku lokalu nr 6 ich nie 
było.

lubię, gdy ktoś  
zamieni słowo 
Barbara Kołodziejczyk była 

przewodniczącą 11-osobowej ob-
wodowej komisji wyborczej nr 1 
w swojej gminie, mieszczącej się 
w Szkole Podstawowej w Kocie-
rzewie Płd. Pracowała w komisji 
wyborczej już po raz 10 i zazwy-
czaj jest w niej właśnie przewod-
niczącą. – Jakoś tak lubię, jak ktoś 
przyjdzie, zamieni jakieś słowo, 
zwłaszcza u nas w gminie – przy-
znaje. 

Opowiada nam, że już przed 
godz. 6 musiała pojechać z dwie-
ma innymi osobami z komisji do 

Urzędu Gminy, aby odebrać kar-
ty do głosowania. Lokal wyborczy 
został otwarty o godzinie 7, ale 
pierwszy wyborca zjawił się już 
chwilę wcześniej. – Musiał pocze-
kać – mówi. 

Przez cały dzień komisja praco-
wała w pełnym lub 80% składzie, 
przyjęto, że co 2 godziny po 2 oso-
by mogły pojechać na obiad. 

Ponieważ była to niedziela, 
to szczególnie wielu wyborców 
przychodziło oddać swój głos 
przed lub po mszach w koście-
le, wówczas tworzyły się kolejki. 
Przewodnicząca zauważyła rów-
nież, że pomiędzy godz. 17 a 20 
przez cały czas ktoś przychodził 
zagłosować, choć było raczej tak, 
że jedne osoby wchodziły, a inne 
wychodziły, więc wszystko prze-
biegało płynnie. 

Po zamknięciu lokalu wybor-
czego komisja musiała policzyć 
głosy. Barabara Kołodziejczyk 
wspomina, że protokół z pracy ko-
misji został przekazany do gmi-
ny dopiero pomiędzy godz. 1 a 2. 
Następnie sekretarz Zbigniew Ża-
czek mógł zawieźć protokoły do 
siedziby okręgowej komisji wy-
borczej do Sieradza. 

To nie były  
trudne wybory 
– Dzień wyborczy zawsze jest 

szczególny. O 5.45 pojechaliśmy 
po karty do głosowania i od razu 
później do siedziby obwodowej 
komisji. Tam jeszcze raz prze-
liczyliśmy karty, ostemplowali-
śmy je oraz oznakowaliśmy lo-
kal. Otworzyliśmy punktualnie 
o 7.00 – opowiada nam Wiesław 
Nowicki z Sannik, zastępca prze-
wodniczącego OKW Nr 5, która 
mieściła się w siedzibie instytucji 
gminnych przy ul. Wólczyńskiej 
75 w Sannikach. 

Co było później? Po prostu od-
bywało się głosowanie. Ludzie 
przychodzili o różnych godzinach. 
– Nie było żadnych ekscesów, nic 
nietypowego się nie wydarzy-
ło i bardzo dobrze. Cieszymy się  
z frekwencji, która u nas wyniosła 

Reportaż

WaSzym głOSem, Czyli dlaCzegO głOSOWaliśmy Tak a nie inaCzeJ
głosowałem, bo każdy 
ma prawo do głosowania 
i powinien z tego prawa 
korzystać. Można wtedy usiąść 
z kimś i dyskutować, bo jeśli 
ktoś nie bierze udziału  
w wyborach a dyskutuje  
i narzeka, że jest źle, to coś 
jest nie tak, jakie ma do tego 
prawo, gdzie był w dniu 
wyborów? Aby krytykować, 
trzeba być w porządku, trzeba 
mieć jakąś do tego podstawę 
– powiedział nam przed 
lokalem wyborczym w Szkole 
Podstawowej nr 7 w Łowiczu, 
pan marek, który przyznał, 
że od czasu matury w 1989 
roku bierze udział w każdych 
wyborach. 
Powiedział, że głosował na 
Prawo i Sprawiedliwość. 
Dlaczego? Po przemianach 
w latach 90-tych wąska grupa 
ludzi, która miała szersze 

możliwości, wywodziła się 
z poprzedniego systemu, 
obłowiła się na majątku 
państwowym a biedne 
społeczeństwo, które nie miało 
dojścia, zostało totalnie bez 
niczego. wszystkie poprzednie 
rządy nie upomniały się o tych 
najbiedniejszych.
oprócz tego obecnie rządzący 
w większości zrealizowali to, 
co obiecali cztery lata temu. 
Można dyskutować,  
o działaniach PiS czy np. 500 
plus jest słuszne, ale tylko 
co do formy. uważam, że są 
wiarygodni – inna sprawa, że 
w polskim świecie polityki nie 
ma opozycji, nie ma lidera, to 
nie jest zdrowe. uważam też, 
za niebezpieczną sytuację, 
gdyby PiS miał większość 
konstytucyjną, to byłoby 
niebezpieczne.
– głosowałam na PiS, bo 

w końcu jest partia, która 
wprowadza zmiany i zmiany te 
widać, zamiast gadaniny jest 
działanie. Myślę, że kolejne 
cztery lata zmienią Polskę tylko 
na lepsze – powiedziała nam 
pani Krystyna pod lokalem 
wyborczym przy „siódemce”.
głosuję, bo mam takie prawo, 
zawsze, w każdych wyborach 
– powiedział nam pan Janusz, 
pod siedzibą komisji  
w dawnym gimnazjum nr 1 –  
a swój głos, tak jak cztery lata 
temu oddałem na PiS. choć 
nie wszystko mi się podoba 
w ich rządach, to uważam, że 
partia ta zmienia Polskę na 
lepsze, przede wszystkim stara 
się zadbać o tych, którzy mają 
najtrudniejszą sytuację i stawia 
na tradycyjne wartości, które 
mnie, katolikowi, są bliskie.
głosuję z obowiązku, aby ktoś 
nie podjął za mnie decyzji. 

Potem mam prawo do swojego 
zdania na temat tego co się 
dzieje w Polsce – powiedział 
nam pan Andrzej pod Komisją 
wyborczą w Przedszkolu nr 2 
na os. Starzyńskiego. nie był 
do partii rządzącej nastawiony 
negatywie, choć pewnie ona 
jego głosu nie zdobyła,bo 
wahał się pomiędzy dwoma 
kandydatami z naszego 
rejonu, których osobiście zna: 
cezarym olejniczakiem  
i Pawłem Bejdą.
– jestem tu, aby swoim głosem 
pomóc odsunąć PiS od władzy, 
uważam, że partia ta ciągnie 
Polskę w dół, ośmiesza. 
oprócz tego cechuje się 
arogancją i butą, nie słuchając 
konstruktywnych uwag spoza 
swego kręgu – powiedział 
nam pan Krzysztof. Swój 
głos oddał na Lewicę, bo jej 
wartości są mu bliskie.

– obserwuję PiS i jestem 
przerażony, to ludzie dla   
których liczy się tylko partyjny 
interes i utrzymanie przy 
władzy. Kupili Polaków za 500 
plus, a teraz straszą, że gdy 
przegrają wybory, to zostanie 
im to odebrane. Nie mogę 
oglądać wiadomości w tVP 
bo czuję się jak za Komuny. to 
straszne. uważam, że stajemy 
się pod ich rządami krajem 
zaściankowym – powiedział na 
nam pan tadeusz.
– Przyszłam, aby coś zmienić, 
bo nie akceptuję tego co 
robi PiS. głównym powodem 
jest negatywny stosunek 
rządzących do kobiet, np. 
ustawa antyaborcyjna i próby 
jej zaostrzenia. Na wybory 
przyszłam, bo uważam, że 
nawet jeśli oddam głos,  
a nie przyniesie to efektu, 
to będę w porządku przed 

samą sobą – powiedziała 
nam pani Adrianna przy 
lokalu wyborczym w dawnym 
gimnazjum nr 1. 
– Biorę udział w wyborach po 
dłuższej przerwie. widzę, co 
się dzieje w kraju i wścieka 
mnie to, że są ludzie, którzy 
mówią, iż są Polakami  
w swoich wypowiedziach 
negują wartości, które dla 
każdego Polaka powinny być 
najważniejsze, bo wynikają 
z historii i tradycji. Nie godzę 
się na to, głosowałem na PiS. 
uznałem, że muszę pomóc tej 
formacji, bo swoimi działaniami 
stara ona się uchronić nasz 
kraj przed tym, co dzieje się na 
zachodzie Europy – to z kolej 
wypowiedź pana Andrzeja, 
którego spotkaliśmy, gdy 
wyszedł z siedziby komisji  
w Szkole Podstawowej nr 1. 
tb

Najwięcej ludzi 
przychodziło,  
co też jest regułą, 
przez ostatnie  
2 godziny głosowania.

Głosujący w jednym z dwóch lokali wyborczych  
w Szkole Podstawowej nr 7 na Bratkowicach, w lokalach tych oddano 
dużo głosów: 67,36% i 65,52 %.
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Biorący udział w wyborach mówili nam zazwyczaj, że głosują, bo mają do tego prawo,  
że ludzie, którzy tego nie robią nie powinni narzekać i dyskutować o sytuacji w kraju. Na zdjęciu głosujący  
w lokalu wyborczym na Bratkowicach.
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Kultura | Po nagrodzie Nobla dla olgi tokarczuk 

Teraz uznali, że po prostu 
wypada ją znać 
Literacka nagroda 
Nobla dla polskiej  
pisarki sprawiła,  
że zainteresowanie  
jej twórczością  
jest odczuwalne  
w bibliotekach.  
Czy utrzyma się 
dłużej? 

– Mamy w księgozbiorze na-
szej biblioteki większość, 10 ksią-
żek Olgi Tokarczuk – każdą z nich 
po jednym egzemplarzu – i obec-
nie wszystkie są w wypożyczeniu 
– powiedziała nam Irena Śmigie-
ra-Milewska, wieloletnia szefo-
wa Gminnego Ośrodka Kultury  
w Bolimowie, w którego struktu-
rach działa też biblioteka. 

Wzrost zainteresowania książ-
kami Tokarczuk po tym, jak 
otrzymała ona Nagrodę Nobla, 
porównuje do wzrostu zaintere-
sowania poezją i felietonami Wi-
sławy Szymborskiej, po Noblu  
w dziedzinie literatury w paździer-
niku 1996 roku. – Od tamtego cza-
su tomiki wierszy Szymborskiej 
są nieco częściej wypożyczane 
niż wcześniej. Choć, jak zauważa, 
książki Olgi Tokarczuk wcześniej 
też były chętnie czytane. Może 
nie aż tak, że były przekazywane  
z rąk do rąk, ale nie zalegały na 
półkach. Łącznie wszystkie spo-
śród 10 dostępnych zostały wypo-
życzone 106 razy. 

Najczęściej wypożyczana była 
powieść z 2004 roku „Ostatnie hi-
storie”, ale wzięciem cieszyła się 
też powieść historyczna Tokar-
czuk, wydane w 2014 roku „Księ-
gi Jakubowe”, której akcja toczy 
się m.in. na XVIII-wiecznym 
Podolu. Obraz Rzeczypospolitej 
Obojga Narodów przedstawio-
ny w Księgach Jakubowych da-
leki jest od wyidealizowanej wer-
sji, którą znają czytelnicy Trylogii 
Sienkiewicza. 

– To na pewno nie jest łatwa  
i lekka lektura do poduszki – ko-
mentuje Śmigiera-Milewska, bę-
dąca w trakcie m.in. tej lektury. – 
Niestety mam taki niezbyt dobry 
nawyk, że czytam kilka książek  
w tym samym czasie, więc jesz-
cze trochę to potrwa – żartuje. 

Zainteresowanie książkami To-
karczuk wzrosło nie po raz pierw-

szy. Większość jej książek „była 
w wypożyczeniu” niedługo po 
premierze filmu „Pokot”. Film  
w reżyserii Agnieszki Holland 
i Katarzyny Adamik powstał  
w 2017 r. na podstawie powie-
ści Tokarczuk z 2009 r. „Prowadź 
swój pług przez kości umarłych”. 
Opowiada historię emerytowa-
nej inżynier, nauczycielki języka 
angielskiego w szkole. Bohater-
ka jest wegetarianką zajmującą 
się astrologią, mieszka we wsi  
w Sudetach. Po serii morderstw 
dokonywanych na kłusownikach  
i myśliwych, których pasją jest 
polowanie, rozpoczyna prywatne 
śledztwo. Twierdzi, że za zbrodnie 
odpowiedzialne są zwierzęta. 

Książki obydwóch noblistek 
cieszą się większym powodze-
niem wśród czytelniczek niż czy-
telników, ale może wynikać to  
z tego, że po prostu czytających 
pań korzystających z biblioteki 
jest więcej niż panów. 

Biblioteka 
Cebrowskiego: 
wszystkie wypożyczone 
W księgozbiorze Miejskiej 

Biblioteki A.K. Cebrowskiego  
w Łowiczu jest 28 książek Tokar-
czuk, niektóre z nich w kilku eg-
zemplarzach. – Spodziewając się 
zwiększonego zainteresowania 
chcieliśmy jeszcze dokupić kilka, 
ale już zostały wyprzedane. Ak-
tualnie wszystkie pozycje są wy-
pożyczone – dowiedzieliśmy się  
w bibliotece na Bratkowicach, któ-
ra, przypomnijmy, jest w trakcie 
przygotowywania przenoszenia 
księgozbioru do nowej siedziby  

w Al. Sienkiewicza. Obsługę 
czytelników prowadzi obecnie 
znajdująca się po sąsiedzku fi-
lia biblioteki dla dzieci oraz filia 
dla dorosłych działająca przy ul. 
Zduńskiej i w tych dwóch miej-
scach można pytać o książki To-
karczuk (i nie tylko). 

Biblioteka Powiatowa 
zaznaczyła ten sukces
W PBP po ogłoszeniu wer-

dyktu komisji noblowskiej książ-
ki Olgi Tokarczuk zostały wyeks-
ponowane na odrębnej wystawce, 
by wypożyczający nie musieli 

ich szukać na półkach. Po dwóch 
dniach zostały z niej tylko poje-
dyncze woluminy mniej znanych 
tytułów – tak chętnie były wypo-
życzane. A trzeba podkreślić, że 
biblioteka ma 13 tytułów tej pi-
sarki – ze względu na ograniczo-
ne miejsce w bibliotece na ogół po 
jednym egzemplarzu, w przypad-
ku „Prawieku i innych czasów” 
egzemplarzy jest więcej, ponie-
waż to książka z listy szkolnych 
lektur (nieobowiązkowych). 

Można więc powiedzieć, że te-
raz rozchodzą się one jak „ciepłe 
bułeczki”. – Niektórzy czytelni-
cy nie kryją, że wcześniej niczego  
z prozy Olgi Tokarczuk nie zna-
li, teraz wypożyczają, bo uznali, 
że polską noblistkę po prostu wy-
pada znać – mówiła nam dyrektor 
Renata Frączek.

Nie znaczy to, że książek To-
karczuk nie wypożyczano już 
wcześniej. Czytelnicy często trzy-
mali je po kilka miesięcy, czemu 
trudno się dziwić, biorąc pod uwa-
gę rozmiar największych powie-

ści. Zdecydowanie największym 
zainteresowaniem cieszyły się 
„Księgi Jakubowe”. Kiedy książ-
ka pojawiła się w bibliotece przy 3 
Maja, chcący ją wypożyczyć wpi-
sywali się na listę oczekujących. 
Przed długi okres książka ta była 
w obiegu, wypożyczana prawie 
od razu, gdy tylko wracała na pół-
kę. W ostatnim czasie to zaintere-
sowane nieco osłabło, ale teraz za-
pewne przeżyje renesans.

W Bibliotece Publicznej  
w Nieborowie tak się akurat zło-
żyło, że w momencie ogłoszenia 
laureatów nagrody Nobla trwa-
ła inwentaryzacja, na czas któ-
rej niedostępna jest wypożyczal-
nia. – Mogę powiedzieć tylko, że 
jest zainteresowanie, ludzie przy-
chodzą i pytają o książki Olgi To-
karczuk, ale zainteresowanie nimi 
widać było już dużo wcześniej – 
mówi dyrektor biblioteki Andrzej 
Czapnik. – Ponieważ nie wypoży-
czamy, trudno mi powiedzieć, czy 
i na ile zainteresowanie tą autorką 
wzrosło.

Biblioteka ma w swoim zaso-
bie wszystkie dotychczas wydane 
książki Olgi Tokarczyk, z czego 
cieszy się Andrzej Czapnik, zaraz 
jednak dodaje, że z drugiej strony 
szkoda, iż nie ma jeszcze żadnej 
pozycji Petera Handkego. – Nie 
można zapominać o drugim z no-
wych noblistów, mam nadzieję, 
że niedługo i u nas będzie można 
wypożyczać jego dzieła.

Co do Handkego to bibliote-
ka w Nieborowie nie jest żadnym 
wyjątkiem.

Wracając do Olgi Tokarczuk, 
Andrzej Czapnik wskazuje trzy 
najczęściej wypożyczane tytuły 
– „Bieguni”, „Księgi Jakubowe”,  
a także chronologicznie wcze-
śniejszy „Prawiek i inne czasy”. 

mak, tm 

nie za darmO,  
ale inTenSyWnie
Diety dla członków komisji 
wyborczych zmieniają się  
w każdych wyborach, ale zawsze 
są jednakowe dla wszystkich 
komisji w Polsce. Podczas 
niedzielnych wyborów dieta 
przewodniczącego wynosiła  
500 zł, wiceprzewodniczącego 
450 zł, a pozostałych  
członków po 300 zł.  
w przypadku przewodniczącego 
i wiceprzewodniczącego 
dochodzą bowiem dodatkowe 
obowiązki, jak na przykład 
sprawdzenie stanu lokali przed 
otwarciem, większa jest też 
odpowiedzialność tych dwóch 
osób. Podejmując się pracy  
w komisji, trzeba mieć 
świadomość, że jest to praca 
przez dosłownie cały dzień. tm

ponad 61% – relacjonuje Nowicki. 
Według niego w pracy komisji ob-
wodowej ważne jest to, żeby „był 
jeden kapitan, a nie kilka osób do 
rządzenia” i tak było w komisji,  
w której zasiadał. Szefową sied-
mioosobowej OKW nr 5 w Sanni-
kach była Iwona Kotowicz. 

Ponieważ praca w komisji trwa 
wiele godzin, członkowie komi-
sji robili sobie przerwy. Lokale 
wyborcze przecież były otwarte 
14 godzin (od 7.00 do 21.00). Do 
tego należy doliczyć czas jeszcze 
przed otwarciem lokalu oraz czas 
potrzebny do policzenia głosów, 
sporządzenia protokołów, wpro-
wadzenia danych do systemu te-
leinformatycznego. Na samym 
końcu komisja musi fizycznie 
przekazać protokoły i karty wy-
jęte z urny do komisji w gminie, 
skąd trafiają one zbiorczo do ko-
misji okręgowej. 

W trakcie głosowania w sie-
dzibie komisji było obecnych co 
najmniej 5 spośród 7 członków 
komisji, w tym przewodnicząca 
lub wiceprzewodniczący. – Oczy-
wiście przy liczeniu głosów byli 
wszyscy i to chyba jest oczywi-
ste, że tak powinno być – powie-
dział nam Nowicki. Według niego 
liczenie głosów w tych wyborach 
nie było trudne czy skomplikowa-
ne. Dużo więcej pracy związanej 
z liczeniem głosów jest podczas 
wyborów samorządowych, kiedy 
wybierani są i radni i burmistrz 
czy wójt. – Poszło nam w tym 
roku bardzo sprawnie. Wydaje mi 
się, że przywieźliśmy protokoły 
do gminy jako pierwsza albo jed-
na z pierwszych komisji – mówi. 
– Przed północą byliśmy już w do-
mach. 

Na inny aspekt związany z or-
ganizacją wyborów zwraca uwa-
gę sekretarz gminy Kiernozia 
Jarosław Bogucki. – Moim zda-
niem nie jest dobre to, że do pracy  
w poszczególnych komisjach ob-
wodowych wójtowie nie wyzna-
czają obecnie urzędników z gmi-
ny, którzy z racji pracy w tym 
miejscu mają łatwość wypełniania 
dokumentów. Są, co prawda szko-
lenia, ale prawo wyborcze jest dość 
skomplikowane – uważa. Według 
niego przy pomocy urzędników 
sprawy formalne związane z pro-
tokłami wyborczymi mogłyby 
być załatwiane jeszcze szybciej. 
– Z protokółami wyjechaliśmy do 
Sieradza (siedziby Okręgowej Ko-
misji Wyborczej w okręgu nr 11) 
około godz. 2 w nocy, a w domu 
byłem kilkanaście minut po 7 rano 
– mówi o minionej niedzieli i po-
niedziałku Bogucki. Żartuje, że 
„osiągnął dobry czas”. Dla po-
równania: podczas ostatnich wy-
borów samorządowych z komi-
sji w Sieradzu wrócił około godz. 
15.30 w poniedziałek. aa, mak, tm 
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Kino Fenix | inauguracja DKf „Bez Nazwy” 

Świetny koncert na początek filmowego sezonu 
„Cześć Maćku, jeszcze raz dziękujemy za zaproszenie  
do Łowicza i do zobaczenia następnym razem!  
Kurczę, wy macie tam wspaniałą publikę i wykonujecie 
niesamowitą pracę dla Łowicza” – wiadomość o takiej treści 
odebrał dyrektor ŁOK Maciej Malangiewicz od menagera 
jazzowej formacji EABS Sebastiana Jóźwiaka,  
która w sobotę 19 października grała koncert inagurujący 
nowy sezon Dyskusyjnego Klubu Filmowego „Bez Nazwy” 
w kinie Fenix. 

Dalsza część tej samej wiado-
mości brzmiała: „Zawsze jeste-
śmy po powrocie pod ogromnym 
wrażeniem i na serio my zawsze 
czekamy na te momenty jesien-
no-zimowej trasy, gdzie gramy  

w mniejszych miejscówkach  
i ludzie na serio tam przeżywają 
muzę! Po prostu klasa!”. 

Trwający godzinę i 45 minut 
koncert, w czasie którego muzy-
cy zagrali materiał z ostatniej pły-

ty „Slavic Spirits”, zakończył się 
owacjami na stojąco. Na bis mu-
zycy zagrali utwór z poprzedniej 
płyty dedykowanej Krzysztofowi 
Komedzie. 

– To jazz na najwyższym euro-
pejskim poziomie. Zresztą EABS 
uważam za najlepszą formację 
młodego pokolenia w Polsce. Jeż-
dżą po świecie, mają kontakty  
z aktualnymi trendami światowy-
mi, a jednocześnie ich muzyka 
jest bardzo słowiańska – zachwy-
ca się Malangiewicz. – Dzięki 
spotkaniu, niewykluczone że na 
przyszłorocznym OCH! zagości  
pewna londyńska formacja, z któ-
rą się przyjaźnią – zapowiada. 

Po koncercie zespół sprzedawał 
płyty, podpisywał je i rozmawiał  
z fanami.  aa 

Kiedy książka pojawiła 
się w bibliotece 
przy 3 Maja, chcący 
ją wypożyczyć 
wpisywali się na listę 
oczekujących.

Koncert jazzowej formacji eABS w kinie Fenix zainaugurował nowy 
sezon Dyskusyjnego Klubu filmowego „Bez Nazwy”. 

„Ogołocona” wystawka książek Olgi tokarczuk w Powiatowej 
Bibliotece Publicznej w Łowiczu. 
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Zasłużony obywatel, zaangażowany działacz 
społeczny, lokalny aktywista, wspaniały strażak,  
a nade wszystko uczciwy i skromny człowiek  
– takim zmarłego Wojciecha Zuchorę na zawsze 
zapamiętają mieszkańcy Głowna.

Wojciech Zuchora urodził się 
26 kwietnia 1935 roku w Głow-
nie. Był jednym z siedmiorga 
dzieci Janiny i Stanisława Zucho-
rów. W rodzinnej miejscowości 
spędził całe swoje życie, anga-
żując się w sprawy ważne dla lo-
kalnej społeczności. W pamięci 
mieszkańców zapisał się przede 
wszystkim jako wieloletni i odda-
ny strażak głowieńskiej OSP.

najbardziej cenił 
ludzkie życie
Mając 16 lat Wojciech Zucho-

ra rozpoczął pracę w charakterze 
ucznia ślusarskiego w Zgierskich 
Zakładach Remontu Maszyn 
Włókienniczych. Już w mło-
dym wieku odznaczał się praco-
witością i odwagą, a los sprawił,  
że musiał wówczas udowodnić 
także, iż życie ludzkie ma dla nie-
go najwyższą wartość. W 1955 
roku uczestniczył w akcji ratun-
kowej na terenie wspomnianego 
zakładu po wybuchu butli acety-
lenowej. Pomimo tego, iż sam zo-
stał poszkodowany, z narażeniem 
własnego życia ratował innych 
ludzi. Częściowo zdołał również 
ocalić mienie zakładu. Za bo-
haterski czyn został odznaczo-
ny Srebrnym Krzyżem Zasługi. 
Później, w okresie zatrudnienia 
w Łódzkim Kombinacie Budo-
wy Domów, przyczynił się z ko-
lei do budowy zalewu na rzece 
Mrodze poprzez pozyskanie płyt 
betonowych do wyłożenia jego 
brzegów.

dostrzegał sprawy 
ważne dla miasta
– Pan Wojciech Zuchora był 

niezwykłym człowiekiem, który, 
nie pełniąc żadnej oficjalnej funk-
cji, odmieniał na lepsze życie na-
szego miasta i jego mieszkańców. 
Poznałem go i na zawsze zapa-

miętam z miejskich interwencji: 
codziennych, zwykłych i pozor-
nie błahych, ale tych, które w rze-
czywistości są najważniejsze dla 
miasta, bo dotyczą nas wszystkich 
– podkreśla Grzegorz Janeczek, 
burmistrz Głowna.

W rozmowie z naszym repor-
terem burmistrz zauważa, że Woj-
ciech Zuchora odznaczał się za-
angażowaniem na rzecz rozwoju 
miejscowości, w której żył i któ-
rą ukochał. Dodatkowo, zwracał 
uwagę na wiele ważnych spraw  
i miał odwagę, by o nich mówić.

– Zdarzało się, że odwiedzał 
mnie bez zapowiedzi, sponta-
nicznie, można rzec w porę i nie 
w porę. Zawsze mówił, że to tyl-
ko „na minutę”. Informował mnie 
wtedy o rzeczach, które warto 
zmienić, o bolączkach osób star-
szych, o potrzebach mieszkańców. 
Dużo pytał, bo wiele rzeczy go 
interesowało. Co ważne, był oso-
bą niezwykle upartą, ale właśnie 
dzięki temu osiągał zamierzone 
cele – dodaje nasz rozmówca.

Za działalność społeczną  
oraz obywatelską postawę Woj-
ciech Zuchora został przez Radę 
Miejską odznaczony honorowym 
tytułem Zasłużonego dla Miasta 
Głowna.

– Ta działalność społeczna i za-
angażowanie w życie miasta oraz 
jego mieszkańców była całym ży-
ciem Wojtka. Być może to wła-
śnie ona wypełniała mu pustkę, 
jakiej mógł doznawać będąc ka-
walerem i nie posiadając dzieci. 
Miał w sobie wielkie pragnienie 
działania dla dobra społeczności 
i to uczynił sensem, a także sty-
lem swojego życia. Był również 
wspaniałym, życzliwym i zawsze 
pomocnym bratem – wspomina 
Zofia Bursiak, jedyna siostra Woj-
ciecha Zuchory pośród siedmior-
ga rodzeństwa.

zawsze trwał  
blisko Boga
Przez najbliższych Wojciech 

Zuchora zapamiętany zostanie 
jako człowiek wielkich wartości, 
patriota oddany ojczyźnie i lokal-
nej społeczności. Dla wielu stał 
się również symbolem niezłom-
nej wiary, bowiem zawsze trwał 
blisko Boga. W dniu Bożego Cia-
ła 1958 roku, pomimo sprzeci-
wu Służby Bezpieczeństwa, pró-
bującej rozproszyć uczestników 
procesji, wraz z kolegami prze-
niósł krzyż z Placu Wolności pod 
kościół św. Jakuba w Głownie. 
Wspomniany krzyż po dziś dzień 
stoi przy kościelnej dzwonnicy.

– Był to człowiek znaczą-
cy. Swoim życiem głosił miłość 
Boga, a w całej swojej religijno-
ści i odwadze zawsze pozosta-
wał zatroskany o wspólne dobro 
mieszkańców – podkreśla ks. 
dr Stanisław Banach, proboszcz 
wspomnianej parafii. 

Na kartach historii naszego 
miasta Wojciech Zuchora zapisał 
się również podczas późniejszego 
wydarzenia o charakterze religij-
nym. Było to w dniu Bożego Cia-
ła 2001 roku, kiedy to w centrum 
miasta miała miejsce uroczystość 
związana z przywróceniem figu-
ry św. Floriana fasadzie dawnego 
budynku Banku Spółdzielczego 
przy ulicy Łowickiej w Głownie. 
Dodajmy, że figura ta niegdyś sta-
ła w tym samym miejscu, prze-
trwała czasy okupacji, a zdemon-
towana została dopiero w okresie 
stalinowskim. Po wielu latach do-
szło do rekonstrukcji rzeźby, która 
następnie stanęła w dawnym miej-
scu właśnie dzięki staraniom Woj-
ciecha Zuchory. 

Pielęgnował pamięć  
o historii i tradycji
Znacząco przyczynił się tak-

że do pielęgnowania tradycji oraz 
pamięci o ważnych wydarzeniach 
historycznych. Wielokrotnie czy-
nił starania o odnawianie miejsc 
pamięci i kultu religijnego. Przy-
kładem może być jego zaanga-
żowanie w odnowienie pomnika  
na grobach mieszkańców Głowna, 

WSPOmNieNiA | PozoStANą w NASzEj PAMięci

   Wojciech zuchora 
(1935-2019)

ODeSzLi OD NAS | 8.10.2019 – 13.10.2019

  8 października: Antoni 
Pietrzak, l.94; Elżbieta 
czubińska, l.74; Leonarda 
Przeradzka, l.85.

  9 października: Ryszard 
grzegory, l.79; jan Dzionek, 
l.83; janina Nadolska, l.92; 
zenon Banaszkiewicz, l.67.

  10 października: tadeusz 

Pikulski, l.42.
  11 października: teresa 

troicka, l.69.
  12 października: Barbara 

czubak, l.69; zofia wypych, 
l.93; Bożena Kłobus, l.61;

  13 października: Marianna 
Darnowska, l.88; Dariusz 
Nierobisz, l.60.

REKLAMA

Działacz społeczny, 
aktywista, wieloletni 
druh oSP w głownie. 
za zaangażowanie 
społeczne oraz postawę 
obywatelską został 
odznaczony przez Radę 
Miejską honorowym 
tytułem zasłużonego  
dla Miasta głowna.  
Przez całe życie związany  
z rodzinną miejscowością, 
którą ukochał i zmieniał 
na lepsze. Na wieczną 
wartę odszedł 16 sierpnia 
2019 roku. Miał 84 lata.

Wojciech Zuchora (1935-2019)
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WitAmy WŚRóD NAS | w oStAtNich DNiAch uRoDziLi Się w SzPitALAch w Łowiczu i w gŁowNiE
w tej rubryce zamieszczamy fotografie noworodków, które w dniach poprzedzających wydanie tego numeru tygodnika urodziły się w szpitalach w Łowiczu i w głownie, wraz z datą i godziną tej szczęśliwej dla rodziców chwili. Dziękujemy rodzicom, którzy 
zgodzili się na publikację i życzymy dużo radości z powiększenia rodziny. Każde nowo narodzone dziecko witamy serdecznie w naszej lokalnej społeczności. A jeśli wasze dziecko urodziło się w tych dniach w jakimś innym szpitalu – prosimy, przyślijcie 
nam fotografię i dane (redakcja@lowiczanin.info) – także z przyjemnością je zamieścimy. Redakcja

Aleksander Jan 
Więcławski, ur. 3.10.2019 r., 
godz. 13.00, dł. 52 cm,  
waga 3.200 g, syn igi 
i jakuba, zam. zielkowice.

Franciszek Kubiak,  
ur. 3.10.2019 r., godz. 11.35,  
dł. 56 cm, waga 3.500 g, 
syn Kasi i Piotra, zam. orłów 
Kolonia.

Stanisław Szczepaniak,  
ur. 3.10.2019 r., godz. 14.35,  
dł. 62 cm, waga 4.100 g,  
syn Patrycji i Marcina,  
zam. Rząśno.

Krysia Popowska,  
ur. 4.10.2019 r., godz. 11.45,  
dł. 60 cm, waga 4.260 g, 
córka izabelli i Łukasza, 
zam. Łowicz.

mikołaj Redlicki,  
ur. 8.10.2019 r., godz. 10.50, 
dł. 57 cm, waga 3.900 g,  
syn Karoliny i Marcina, 
zam. wygoda.

Oliwia Dominiak,  
ur. 8.10.2019 r., godz. 12.05,  
dł. 53 cm, waga 3.200 g, 
córka Patrycji i Dawida,  
zam. Łowicz.
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rozstrzelanych w 1939 roku pod 
cmentarnym murem. Obojętny 
nie był mu również los przydroż-
nych kapliczek, których dzieje hi-
storyczne z radością odkrywał.

– Obecność pana Wojciecha 
Zuchory była ważna dla społecz-
nego i religijnego życia Głowna. 
Posiadał ogromną wiedzę histo-
ryczną i chętnie się nią dzielił. Za-
owocowała ona podczas prac nad 
publikacją o okolicznych krzy-
żach i kapliczkach, które w pew-
nym sensie prowadziliśmy wspól-
nie. Pan Wojciech Zuchora dużo 
opowiadał mi o genezie tych za-
bytków, a także pozwolił docie-
rać do innych rozmówców, dzięki 
czemu materiał był tak bogaty. To 
była potrzebna praca. Wiele mu 
zawdzięczam – podkreśla ks. dr 
Stanisław Banach.

Dodać należy, że z inicjaty-
wy Wojciecha Zuchory kaplicz-
ka przydrożna pojawiła się u zbie-
gu ulic Głównej oraz Zachodniej  
w Głownie, czyli w miejscu, gdzie 
niegdyś było skromne, choć waż-
ne dla mieszkańców okolicy miej-
sce kultu religijnego.

kija od sztandaru  
nie chciał oddać
Wielu mieszkańców nasze-

go miasta zapamiętało Wojciecha 
Zuchorę przede wszystkim dzię-
ki działalności w OSP w Głow-
nie. Do ochotników druh Wojtek, 
bo tak go nazywali, dołączył ma-
jąc 25 lat w 1960 r. Od tego czasu 
czynnie uczestniczył w prowadzo-
nych przez strażaków działaniach 
o charakterze ratowniczym, a w 
późniejszym okresie pełnił funkcję 
reprezentacyjną, stając się chorą-
żym sztandaru jednostki. Z dumą 
i radością brał udział w uroczy-
stościach miejskich, lokalnych 
obchodach i świętach, nierzadko 
reprezentował jednostkę na grun-
cie ogólnopolskim. Uczestniczył 
m.in. w obchodach Święta Straża-
ka w 2006 r. na Jasnej Górze.

– My młodzi nie pamiętamy 
czasów, w których druh Wojtek 
wyjeżdżał do akcji, ale w naszej 
pamięci na zawsze pozostanie 
jego obecność podczas ważnych 
uroczystości lokalnych. Zawsze 
wspierał nas w trakcie wydarzeń 
o charakterze patriotycznym i re-

ligijnym. Nigdy nie zabrakło go  
w dniu Bożego Ciała czy przy ad-
oracji Grobu Pańskiego. Był czło-
wiekiem pogodnym, życzliwym, 
odważnym i niezwykle solidnym, 
dzięki czemu zawsze mieliśmy 
pewność, że przybędzie na czas  
i będzie nas godnie reprezentował. 
Kija od sztandaru nigdy nie chciał 
oddać – podkreśla Wiktor Łazar-
czyk, strażak z OSP w Głownie.

Chętnie powracał  
do lat młodości
Działając w OSP Wojciech Zu-

chora zasłużył się również dla or-
kiestry dętej, która właśnie dzięki 
jego inicjatywie po wielu latach 
pracy pod auspicjami Miejskie-
go Ośrodka Kultury w Głownie 
wróciła do korzeni, czyli głowień-
skiej OSP. Ci, którzy po dziś dzień  
w niej grają, podkreślają, że była 
to dla nich istotna sprawa o sym-
bolicznym znaczeniu.

– Najpierw zabiegał o tę orkie-
strę, a potem bardzo o nią dbał. 
Przez wiele lat wspierał nas swo-
ją grą na alcie. Nawet wtedy, gdy 
nie działał już tak aktywnie jak 
dawniej, nadal pojawiał się na 
naszych próbach i było widać 
jak bardzo się cieszy, że prężnie 
działamy. Był przy tym życzliwy 
i rozmowny. Podczas tych spo-
tkań chętnie powracał do lat mło-
dości i snuł opowieści o historii 
rodzinnej miejscowości – zauwa-
ża Władysław Szychowski, naj-
starszy członek orkiestry OSP  
w Głownie.

Podobne wspomnienia towa-
rzyszą również innym druhom. 
Były prezes wspomnianej jed-
nostki, Andrzej Ruciński, przy-
pomina sobie, że druh Wojtek  
ze zdumieniem obserwował 
zmiany zachodzące w straży, nie-
jednokrotnie porównywał to co 
widział z tym czego doświadczył 
przed laty.

– Był niezwykle oddany jed-
nostce i trwał przy niej przez 
prawie sześć dekad. Zauważał,  
że wszystko szybko się zmienia, 
porównywał i opowiadał o tym, 
jak było kiedyś. Trudno było po-
zbyć się wrażenia, że dawne cza-
sy lepiej rozumiał, więc chętnie 
do nich powracał. Przeszłość była 
bliska jego sercu – stwierdza. 

Choć druha Wojciecha Zucho-
ry nie ma już pośród głowieńskich 
strażaków, pozostawił im po so-
bie wyjątkową pamiątkę w po-
staci posadzonego samodzielnie 
orzecha. Drzewo stoi do dziś przy 
wjeździe do jednostki.

Odszedł  
na wieczną wartę
Przez wiele lat Wojciech Zu-

chora cieszył się dobrym zdro-
wiem, które pozwalało mu na nie-
słabnące zaangażowanie w życie 
lokalnej społeczności. Na zdro-
wiu podupadł dopiero w ostatnich 
latach swojego życia. Ci, którzy 
go znali, źródła pogarszające-
go się samopoczucia upatrywali  
w śmierci starszego brata, Zdzisła-
wa, z którym mieszkał, a który od-
szedł przed dwoma laty.

– Spotkałem Wojtka zaledwie 
dwa tygodnie przed śmiercią, kie-
dy nic właściwie nie wskazywało 
na jego rychłe odejście. Opowie-
dział mi wtedy jednak, że do tej 
pory bardzo przeżywa odejście 
brata, z którym był bardzo blisko. 
Otwarcie mówił o pustce, jaka pa-
nuje w domu, o swoim smutku  
i samotności, ale to nie przynosiło 
mu ukojenia w niedoli – zauważa 
Andrzej Ruciński.

Wojciech Zuchora zmarł 16 
sierpnia 2019 roku w Głownie. 
Miał 84 lata. Uroczystość pogrze-
bowa z udziałem władz miasta, 
druhów OSP, bliskich, przyjaciół  
i znajomych, a wreszcie miesz-
kańców Głowna, którzy w ten 
sposób złożyli zmarłemu hołd, 
odbyła się kilka dni później – 21 
sierpnia. Tego dnia zmarły spo-
czął na cmentarzu parafialnym 
przy ul. Rynkowskiego w Głow-
nie. W ostatniej drodze towarzy-
szył mu m.in. Andrzej Ruciński, 
który w rozmowie z naszym re-
porterem wspominał:

– Jestem dumny i szczęśliwy, 
że mogłem poznać tak wspania-
łego człowieka. Czuję wdzięcz-
ność za to, że dostąpiłem zaszczy-
tu pożegnania Wojtka w imieniu 
wszystkich druhów. Dziś bardzo 
mi go brakuje, jednak wciąż wie-
rzę, że odszedł na wieczną war-
tę, by wraz z innymi strażakami, 
których już z nami nie ma, stać  
po wieki u boku św. Floriana.  aw

Domaniewice | Pamięć i modlitwa

Odsłonięcie tablicy ks. Władysława Grzelaka
Mieszkańcy Domaniewic 

wspomną postać pochodzącego  
z Krępy duszpasterza – ks. Wła-
dysława Grzelaka. W niedzielę, 
20 października, o godz. 12.00  
w kościele pw. św. Bartłomieja  
w Domaniewicach odprawiona 
zostanie msza święta połączona 

z odsłonięciem tablicy pamiątko-
wej poświęconej duchownemu. 
Uroczystościom będzie przewod-
niczył ks. bp Józef Zawitkowski.

Ksiądz Władysław Grzelak 
urodził się w 1900 r. w wielodziet-
nej rodzinie chłopskiej w Krępie. 
Był więźniem w Dachau, gdzie 

zginął śmiercią męczeńską. Jego 
osoba jest ujęta w procesie be-
atyfikacyjnym księży diecezji 
łódzkiej, którzy zginęli podczas 
II wojny światowej. W 1933 roku 
wydał pierwszą niedużą publi-
kację poświęconą Sanktuarium  
w Domaniewicach.  aw

Domaniewice | Konkurs fotograficzny

Cztery pory roku oczami mieszkańców
Krajobraz i przyrodnicze wa-

lory okolicy uwiecznione na foto-
grafii mają szansę zamienić miesz-
kańcy Domaniewic na atrakcyjne 
nagrody. Do końca październi-
ka mogą oni zgłosić chęć udziału  
w trwającym konkursie fotogra-
ficznym „Cztery pory roku”.

Każdy uczestnik może dostar-
czyć wykonane przez siebie fo-

tografie do Gminnego Ośrodka 
Kultury w Domaniewicach – za-
równo osobiście jak i w formie 
elektronicznej. Jedna osoba może 
zgłosić maksymalnie trzy zdję-
cia, które dotychczas nie były na-
gradzane w żadnym konkursie. 
Technika ich wykonania jest do-
wolna, bowiem szansę na zwycię-
stwo mają fotografie analogowe  

i cyfrowe, nawiązujące do konkur-
sowej tematyki, czyli przedstawia-
jące ciekawe i urokliwe miejsca 
oraz klimat czterech pór roku. Ich 
minimalny format to 15x21 cm. 
Zdjęcia oceniane będą w dwóch 
kategoriach wiekowych. Do ry-
walizacji mogą przystąpić dzieci 
do 12 roku życia, a także młodzież 
powyżej 13 lat i dorośli.  aw

Łowicz | Sztuka, która pomaga 

Obrazy będą sprzedawane 
na aukcji charytatywnej

Łowicki Uniwersytet Trze-
ciego Wieku zaprasza w sobotę  
19 października o godz. 15 do Ze-
społu Szkół i Placówek Oświato-

wych Województwa Łódzkiego  
w Łowiczu (popularny „Medyk”), 
gdzie odbędzie się wernisaż wy-
stawy poplenerowej pt. „Archi-

tektura Łowicza”. Obrazy zostaną 
wystawione na aukcję, z której cał-
kowity zysk zostanie przeznaczo-
ny na leczenie i rehabilitację Kasi 
Stańczyk z Lenartowa. 

Obrazy powstały podczas ple-
neru malarskiego, jaki odbył się 
24 września na Starym Rynku  
w Łowiczu pod kierunkiem in-
struktorki Aldony Zając. Uczest-
niczyli w nim członkowie za-
przyjaźnionych uniwersytetów 
trzeciego wieku z Łowicza i Kut-
na, a także młodzież należąca do 
sekcji plastycznej w Łowickim 
Ośrodku Kultury. 

Obrazy wszystkich uczestni-
ków pleneru zostaną wystawio-
ne na aukcję, a może ich być na-
wet więcej, gdyż inni członkowie 
sekcji plastycznych zgłosili chęć 
przekazania swoich prac nawiązu-
jących do tematu wystawy.

Aldona Zając powiedziała nam, 
że cena wywoławcza obrazów 
oprawionych w ramki będzie wy-
nosiła ok. 50 zł, zaś nieoprawio-
nych będzie rozpoczynała się po-
niżej tej kwoty.  aa uczestnicy pleneru podczas malowania swoich prac. 
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Wiktor zawadzki,  
ur. 13.10.2019 r., godz. 3.04, 
dł. 58 cm, waga 4.200 g, 
syn tetiany i Adriana, 
zam. Łowicz.
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Dziedziniec Łowickiego Ośrodka Kultury | udany festiwal graffiti 

Spotkały się dwa artystyczne światy 
– efekt może zobaczyć każdy 
W czasie trwającego  
od 30 września  
do 7 października festiwalu 
Folklor Full of Colours, 
dziedziniec ŁOK pokrył się 
graffiti z folklorystycznymi 
motywami, które stworzyli 
przedstawiciele sztuki 
ulicznej. Łowicki klimat 
udało się uzyskać dzięki 
obecności twórczyń 
ludowych, które 
poprowadziły m.in. 
warsztaty z wycinanki. 

– To było spotkanie dwóch róż-
nych światów – powiedziała nam 
Maria Stachnal, która była jed-
ną z trzech twórczyń ludowych 
(obok Henryki Lus i Danuty Woj-
dy) biorących udział w projekcie. 
Podkreśliła, że jest pełna podziwu 
dla pracy, jaką na dziedzińcu ŁOK 
wykonali „muraliści” – postano-
wiła tak o nich mówić, gdyż ko-
jarzy jej się to ze słowem artyści,  
a tak właśnie ich postrzega. 

Przypomnijmy, że graffiti in-
spirowane łowicką sztuką ludo-
wą tworzyli podczas festiwalu: 
pochodzący z Łowicza, a obec-
nie związany z Gdańskiem Mar-
cin „Tyber” Tybuś oraz mCity  
i Pener. Przez cały czas trwania 
festiwalu można było przycho-
dzić na dziedziniec ŁOK, by pod-
glądać pracę artystów, jak zrobi-
ła to np. grupa dzieci ze szkoły  
w Nieborowie. Podczas, gdy ar-

tyści malowali swoje prace, twór-
czynie ludowe prowadziły warsz-
taty z wycinanki dla wszystkich 
zainteresowanych. 

Pierwsze spotkanie artystycz-
nego kolektywu nastąpiło na eta-
pie prac koncepcyjnych, kie-
dy streetartowcy zaprezentowali 

twórczyniom ludowym projek-
ty murali, jakie chcą wykonać  
na dziedzińcu ŁOK. 

Maria Stachnal powiedziała 
nam, że od razu zostały zaakcep-
towane i nie było do nich żadnych 
uwag. Doceniła to, że „muraliści” 
tak mocno zainspirowali się łowic-
ką sztuką ludową, co było widocz-
ne np. w zastosowaniu motywów 
z wycinanki, pomarańczowym 
kolorze spodni muzykantów z ka-
peli czy wkomponowaniu w mu-
rale akordeonów, które są wyko-
rzystywane w łowickich kapelach 
ludowych. Maria Stachnal jest 
pełna podziwu dla tego, że stre-
etartowcy potrafili z taką ekspre-
sją przedstawić muzykantów z ka-
peli ludowej. – Wprowadzili ruch 
do łowickiej wycinanki – powie-
dział nam twórczyni. – Gdybym 
ja chciała pokazać ruch w mojej 
wycinance, to byłoby mi trudno. 
U mnie ci muzykanci stoją i jest 
im wszystko jedno, a na tych mu-
ralach oni grają całą duszą. 

Twórczyni na długo zapamię-
ta moment, gdy „muraliści” po-
zwolili jej wjechać razem z nimi 
na podnośniku, aby mogła sfoto-
grafować cały dziedziniec ŁOK. 
– Najbardziej podobają mi się po-
stacie tych grajków z akordeonami 
– powiedziała nam. 

Krystian Cipiński, będący po-
mysłodawcą wydarzenia, przy-
znał, że malowanie wzorów zo-
stało poprzedzone szeregiem prac 
przygotowawczych, w których po-
magali wolontariusze. 

Przypomnijmy, że na realiza-
cję projektu pozyskał 79 tys. zł  
z programu „EtnoPolska” Naro-
dowego Centrum Kultury, gdy 
był jeszcze pracownikiem ŁOK. 
– Murale będą jeszcze szlifowa-
ne i dojdą dwie postacie – mówi. 

Jedyne, co się w tym festiwa-
lu nie udało, to pogoda, która  
– zwłaszcza przez pierwsze dni  
– była deszczowa.  aa

Jeden z murali na dziedzińcu ŁOK przedstawia kapelę muzykantów. 
inspiracje łowicką kulturą ludową są widoczne choćby  
w pomarańczowym kolorze ich spodni. 
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– ten muzykant gra na akordeonie tak, że aż stracił głowę  
– doceniła dynamikę tej pracy jedna z twórczyń ludowych.
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maria Stachnal na długo zapamięta moment, gdy „muraliści” 
pozwolili jej wjechać razem z nimi na podnośniku, aby mogła 
sfotografować cały dziedziniec ŁoK. 
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Łowicz | zdzisław Kryściak zaprasza

Szli już śladem 
literatów, pójdą śladem  
filmów i aktorów
Ponad 100 osób wzięło udział w niedzielę, 13 października, w spacerze po 
Łowiczu śladem literatów, którzy w przeszłości odwiedzili Łowicz  
i miejsc, które w swoich publikacjach opisywali. Grupę prowadził przewodnik 
turystyczny, miłośnik historii Łowicza i Ziemi Łowickiej Zdzisław Kryściak.

Spacer był drugim z cyklu 
trzech autorskich spacerów, któ-
re Zdzisław Kryściak opracował  
i organizuje w oparciu o uzyskany 
grant z Łowickiego Ośrodka Kul-
tury. Tydzień wcześniej miał miej-
sce spacer szlakiem żydowskim,  
a już w niedzielę, 20 październi-
ka, odbędzie się spacer szlakiem 
filmowym, jego początek wyzna-
czono na godz. 14.00.

Kryściak rozpoczął spacer szla-
kiem literackim na Starym Ryn-
ku, od miejsca, które z racji cen-
tralnego położenia w mieście i 
znajdujących się przy nim naj-
ważniejszych budynków było naj-
częściej odwiedzane przez podró-
żujących literatów. Wspomniał 
tu np. Jarosława Iwaszkiewi-
cza, który przebywał w młodości  
w Łowiczu i tak zapisał w pamięt-
nikach tę chwilę: „Łowicz, stare 
i zamarłe miasteczko, było kom-
pletnym kontrastem Łodzi. Z głę-
bokim zachwytem – którego jed-
nak nie można było okazać moim 
towarzyszom – stanąłem na ryn-
ku łowickim pomiędzy kolegiatą  
a gimnazjum, skąd wielką falą 
chlusnęła na mnie polskość”. 

O łowickim rynku napisał tak-
że w „Popiołach” Stefan Żerom-
ski. Opisuje on jak do miasta przy-
bywają bohaterowie jego powieści 
i na rynku spotykają tłum szczel-
nie otaczający, stojący wówczas  
w centrum placu, stary ratusz. Było 
to 31 grudnia 1806 r., w przeddzień 
ważnego dla Łowicza wydarze-
nia – na łowickich Błoniach mia-
ła miejsce przysięga szlachty, któ-
ra zjechała z całego Królestwa aby 
służyć pod Napoleonem. Wyda-
rzenie to nazywane jest ostatnim 
pospolitym ruszeniem. 

Z Łowiczem związany jest też 
arcybiskup Ignacy Krasicki, któ-
ry mieszkał w mieście w budynku 
dzisiejszego muzeum. Opis mia-
steczka zawarty w „Monachoma-
chii” jest przypisywany Łowiczo-
wi „W mieście, którego nazwiska 

nie powiem, Nic to albowiem do 
rzeczy nie przyda; W mieście, po-
nieważ zbiór pustek tak zowiem, 
W godnym siedlisku i chłopa  
i Żyda, Stare zamczysko, pustoty 
ohyda. Było trzy karczmy, bram 
cztery ułomki, Klasztorów dzie-
więć i gdzieniegdzie domki”.

Spacer po Łowiczu trwał prze-
szło dwie godziny, oprowadzają-
cy sporo miejsca poświęcił kon-
taktom z Łowiczem znanych 
literatów: Marii Konopnickiej, 
Henryka Sienkiewicza (w okresie 
okupacji w kolegiacie łowickiej 
przechowano m.in. rękopis „Quo 
Vadis”), Władysława Reymonta, 
Marii Dąbrowskiej czy Gustawa 
Herlinga-Grudzińskiego. 

Uczestnicy usłyszeli też o ro-
dzimych literatach: Julianie Ga-
łaju, Teodorze Goździkiewiczu  
i Ryszardzie Dorobie, który jedną 
z książek, utrzymaną w duchu cy-
klu Pan Samochodzik pt. „Tajem-
nica podziemnego lochu”, umiej-
scowił w Łowiczu, ożywiając 
legendę o podziemnym przejściu 
łączącym kolegiatę z dawnym 
zamkiem arcybiskupów gnieź-
nieńskich. Wspomniał też history-
ka ks. Zbigniewa Skiełczyńskiego 
czy poetę Zbigniewa Kostrzewę. 
Przewodnik zdradzał też wiele 
ciekawostek – uczestnicy spaceru 
dowiedzieli się m.in. gdzie w Ło-
wiczu działały drukarnie, np. Ka-
rola Rybackiego.  tb

REKLAMA

REKLAMA

Łowicz | galeria Browarna

Wystawa Doroty Cieślińskiej-Brodowskiej
Do 12 listopada w Galerii 
Browarna w Łowiczu 
można oglądać wystawę 
malarstwa pt. „Nie Pamięć”, 
na której prezentowane są 
prace warszawianki Doroty 
Cieślińskiej-Brodowskiej.

12 października miał miej-
sce wernisaż wystawy, w którym 
udział wzięło około 100 osób,  
w dużej mierze artyści i miłośnicy 
sztuki nie tylko z Łowicza. Prace 
Doroty Cieślińskiej-Brodowskiej 
to duże (120 na 180 cm) obrazy, 
które w obszernej przestrzeni Ga-
lerii Browarna można podziwiać 
w odpowiedniej perspektywie. 

Obrazy przedstawiają abstrak-
cje. Oglądając je widz musi praco-
wać wyobraźnią, otworzyć się na 
kolory, gdyż autorka używa plam  
i linii, często umieszczonych na 
obrazie w sposób sugerujący 
gwałtowność ruchów w czasie 
procesu tworzenia. Obrazy, nie 
licząc białego podkładu, są dwu-
kolorowe, np. czarno-czerwone, 
czarno-niebieskie. 

Oglądając je można zauważyć 
– jak pisze w swojej zapowiedzi 
wystawy właściciel galerii An-
drzej Biernacki –  zarysy przedsta-
wień figuratywnych, np. aktu czy 
twarzy, elementów anatomicz-
nych, np. kolan. Zarysy te określa 
on mianem epizodu czy też „po-
wodu”. 

– Potężne krechy przywodzą 
na myśl lonty wiodące do eksplo-
dujących kolorem większych are-
ałów farby – pisze obrazowo An-
drzej Biernacki. 

Artystka w rozmowie z nami 
powiedziała, że w Łowiczu prace 
prezentuje po raz pierwszy, wnę-

trze Galerii Browarna bardzo się 
jej spodobało ze względu na dużą 
przestrzeń. – Co jest istotą tego co 
robię? Szczerość. – pisze w wy-
danym z okazji otwarcia wysta-
wy folderze. – Tylko Szczerość, 
wejrzenie w siebie, stan wejścia 
w powstający obraz pozwala się-
gnąć mi do niepamięci, by potem 
to przetwarzać, używając świa-
domie wybranych środków.

Zainteresowani obejrzeniem 
wystawy powinni skontakto-
wać się wcześniej z właścicie-
lem. Kontakt można odnaleźć  
na stronie internetowej Galerii 
Browarna.  tb

REKLAMA

Stojąc pod muzeum, zdzisław Kryściak wskazywał uczestnikom 
spaceru literackiego, gdzie na Starym Rynku znajdowała się drukarnia 
Karola Rybackiego.
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Dorota Cieślińska-Brodowska z Warszawy (w środku) prezentować będzie swoje prace w galerii Browarna 
do 12 listopada. Na zdjęciu z lewej – właściciel galerii Andrzej Biernacki.
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Gmina Nieborów | Biblioteki

Zmiany w funkcjonowaniu
Do 8 listopada Gminna Bi-

blioteka Publiczna w Nieborowie 
jest zamknięta. Jest to konieczne  
w związku z dokonywanym okre-
sowo w każdej działającej biblio-
tece inwentarzem księgozbioru. 
Dyrektor książnicy Andrzej Czap-
nik powiedział nam, że możliwe 
będzie w tym czasie przyjmowa-
nie wypożyczonych książek.

W związku z inwentaryzacją 
w nieborowskiej bibliotece, czte-
ry podległe jej filie będą pełnić  
w tym czasie dyżury: filia w Kom-
pinie – w każdy poniedziałek,  
w godz. 8-16; filia w Bełchowie  
– w każdy wtorek, filia w Arkadii 
– w każdą środę, filia w Bobrow-
nikach – w każdy czwartek – te 
trzy ostatnie w godz. 10-18.  tb

i LO | Plener malarski 

Malowali jak Chełmoński 
Grupa 15 uczniów I Liceum 
Ogólnokształcącego oraz 
szkół podstawowych nr 2  
i 7 w Łowiczu uczestniczyła 
we wrześniu w plenerze 
malarskim w ramach 
projektu pt. „Chełmońskie 
inspiracje w 170. rocznicę 
urodzin malarza”,  
na który liceum otrzymało 
dofinansowanie z programu 
Małe Granty ŁOK.

Po raz pierwszy spotkali się na 
wale wzdłuż Bzury, aby zainspiro-
wać się pięknem natury i natchnąć 
do malowania pejzaży. Dyrek-
tor Dorota Dziekanowska-Słoma, 
która przygotowała projekt wspól-
nie z nauczycielką języka polskie-
go o artystycznej duszy Dominiką 
Kowalczyk, powiedziała nam, że 
wybór tego miejsca nie był przy-
padkowy, gdyż będący patronem 
ich szkoły artysta wsławił się wła-
śnie malowaniem przepięknych 
pejzaży. Na dwóch kolejnych spo-
tkaniach uczniowie dokańczali 
swoje prace w budynku I LO. 

Plener przebiegał pod kierun-
kiem nauczycieli Wojciecha Kut-
kowskiego i Agnieszki Łazińskiej, 
a prace uczniów powstawały na 
płótnach z wykorzystaniem akryli. 

– Zwykle maluję w domu dla 
samej siebie – powiedziała nam 
Agata Kłosińska, uczennica Szko-
ły Podstawowej nr 7, która przy-
znała, że malowanie pejzaży jest 
dla niej nowym doświadczeniem, 
gdyż do tej pory wprawiała się 
w malowaniu postaci. Inspiracji 
zwykle nie poszukiwała w natu-
rze, a raczej na zdjęciach lub w in-
ternecie. 

Podobne doświadczenia ma 
Amelia Ziembińska z I LO, która 
specjalizuje się w szkicowaniu po-
staci: prawdziwych lub wymyślo-
nych. Tym razem postanowiła się 
zmierzyć z malowaniem natury, 
głównie drzew, dlatego jej obraz 
był nasycony zielenią. – Malowa-
nie i rysowanie to moja pasja. Od 
2 lat chodzę na zajęcia plastyczne 
do pani Aldony Zając – powie-
działa nam. Dodała, że zna twór-
czość Chełmońskiego, ale nie jest 
ona czymś, co ją inspiruje. 

Realizacja projektu ma zwią-
zek ze zbliżającą się 170. rocz-
nicą urodzin Józefa Chełmoń-
skiego. Z tej okazji 7 listopada  
w Muzeum w Łowiczu odbędzie 
się uroczystość, w czasie której 
nastąpi zakończenie projektu oraz 
podsumowanie wcześniejszych 
wydarzeń (poza plenerem zorga-
nizowano też konkurs fotograficz-
ny).  aa 

Agata Kłosińska, uczennica Szkoły Podstawowej nr 7,  
była jedną z uczestniczek pleneru. 
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mały Książę to opowieść o wartości prawdziwej przyjaźni. w tej scenie główny bohater oswaja lisa. 
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Gągolin Płd. | Piękne widowisko w szkole 

„Mały Książę” na powitanie 
biskupa
Przedstawienie na 
podstawie książki pt. 
„Mały Książę” Antoine’a 
de Saint-Exupéry’ego 
zaprezentowali w czwartek, 
10 października, uczniowie 
Szkoły Podstawowej  
w Gągolinie Płd.  
W ten sposób powitali 
wizytującego placówkę 
biskupa ordynariusza 
diecezji łowickiej Andrzeja 
Franciszka Dziubę.

Na scenie zaprezentowało 
się około 30 młodych aktorów,  
a główne role Księcia i Róży za-
grali odpowiednio Dominik Ka-
pusta i Roksana Pawlina. Występ 
odbył się z towarzyszeniem chó-
ru dziewcząt z klas V i VI, które 
były przebrane za gwiazdy i róże.  
Na flecie zagrała utalentowana 
Karolina Milczarek. 

Podobnie jak w książce „Mały 
Książe”, tak i w przedstawieniu 
uczniów, główny bohater wyrusza 
w podróż po planetach w poszu-
kiwaniu przyjaźni. Król, pijak, la-
tarnik, bankier, geograf – dorośli, 
których spotyka, bardzo go roz-
czarowują, ponieważ zatracili się 
w pogoni m.in. za władzą, pra-
cą i pieniędzmi. Dzięki tej podró-
ży książę odkrywa, że prawdziwa 
przyjaźń wiąże się z odpowie-
dzialnością i zaufaniem, wymaga 
czasu, cierpliwości i poświęcenia. 
Dlatego decyduje się powrócić 
na swoją planetę, gdzie czeka na 
niego ukochana róża, którą pielę-
gnował, podlewał i troszczył się  
o nią. Ponieważ w tej książce każ-
dy dorosły może przejrzeć się jak 
w zwierciadle, w ostatniej scenie 
każdy z bohaterów stanął przed 
lustrem, w którego odbiciu zo-
baczył siebie z dzieciństwa, ja-

kie miał wtedy plany, marzenia  
i wartości, a jak potem uległy one 
zmianie. Na szczęście wszystko 
kończy się dobrze, ponieważ do-
rośli zaczynają rozumieć, że po-
winni zmienić swoje życie. 

– Nasze przedstawienie poka-
zuje, że pieniądze i bogactwo to 
nie wszystko, bo są ważniejsze 
rzeczy, jak na przykład przyjaźń  
– powiedziały nam Oliwia i Nata-
lia przebrane za róże. 

Przedstawienie bardzo spodo-
bało się biskupowi, który doce-
nił każdą rolę z osobna. – Prosta 
książka, która jest tak bliska życia. 
Czasami nam się wydaje, że to ja-
kaś fantazja, ale kiedy spojrzymy 
nawet we własne życie, zwłaszcza 
my dorośli, to możemy odnaleźć 
postawę bankiera, geografa czy 
króla i okazuję się, że życie takie 
nie jest, że czegoś brakuje... – za-
uważył biskup. 

Przedstawienie zostało przygo-
towane pod kierunkiem nauczy-
cielki religii Jolanty Gładkiej, za 
dekoracje odpowiadała plastycz-

ka Elżbieta Kosiorek. – Wybrali-
śmy „Małego Księcia”, ponieważ 
jest aktualny na nasze czasy i po-
rusza istotne aspekty. Dowodzi,  
że dzieci też widzą pewne rzeczy  
i chcą zmieniać świat – powie-
działa nam katechetka. 

Kilka słów o placówce powie-
działa też dyrektor Mirosława 
Haczykowska: – Jesteśmy małą 
szkołą, do której uczęszcza 75 

dzieci. Biskup powiedział dzie-
ciom, że chodził do jeszcze mniej-
szej szkoły niż one, w której były 
4 klasy i tylko 1 nauczyciel, któ-
ry do dyspozycji miał jedną salę. 
– Pan dyrektor miał na imię Lu-
dwik, żonę miał Ludwikę i có-
reczkę też Ludwikę, rok starszą 
ode mnie. Więc cieszcie się, że 
macie taką kameralną szkołę, bar-
dzo przyjazną i bliską – mówił. aa 
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ŁOK 
Na tę kwotę 
zapracowali 
widzowie 
Europa Cinemas z siedzibą 
w Paryżu, organizacja 
skupiająca najlepsze 
kina studyjne w Europie, 
przyznała łowickiemu 
kinu Fenix 8 tys. euro 
za działalność na rzecz 
popularyzacji kina 
europejskiego. 

– Cieszę się, że najmniejsze 
polskie miasto, które należy do 
Europa Cinemas i jego kino otrzy-
mują dotację z Paryża, i to w euro 
– mówi nam Maciej Malangie-
wicz, dyrektor ŁOK. 

Kino Fenix weszło w kręgi or-
ganizacji w październiku 2017 r. 
Przynależność do niej to nie tylko 
prestiż, ale też korzyści finansowe. 
Na koniec roku kina zdają spra-
wozdanie z oglądalności filmów 
europejskich, za które otrzymują 
dopłaty w dwóch sektorach: pro-
gramowanie kina europejskiego 
(Programming) i młoda widownia 
(Young Audience Initiatives). 

Organizacja płaci za każdego 
widza filmu europejskiego poza 
granicami danego kraju, np. pol-
skiej produkcji obejrzanej w ki-
nie studyjnym we Francji. W 2018 
r. kino Fenix zagrało 387 sean-
sów filmów europejskich (bez 
polskich), co stanowiło 29,72% 
wszystkich zagranych w kinie. 
Obejrzało je 6.816 widzów. 

Najpopularniejszym filmem 
okazała się przygodowa anima-
cja „Biały Kieł” (reż. Alexandre 
Espigares, 2018), którą obejrzało 
781 widzów. Filmy z kręgu kina 
europejskiego grane są w obu ki-
nowych salach, choć w małej sali 
repertuar jest zdecydowanie am-
bitniejszy, dominuje w niej kino 
studyjne i autorskie. 

– Pieniądze będą wykorzysty-
wane m.in. na działania statuto-
we, remonty, wyjazdy na festiwale 
i wizyty studyjne w kinach w ca-
łej Europie – mówi dyrektor ŁOK 
Maciej Malangiewicz. Poprzed-
nia kwota 9.300 euro przeznaczo-
na została na modernizację I piętra 
budynku i była wkładem własnym 
do wniosku o modernizację obiek-
tu, na który Polski Instytut Sztuki 
Filmowej przekazał 23 tys. zł. 

Przyznana kwota jest niższa niż 
rok temu, jednak dyrektor infor-
muje, że pod koniec roku kino ma 
jeszcze otrzymać jej drugą część, 
za działalność edukacyjną (np. 
DKF „Bez nazwy”, projekt edu-
kacyjny „X Muza”).  aa 

maurzyce | Podsumowanie projektu „Na łowicką nutę” 

Roztańczona niedziela w skansenie 
Miniona niedziela,  
15 października,  
w skansenie wsi łowickiej 
w Maurzycach była nie 
tylko ciepła i słoneczna, 
ale też rodzinna  
i roztańczona. 

W skansenie odbyło się podsu-
mowanie dofinansowanego przez 
Narodowe Centrum Kultury w ra-
mach programu EtnoPolska 2019, 
zadania „Na łowicką nutę – nowe 
zajęcia edukacyjne w Muzeum  
w Łowiczu”. W zajęciach w skan-
senie uczestniczyło tego dnia łącz-
nie kilkadziesiąt dzieci wraz z ro-
dzicami. Wcześniej część z nich 
brała udział w warsztatach m.in.  
w Muzeum w Łowiczu. W nie-
dzielę wspólnie spędzili popołu-
dnie w karczmie w skansenie przy 
muzyce ludowej, na tańcach, za-
bawach i z jedzeniem. 

– Opowiedzieliśmy o pracy 
dzieci na warsztatach, potańczyli-
śmy na ludowo przy muzyce Ka-
peli Szymona i spróbowaliśmy 
specjałów tradycyjnej wiejskiej 

kuchni – relacjonują organizato-
rzy. 

W programie było też podsu-
mowanie cyklu lekcji muzealnych 
„Mali muzykanci” Grupy szkol-
ne odwiedzały muzeum we wrze-
śniu. Organizatorzy, w oparciu  
o posiadane muzealia, dokumenty 
i eksponaty, przygotowali dla nich 
karty pracy do lekcji „Mali muzy-
kanci”. Była to też okazja do roz-
wijania umiejętności manualnych. 
Podczas lekcji dzieci tworzyły 
modele instrumentów nie tylko  
z materiałów plastycznych, ale 
również z artykułów z recyklingu. 

Na spotkaniu w skansenie  
w Maurzycach odbył się koncert 
łowickiej muzyki ludowej w wy-
konaniu Kapeli Szymona. Połą-
czony był z nauką tańców ludo-
wych oraz z krótką potańcówką. 

By nie zabrakło sił do zabawy i 
tańca, można było posilić się tra-
dycyjnymi specjałami kuchni ło-
wickiej – ciastami, chlebem wła-
snego wypieku itp. Poczęstunek 
przygotowały panie z Koła Go-
spodyń Wiejskich z  Kocierzewa. 
 opr. mak 

Rzut OKiem | KoNcERt w KAtEDRzE

W niedzielę 13 października w łowickiej katedrze wystąpiła 
Łowicka Orkiestra Kameralna oraz soliści małgorzata Kustosik 
(mezzosopran) i marcin Drzażdżyński (tenor), partie wokalne gwarą 
łowicką zaśpiewała malwina Ciesielska. Muzycy wykonali kompozycje 
z płyty „invitatorium ku czci NMP Księżnej Łowickiej/oratorium Domus Dei 
et Porta coeli” autorstwa biskupa seniora józefa zawitkowskiego  
– słowa pieśni oraz organisty katedralnego jerzego filipowicza.  
Koncert, który rozpoczął się po mszy wieczornej, skupił w świątyni 
przeszło 200 osób. okazją do wydarzenia były obchody  
dnia papieskiego i 351. rocznica konsekracji świątyni. tb

Bednary | Niecodzienne spotkanie w browarze

Tłumacz o „kodzie Ulissesa”
Maciej Świerkocki był 15 października gościem Browaru 
Bendary. To wybitny tłumacz literatury anglojęzycznej, 
który obecnie kończy prace nad polskim przekładem 
„Ulissesa” – będzie to drugi w historii przekład  
dzieła Joyce’a na język polski, po przekładzie Macieja 
Słomczyńskiego opublikowanym w 1969 roku.

Maciej Świerkocki pracu-
je nad tym przekładem od 6 lat 
(równolegle zajmował się w tym 

czasie też innymi przekładami),  
a na wydanie go trzeba będzie po-
czekać jeszcze dwa lata. To i tak 

szybkie tempo w porównaniu ze 
Słomczyńskim, który nad „Ulis-
sesem” pracował 13 lat. – Po 50 
latach jestem w lepszej sytuacji,  
bo mam komputer, internet  
i Słomczyńskiego – powiedział 
Maciej Świerkowski.

Odpowiadając na pytanie  
z publiczności, które – jak mówił 
– pada na każdym jego spotkaniu, 
o jego stosunek do dzieła poprzed-
nika, stwierdził, że dużo z niego 
korzysta (podobnie jak z przekła-
dów na inne języki), ale na pewno 
nie zamierza się z nim porówny-
wać. – Chcę to przełożyć inaczej, 
nie lepiej, nie gorzej, ale inaczej  
– stwierdził.

Podczas spotkania w Browarze 
Bednary Maciejowi Świerkow-
skiemu towarzyszył Łukasz Urba-
niak kierujący wydawnictwem 
„Officyna”, w którym nowy prze-
kład zostanie wydany. Prowadził 
je natomiast Łukasz Kaczyński, 
redaktor naczelny „Kalejdosko-
pu”. Honorowym patronatem ob-
jęła to spotkanie Biblioteka Pu-
bliczna w Nieborowie.  tm

W Browarze Bednary. od lewej: Łukasz Kaczyński (red. naczelny 
„Kalejdoskopu”), Maciej Świerkocki (tłumacz, pracujący nad przekładem 
„ulissesa”) i Łukasz urbaniak (szef wydawnictwa „officyna”). 
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zajęcia umuzykalniające prowadził m.in. Szymon Mońka. 
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65 lat razem | Niezwykły jubileusz małżeński

Najważniejsze: kochać i umieć wybaczać
Kazimiera i Józef Sierotowie z Mysłakowa 
świętowali w sobotę, 12 października, 65-lecie 
małżeństwa oraz wspólne 90. urodziny. Po rozmowie 
z jubilatami możemy powiedzieć, że to niezwykłe 
małżeństwo, z dużym poczuciem humoru, dystansem 
do siebie, hołubiące zasadzie, że najważniejsza jest 
rodzina: dzieci, wnuki, prawnuki. Zaś w związku: 
miłość, szacunek i umiejętność wybaczania.

Pani Kazimiera całe swoje ży-
cie zajmowała się domem i wy-
chowaniem czwórki dzieci, pan 
Józef przez większość życia pra-
cował jako nauczyciel przedmio-
tów zawodowych w Zespole Szkół 
przy ul. Podrzecznej, dawniej 
Technikum Elektrycznym przy ul. 
Podrzecznej. Doczekali się czwór-
ki dzieci, siedmiorga wnucząt 
i dwóch prawnuczek.

W sobotę w Karczmie Bednar-
skiej spotkali się na rodzinnym 
obiedzie, bliscy zrobili im niespo-
dziankę, na miejscu pojawił się 
wójt gminy Nieborów Jarosław 
Papuga, który poprowadził jubi-
leuszową uroczystość ponowie-
nia przyrzeczenia małżeńskiego, 
otrzymali okolicznościowe dyplo-
my, a rodzina „zasypała” ich pre-
zentami, od prawnuczek dosta-
li medale za wytrwałość. Oboje 
bardzo się wzruszyli. Po obiedzie 
przyszedł czas na tort.

Poznali się w czerwcu 1954 
roku. Była sobota, pan Józef bawił 
się na weselu w Arkadii, wspólnie 
z koleżankami poszli pod park, 

gdzie na łące stała scena i odbywa-
ła się potańcówka – było to wów-
czas bardzo popularne miejsce 
w okolicy, często odwiedzane 
przez młodych ludzi.

Na miejscu koleżanki poznały 
go z panią Kazimierą. – Od razu 
coś poczułem, było w niej coś wy-
jątkowego, co mnie urzekło, jesz-
cze tego wieczoru pojawiła się 
myśl „to ona zostanie moją żoną” 
– wspomina pan Józef.

Pani Kazimiera mówi o tym 
wieczorze, że spotkała przystoj-
nego chłopaka, który spędził z nią 
cały wieczór, nie odstępując na 
krok, na zakończenie odprowadził 
ją do rodzinnego domu w Mysła-
kowie, ale nie rozstali się od razu, 
długo rozmawiali siedząc na ław-
ce pod domem. – Rozstaliśmy się 
około północy, była noc, zastana-
wiałam się jak on sam, w obcym 
miejscu, wróci taki kawał drogi 
na to wesele – wspomina. – Ja ja-
koś wówczas nie poczułam zako-
chania, ono przyszło trochę póź-
niej, bo mąż zaczął odwiedzać 
mnie przyjeżdżając na rowerze 
z Parmy, gdzie mieszkał.

Uczucie szybko jednak zawład-
nęło ich sercami, już trzy miesią-
ce później, 10 października, stanęli 
na ślubnym kobiercu, mówiąc so-
bie sakramentalne „tak” w łowic-

kiej kolegiacie. Byli dojrzali, mieli 
po 25 lat. Swojej decyzji nigdy nie 
żałowali, choć, jak oboje przyzna-
ją, w życiu zdarzają się dobre i złe 
sytuacje, to w ich życiu tych pierw-
szych było zdecydowanie więcej.

zawsze 
z szacunkiem 
– Nasze wspólne życie było 

zgodne, choć charaktery mamy 
zupełnie różne – mówi pani Ka-
zimiera. Dochodziło czasami do 
spięć, ale nigdy nie przybierały 
one formy awantury, ostrej, wul-
garnej wymiany zdań, szarpani-
ny. Obrażali się na siebie, czasami 
nie odzywali, ale szybko to mija-
ło. – Mąż nigdy nie zaklął, nawet 
w nerwach – mówi pani Kazimie-

ra chwaląc pana Józefa – gdy do-
szło do spięcia, po jakimś czasie 
przychodził do mnie i pytał czy 
się gniewam, przytulił i się godzi-
liśmy.

Pan Józef mówi, że faktycznie, 
do tej pory nie używa wulgary-
zmów, zwłaszcza w domu, nigdy 
przy dzieciach. 

rodzinne ciepło
Pytani o to, co najlepszego spo-

tkało ich w życiu, jednym tchem 
odpowiadają: – Dzieci, wnuki, 
prawnuki, rodzina – i na ich twa-
rzach widać szczęście i dumę. 
– To prawdziwa radość – mówi 
pan Józef. 

Są zadowoleni z potomków, na 
stare lata mogą liczyć na ich po-

moc, nie zostali sami – wyraźnie 
to podkreślają, dodając, że starali 
się ich dobrze wychować przede 
wszystkim swoim przykładem, 
bo, jak powiedział nam pan Józef, 
rodzice powinni być wzorem.

Dzieci i wnuki pamiętają 
o nich, odwiedzają, dbają aby nic 
im nie zabrakło, wożą do lekarzy, 
gdy jest taka potrzeba, do sklepów, 
choć częściej przywożą zakupy do 
domu. Wiek 90 lat, w jakim obo-
je się znajdują, ma swoje prawa, 
sprawność nie jest już ta, pan Jó-
zef nie jeździ już samochodem, 
zrezygnował też z bycia czynnym 
członkiem koła łowieckiego, nie-
wiele robi już w obejściu.

Wiek i zdrowie nie zawsze po-
zwalają mu już korzystać z zapro-

szeń Zespołu Szkół przy ul. Po-
drzecznej, gdzie 38 lat pracował 
jako nauczyciel przedmiotów za-
wodowych (31 lat na pełnym eta-
cie, 7 na połowie etatu, na emery-
turę przeszedł w 1984 roku, przed 
szkołą przez cztery lata pracował 
w Wojskowych Zakładach Moto-
ryzacyjnych w Głownie). 

– Od 50. rocznicy ślubu co roku 
bezwzględnie pamiętamy, aby być 
u rodziców z kwiatami i tortem 
– powiedziała nam córka państwa 
Sierotów Urszula Matyjasik – bar-
dzo się cieszymy, że doczekali-
śmy wspólnie 65. rocznicy, to dla 
nas wszystkich wyjątkowa chwila.

Ona, jak i wnuczka pani Ka-
zimiery i pana Józefa, Milena 
Skonieczna, podkreślają, że ju-
bilaci są wyjątkowymi członka-
mi rodziny. – Są dla mnie przy-
kładem osób kierujących się 
w życiu zwykłą ludzką przy-
zwoitością. Często podkreślali, 
że drugiego człowieka trzeba 
szanować w każdych okolicz-
nościach, nie można krzywdzić, 
a wszelkie spory należy rozwią-
zywać na spokojnie, przez roz-
mowę – powiedziała nam. Doda-
ła, że małżonkowie żyją bardzo 
spokojnie, skromnie, zazwyczaj 
już po godz. 19.00 idą spać, sta-
rają się dbać o zdrowie.

Zarówno córka, jak i wnuczka 
mówią, że ogromną radość spra-
wia im widok cieszących się z ro-
dziny nestorów rodu. – Oni tymi 
spotkaniami żyją, bardzo intere-
sują się tym co u nas się dzieje, 
przez to, że często się widujemy, 
bo wszyscy jednak mieszkamy 
w okolicy, są na bieżąco, myślę, 
że to „ładuje im akumulatory”. 

TOmaSz
BarTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Kazimiera i Józef Sierotowie, w sobotę świętowali 90 urodziny i 60-lecie małżeństwa, na zdjęciu przed 
tortem w czasie rodzinnego spotkania w Karczmie Bednarskiej.
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zduny | Dobiesław jędrzejczyk o chlubnych sportowych tradycjach zduńskich szkół

Nasz zduński „Wunderteam”
Jeszcze do niedawna w Zdunach, a właściwie ich historycznej części, Dąbrowie Zduńskiej, istniały obok siebie dwie 
szkoły średnie: Liceum Ogólnokształcące oraz TOR, czyli Technikum Ochrony Roślin. Choć ich profi le były różne, 
to tym, co je łączyło, był sport, a przede wszystkim lekkoatletyka. Było to zasługą dwóch młodych absolwentów 
warszawskiej Akademii Wychowania Fizycznego, którzy w połowie lat 50-tych rozpoczęli pracę w zduńskich szkołach. 

W Liceum, którego jestem ab-
solwentem, nauczycielami WF-u 
zostali Bronisław Jackowski 
z żoną Zofi ą, a po nich Jerzy Woj-
da, natomiast w Technikum Wa-
cław Kopa.

W latach 50. i 60. lekkoatlety-
ka była w Polsce niezwykle popu-
larna za sprawą wspaniałej ekipy, 
zwanej „Wunderteamem”. Jego 
twórcami byli przedwojenni tre-
nerzy i lekkoatleci, z Janem Mu-
lakiem, Antonim Morończykiem 
i Witoldem Gierutto na czele. 
Ich podopieczni zdobywali zło-
te medale na olimpiadach i mi-
strzostwach Europy. W 1956 r. 
w Melbourne złoty medal w sko-
ku w dal zdobyła Ela Duńska. 
W 1958 r. na mistrzostwach Eu-
ropy w Sztokholmie złote meda-
le zdobyli Barbara Lerczak, Józef 
Schmidt, Zdzisław Krzyszkowiak, 
Janusz Sidło, Tadeusz Rut, Jerzy 
Chromik i Edmund Piątkowski. 
Oni też byli dla nas wzorami do 
naśladowania, a ich sukcesy śle-
dziliśmy z zapartym oddechem 
w radiowych relacjach niezapo-
mnianego Bohdana Tomaszew-
skiego.

Mogliśmy też obserwować bez-
pośrednio ich zmagania za sprawą 
Bronisława Jackowskiego. Pan 
Bronisław miał kolegę ze studiów, 
który pracował w Państwowym 
Przedsiębiorstwie Imprez Sporto-
wych, dzięki niemu mieliśmy bi-
lety na najważniejsze imprezy na 
otwartym kilka lat wcześniej Sta-
dionie Dziesięciolecia. W sierpniu 
1958 r. byliśmy na legendarnym 
meczu lekkoatletycznym Polska 
– USA. Impreza wywołała niesa-
mowite zainteresowanie, na wi-
downi zasiadło blisko 100 tys. 
widzów! Na żużlowej bieżni po 
raz pierwszy został pobity re-
kord świata, który ustanowił Je-
rzy Chromik w biegu na 3000 m 
z przeszkodami z czasem 8;32,0 
min. Stadion zaśpiewał Chromiko-
wi gromkie „Sto lat”! Na honoro-
wej trybunie zasiadła mieszkająca 
w USA Halina Konopacka, pierw-
sza polska mistrzyni olimpijska, 
która wtedy zawitała do ojczyzny.

Nigdy nie zapomnę też biegu 
na 800 m, w którym Zbigniew 
Makomaski, zwany „Mahome-
tem”, pokonał mistrza olimpijskie-
go Toma Courtneya, który star-
tował… z bloków sprinterskich. 
W dodatku ze świetnym, nawet 
jak na dzisiejsze czasy, rezultatem 
1,46,7 minuty. Zachwycaliśmy się 
zjawiskową pięknością, mistrzy-
nią olimpijską w sprintach, Wil-
mą Rudolph, pojedynkami na 100 
i 200 metrów Mariana Foika z in-
nym mistrzem Bobem Haysem. 
Co konkurencja, to był pojedynek 
na najwyższym światowym po-
ziomie. 

Regularnie też jeździliśmy 
na odbywający się na początku 
czerwca Memoriał Janusza Ku-
socińskiego, mistrza olimpijskie-
go w biegu na 10 000 m na olim-
piadzie w Los Angeles w 1932 
r., zamordowanego przez Niem-
ców w Palmirach. W 1959 roku 
byliśmy świadkami jak Edmund 
Piątkowski, chłopak rodem z pod-

łódzkiego Konstantynowa, zwany 
ze względu na strój „białym anio-
łem”, pobił rekord świata w rzu-
cie dyskiem, posyłając go na nie-
botyczną wtedy odległość 59,91 
metrów. Cała Polska znała ten 
wynik. Początkujący dziennikarz 
Ryszard Kapuściński zamieścił 
w „Polityce” reportaż temu po-
święcony, zatytułowany „Wielki 
rzut”. Na wieść o śmierci Piątkow-
skiego nestor polskich pisarzy Jó-
zef Hen /ur. 1923/ powiedział tyl-
ko: ‚59,91”.

Ważne były nie tylko przeżycia 
sportowe, ale też śledzenie samych 
technik lekkoatletycznych. Tak na 
dobrą sprawę nie bardzo wiedzie-
liśmy na czym polega trójskok, 
który zaczynał być naszą polską 
specjalnością. Dopiero na Memo-
riale Kusocińskiego zobaczyliśmy 
z bliska na czym polega ta konku-
rencja. Pamiętam, że wygrał wte-
dy jasnowłosy Islandczyk Einars-
son z wynikiem 16,26 m, drugi był 
Malcherczyk z wynikiem 15,83 
m. Epoka Józefa Schmidta miała 
dopiero nadejść. Otóż nie skaka-
ło się, jak myśleliśmy, „raz-dwa-
-trzy”, ale „raz-raz-dwa-trzy”! Po 
powrocie do Zdun i my zaczęli-
śmy tak właśnie skakać.

Także u nas była 
cudowna ekipa
Ale i my mieliśmy w końcu 

lat 50. w Liceum Ogólnokształ-
cącym nr 34, bo taka była wtedy 
jego ofi cjalna nazwa, świetną eki-
pę lekkoatletyczną, nasz „Wun-
derteam”. Mieliśmy skocznie, 
rzutnie, a nawet prawdziwe „kol-
ce”. Trenowaliśmy też tam gdzie 
się dało, na przykład sprinty przy 
tzw. Lasku Guzka tuż za Techni-
kum na drodze z leszu, czyli po-
piołu z miałem węglowym. Nasz 
SKS, czyli Szkolny Klub Spor-
towy, regularnie wygrywał za-
wody szkół średnich powiatu 
łowickiego, do którego wtedy nale-
żało także Głowno. Sam biegałem 
na 100 m i skakałem w dal, a także 
w mistrzowskiej sztafecie 4x100 
m. Każde zwycięstwo cieszyło, 
porażka zaś uczyła pokory i sza-
cunku dla zwycięzcy. 

W Liceum było wielu świet-
nych sportowców, ale do historii 
polskiej lekkoatletyki przeszedł 

Konrad Kalbarczyk, syn le-
gendarnego nauczyciela Liceum 
Władysława Kalbarczyka. Przez 
lata mieszkaliśmy pod jednym 
dachem, w zburzonym niedaw-
no przez miejscowych barbarzyń-
ców Domu Nauczycielskim. Ra-
dek poszedł do szkoły mając 5 lat, 
tak więc w Liceum aż do matury 
był młodzikiem. Wysoki, świetnie 
zbudowany, o skoordynowanych 
i eleganckich ruchach, dyspo-
nował tzw. szybkimi mięśniami, 
podobnie jak słynny Carl Lewis. 
Wszystko co robił, zawsze robił 
precyzyjnie, z namysłem i rozwa-
gą. A przy tym był też świetnym 
uczniem.

W tej kategorii wiekowej, 
a więc do lat 16, wygrywał wszyst-
kie możliwe zawody, nie tylko 
w województwie, ale też w Pol-
sce. Był mistrzem w skoku w dal 
i trójskoku liceów ogólnokształcą-
cych. Mając niespełna 15 lat, już 
w barwach MKS-u Łowicz, uzy-
skał w skoku w dal odległość 6,25 
metrów, a w trójskoku 12,98. Ale 
wtedy jego koronną konkurencją 
był skok wzwyż, w której zdobył 
mistrzostwo Polski młodzików, 
skacząc blisko 1,80 m. Oczywiście 
jeszcze stylem przerzutowym, bo 
dziś królujący „Fosbery fl op” po-
jawił się dopiero na olimpiadzie 
w Meksyku w 1968 roku.

Po maturze Konrad rozpo-
czął studia na Wydziale Budow-
nictwa Lądowego Politechni-
ki Warszawskiej. Reprezentował 
barwy warszawskiego AZS-u, ma-
jącego silną sekcję lekkoatletyczną 
z reprezentantami Polski: Janem 
Wernerem, Stanisławem Giera-
jewskim czy Władysławem Ni-
kiciukiem. Był jeszcze juniorem 
i dalej odnosił sukcesy. Teraz sku-
pił się na skoku w dal i trójsko-
ku. W 1963 r. uzyskał w skoku 
w dal 7,39 metrów, co dało mu 
piąte miejsce na liście najlepszych 
polskich skoczków. Na czele był 
oczywiście fenomenalny Józef 
Szmidt z wynikiem 7,84 m, który 
zmienił wtedy nazwisko właśnie 
na „Szmidt”, aby podkreślić swoje 
polsko-niemieckie pochodzenie.

Natomiast w trójskoku, któ-
ry stawał się polską konkurencją, 
w tym samym roku uzyskał od-
ległość 15,27 m, plasując się na 

dziesiątym miejscu na liście naj-
lepszych trójskoczków. Ten rezul-
tat uzyskał na zawodach w War-
szawie 6 października, co było 
rekordem Polski juniorów. Ale 
tego samego dnia w Olsztynie 
jego wielki rywal Marek Taperek 
z Legii skoczył 15,32 m i ten re-
zultat został uznany z ofi cjalny re-
kord Polski, i fi gurował w ofi cjal-
nych tabelach.

Dzięki tym wynikom, a także 
cechom charakteru, został zaliczo-
ny do szerokiej kadry skoczków 
w dal i trójskoczków. Twórcą ich 
potęgi był Tadeusz Starzyński, 
który widział w Konradzie przy-
szłego rekordzistę Polski ska-
czącego prawie 8 metrów w dal! 
Radek uczestniczył też w zgru-
powaniach kadry skoczków 
„Wunderteamu”, z reguły w cza-
sie przerwy międzysemestral-
nej. Odbywały się one w Prze-
siece w Karkonoszach. Biegano 
po górach i dolinach, najczęściej 
w kopnym śniegu, co kształtowało 
wytrzymałość i zmuszało do eko-
nomii ruchu czy przystosowania 
się do zmiennego rytmu wysiłku. 
Trener Starzyński był twórcą no-
wej techniki trójskoku, tak zwanej 
techniku biegowej, którą skakał 
właśnie Józef Szmidt i Konrad.

Technikum także miało 
swoje gwiazdy
Swój „Wunderteam” miało 

również Technikum Ochrony Ro-
ślin. Jego twórcą był wspomnia-
ny Wacław Kopa. Pełen zapału 
i życzliwości potrafi ł wpoić swo-
im uczniom miłość do lekkiej atle-
tyki. Za jego też sprawą powstał 
obok obu szkół stadion lekkoatle-
tyczny z prawdziwego zdarzenia. 
Wcześniej było to ni to boisko, 
ni to wygon, bardziej przypomina-
jący pastwisko. A do tego różni-
ca między jego częścią południo-
wą a północną wynosiła blisko 
2 metry. Mimo to stadion z czte-
rotorową bieżnią stał się wkrótce 
prawdziwą kuźnią lekkoatletycz-
ną. Podopieczni pana Wacława 
wygrywali wiele zawodów szkół 
rolniczych i nie tylko rolniczych. 
Na początku lat 60. stanowili też 
trzon LZS „Bzura” Łowicz, któ-
ry wtedy startował w II lidze pół-
nocnej drużynowych mistrzostw 

Polski. O mistrzostwo niezmien-
nie walczyła warszawska „Legia” 
z bydgoskim „Zawiszą”.

Ekipa Technikum Ochrony 
Roślin miała też wielu świetnych 
lekkoatletów. Najbardziej zna-
nym spośród ich był bez wątpie-
nia Jan Strawiak, mój młodszy 
kolega z sąsiedniego podwórka. 
Janek był wysoki i szczupły, już 
w szkole podstawowej mierzył bli-
sko 1,90 m. Miał też długi zasięg 

ramion i „szybką rękę”. W szko-
le powszechnej rzucał 80-gramo-
wą piłeczką palantową ponad 80 
metrów. Była to jedna, oprócz 
biegu na 60 metrów, skoku w dal 
oraz wzwyż, z konkurencji bar-
dzo popularnych wtedy zawodów 
o puchar „Świata Młodych”. Tę 
masową imprezę organizowano 
od 1951 roku dla dzieci w wieku 
11-14 lat. Miała ona na celu upo-
wszechnianie lekkiej atletyki i cel 
ten niewątpliwie spełniała.

W 1959 roku zawody te wygra-
ła Daniela tarkowska z SKS-
-u Mastki, zdobywając w czwór-
boju według specjalnej tabeli 388 
punktów, wyprzedzając drugą na 
liście aż o blisko 50 punktów. Po-
chodząca z Wyborowa Tarkow-
ska zdała maturę w Skierniewi-
cach i reprezentowała świetny 
SKS „VIS”, następnie ukończyła 
studia na poznańskiej WSW. Już 
jako Jaworska była później dzie-
sięciokrotną reprezentantką Polski 
w rzucie oszczepem. W 1971 roku 
zdobyła złoty medal na mistrzo-

stwach Europy. Jej rekord życiowy 
wynosił 62,30 metrów. 

Gdy Janek rozpoczął naukę 
w TOR-ze, jego talent odkrył 
od razu Wacław Kopa, z któ-
rym mieszkał zresztą po sąsiedz-
ku. Kiedy wziął po raz pierwszy 
oszczep do ręki, machnął nim na 
ponad 50 metrów! Jeszcze jako ju-
nior rzucił w barwach LZS „Bzu-
ra” Łowicz w 1963 roku na od-
ległość 61,64 m. W rok później 
przekroczył już 62 metry, co dało 
mu piąte miejsce wśród najlep-
szych polskich juniorów. Zawsze 
rzucał jakby od niechcenia, zresz-
tą nigdy nie przywiązywał do tego 
większej wagi. Na początku lat 60. 
reprezentował też barwy Polski 
w meczu lekkoatletycznym junio-
rów Polska – Jugosławia. 

Te tradycję kontynuował w la-
tach 70. Jacek Kłosiński z Li-
ceum Ogólnokształcącego, no-
szącego już wtedy imię Krystyny 
Idzikowskiej. W 1974 r. na mi-
strzostwach szkół ogólnokształ-
cących na stadionie ŁKS-u w Ło-
dzi rzucił oszczepem na odległość 
64,04 metrów. Później ukończył 
warszawski AWF. Należał do czo-
łowych oszczepników polskich, 
był typowany nawet na olimpiadę 
w Moskwie w 1980 roku, ale kon-
tuzja łokcia uniemożliwiła mu to. 
Zastąpił go wtedy Piotr Bielczyk. 
W zduńskim Liceum jego talent 
szlifował również absolwent tej 
uczelni Bogdan Talarowski, póź-
niejszy dyrektor Liceum, a przy 
tym dyplomowany trener lekko-
atletyki. 

Losy Konrada Kalbarczyka 
i Jana Strawiaka potoczyły się jed-
nak zupełnie odmiennie. Konrad 
w barwach AZS-u startował tylko 
do końca studiów, większość cza-
su poświęcając na przygotowanie 
pracy dyplomowej, zresztą wy-
soko ocenionej. Później otrzymał 
stypendium fundowane w jed-
nym z przedsiębiorstw budowla-
nych w Kutnie, gdzie mieszka do 
dziś. Pracował na wielu ważnych 
budowach, m.in. Osiedla 22 Lip-
ca, dziś Starzyńskiego, w Łowi-
czu. Później kierował budowami 
wielkich obiektów handlowych 
w całej Polsce, zdobywając uzna-
nie jako konstruktor i organizator 
tych prestiżowych budów.

Jan Strawiak zawsze uchodził 
za wielki talent lekkoatletycz-
ny. Na początku lat 60. do Zdun, 
a właściwie do Dąbrowy Zduń-
skiej, przyjeżdżał Zygmunt Sze-
lest, twórca polskiej szkoły rzutu 
oszczepem, wychowawca m.in. 
Janusza Sidły i Władysława Ni-
kiciuka. Wraz z Wacławem Kopą 
namawiali Janka, aby po ukończe-
niu technikum zaczął studia na 
warszawskim AWF-ie i trenował 
właśnie pod kierunkiem Szele-
sta. Ale Janek wybrał inną drogę, 
chciał jak najszybciej się usamo-
dzielnić. Absolwenci TOR-u byli 
niezwykle cenieni na ówczesnym 
rynku pracy. Po maturze rozpo-
czął pracę jako agronom w Bed-
narach. Kilka lat później zginął 
w wypadku samochodowym.

*
Dziś już nikt nie kontynuuje 

tu tradycji lekkoatletycznych. Li-
ceum zostało zamknięte decy-
zją powiatowego PSL-u, bieżnia, 
podobnie jak inne obiekty lekko-
atletyczne, jest jedną wielką ru-
iną. Do tamtych „dni chwały” 
wracam przeglądając w Biblio-
tece Uniwersytetu Warszawskie-
go pożółkłe roczniki miesięczni-
ka „Lekkoatletyka”. Wracam też 
do wspaniałych wakacji spędza-
nych z Radkiem i Jankiem nad ba-
senem, dziś też w runie, i na bo-
iskach przy Technikum. Bo jak 
pisał francuski poeta Andre Bre-
ton, „zawsze jest piękny czas mi-
niony”. 

Mieliśmy skocznie, 
rzutnie, a nawet 
prawdziwe „kolce”. 
trenowaliśmy też tam 
gdzie się dało, 
na przykład sprinty 
przy tzw. Lasku guzka 
tuż za technikum 
na drodze z leszu, 
czyli popiołu z miałem 
węglowym.

dOBieSłaW 
JędrzeJCzyk

Lekcja WF-u w Liceum ogólnokształcącym. Lata 50. XX w.
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PuNKty PRzyJmOWANiA OGŁOSzeń DROBNyCH DO „NOWeGO ŁOWiCzANiNA”: BiuRO OGŁOSzeń ŁOWiCz, uL. PijARSKA 3A; BeDNARy, SKLEP P. PAPiERNiK 24A; BOBROWNiKi 27, SKLEP P. PAcLER; BOLimóW, uL. fARNA 1 SKLEP 
„EwA”, P. PAPiERNiK; DOmANieWiCe, uL. gŁówNA 26, SKLEP P. jAKuBiAK; GąGOLiN POŁuDNiOWy, SKLEP „KoS”; iŁóW: PL. RyNEK StARoMiEjSKi 21; SKLEP P. PAPiERowSKiEgo; KieRNOziA, RyNEK KoPERNiKA, KioSK P.  wESoŁowSKiEj; 
KOCieRzeW PóŁNOCNy: SKLEP „NA PóŁNocNyM” KuRABKA 17A, SKLEP P. toPoLSKiEj; ŁOWiCz, oS. BRAtKowicE, KioSK Lotto; ŁySzKOWiCe, SKLEP „DuEt”, uL. gMiNNA 6; NieBORóW, AL. LEgioNów PoLSKich 18, SKLEP P. figAtA;  
NOWA SuCHA 22, SKLEP P. SiEwiERy; OStRóW 20, SKLEP P. BEjDy; OSmOLiN: uL. RyNEK 2, SKLEP P. SERwAch; uL. RyNEK 19, SKLEP SPoŻywczo-PRzEMySŁowy; PSzCzONóW 147, SKLEP P. LiPińSKiEgo; SANNiKi, uL. wARSzAwSKA 183,  
SKLEP P. oLKowicz; SOBOtA, PL. zAwiSzy czARNEgo 12, SKLEP P. BińczAK; SOKOŁóW 19, SKLEP P. gŁowAcKiEgo; StACHLeW 113A, SKLEP P. wiERzBicKiEj; StARy DęBSK 6A, SKLEP SPoŻywczo-PRzEMySŁowy, ŚLeSzyN, uL. góRNA 5, 
SKLEP P. MączyńSKiEj; zAWADy 67, SKLEP P. SoKALSKiEj; zŁAKóW BOROWy 139A, SKLEP P. PiEcKi;

„WieŚCi z GŁOWNA i StRyKOWA”: BiuRO OGŁOSzeń GŁOWNO, uL. ŁowicKA 40; GŁOWNO, uL. BiELAwSKA 3, SKLEP wiELoBRANŻowy; DmOSiN 1: PiEKARNiA BoŻENA, KRzESzEwSKA; StRyKóW: StARy RyNEK 1;  uL. cMENtARNA 12.

„NOWy ŁOWiCzANiN” WyDANie DLA żyCHLiNA i OKOLiC”: BeDLNO 28 SKLEP MiNi-MAg; DOBRzeLiN SKLEP „MAgDA”, uL. wŁ. jAgiEŁŁy; PACyNA, uL. towARowA 4, SKLEP P. M. DuRKi; PLeCKA DąBROWA, SKLEP „MoNiKA”;  
PODCzACHy 16, SKLEP SPoŻywczo-PRzEMySŁowy; ŚLeSzyN, uL. góRNA 5, SKLEP P. MączyńSKiEj; żyCHLiN, uL. 29 LiStoPADA 28, SKLEP SPoŻywczo-PRzEMySŁowy.

WyDAWCA i ReDAKCJA Nie PONOSzą ODPOWieDziALNOŚCi zA tReŚć OGŁOSzeń i ReKLAm OPuBLiKOWANyCH zGODNie z ARt. 36 uStAWy  z DNiA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWe”

REKLAMA

samochodowe

kupno
 złomowanie Pojazdów- 

zaświadczenia, auto-skup: uszkodzone, 
rozbite, wyeksploatowane, Rząśno 13, 
tel. kom. 602-123-360.

 Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 Kupię każde auto, tel. kom. 
696-660-509.

 Każdego Dostawczego, tel. kom. 
725-562-998.

 Każdego forda transita, tel. kom. 
725-361-836.

 Mercedesa, toyotę, tel. kom. 
725-361-836.

sprzedaż
 AuDi A4, 1.9 tDi, 2000 rok, tel. kom. 

606-348-077.

 BMw 318D, 2004 rok, 8.600 zł, w 
rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy, tel. 
kom. 604-706-309.

 BMw 535, 2015 rok, Luxury Line, tel. 
kom. 502-323-040.

 citRoËN Berlingo, 1,6 hDi, srebrny, 
bezwypadkowy, serwisowany, zadbany, 
tel. kom. 505-128-289.

 citRoËN c3, hDi, 2005 rok, tel. kom. 
600-567-716.

 citRoËN c5 kombi, 1.6 Diesel, 2012 
rok, tel. kom. 661-092-933.

 citRoËN Nemo, 1.3, 2014 rok, tel. 
kom. 600-820-374.

 fiAt 126p, 1997 rok, i właściciel, tel. 
kom. 662-605-588.

 fiAt Brava, 1999 rok, tel. kom. 
727-472-476.

 fiAt Dukato, 2 jtD, 2006 rok, tel. 
kom. 603-103-174.

 fiAt Panda iii, 1.2, 2012 rok, 59.000 
km, i właściciel, salon Polska, tel. kom. 
695-323-452.

 fiAt Panda VAN, 1,2, 2007 rok, mały 
przebieg, tel. kom. 603-103-174.

 fiAt Panda, 1.2, 2011 rok, i właściciel, 
klimatyzacja, kupiony w polskim salonie, 
tel. kom. 722-090-134.

 fiAt Punto, 2004 rok, tel. kom. 
668-131-109.

 fiAt Seicento benzyna, 2001 rok, 
1100zł, tel. kom. 695-264-062.

 fiAt Seicento, 2001r, tel. kom. 
664-135-758.

 foRD fiesta, 1.3, 2000 rok, 
140.000km, 5-drzwiowy, stan idealny, tel. 
kom. 513-375-786.

 foRD focus, 1,8, 2001 rok, tel. kom. 
600-820-374.

 foRD focus, 1999 rok, i właściciel, 
garażowany, stan bdb, tel. kom. 
509-980-157.

 huNDAi Matrix, 2006r, 
tel. (42) 710-94-59.

 MAzDA 323f, 1996 rok, tel. kom. 
608-545-221.

 MAzDA 6, 1.8 sedan benzyna, 2004 
rok, tel. kom. 603-624-879.

 MERcEDES Benz, 2014 rok, salon, 
tel. kom. 698-234-166.

 MitSuBiShi outlander, 2.2 Diesel, 
2008 rok, stan bdb., niski przebieg, tel. 
kom. 606-317-861.

 oPEL Astra 3, 1,6 benzyna/gaz, 2005 
rok, tel. kom. 663-766-561.

 oPEL Astra 3, 1.6, 2005 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 oPEL Astra 3, 1.6 benzyna/gaz, 2005 
rok, tel. kom. 606-348-077.

 oPEL Astra iii, 1.7 cDti, 2007 rok, 
czarny metalik, bogate wyposażenie, tel. 
kom. 513-375-786.

 oPEL corsa c, 1.0 benzyna, 2003 
rok, tel. kom. 781-289-976.

 oPEL corsa c, 1.0, 2002 rok, 135.000 
km, stan bdb., tel. kom. 602-524-184.

 oPEL corsa D, 1,3 cDti diesel, Eco 
flex, 20012 rok, srebrny, opony zimowe 
i letnie, stan bdb, bezwypadkowy, tel. 
kom. 798-826-712.

 oPEL corsa, 1.2, 2012 rok, 5-drzwi, 
kupiony w polskim salonie, tel. kom. 
600-944-728.

 oPEL corsa, 1,4, 2016 rok, 22000km, 
szary metalic, salonowy, tel. kom. 
604-208-588.

 oPEL insignia, 2,0 cDti, 2009 rok, tel. 
kom. 723-490-799.

 oPEL Meriva, 1.4, 2006 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 oPEL Meriva, 1.7 cDti, 2005 rok, 
klimatyzacja, możliwość zamiany 
(mniejszy), 8.200zł, tel. kom. 513-329-
718, 513-375-786.

 oPEL Vectra c, 1.9 tDi, 2009 
rok, skrzynia „6”, 15.200 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 oPEL zafira, 2.2 Dti, 2006 rok, 
7-osobowy, bezwypadkowy, w 
rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy, tel. 
kom. 604-706-309.

 PEugEot 208, 2012 rok, i właściciel, 
salon PL, niski przebieg, serwisowany, 
tel. kom. 798-906-448.

 PEugEot Partner, 2001 rok, 3000 zł, 
tel. kom. 609-151-231.

 RENAuLt Laguna 2, 2004 rok, cena 
do negocjacji, tel. kom. 696-385-646.

 RENAuLt Megane Scenic, 2004 rok, 
170.000 km, anglik, zarejestrowany, 
3.600 zł do negocjacji, tel. kom. 
690-351-061.

 SKoDA octavia, 1,6 benzyna, 
2005 rok, 222000 km, złoty, tel. kom. 
795-476-542.

 SKoDA Romster, 1,4 tDi, 2007 rok, 
6.500zł, tel. kom. 502-194-452.

 toyotA Avensis, 2.2-D4D, 2007 rok, 
full wypas, tel. kom. 605-562-651.

 toyotA Avensis, 2.0 D-4D, 2006 
rok, wersja D-cat, 15.200zł, tel. kom. 
604-706-309.

 toyotA camry, 2,4, 2008 rok, tel. 
kom. 668-028-446.

 toyotA yaris, 1.0, 2007r., 5-drzwiowy, 
9.900zł, tel. kom. 513-375-786.

 VoLVo S40 diesel, 2004 rok, tel. kom. 
668-664-264.

 Vw Bora, 1.9 tDi kombi, 2003 rok, 
tanio, tel. kom. 606-348-077.

 Vw golf iV, 1.6 16V, 2003 rok, 
czarny metalik, klimatyzacja, tel. kom. 
604-706-309.

 Vw golf Plus, 1.6 benzyna, 2005 rok, 
zadbany, tel. kom. 578-152-690.

 Vw Passat B6, 2005 rok, i właściciel, z 
salonu, tel. kom. 604-529-656.

 Vw Passat kombi, 1.9 tDi, 2003 
rok, bogato wyposażony, 7.900 zł, (w 
zamianie przyjmę mniejszy), tel. kom. 
513-375-786.

 Vw Passat, 2.0 benzyna, 2004 rok, 
kombi, srebrny, tel. kom. 603-624-879.

 Vw Polo, 2006 rok, stan bdb, tel. kom. 
727-354-029.

 Żuk, 1993 rok, 80000 km, diesel, 
pierwszy właściciel, tel. (46) 837-42-46, 
tel. kom. 605-578-502.

inne
 Klucze, piloty, stacyjki kodowanie, 

głowno, tel. kom. 606-319-335.

 Montaż instalacji gazowych LPg, tel. 
kom. 512-210-072.

 opony, felgi z Niemiec, hurtownia. 
Największy skład w rejonie, klimatyzacja, 
mechanika. Bratoszewice, ul. Łódzka 
28, www.opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-
63-08, tel. kom. 505-151-701.

 Sprzedam opony zimowe 175/70/13, 
tel. kom. 797-215-940.

 Przyczepka samochodowa, tel. kom. 
570-980-770.

 Sprzedaż przyczepek 
samochodowych, homologacja, różne 
typy i rozmiary, tel. kom. 608-171-821.

 opony zimowe z alufelgami: 
goodyear 225/45/17; Barum 
225/70R15 na stalowych, tel. kom. 
669-356-370.

motorowe

kupno
 Stare motocykle, motorowery, części, 

tel. kom. 513-185-357.

 Kupię stare motocykle wSK, ShL, Mz, 
junak, motorynka, komarek, tel. kom. 
609-942-407.

sprzedaż
 Sprzedam Simson S51, tel. kom. 

669-034-011.

garaże

sprzedaż
 Sprzedam garaż blaszak, tel. kom. 

604-971-958.

wynajem
 garaż do wynajęcia przy Marche, tel. 

kom. 668-631-963.

nieruchomości

kupno
 Kupię ziemię, gm. Łyszkowice i 

okolice, tel. kom. 502-602-463.

 Przyjmę w dzierżawę ziemię, łąki. 
Świeryż +15 km, tel. kom. 534-936-733.

 Dom w głownie, tel. kom. 
502-358-304.

 Kupię ziemię powyżej 1ha przy trasie 
704 we wrzeczku, gzince, grudzach, 
tel. kom. 724-734-250.

 Kupię ziemię przy drodze DK 14 
jamno-Krępa, tel. kom. 724-734-250.

 Kupię bloki, działkę, ziemię, tel. kom. 
607-809-288.

 Kupię ziemię powyżej 2 ha między 
Łowiczem a Łyszkowicami przy 
trasie704, tel. kom. 888-431-443.

 Kupię mieszkanie do 50 mkw. 
lokalizacja obojętna, chętnie do 
remontu, tel. kom. 694-253-576.

sprzedaż
 Dom, stan surowy, zamknięty, Łowicz 

grunwaldzka (sprzedam lub zamienię 
na mieszkanie spółdzielcze), tel. kom. 
795-410-608.

 Sprzedam działki budowlane 
Strzelcew: jedna 1300 mkw., oraz trzy 
po ok. 860 mkw. ze świerkami, które 
można usunąć na koszt sprzedającego, 
tel. kom. 501-213-061, 501-213-062.

 Sprzedam lub zamienię dom 
pod Łowiczem na bloki, tel. kom. 
606-967-338.

 Działka 1,22 ha, zielkowice i, tel. kom. 
790-537-649, po 16:00.

 Budowlano-rolna, 9.400 mkw., 
Polesie, rzeka, możliwość wykopania 
stawu, tel. kom. 603-878-783.

 Działka budowlana, głowno, ul 
Konarskiego, 1600 mkw., zbrojona, tel. 
kom. 502-140-481.

 Działkę budowlaną, 3000 m, 
Broniewskiego głowno, kostka 
brukowa, media, tel. kom. 502-136-403.

 Dom, stan surowy zamknięty z 
działką 1.150 mkw., Arkadia, tel. kom. 
530-370-088.

 Sprzedam ziemię w Żychlinie 7,2944 
ha 60.000 zł za hektar, cena do 
negocjacji, tel. kom. 780-068-254.

 Sprzedam gospodarstwo rolne o 
powierzchni 13 ha w miejscowości 
orenice gmina Piątek, tel. kom. 
697-118-348.

 Sprzedam 56 arów ziemi ornej, 
jackowice, tel. kom. 608-116-001.

 Sprzedam 2 działki: 2,03 ha i 2,45 ha 
oraz 2 działki zalesione: 1,05 ha i 1,11 
ha, tel. kom. 608-815-516.

 Sprzedam ziemię 3,5 ha, gm. 
Kocierzew, tel. kom. 791-502-101.

 Łowicz, Bratkowice stan surowy 
zamknięty, tel. kom. 660-394-450.

 Atrakcyjna działka nad jeziorem, 
Głowno, pl. Wolności 6, tel. kom. 
660-394-450.

 Działki budowlane, otolice, tel. kom. 
668-049-706.

 Sprzedam gospodarstwo rolne wraz z 
osprzętem, 500-222-737, tel. kom. 501-
630-255, po 16.00.

 gospodarstwo 9,61ha iii klasa, 
budynki do rozbiórki, Kamienna gmina 
oporów oraz śrutownik bijakowy 
firmy niemieckiej 5,5kw, tel. kom. 
885-059-761.

 Mieszkanie 43 mkw., 2 pokoje z 
umeblowaną kuchnią, os. Sikorskiego 
głowno, tel. kom. 507-892-390.

 Sprzedam działkę budowlaną k./
Łowicza 88 arów z lasem, tel. kom. 
606-818-288.

 Sprzedam działkę ze sklepem, tel. 
kom. 606-818-288.

 gospodarstwo rolne 3,5 ha z 
budynkami, Sypień gmina Nieborów, tel. 
kom. 695-774-319.

 Sprzedam kiosk gastronomiczny 
przy targowicy, 5.000zł, tel. kom. 
693-351-078.

 ziemia rolno-budowlana 2,86 
ha, Lutynek, gm. Kocierzew, droga 
asfaltowa, 120.000 zł, tel. kom. 
693-351-078.

 Działka budowlana 2.000 m2, 
janowice, dwie drogi dojazdowe, tel. 
kom. 502-768-210.

 Działka budowlana 1.580 m2, 
Świeryż i (6 km od Łowicza), tel. kom. 
696-441-703.

 wynajmę mieszkanie, Bratkowice, tel. 
kom. 784-666-477.

 Sprzedam działki budowlane, 47 zł/
mkw., Kamień, g. głowno, przedłużenie 
ul. Sowińskiego, tel. kom. 723-046-340.

 Działka budowlana wraz z ziemią 3,2 
ha, Bobrowniki, tel. kom. 604-169-278.

 Sprzedam gospodarstwo rolne, 
pow. 9,71ha, wierznowice, tel. kom. 
512-583-003.

 Działka budowlana 1220 mkw. wraz 
z budynkiem mieszkalnym w stanie 
surowym, ogrodzona z 4 stron, okolice 
Łowicza, tel. kom. 609-370-649.

 Działka 2.400 m2., Strzelcew, 
kierunek Łowicz-Sierżniki, tel. kom. 
531-540-090.

 Sprzedam sklep spożywczy z 
wyposażeniem, z przeznaczeniem 
również na inną działalność, Łowicz, tel. 
kom. 665-503-146.
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POSZUKUJEMY
DIETETYKA

CV prosimy kierować na adres: rekrutacja@it3.pl

WYMAGANIA: 
♦ wykształcenie wyższe 
(kierunek dietetyk bądź nauk o żywieniu),
♦ dyspozycyjność 
( kilkudniowe wyjazdy na terenie kraju), 
♦ komunikatywność
♦ łatwość nawiązywania kontaktów
♦ prawo jazdy kat. B

Agencja Reklamowa 
INTER...TEST 

z siedzibą w Sochaczewie 
poszukuje DIETETYKA

do współpracy przy realizacji 
kampanii promocyjnych

 Sprzedam dom dwurodzinny, działka 
1.000 mkw., os. Radogoszcz zachód, 
tel. kom. 783-199-301.

 Sprzedam gospodarstwo rolne o 
pow. 1,26 ha z zabudowaniami, okolice 
głowna Stryków, tel. kom. 668-442-474, 
728-134-512.

 Sprzedam budynek na sklep 86mkw, 
Łowicz os. Bratkowice, tel. kom. 
887-700-737.

 Działka budowlana 13 arów; Plecka 
Dąbrowa; przy trasie, media, prąd, woda, 
tel. kom. 604-529-656.

 Sprzedam ziemię 4,43ha, gmina 
Rybno, tel. kom. 696-796-696.

 Działka rolna 2,18 ha przy trasie 
Łowicz-Sochaczew oraz leśna 0,40, tel. 
kom. 665-464-794.

 Sprzedam gospodarstwo 15ha w tym 
stawy rybne, tel. kom. 506-671-456.

 ziemia orna 2,62 ha, złaków 
Kościelny, tel. kom. 693-093-745.

wynajem
 wynajmę warsztat 500 mkw., 4 

kanały, wysokość 5m, ogrzewany, 
duży plac parkingowy, Łowicz ul. Armii 
Krajowej, tel. kom. 601-888-400.

 Do wynajęcia M-4, 1-piętro, tel. kom. 
605-679-749.

 tanie pokoje noclegowe, Łowicz, 
Plac Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-
16, tel. kom. 512-098-358.

 Mieszkanie do wynajęcia w budynku 
wolnostojącym w Łowiczu, tel. kom. 
693-499-861.

 Łódź, Radogoszcz wschód, 
mieszkanie 50mkw, 2 pokoje z kuchnią, 
tel. kom. 796-080-680.

 Do wynajęcia ładny lokal na żłobek, 
przedszkole, gabinety; Łowicz-
Krakowska, tel. kom. 607-809-288.

 Do wynajęcia mieszkanie 
2-pokojowe na osiedlu Kostka, tel. kom. 
601-346-042.

 wynajmę garaż na osiedlu 
Bratkowice, tel. kom. 668-403-654.

 wynajmę lokal użytkowy 70 m2, ul. 
zduńska, tel. kom. 607-442-383.

 Mieszkanie 2-pokojowe, os. 
Konopnickiej, tel. kom. 577-028-979.

 wynajmę lokal osiedle Bolimowska z 
pełnym wyposażeniem na sklep mięsny, 
tel. kom. 607-200-343.

 wynajmę 2 lokale z możliwością na 
gastronomię; Łowicz, Krakowska, tel. 
kom. 660-733-348.

 Na kwatery pracownicze centrum 
głowna do 15 osób, dobre warunki, tel. 
kom. 502-352-687.

 Do wynajęcia 36 mkw., os. 
Konopnicka, tel. kom. 661-333-323.

 wynajmę lokal 270 mkw., głowno, 
Swoboda 20, tel. kom. 603-610-512, 
601-578-618.

 Dam ziemię w dzierżawę, okolice 
głowna, tel. kom. 664-059-330.

 Mieszanie do wynajęcia, Stryków, tel. 
kom. 667-376-934.

kupno różne
 Bagnety, hełmy, medale, starocie, tel. 

kom. 606-941-752.

 Kupię owoce kasztanowca: kasztany, 
tel. kom. 574-827-824.

 Kupię pustaki i blachę trapezową 
używaną, tel. kom. 662-240-085.

 Kupię styropian, tel. kom. 
607-809-288.

sprzedaż różne
 Kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 

chodnikowe w kolorze, tel. kom. 
531-467-981.

 Piasek płukany, pospółka, żwiry 
podsyp, tel. kom. 721-650-863.

 Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 wyprzedaż: kamień elewacyjny, płytki 
do obkładania nagrobków, tel. kom. 
531-467-981.

 Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604-443-118.

 Drewno opałowe, tel. kom. 
505-700-777.

 Sprzedam choinki: świerk srebrny, 
świerk pospolity. Plantacja 3ha, tel. 
kom. 516-315-356, 604-215-768.

 Betoniarka, sprężarka samoróbka, 
pojemnik 1000l, rusztowanie 
warszawskie 22 ramki, tel. kom. 
530-370-088.

 Sprzedam świerk pospolity, srebrny z 
gruntu, tel. kom. 535-666-375.

 Sprzedam meble, tel. kom. 
695-778-924.

 Sprzedam rower marki herkules, 
damka, stan dobry, 900zł, tel. kom. 
602-512-587.

 Drewno opałowe sosna, tel. kom. 
505-611-435.

 Sprzedam okna drewniane 
wymiar 100x120, stan bdb, tel. kom. 
885-459-698.

 oddam drzewo za ścięcie świerków, 
tel. kom. 600-749-007.

 Łóżko rehabilitacyjne + materac p. 
odleżynowy, tel. kom. 506-198-171.

 opał ekologiczny pellet, brykiet, tel. 
kom. 506-903-574.

 wózek paleciak, tel. kom. 
693-830-160.

 tania wyprzedaż różnego obuwia i 
bielizny, tel. kom. 606-818-288.

 Sprzedam wersalkę, tanio, tel. kom. 
501-583-327.

 Sprzedam rębak elektryczny, tel. kom. 
601-197-677.

 zbiorniki na zboże, tel. kom. 
788-870-752.

 Budy ocieplane dla psów, tel. kom. 
885-459-698.

 Sprzedam pierze, tel. kom. 
603-529-695.

 Sprzedam piec co używany, tel. kom. 
669-346-302.

 Sprzedam meble pokojowe, 
kuchenne, tel. kom. 728-492-912.

 Konstrukcje 2 tuneli 30x7, tel. kom. 
601-647-542.

 Łóżko rehabilitacyjne, tel. kom. 
601-976-634.

 orzechy włoskie, tel. kom. 
660-523-965.

 mauzer 1000l cena 100 zł, tel. 
kom. 601-286-499.

 Drewno kominkowe, tel. kom. 
532-365-546.

 Dobre, niedrogie kruszywa do 
utwardzeń na drogi, place. Możliwy 
dowóz. wywozimy odpady budowlane, 
potwierdzamy KPo., tel. kom. 695-416-
747, 607-350-968.

 Strój łowicki 9-12 lat, tel. kom. 
531-540-090.

 tanio sprzedam odkurzacz wodny. 
Dzwonić w godz. 10.00-18,00, tel. kom. 
514-920-702.

 Piec ekogroszek, tel. kom. 
607-212-130.

 Dostawy piasku płukanego, 
żwirów 2-8, 8-16, 16-32, podsypu, 
pospółki. transport kruszyw i piasków 
samochodami ciężarowymi. Możliwość 
transportu od 1 do 25 ton. ceny 
transportu zależne od tonażu., tel. kom. 
721-650-863.

 Betoniarki, naprawa, wyprzedaż 
części, tel. kom. 510-124-700.

 Piec c.o. Atmos 20 kw tylko na 
drewno liściaste, tel. kom. 502-352-687.

 heblarka, tel. kom. 500-342-234.

 Krzesła, stół, komoda, tel. kom. 
500-519-872.

 Piec na ekogroszek 25 kw, 2006 rok, 
stan dobry, tel. kom. 883-854-063.

 Stół do ping ponga tajfun, tel. kom. 
604-529-656.

 Kamień polny, tel. kom. 887-361-751.

 oryginalne koła z oponami letnimi 
do forda transita tanio sprzedam, stan 
bdb, rozmiar R14c oraz inne, tel. kom. 
507-122-062.

 Krzesła kuchenne tanio, tel. kom. 
730-807-126.

 wkłady szybowe 570x1465, tel. kom. 
888-612-432.

 Skrzynki jedynki, palety, drabiny, wagi, 
tel. kom. 665-464-794.

 Sprzedam materiały budowlane 
i narzędzia rolnicze, tel. kom. 
885-255-974.

 tunel foliowy 7x30, multiplaty, 
włóknina 12-metrowa, tel. kom. 
693-569-671.

praca

dam pracę
 Przyjmę do pizzerii pomoc kuchenną 

oraz pomoc na bar (weekendy), tel. 
kom. 504-859-387, 885-353-500.

 zatrudnię dekarzy lub pomocników, 
okolice Dmosina, tel. kom. 609-846-316.

 firma 5j zatrudni dziewiarzy, tel. kom. 
660-715-473.

 zatrudnię kierowcę c+E, kraj na 
chłodnię, tel. kom. 605-680-709.

 zatrudnię na stanowisko 
sprzedawcy, magazyniera, 
kierowcę kat.B lub B+C, hurtownia 
materiałów budowlanych, Stryków, 
dobre wynagrodzenie., tel. kom. 
605-086-824.

 zatrudnię do sprzątania domu, 
okolice Łowicza, tel. kom. 660-083-556.

 zatrudnię szwaczki chałuniczki do 
szycia dzianiny, Głowno, tel. kom. 
604-475-553.

 Szwalnia w głownie przyjmie do 
prasowania i wykańczania wyrobów, tel. 
kom. 604-475-553.

 Szwaczki, chałupniczki kurtka męska, 
tel. kom. 516-593-442.

 zatrudnię pomocnika do tynków 
i wykończeniówki, tel. kom. 
537-663-191.

 DA gRASSo zatrudni dostawcę pizzy, 
tel. kom. 604-394-133.

 Poszukujemy ślusarzy oraz 
magazynierów w firmie produkującej 
maszyny do warzyw w Łowiczu. CV 
na adres e-mail: praca@pro-vega.pl, 
tel. (46) 811-55-22.

 zatrudnię kierowców c+E, podwójna 
obsada, PL-ES, tel. kom. 602-354-612.

 zatrudnię kierowcę c+E, chłodnia 
kraj, codzienne powroty, tel. kom. 
602-354-612.

 zatrudnię kierowcę c+E, przepinki, 
codzienne powroty, tel. kom. 
602-354-612.

 zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 602-354-612.

 Biuro rachunkowe w Łowicz zatrudni 
na część etatu również emeryta lub 
rencistę z wiedzą pełnej księgowości 
, tel. (46) 837-42-46, tel. kom. 
605-578-502.

 Poszukuję murarza, hydraulika, tel. 
kom. 607-809-288.

 zatrudnię murarza, pomoc 
murarza i do ociepleń, tel. kom. 
513-985-412.

 zatrudnię do prac wykończeniowych, 
tel. kom. 600-961-577.

 Przy produkcji rolet żaluzji 
zatrudnię, możliwość przyuczenia, 
tel. kom. 501-033-415.

 zatrudnię kierowcę kat c stałe trasy, 
z możliwością przyuczenia, tel. kom. 
698-645-426.

 Przyjmę mechanika lub pomocnika 
mechanika, tel. kom. 519-077-103.

 zatrudnię w gospodarstwie rolnym, 
korzystne warunki z zamieszkaniem, tel. 
kom. 721-085-095.

 zatrudnię pracownika i pomocnika 
z doświadczeniem do dociepleń, 
praca całoroczna, stawka godzinowa, 
tygodniowe zaliczki, tel. kom. 
667-286-782.

 zatrudnię mężczyznę na stanowisko 
cukiernika/pomoc cukiernika. Praca 
od poniedziałku do piątku, cukiernia 
Milczarek, Dmosin Drugi, tel. kom. 
606-799-177.

 zatrudnię cukiernika/osobę 
z umiejętnościami składania i 
dekorowania tortów. Praca od 
poniedziałku do piątku, cukiernia 
Milczarek, Dmosin Drugi, tel. kom. 
606-799-177.

 zatrudnię murarza, hydraulika, tel. 
kom. 607-809-288.

 zatrudnię kierowcę c+E w 
ruchu międzynarodowym, tel. kom. 
501-038-542.

 zatrudnię kierowcę c+E, transport 
krajowy. Dobre zarobki, tel. kom. 
608-067-847.

 zatrudnię kierowcę kat. c+E 
(chłodnia); wyjazdy z tesco teresin. 
Dobre zarobki, tel. kom. 608-067-847.

 zatrudnię portiera, wiadomość: 
Łowicz ul. Poznańska 148/150.

 zatrudnię kierowców kat. c+E 
w transporcie międzynarodowym, 
pojedyncze/podwójne obsady, nowe 
stawki, 3x weekend wolny, tel. kom. 604-
237-423, 782-223-211.

 zatrudnię do układania kostki, tel. 
kom. 663-690-050.

 zatrudnię panią do pracy w szklarni, 
Bratoszewice, tel. kom. 660-100-727.

 zatrudnię pracownika do 
zakładu kamieniarskiego, Stryków, 
tel. (42) 719-81-66.

 zatrudnię kierowców kat. c+E na 
hiszpanię, podwójna obsada, tel. kom. 
799-277-337, 782-223-211.

 zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych, Łowicz, ul. Kiernozka, tel. 
kom. 698-645-426.

 zatrudnię pomocnika mechanika 
samochodów ciężarowych, Łowicz, ul. 
Kiernozka, tel. kom. 698-645-426.

 zatrudnię pracownika do mycia 
ciągników i maszyn rolniczych, tel. kom. 
501-504-723.

 zatrudnię mechanika do naprawy 
ciągników i maszyn rolniczych, tel. kom. 
501-504-723.

 Przyjmę do pracy w gospodarstwie 
sadowniczym młodego, niepalącego, 
odpowiedzialnego mężczyznę, tel. kom. 
660-083-556.

 zatrudnię kierowcę c+E, po kraju, na 
chłodnię, Scania 4 na tarczkę 55groszy 
z km, tel. kom. 605-680-709.

 Przyjmę pomocników budowlanych, 
tel. kom. 665-373-897.

 zatrudnię kierowcę c+E rencistę lub 
emeryta po kraju, super praca, tel. kom. 
604-208-588.

 zatrudnię mechanika (lub pomocnika) 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
730-208-588.

 zatrudnię szwaczki, dzianina, 
tkanina, biustonosze,Głowno, 
tel. (42) 672-76-24, tel. kom. 
692-406-127.

 hotel w Łowiczu zatrudni kobietę 
do 55 lat do sprzątania w trybie 
zmianowym 12-godzinnym. cV proszę 
wysyłać na e-mail: biuro@aptsadiklodz.
pl, tel. kom. 791-990-401.

 zatrudnię do gipsów, pomoc 
budowlaną i dociepleniowców, tel. kom. 
600-575-945.

 Szwalnia w głownie zatrudni 
Szwaczki, jedna zmina, praca na stałe, 
tel. kom. 518-203-421.

 Pracownik do warsztatu 
samochodowego, drobne naprawy, 
może być do przyuczenia, tel. kom. 
883-970-776.

 zatrudnię na guzikarkę dziurkarkę 
z możliwością przyuczenia, tel. kom. 
668-008-211.

 zatrudnię elektromonterów, tel. kom. 
664-594-034.

 Pomocnika na budowę, tel. kom. 
785-402-533.

 Sklep tesco poszukuje pracowników, 
tel. kom. 797-024-200.

 zatrudnię pracowników/pomocników 
ogólnobudowlanych, tel. kom. 
783-997-688.

 zatrudnię kierowcę kuriera, do firmy 
Spedimex. jazda busem 8-epal, kraj, 
mile widziane doświadczenie, tel. kom. 
510-380-226.

 zatrudnię samodzielnego brukarza, 
pomocników, wysokie wynagrodzenie, 
tel. kom. 725-710-267.

szukam pracy
 Solidne sprzątanie domów i mieszkań, 

tel. kom. 663-380-714.

 Szukam pracy dorywczej/dodatkowej. 
Posiadam: c+E, hDS, ADR, cysterny, 
nalewaki, wózki kat. i wjo, podesty 
kat. i P, karta kierowcy, tel. kom. 
504-866-298.

 Podejmę prace chałupniczą, tel. kom. 
731-066-120.

remontowo-
budowlane

usługi
 układanie kostki brukowej, tel. kom. 

724-956-210.

 tynki maszynowe, tel. kom. 
796-954-454.
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 Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, tel. kom. 
667-189-380.

 Wylewki agregatem, tel. kom. 
698-480-048.

 usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, tel. 
kom. 693-565-564.

 tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, tel. kom. 
501-931-961.

 tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604-144-668.

 usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. kom. 668-591-725.

 cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. kom. 501-249-461.

 Brukarstwo, tel. kom. 
791-306-104.

 Stawianie, renowacja kominów, 
wylewki, elewacje, tel. kom. 739-021-981.

 Remonty wykończenia od A-z, 
szybko, solidnie, tel. kom. 739-021-981.

 tynki szare-mułkowane, przeróbki, 
murowanie, tel. kom. 725-668-616.

 Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 607-090-260.

 tynki tradycyjne, tel. kom. 
575-661-940.

 usługi minikoparką, wywrotka do 3,5 
tony, tel. kom. 608-632-134.

 Rozbiórki, wyburzenia, usługi 
koparko-ładowarką, koparką, tel. kom. 
721-771-517.

 układanie kostki, prace brukarskie, 
odwodnienia budynków, terenowe, tel. 
kom. 782-452-548.

 gładzie, g/K, malowanie, tel. kom. 
514-347-542.

 Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, rynny, gwarancja!, 
tel. kom. 735-300-550.

 Bramy garażowe, wrota, drzwi. 
ogrodzenia, bramy, furtki, tel. kom. 
506-771-822.

 wykończenia wnętrz, K/g, gładzie, 
sufity podwieszane, malowanie, tel. kom. 
503-577-889.

 ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy, furtki, 
balustrady, wiaty, fundamenty, tel. kom. 
505-700-777.

 cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504-960-515.

 Rozbiórki budynków, tel. kom. 
784-464-959.

 usługi koparko-ładowarką, usługi 
wywrotką, tel. kom. 784-464-959.

 Murowanie płotów z klinkieru, kominy, 
tel. kom. 721-651-936.

 Budowanie garaży od podstaw, 
przeróbki budynków mieszkalnych i 
gospodarczych, murowanie kominów 
z klinkieru, tel. kom. 530-026-584, 
723-917-819.

 okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 Malowanie, gipsowanie, sufity 
podwieszane, kostka brukowa, tel. kom. 
887-555-801.

 Glazura, terakota, tel. kom. 
537-663-191.

 tynki tradycyjne, tel. kom. 
537-663-191.

 glazura, terakota, sufity podwieszane, 
wszelkie zabudowy, tynki mozaikowe, 
kamień dekoracyjny, gładź, malowanie, 
przeróbki elektryczne, tel. kom. 
605-562-651.

 Wykończenia wnętrz, adaptacja 
poddaszy, płyty K/G, malowanie, 
panele podłogowe, itp, tel. kom. 
513-985-412.

 Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, tel. kom. 790-294-337.

 Łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 Malowanie pomieszczeń, tel. kom. 
733-788-522.

 Remonty kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 Podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody: 
renowacja. Profesjonalnie, solidnie, tel. 
kom. 733-552-113, 601-378-677.

 wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
kom. 532-115-111.

 Malowanie dekoracyjne, tel. kom. 
666-152-315.

 Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 Adaptacja poddaszy, ścianki 
działowe, gipsowanie, malowanie, tel. 
kom. 607-612-176.

 Budowa domów, budynków 
gospodarczych, kompleksowo z 
dachem, tel. kom. 667-324-294.

 usługi remontowe. gładź, malowanie, 
glazura, terakota, panele podłogowe, 
płyty g-k, tynki ozdobne, tel. kom. 
693-233-840.

 gładzie gipsowe, malowanie, 
zabudowy K-g, tel. kom. 796-689-987.

 Krycie dachów i sprzedaż materiałów 
budowlanych. tanio, solidnie!, tel. kom. 
608-677-525.

 Papa - tanio, solidnie!, tel. kom. 
608-677-525.

 Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta g/K, wykańczanie 
poddaszy, tel. kom. 535-466-501.

 Rozbiórki, wyburzanie budynków, 
kompleksowo, porządkowanie terenów, 
tel. kom. 665-412-890.

 Docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
fVAt, tel. kom. 606-737-576.

 gładź, malowanie, glazura, terakota, 
wykańczanie wnętrz, malowanie 
elewacji., tel. kom. 609-541-373.

 wykonuje pokrycia Dachowe, Podbitki 
dachowe, Papy termozgrzewalne, 
obróbki itp., tel. kom. 573-447-315.

sprzedaż
 Sprzedaż piasku, kruszyw, ziemi 

ogrodowej sortowanej, tel. kom. 
693-565-564.

 Granulat styropianu do wylewek i 
puf. Łowicz, tel. kom. 602-234-810.

 tanie blachy trapezowe, dostępne 
od ręki, różne kolory, przystępna 
cena, Łowicz ul. Klickiego 70, tel. kom. 
501-543-057.

 Montaż paneli podłogowych, tel. kom. 
530-866-537.

 Beczki spożywcze (na kapustę/
ogórki) 160; 200-litrowe, tel. kom. 
508-174-778.

 Beczki spożywcze (na kapustę/
ogórki) 160; 200-litrowe, 25zł, tel. kom. 
784-440-092.

 Drut zbrojeniowy, tel. kom. 
665-464-794.

 cegła kratówka 250x300x238, tel. 
kom. 603-411-481.

usługi 
instalacyjne

 hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 elektryk, tel. kom. 506-522-852.

 wiercenie studni głębinowych, tel. 
kom. 608-266-128.

 Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
Przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, również 
jako podwykonawca, tel. kom. 
601-379-355.

 usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. złota rączka, tel. kom. 
506-891-289.

  instalacje elektryczne, dokumentacja, 
tel. kom. 603-446-412.

 Elektryk: usługi elektryczne. 
wykonywanie instalacji od podstaw; 
modernizacja, tel. kom. 609-219-094.

 usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

 Drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
kom. 535-466-501.

usługi inne
 Masz problem z komputerem: 

zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 wypożyczę napis ledowy LoVE, 
stół wiejski, nalewak piwny, ławeczki, 
parasol, dowóz, tel. kom. 889-994-992.

 Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka drzew, zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 instalacje fotowoltaiczne, tel. kom. 
727-534-450.

 wycinka, pielęgnacja drzew, tel. kom. 
665-463-008.

 Kamaz - przewóz: piasek, żwir, ziemia, 
itp., tel. kom. 784-464-959.

 odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 czyste Powietrze przygotowuję 
wnioski, Audyty, tel. kom. 519-513-713.

 Kredyty dla rolników i firm, pożyczki 
pod nieruchomości, tel. kom. 
696-222-731.

 okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
512-098-358.

 Naprawa telewizorów, Łowicz 
topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 Blacharstwo, lakiernictwo 
samochodowe, tanio, tel. kom. 
728-765-159.

matrymonialne
 wdowiec 59 lat pozna Panią 

mile widziana Pani ze wsi, tel. kom. 
733-120-416.

 Kawaler 33 lata pozna Panią po 
przejściach może być z dzieckiem, 
mile widziana Pani ze wsi, tel. kom. 
733-741-895.

 Poznam kobietę w wieku do 45 lat. 
Może być sms, tel. kom. 796-334-745.

 Poznam Panią 40-55 lat, tel. kom. 
690-891-518.

nauka
 język angielski, niemiecki, tel. kom. 

663-684-178.

 Matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 Kanadyjczyk polskiego pochodzenia: 
nauka angielskiego i francuskiego, 
wszystkie poziomy, tel. kom. 
604-621-125.

 Nauka i korepetycje: angielski, 
francuski dla uczniów szkół 
podstawowych i średnich, tel. kom. 
604-621-125.

 Nauczyciel języka niemieckiego 
udzieli korepetycji, tel. kom. 691-715-557.

 Matematyka (podstawówka), tel. kom. 
506-109-914.

 zajęcia z matematyki w Szkole 
Matematyka na 5 z plusem, tel. kom. 
577-499-553.

 Matematyka, tel. kom. 601-303-279.

 Nauka języka Angielskiego jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 Angielski, profesjonalnie. Dzieci, 
młodzież, tel. kom. 880-233-777.

 Matematyka, tel. kom. 695-537-664.

 Matematyka, tel. kom. 660-781-884.

 j. angielski, polski. Korepetycje. 
wypracowania. tanio, tel. kom. 
607-328-038.

 Matematyka - korepetycje, tel. kom. 
537-561-791, po godz. 19:00.

 Matematyka: korepetycje (kl. iV-Vi), tel. 
kom. 604-775-340.

 Matematyka, Angielski, tel. kom. 
515-459-141.

 Angielski: dojeżdżam, tel. kom. 
668-374-033.

 Korepetycje: fizyka, matematyka, 
przygotowanie do matury, tel. kom. 
604-449-538.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Skup zboża, tel. kom. 508-471-814.

 Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 783-112-512.

 Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 607-202-732.

 Skup kukurydzy mokrej, 
zapewniam transport, tel. kom. 
600-323-947.

 Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 Kupię kilka ton mieszanki zbożowej, 
tel. kom. 600-623-430.

hodowlane
 Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

 Kupię byki, tel. kom. 601-307-164.

 Kupię jałówki, tel. kom. 
601-307-164.

 Kupię krowy, tel. kom. 
601-307-164.

 Kupię byki do 300kg dalszy chów, tel. 
kom. 603-802-304.

maszyny
 ciągnik, maszyny, tel. kom. 

792-703-272.

 Kupię c-328, c-330, c-360, c-355, 
c-380, Mtz, Mf-255, t-25 władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. kom. 
502-939-200.

 Maszyny rolnicze kupię, tel. kom. 
883-945-511.

 Kupię zetora 25, zetora Super 50 
oraz części, tel. kom. 509-219-636.

 Kupię każdy ciągnik, orkana, tel. kom. 
607-809-288.

 wszystkie ciągniki rolnicze, przyczepy, 
tel. kom. 725-361-836.

 Kupię ursusy, przyczepy rolnicze do 
7000zł, tel. kom. 667-285-669.

 Kupię ślimak w dobrym stanie 
do hedera Bizon Super, tel. kom. 
509-207-949.

 talerzówkę kupię, tel. kom. 
510-278-543.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Sprzedam grube żyto, Boczki, 

tel. (46) 838-46-17.

 zboża ozime - siewne, inne 
nasiona rolnicze. Firma nasienna 
GRANum, Łowicz ul. Katarzynów 
46, dostawa powyżej 1 tony gratis; 
kontraktacja nasion, tel. (46) 837-
23-05, (46) 837-23-01.

 Suche wysłodki, śruty, otręby, tel. 
kom. 602-235-159.

 Sadzonki truskawek Azja, Roxana, tel. 
kom. 663-428-181.

 Sadzonki truskawek, tel. kom. 
534-331-065.

 Sprzedam ziemniaki paszowe, tel. 
kom. 602-648-497.

 wysłodki buraczane z transportem, 
tel. kom. 601-630-882.

 Sadzonki truskawek, tel. kom. 
605-725-688.

 truskawki, tel. kom. 509-853-384.

 Siano, sianokiszonka w belach, tel. 
kom. 502-095-748.

 czosnek nieoczyszczony wiosenny, 
na kilogramy, tel. kom. 693-875-143.

 Sprzedam słoma okrągłe belki, 
okolice głowna, tel. kom. 504-985-644.

 truskawka Azja, Rumba, czatolin, tel. 
kom. 725-406-808.

 truskawki granderoza, Rumba, 
Alegro, tel. kom. 506-560-993.

 Sprzedam marchewkę paszową mytą 
lub brudną, możliwość transportu, tel. 
kom. 507-707-579.

 Sprzedam półtora hektara kukurydzy, 
tel. kom. 602-387-024.

 DDGS otręba kukurydziana, tel. 
kom. 666-080-090.

 Sprzedam ziemniaki jadalne, żółte, tel. 
kom. 782-161-047.

 ziemniaki, tel. kom. 693-025-909.

 Świeże wytłoki jabłkowe, FVAt, 
dostawa do klienta, tel. kom. 
693-025-909.

 Pszenżyto, tel. kom. 500-255-144.

 Sprzedam zboże, siano, słomę 
kostka, tel. kom. 662-729-242.

 oddam za uporządkowanie sad 
śliwkowy ok. 700 drzewek, tel. kom. 
601-978-833.

 Słoma, złaków Koscielny, tel. kom. 
692-101-989.

 Sprzedam sadzonki truskawek: 
Roxana, Azja, Rumba, tel. kom. 
697-689-853.

 Sprzedam pszenżyto ozime, tel. kom. 
696-003-585.

 Sprzedam słomę, tel. kom. 
607-376-264.

 Pszenżyto Salto, pszenica Bamberka 
i odsiew po centrali, tel. kom. 
695-870-268.

 owies z dowozem, tel. kom. 
505-928-735.

 Burak ćwikłowy, tel. kom. 
791-734-884.

 Wysłodki jabłkowe, żużel, tel. kom. 
600-323-947.

 Sprzedam prosięta 12 sztuk, tel. kom. 
695-761-311.

 Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 Sprzedam ziemniaki odpadowe, tel. 
kom. 606-383-995.

 Sprzedam słomę kostkę, tel. kom. 
663-790-575.

 zboże, sianokiszonka, tel. kom. 
662-585-814.

 Sianokiszonka, i pokos, Bąków Dolny, 
tel. kom. 505-333-294.

 Sadzonki truskawek, tel. kom. 
726-519-973.

 Sadzonki truskawek honeoye, 
Roksana, tel. kom. 694-002-512.

 Pszenica jara, Mysłaków, tel. kom. 
605-828-245.

 Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
722-152-794.

 Sprzedam siano 11 bel, tel. kom. 
607-889-451.

 Sprzedam sadzonki truskawek, tel. 
kom. 665-833-084.

 Sadzonki truskawki Rumba, tel. kom. 
572-089-126.

 Sprzedam mieszankę zbożową, tel. 
kom. 668-419-928.

 Sprzedam siano w balotach (11 
balotów) oraz sianokiszonkę(5 balotów), 
tel. kom. 607-317-651.

 Pszenżyto gmina Dmosin, tel. kom. 
604-871-975.

 Sprzedam 2t pszenżyta, Bednary 
Kolonia 38, tel. (46) 838-61-22.

 Sprzedam mieszankę zbożową, tel. 
kom. 692-119-203.

 Sprzedam pszenżyto i słomę, tel. kom. 
516-477-037.

 ziemniaki paszowe, tel. kom. 
515-236-142.

 Sadzonki aronii, tel. kom. 
601-364-070.

 ziemniaki odpadowe, tel. kom. 
508-364-849.

 Sprzedam zboże, tel. kom. 
515-236-142.

 Sprzedam proso, tel. kom. 
515-182-587.

 Żyto, kukurydza,owies, mieszanka, 
pszenżyto, pszenica, słoma, tel. kom. 
506-115-015.

 Dynia, tel. kom. 669-419-342.

 Sadzonki truskawek Malwina, tel. kom. 
579-048-520.

 Pszenica ozima, pszenżyto. 
Po centrali, zaprawione, tel. kom. 
731-498-811.

 Sadzonki truskawek odmiana 
honeoye, tel. kom. 669-506-386.
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hodowlane
 trzy byczki mięsne, czarno-białe i 

cieliczki, tel. kom. 600-193-311.

 jałówka wysokocielna, tel. kom. 
785-577-409.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
14 listopad, Lisiewice, tel. kom. 
693-975-404.

 Sprzedam 5 jałówek, wycielenie 
listopad- grudzień, 2 krowy- wycielenie 
początek grudnia, średnia wydajność 
obory 10,5tys, tel. kom. 501-247-812.

 Sprzedam prosięta, tel. kom. 
662-142-726.

 Dwie jałosie, tel. kom. 728-894-563.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 693-422-829.

 Sprzedam cielaka jałoszkę 50kg, 
dwie jałoszki hf żarłaki, tel. kom. 
691-049-357.

 Dwie półroczne jałoszki Simental, tel. 
kom. 693-088-990.

 Jałówkę cielną sprzedam, tel. kom. 
530-707-506.

 Byczki 4-tygodniowe, 
tel. (46) 838-25-79.

 jałówka na wycieleniu,; obornik; 
Parma, tel. (46) 839-68-26.

 Sprzedam jałówkę, wycielenie: 09.11, 
tel. kom. 661-852-737, Paskocin.

 jałówka wysokocielna, termin: 
11.11.2019, tel. kom. 794-753-939.

 Byczki, jałóweczki, tel. kom. 
691-640-389.

 Prosięta 20szt, tel. kom. 575-429-669.

 Byczki do dalszego chowu, tel. kom. 
695-922-623.

 Sprzedam jałówkę wycielenie 
24.11.2019r, tel. kom. 721-682-674.

 Krowa na ocieleniu, tel. kom. 697-
693-625, po 15:00.

 jałówki: dwie roczne, jedna 
4-miesięczna, tel. kom. 887-614-924.

 Sprzedam jałówkę, wycielenie 
10.11.19, tel. kom. 721-296-923.

 jałówka cielną, tel. kom. 726-390-515.

 Sprzedam 2 jałówki cielne i krowę 
cielną, tel. kom. 503-506-906.

 Sprzedam krowę na wycieleniu, 
likwidacja stada, tel. kom. 793-594-338.

 Sprzedam byczki, tel. kom. 
723-175-190.

 cieliczka i byczek, tel. kom. 
519-196-643.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
powiat łowicki, tel. kom. 726-719-524.

 Dwie jałoszki dziewięć i jedenaście 
miesięcu, tel. kom. 662-576-666.

 jałówka wysokocielna termin 
20.10.2019r, tel. kom. 601-443-087.

 gęsi łabędziowe, kaczki francuskie 
białe, tel. kom. 604-871-975.

 Sprzedam maciorę z prosiakami, tel. 
kom. 663-790-575.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 669-870-572.

 Sprzedam 2 krowy po wycieleniu, tel. 
kom. 886-807-369.

 Sprzedam krowy i jałówki, likwidacja 
stada, tel. kom. 784-414-948.

 Sprzedam jałoszkę, tel. kom. 
604-245-140.

 jałówkę wysokocielną Simental 
wycielenie 5.11.2019r, tel. kom. 
721-169-137.

 jałówka wysokocielna, tel. kom. 
607-494-146.

 Sprzedam 2 cielaki, tel. kom. 
661-460-987.

maszyny
 Kupię kombajn (Bolko, Anna, Karlik), 

sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, tel. kom. 
511-713-596.

 Sprzedam kombajn Karlik, tel. kom. 
888-114-186.

 Sprzedam cyklop i pług 4-skibowy 
Standrol, stan bdb, tel. kom. 
600-193-311.

 Sprzedam ciągnik t-25 bez 
dokumentów, 1980 rok, tel. kom. 
506-731-625.

 orkan, talerzówka, przyczepa i ursus 
c-330, tel. kom. 693-944-095.

 Sprzedam ursus c-330M z turem, tel. 
kom. 607-418-736.

 fendyt 610, 612, c-360, Białoruś 
zamienię na c-330 oraz sadownicze 
Mf-374S, Same golden, tel. kom. 
504-475-567.

 Poznaniak, śrutownik Bąk, talerzówka, 
glebogryzarka, tel. kom. 509-853-384.

 Sprzedam rozrzutnik 3,5t, 
1-osiowy, tel. kom. 691-520-464.

 Sprzedam trola, tel. kom. 
791-125-486.

 Beczka asenizacyjna 4.000 l, stan 
bdb., śrutownik bijakowy, tel. kom. 
600-523-438.

 Mała przyczepa zbierająca, tel. kom. 
888-298-163.

 waga automatyczna do bobu, 
łuskarka, płuczka, taśmociągi, tel. kom. 
790-575-493.

 Rozrzutnik 2-osiowy z nadstawkami 
do kukurydzy, tel. kom. 604-973-885.

 Sprzedam łuskarkę do bobu, tel. kom. 
600-176-795.

 Pompy wtryskowe c-330, c-360, Mf, 
t-25, Mf 4cylindrowe, głowica- 330, 
360, zetor 7211, tel. kom. 691-863-492.

 Siewnik, tel. kom. 664-837-390.

 C-330, sprawny, zarejestrowany, 
11.500 zł, tel. kom. 507-429-601.

 Sprzedam pług 4-skibowy, tel. kom. 
661-011-564.

 Sprzedam siewnik Poznaniak 
3-metrowy, tel. kom. 696-003-585.

 ciągnik c-330 M, 1991 rok produkcji, 
tel. (24) 277-94-52.

 Rozrzutnik, tel. kom. 785-403-084.

 Pług 4x40, tel. kom. 607-376-264.

 Rozsiewacz nawozu MXL-2100 unia 
Brzeg ze sterownikiem, zawieszany na 
wózku, możliwość sprzedaży razem lub 
osobno, tel. kom. 697-941-558.

 orkan, sieczkarnia do kukurydzy 
1-rzędowa, polska, wybierak do 
sianokiszonki, tel. kom. 785-122-857.

 Sprzedam suszarnię do kukurydzy, 
orkan, wyciąg do obornika, tel. kom. 
508-281-219.

 Sadzarka do krzewów firmy jagoda, 
sortownik do ziemniaków, tel. kom. 
501-206-533.

 Belarus 820 z turem, 2008 
rok; rozrzutnik 1-osiowy, tel. kom. 
696-094-770.

 orkan,schładzalnik do mleka 
550-litrowy Alfalawal, tel. kom. 
607-889-775.

 Sprzedam dwukółkę sadowniczą, tel. 
kom. 603-610-952.

 Agregaty bierne 3-metrowe Rau, z 
hydropakiem, tel. kom. 509-282-300.

 Beczki asenizacyjne ocynkowane 
4, 5, 6, 7, 8, 10.000 litrów, oś skrętna, 
sprowadzone z Niemiec, tel. kom. 
509-282-300.

 Kosiarki rotacyjne do trawy duży 
wybór, tel. kom. 509-282-300.

 orkan do trawy tarup, szerokość 1,4-
1,6 m, tel. kom. 509-282-300.

 Rozrzutniki obornika fortschritt t088, 
welgler, Bergman, Strautman 4-10 t., tel. 
kom. 509-282-300.

 Siewniki do zboża Amazone, D7, D8, 
fiona, Nordsen, isaria, Pottinger, duży 
wybór, tel. kom. 509-282-300.

 talerzówki 3, 4, 4,5 m, typ X, V, z 
wałem strunowym, sprowadzone z 
Niemiec, tel. kom. 509-282-300.

 wycinaki do kiszonek fell Kuhn, 
podwójny nóż, winda, duży wybór, 
sprowadzone z Niemiec, tel. kom. 
509-282-300.

 ciągnik rolniczy case 956 XL, 95PS, 
4x4, 28.500 zł, tel. kom. 509-282-300.

 ciągnik rolniczy fendt 511 115 KM, 
1999 rok, tel. kom. 509-282-300.

 ciągnik rolniczy john Deere 2030 z 
ładowaczem czołowym 50PS, tel. kom. 
509-282-300.

 ciągnik rolniczy Mf294 z 
ładowaczem czołowym, kabina, 4x4, tel. 
kom. 509-282-300.

 ciągnik rolniczy Same tiger 100zE 
4x4 100PS, 25.800 zł, tel. kom. 
509-282-300.

 Karmniki dla świń z Niemiec, tel. kom. 
509-282-300.

 Paszowóz Silowolf 12,5 m3, 2004 rok, 
tel. kom. 509-282-300.

 Przyczepa rolnicza Aw 80 3-stronny 
wywrot 10 ton, tel. kom. 509-282-300.

 Kombajn do zboża New holland 
tc56, 1999 rok, heder 4,5 metra, 2700 
mtg, i właściciel do sprowadzenia z 
Niemiec, tel. kom. 509-282-300.

 Przyczepy do remonty sztywne, 
wywrotki 6, 8, 10 ton, tel. kom. 
509-282-300.

 Siewnik do zboża izaria 3 m, ścieżki 
automatyczne, hydrauliczne znaczniki, 
tel. kom. 509-282-300.

 Brona aktywna Rabewerk 3 m z 
hydropakiem, tel. kom. 509-282-300.

 wapniarka fiona 8 ton, tel. kom. 
509-282-300.

 Siewnik do zboża Amazone D8 Super, 
ścieżki, hydrauliczne znaczniki, tel. kom. 
509-282-300.

 Pługi zbożowe 4, 5-skibowe 
Kverneland, frost, Rabewerk, 
Landsberg zabezpieczenia resorowe, 
sprężynowe, kołkowe, duży wybór 
import Niemcy, tel. kom. 509-282-300.

 Siewnik Poznaniak, kopaczka, wózek, 
tel. kom. 602-339-665.

 Agregat uprawowy, hydraulicznie 
składany szer. 5.2, tel. kom. 
695-608-762.

 Brona talerzowa z wałem Packera; 
wałki rozrzucające rozrzutnika 
fortschritt, tel. kom. 692-146-594.

 Kombajn zbożowy Deutz-fahr M1080, 
tel. kom. 511-241-504.

 Krokodyl do obornika 130cm, tel. 
kom. 508-194-191.

 obciążniki przednie do ursus 
5714, wycinak do kiszonek, tel. kom. 
663-452-628.

 gruber unia-Kos 2,1m, tel. kom. 
691-715-486.

 widlak do ciągnika na przód, tel. kom. 
669-356-370.

 Beczkowóz, rozrzutnik, tel. kom. 
781-581-034.

 Sprzedam siewnik siedemnastkę, 
tanio, tel. kom. 696-440-845.

 Sprzedam c-330, bez rejestracji, tel. 
kom. 663-790-575.

 Kabina,sokółka’’ c-330, tel. kom. 
663-790-575.

 Śrutownik Bąk, przyczepka 1-osiowa, 
chwytak bel zawieszany, brama 
4,30x1,70, tel. kom. 510-846-486.

 Rozrzutnik 1-osiowy, tel. kom. 
693-286-129.

 Sprzedam rozrzutnik 1-os, 
mało używany, stan bdb, tel. kom. 
607-889-255.

 wywrotka jednoosiowa 3,5t 
trójstronna, nowa 8500zł, tel. kom. 
880-709-761.

 Sprzedam łuparkę do drewna, tel. 
kom. 515-236-142.

 Sprzedam przyczepę 3,5t wywrotka, 
kultywator 2.10m, pług 3, przetrząsacz 
karuzelowy 4.6m, tel. kom. 602-121-614.

 Sprzedam władimirca t25A 1988 rok, 
tel. kom. 665-151-177.

 Sprzedam pług 2-skibowy sortownik 
do ziemniaków, silnik11, tel. kom. 
604-245-140.

 Sprzedam sadzarkę, 250zł, tel. kom. 
793-873-399.

 Rozrzutnik fortschritt joskin, 
rozsiewacz wapna, tel. kom. 
506-115-015.

 opony 14 zimówki, pług skibowy, 
glebogryzarka, tur, tel. kom. 
518-379-833.

 Kabina ferguson c-360, tel. kom. 
509-459-028.

 zetor 6911 i Lublin, tel. kom. 
509-459-028.

inne
 wapno nawozowe, różne rodzaje, 

różne opakowania, możliwy transport. 
zabostów Mały 34a, tel. kom. 
505-068-787.

 Sprzedam zbiornik- basen na mleko 
DeLaval 1200l, 5-letni, energooszczędny 
agregat, i właściciel, 11.000zł, tel. kom. 
602-512-587.

 tunele foliowe z wyposażeniem 32x8, 
tel. kom. 725-368-799.

 Sprzedam obornik bydlęcy, tel. kom. 
506-150-469.

 obornik bydlęcy sprzedam, tel. kom. 
693-157-117.

 Sprzedam maszt zawieszany 
do ciągnika 3-sekcyjny, wysokość 
podnoszenia 1,7m, tel. kom. 
508-448-858.

 Kojce porodowe z wygrodzeniami 
6szt., tel. kom. 781-243-450.

 Sprzedam obornik bydlęcy, tel. kom. 
665-287-647.

 zaginął roczny cielak (okolice 
Maurzyc nad Bzurą), tel. kom. 
697-235-710.

 Sprzedam obornik, tel. kom. 
608-691-072.

 Myjka Karcher hDS 790, tel. kom. 
691-715-486.

 zbiornik na mleko 520-litrowy, 
1-fazowy, tel. kom. 793-861-172.

rolnicze - usługi
 Białkowanie obór, tel. kom. 

518-168-598.

 transport maszyn rolniczych, tel. kom. 
665-734-042.

 Serwis - naprawy: john Deere, New 
holland, zetor, Deutz-fahr, Kubota, tel. 
kom. 697-778-780.

 Siew zbóż zestawem uprawowo-
siewnym talerzowym pneumatycznym, 
głęboszowanie. gruberowanie, 
talerzowanie, orka faktury VAt, tel. kom. 
606-294-284.

 okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 zbiór kukurydzy na ziarno, tel. kom. 
606-294-284.

 cięcie kukurydzy na ziarno, tel. kom. 
691-730-169.

 zrobię bramy do stodoły, garażu, 
obory oraz ogrodzenia, tel. kom. 
505-928-735.

 zbiór kukurydzy na ziarno kombajnem 
New holland, tel. kom. 721-737-343.

 Koszenie kukurydzy na ziarno 
kombajnem claas, przystawką 
6-rzędową z docinaczem, tel. kom. 
661-624-916.

zwierzęta

sprzedaż
 oddam kocięta, tel. kom. 

880-233-777.

 Dwuletnia suczka owczarka 
niemieckiego, tel. kom. 694-308-076.

 Szczenięta owczarka niemieckiego, 
tel. kom. 725-368-799.

 Szczeniaki wyżła, tel. kom. 
604-287-964.

 Króle rasy Boss wraz z klatkami, tel. 
kom. 661-324-686.

 owczarek suka i charty, tel. kom. 
513-170-564.

 Klacze: 2-letnia, 3-letnia, tel. kom. 
602-731-582.

 Sprzedam szczeniaki  
owczarka niemieckiego,  
tel. kom. 697-753-260 
dzwonić po 16.

 oddam małe kotki, tel. kom. 
532-365-546.

 oddam kotki, 
tel. kom. 723-500-144.

 oddam kota rudego  
3-miesięcznego,  
tel. kom. 739-481-819.

 Sprzedam gołębie różnej rasy, tel. 
kom. 721-557-754.

 Ratlerek 10-tygodniowy, tel. kom. 
607-302-816.

 Ryby do stawu karp, kroczek, 
szczupak sprzedam, tel. kom. 
506-671-456.

 Sprzedam świnkę wietnamkę, tel. 
kom. 793-873-399.

inne
 Krycie: sznaucer miniaturka; york 

miniatura 1,50 kg; jamnik, tel. kom. 
515-277-426.
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 iNFORmAtOR ŁowicKi 

ważne telefony
   infolinia PKP: intercity 703 200 200,  

Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna (42) 205 55 15

  informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy
 Policja 997 alarmowy
 Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  

46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSm  

46-837-65-58
 taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 

46-830-05-00; 606-486-555; 600-508-308;  
Dworcowa: 602-774-552

 taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 Punkt bezpłatnej pomocy psycho-

logicznej – budynek muszli koncertowej, 
park Błonie w Łowiczu, ul. św. floriana 7

dot. uzależnień (alkohol, narkotyki): 
pon. w godz. 15-19, tel. 691-730-115. 
dot. przemocy w rodzinie: soboty  
w godz. 16-19, zapisy osobiście. 
mityngi grup wsparcia: grupa Anoni-
mowych Alkoholików – czwartki godz. 19,  
grupa Anonimowych Narkomanów – 
piątki godz. 18.

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

apteki
 Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego,tel. 46-830-22-02

msze święte  
w niedziele i święta

 Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 

 Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00. 

 Bazylika Katedralna: 
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00.

 Kościół o.o. Pijarów:  
8.00, 9.30, 11.00, 12.30, 16.00. 

 Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 Kościół pw. matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00.
 Kaplica seminaryjna: 10.00.

basen w Łowiczu 
ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

 Pływalnia kryta: czynna pon.-pt. 8.00-
22.00; sob.-niedz. 8.00-20.00.  
wejścia dla posiadających karnety i kupują-
cych bilety wg harmonogramu:

poniedziałki - 12.10-14.45 i 19.50-22.00
wtorki - 11.35-13.45 i 19.15-22.00
środy - 10.30-11.30 i 19.50-22.00
czwartki - 13-16.30 i 19.15-22.00
piątki - 16.50-18.05 i 19.15 -22.00
soboty - 11.00-20.00
niedziele - 10.00-20.00

boiska i hale 
sportowe

 Boiska Orlik, ul. Grunwaldzka 9 
tel. 735-048-9514,5

 Boiska Orlik ul. Bolimowska 15/19  
tel. 516-031-268

 Stadion piłkarski ul. Starzyńskiego 6/8, 
tel. 46-837-62-08

 Stadion wielofunkcyjny  
ul. jana Pawła ii nr 3, tel. 46-837-51-06

 Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła ii nr 3, 
tel. 46-837-51-06, czynna 7.00-15.00  
(we wtorki 7.00-20.00(

 Hala OSiR nr 2 ul. topolowa 2,  
tel. 46-837-09-04; czynna: 8.00-16.00  
(czw. 8.00-20.00) 

 Boiska Orlik przy SP nr 1, tel. 519-130-
551, czynne: pon.-pt. 12.00-20.00, sob.-ndz. 
12.00-20.00;

 Boisko przy SP nr 4 – tel. 46 837-36-94
 Boisko przy LO im. Chełmońskiego  

46 837-42-00

muzea i wystawy
 muzeum w Łowiczu ul. Stary Rynek 5/7 

– czynne od wt. do niedz. w godz. 10-16 
(ostatnie wejście 15.30). Bilety: normalny 
12 zł, ulgowy 7 zł, wystawy czasowe 3 zł, 
wstęp bezpłatny na wystawy stałe – środa;
Wystawy stałe: „Sztuka Baroku”,  

„historia miasta i regionu”,  
„Etnografia Księstwa Łowickiego”,  
izba Pamięci Łowickich Żydów

Wystawy czasowe:
„Jeszcze słychać śpiew i rżenie koni… 
Wrzesień 1939 roku w Łowiczu” 
– wystawa przypominająca tragiczne 
wydarzenia wojenne, pokazująca życie 
miasta w okresie pierwszych tygodni 
okupacji; czynna do 3 listopada.
„Roman Artymowski 1919-1993. 
malarstwo – grafika. Wystawa  
w 100. rocznicę urodzin” – wystawa 
prezentuje blisko 40 prac z różnych eta-
pów twórczości artysty: akwarele, grafiki, 
akryle i enkaustyki powstałe od lat 50.  
po lata 80. XX w., pochodzące ze zbiorów 
rodzinnych; czynna do 10 listopada.

 Łowicki Park etnograficzny  
– Skansen w maurzycach – do końca 
października czynny w godz. 9.00-16.00. 
Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł. 

 muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary Rynek 20; czynne od pon. do czw. 
w godz. 10-16, pt. i sob. w godz. 10-14. 

   Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17. informacje i kontakt w 
celu umówienia zwiedzania: tel. 46/838 56 
53 lub kom. 691 979 262

„Nie Pamięć” – wystawa malarstwa 
Doroty cieślińskiej-Brodowskiej,  
czynna do 12 listopada.
 muzeum Guzików w Łowiczu  

– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna od pon. 
do pt. w godz. 10-19, sob. 9-15; galeria Ło-
wicka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.

  izba Pamięci Stanisława Klickiego  
w Łowiczu – czynna na i piętrze Baszty im. 
gen. Klickiego, w niedz. 16-18; wstęp wolny.

  izba Pamięci o i wojnie światowej –  
czynna: pon.-wt. w godz. 12-20, śr.-czw. 
100-18, pt. 12-20; gminny ośrodek Kultury 
w Bolimowie, ul. Łowicka 9.

 motonostalgia – muzeum motory-
zacji, Nieborów 231a – czynne: piątek, 
sobota i niedziela w godz. 10.00-18.00. 
Bilety: normalny 12 zł, ulgowy 10 zł (dzieci 
i młodzież do lat 15, emeryci, renciści od 65 
roku życia), dzieci do lat 7 bezpłatnie. 

 muzeum w Nieborowie i Arkadii –  
do 30 października czynny: pon.-niedz.  
w godz. 10.00-18.00; pon. wstęp wolny: 

zwiedzanie Pałacu w Nieborowie  
z przewodnikiem dla turystów indy-
widualnych codziennie o godz. 11.00, 
14.00, 16.00; bilety 10 zł (dzieci do 12 lat 
bezpłatnie). zbiórka zainteresowanych  
w szatni wycieczkowej w Pałacu.
 Nieborów i Arkadia: Ogrody – czynne 

codziennie w godz. 10-18; pon. wstęp wolny.
 Sanniki: zespół Pałacowo-Parkowy  

– codziennie w godz. 8.00-22.00. Bilety do 
pałacu –10 zł (normalny), 3 zł (ulgowy).  
Na teren parku – wstęp wolny. 

„Ożywić historię, czyli pałac w Sanni- 
kach za czasów Natansonów i Dzie-
wulskich” – wystawa stała nt. historii 
kolejnych właścicieli dóbr sannickich.
„Służyli Niepodległej. mieszkańcy 
Sannik w latach 1919-1939” – wysta-
wa umundurowania i ekwipunku wojsko-
wego z okresu ii Rzeczpospolitej Polskiej, 
zorganizowana przez Stowarzyszenie 
historyczne im. 11 grupy operacyjnej 
NSz; sala konferencyjna pałacu; 
czynna do 25 października.
„inspiracje leśne i inne” – wystawa 
malarstwa Mirosława Benedyktowicza; 
wernisaż: 10 listopada po koncercie 
chopinowskim o godz. 14.
 Sromów: muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-sob. 9.00-
17.00, niedz. i święta 12.-17.00. Sromów 11, 
gmina Kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 Walewice:  Pałac – zwiedzanie pon.-pt. 
godz. 8-15; w weekendy 11-17, po wcze-
śniejszej rezerwacji bilety: ulgowy 10,00 zł 
os., normalny 15,00 zł/os.

Stadnina koni – zwiedzanie: indywidual-
nie pon.-pt. w godz. 8-14; bilety: ulgowy 5 
zł/os., normalny 8,50 zł/os. Rezerwacje 
zwiedzania: tel. 693-422-684
 złaków Kościelny: obrazy matki 

Boskiej Częstochowskiej wykonane 
przez dzieci z SP w Matkach; kościół pw. 
wszystkich Św. w złakowie Kościelnym.

 „Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 Pułku Piechoty” – wystawa zdjęć  
w dużym formacie; zespół Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 1, Łowicz, Podrzeczna 30.

 „Kolorowe klimaty” – wystawa 
malarstwa jerzego Dołhania, czynna do 29 
listopada; goK Domaniewice, ul. główna 3.

koncerty
 Niedziela, 20 października:
godz. 19.00 – Koncert ku czci św. 
Jana Pawła ii w 20. rocznicę piel-
grzymki do Łowicza; wystąpią: grażyna 
zielińska - sopran, prof. janusz Purzycki 
- skrzypce, Szymon olszański - organy, 
gerald Spitzner - kompozytor; Bazylika 
Katedralna wniebowzięcia NMP i św. 
Mikołaja w Łowiczu. wstęp wolny.
 Niedziela, 10 listopada:
godz. 19.00 – „muzyka religijna 
moniuszki w Katedrze Łowickiej” – 
wystąpią: chór Kameralny „in Laetitia” 
pod dyrekcją Barbary Kucharczyk  
oraz młodzi polscy muzycy. wstęp wolny.
godz. 14.00 – Jesienne impresje 
– piosenki whitney houston i Arethy 
franklin w wykonaniu Moniki urlik; Pałac 
w Sannikach, ul. warszawska 142; bilety: 
sala koncertowa 15 zł, sala lustrzana 7 zł.
 Sobota, 7 grudnia:
godz. 17.00 – Świąteczne show 
- koncert Roberta Rozmusa;  
Pałac w Sannikach, bilety: 35 zł.

Kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 Czwartek, 17 października:
godz. 16.15  – Angry Birds. Film 2 – 
animacja, komedia, prod. finlandia, uSA, 
reż. thurop Van orman; 1 godz. 36 min.
godz. 18.00 – Joker – dramat, kryminał, 
akcja, prod. uSA, reż. todd Phillips; czas: 
2 godz. 2 min.
godz. 19.00 – Boże Ciało / sala ii – film 
obyczajowy, prod. Polska, reż. j. Komasa
 Piątek, 18 października:
godz. 17.00 – Boże Ciało / sala ii
godz. 19.15 – ikar. Legenda mietka 
Kosza – premiera / sala ii
 Sobota – czwartek,  

   19-24 października:
godz. 17.00 – Boże Ciało / sala ii
godz. 19.00 – Wojna o prąd – 
godz. 19.15 – ikar. Legenda mietka 
Kosza / sala ii

Bilety: 2D: normalny 17 zł, ulgowy 15 zł, 
tanie poniedziałki 13 zł; 3D: normalny 19 zł, 
ulgowy 16 zł, tanie poniedziałki 15 zł

inne
 Piątek, 18 października:
godz. 19.00 – Kołdżej Simpson – 
stand-up tomka Kołeckiego – występ  
dla osób powyżej 16. roku życia;  
ArtPiwnica Restaurant & club, Łowicz,  
ul. Stary Rynek 5/7, wejście od ul. 3 
Maja; bilety: 30 zł.
godz. 19.00 – GROm tajne/Poufne 
Vol. 3 ,,Psy Wojny” – spotkanie z 
Krzysztofem Puwalskim – twórcą grupy 
przewodników psów bojowych jednostki 
wojskowej gRoM; Łowicki ośrodek Kul-
tury, ul. Podrzeczna 20, wstęp bezpłatny.
godz. 19.00 – Noc bibliotek w GOK 
Domaniewice – zajęcia i nocowanie  
w bibliotece dla dzieci w wieku 7-13 lat,  
w programie: dyskoteka i wieczór 
filmowy. organizator zapewnia kolację 
i śniadanie. zapisy, koszt 10 zł/osoba. 
gminny ośrodek Kultury w Domaniewi-
cach, ul. główna 3.
 Sobota, 19 października:
godz. 11.00-18.30 – Polish yoyo Na-
tionals – najlepsi zawodnicy zawalczą 
o tytuły Mistrzów Polski w różnych 
kategoriach; harmonogram zawodów: 
10:00 – Rejestracja, 11:00 Eliminacje 
do 1A final, 12:00 junior 1A, 12:30 4A, 
13:30 5A, 14:30 1A open, 15:00 women 
Division, 15:30 Raffle tickets, 16:30 1A 
final, 18:20 – zakończenie zawodów i 
rozdanie nagród; Kino fenix w Łowiczu, 
ul. Podrzeczna 20. wstęp wolny.
 Niedziela, 20 października:
godz. 11.00 i 14.00 – „Namaluj” obraz 
metodą decoupage – warsztaty; orga-
nizatorzy zapewniają materiały;obowiązu-
ją zapisy; wstęp 15 zł/ osoba. Muzeum  
w Łowiczu, Stary Rynek 5/7.
godz. 12.00 – msza św. i odsłonięcie 
pamiątkowej tablicy poświęconej  
ks. Władysławowi Grzelakowi; msza 
św. w kościele św. Bartłomieja w Doma-
niewicach pod przewodnictwem  
ks. bpa józefa zawitkowskiego.
godz. 14.00 – „Szlakiem Filmowym” 
– spacer po Łowiczu ze zdzisławem 
Kryściakiem, dot. miejsc, które stały się 
planem dla filmów, gdzie funkcjonowały 
kina lub które odwiedzały osoby zwią-
zane z kinematografią. zbiórka: Łowicz, 
Stary Rynek 3. udział bezpłatny.
 Wtorek, 22 października:
godz. 11.00 – X muza „Literatura  
i ekran”: 1984 – ekranizacja powieści 
george’a orwella, reż. Michael Radford, 
prod. Anglia 1984, czas: 106 min.; 
zajęcia skierowane do uczniów szkół 
średnich oraz seniorów, prowadzi: grze-
gorz Pieńkowski; Kino fenix w Łowiczu, 
ul. Podrzeczna 20. wstęp wolny.
 Czwartek, 24 października:
godz. 17.00 – Dyskusyjny Klub Książki: 
„Pendereccy. Saga rodzinna” – siedzi-
ba Powiatowej Biblioteki Publicznej  
w Łowiczu, Stary Rynek 5/7 (wejście 
od ul. 3 Maja). wstęp wolny.

ważne telefony
  informacja: PKS 42-631-97-06
 taxi w Głownie 42-719-10-14
 Policja 997 alarmowy; w Głownie  

42-719-20-20; w Strykowie: 42-719-80-07
 Straż pożarna: 998,  

w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95;

 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Pogotowie wodociągowe 

w Głownie 42-719-16-39
 Pogotowie energetyczne  

w Strykowie 42-719-80-10;  
w zgierzu 42-675-10-00.

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafia św. maksymiliana  

w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia Św. marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 Przychodnie w Strykowie: 
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. targowa 16: tel. 42-719-92-30
 Punkt Konsultacyjny ds. uzależnień 
i Przemocy w Rodzinie: głowno,  
ul. Kilińskiego 2 pok. nr 2, tel. 42-719-26-46
 Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul. Norblina 1: pon.-pt. 8.-12.00;  
Stryków, ul. Kościuszki 29: pon.-pt. 12-16

dyżury aptek
 Głowno: 
czwartek, 17 października: 
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
piątek, 18 października:  
ul. zgierska 27, tel. 736-697-733
sobota, 19 października: 
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
niedziela, 20 października: 
Plac wolności 4/5, tel. 42 710-89-60

poniedziałek, 21 października:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
wtorek, 22 października:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
środa, 23 października:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
Apteki pełnią dyżury: w dni powsze-
dnie od zakończenia zmiany dziennej 
do 8. dnia nast.; sob. w godz. 20.-8. dnia 
nast.; niedz. i święta 18.-8. dnia nast.
 Stryków: niedziela 20 października,  
w godz. 9.-14.00: pl. Łukasińskiego 15, 
tel. 42-719-80-85

wystawy i muzea
 Galeria Bank&Dm w Głownie.  

Galeria Sztuki Współczesnej Bank&Dm 
– wystawy indywidualne i zbiorowe; głow-
no, ul. Młynarska 5/13, i piętro.

 Wystawa grafiki z Wydziału Sztuk 
Wizualnych łódzkiej ASP w ramach 6 
festiwalu grafikalia 2019, czynna do 15 
listopada, galeria MoK w głownie, ul. 
Kopernika 45.

 muzeum żołnierza Polskiego – umun-
durowanie i ekwipunek żołnierzy frontów 
i i ii wojny światowej; Dmosin 2a, zwiedza-
nie po umówieniu się tel. 504 327 183.

koncerty
 Sobota, 19 października:
godz. 16.30 – „Operetka wczoraj  
i dziś” – wystąpią artyści grupy iwiA. 
Spektakl dedykowany seniorom z okazji 
Dnia Seniora; Dom Kultury w Strykowie, 
pl. Łukasińskiego 4; wstęp wolny.
 Niedziela, 20 października:
godz. 17.00 – Shalom – koncert jesien-
ny, w programie: instrumentalne utwory 
klezmerskie i pieśni w języku hebrajskim; 
Dom Kultury w Niesułkowie, wstęp wolny.
 Poniedziałek, 21 października:
godz. 16.30 – tajemnice indonezji 
– spotkanie z Anną jaklewicz, podróż-
niczka, archeolog, antropolog, autorka 
książek podróżniczych; Biblioteka w 
Strykowie, pl. Łukasińskiego 4
 Niedziela, 27 października:
godz. 17.00 – „muzyka wielu kultur 
– spotkanie ze słowiańską gwiazdą 
- pokochałem ciebie” – tradycyjne 
utwory słowiańskich kompozytorów, 
współczesne pieśni oraz popularne 
utwory biesiadne. wystąpią: Krzysztof 
gwiazda, Anna cymmerman i Bogna 
Band. Miejski ośrodek Kultury w głow-
nie, ul. Kopernika 45. udział bezpłatny.

inne
 Niedziela, 20 października:
godz. 9.00 – Otwarcie muzeum 
żołnierza Polskiego w Dmosinie 2a 
– w programie: msza św. w kościele pa-
rafialnym w Dmosinie, złożenie kwiatów 
na kwaterze wojennej, przecięcie wstęgi 
i otwarcie wystawy plenerowej na placu 
przy kościele, prelekcje historyczne, gru-
py rekonstrukcji historycznych, wystawa 
pojazdów historycznych (m.in. tankietka 
tKS, Dodge wc -51, jeep willys), stoisko 
wojskowej Komisji uzupełnień z Łodzi; 
wojskowa grochówka. wstęp wolny.
 Wtorek, 22 października:
godz. 18.00 – Pokaz górskich 
diaporam – spotkanie z Piotrem 
fagasiewiczem z oddziału łódzkiego 
Polskiego towarzystwa tatrzańskiego; 
Miejski ośrodek Kultury w głownie, ul. 
Kopernika 45. wstęp wolny.
 Sobota – niedziela, 23-24 listopada:
godz. 10:00-17:00 – „taneczne 
Wiktorie” – Ogólnopolski Przegląd 
zespołów tanecznych i Solistów – ry-
walizacja w kategoriach: taniec współcze-
sny, taniec nowoczesny; SP 2 w głownie, 
ul. gen. Andresa 37.  wstęp wolny.

iNFORmAtOR gŁowiEńSKi i StRyKowSKi 

OFeRty PRACy 
z dnia 16.10.2019 r.

POWiAtOWy uRząD PRACy W ŁOWiCzu:
  Kierowca operator wózków jezdniowych 

(widłowych)
  Szwaczka
  technik prac biurowych (staż z uP)
  Recepcjonista
  inżynier nadzoru robót wodno-kanalizacyjnych i 

centralnego ogrzewania
  Sprzedawca
  Pomoc kuchenna (staż z uP)
  Pracownik działu logistyki (staż z uP)
  Pracownik restauracji opłacany stawką 

godzinową
  Monter reklam
  Sprzedawca w branży przemysłowej
  Doradca klienta - konsultant
  Przedstawiciel handlowy - teren województwa 

łódzkiego i mazowieckiego
  Monter ogrodzeń
  technik weterynarii
  Sprzedawca - doradca klienta
  wulkanizator (staż z uP)
  operator maszyn
  Nauczyciel języka obcego
  Pielęgniarka/położna
  Kasjer-sprzedawca

POWiAtOWy uRząD PRACy W zGieRzu:
  Mechanik/Monter
  Pakowacz ręczny
  Pracownik do uboju trzody i bydła
  Pracownik robót wykończeniowych
  Pracownik biura
  Koordynator
  Szwaczka
  Magazynier
  Personel sprzątający

POWiAtOWy uRząD PRACy W KutNie:
  Psycholog
  Sprzedawca w drogerii
  Pracownik produkcji
  Sprzątacz
  Kelner/ka
  Pozostali pracownicy wykonujący prace proste
  Pracownik utrzymania czystości
  Pracownik działu porządkowego
  Psycholog
  Asystent techniczno-handlowy
  Specjalista ds. technicznej obsługi nierucho-

mości
  wulkanizator
  Blacharz samochodowy
  Pomocnik mechanika

ROLNiK SPRzeDAJe 
ceny z dnia 15.10.2019 r.

żywiec wieprzowy:

  Różyce: 5,40 zł/kg+VAt

  Domaniewice: 5,40 zł/kg+VAt

  chąśno: 5,40 zł/kg+VAt

  Skowroda Płd.: 5,60 zł/kg+VAt

  Karnków: 5,40 zł/kg+VAt

  Kiernozia: 5,40 zł/kg + VAt

żywiec wołowy:

  Skowroda Płd.: jałówki 7,50 zł/kg+VAt,  
krowy 5,40 zł/kg+VAt; byki 7,10 zł/kg+VAt

  Różyce: jałówki 6,50 zł/kg+VAt,  
krowy 5,00 zł/kg+VAt; byki 6,00 zł/kg+VAt

  Domaniewice: jałówki 6,50 zł/kg+VAt,  
krowy 5,00 zł/kg+VAt; byki 6,00 zł/kg+VAt

ważne telefony
  informacja PKP 22-194-36 
  informacja PKS 609-846-204
 Policji w żychlinie (24) 285-29-97
 Policja w Pacynie: (24) 235-02-710
 Policja w Sannikach: (24) 235-02-75
 Komenda Powiatowa Policji w Kutnie: 

(24) 253-22-00 
 Straż pożarna: 998 alarmowy
 OSP w żychlinie: (24) 285-12-10 

w Pacynie: 604-349-406 
w Bedlnie: (24) 285-51-91

 Pogotowie energetyczne w żychlinie: 
285-10-27

 Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc  

Lekarska Kutno, ul. Popiełuszki 1, Nzoz 
Red-Med tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 Apteka: Kutno ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24-254-79-39 - dyżur całodobowy

msze święte 
w niedziele i święta

 żychlin, parafia pw. Św. Apostołów Piotra 
i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00. 
żychlin, kaplica pw. św. Maksymiliana 
Kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

boiska sportowe
 Orlik przy zS nr 1 w żychlinie 

tel. 601-564-839 (Remigiusz Michalak)
 Stadion miejski w żychlinie,  

ul. waryńskiego 8 – boiska do piłki 
plażowej czynne: pon.-pt. w godz. 10-18 
(Piotr wojciechowski, tel. 607-574-261)

muzea i wystawy
 muzeum – zamek w Oporowie  

czynne codziennie w godz. 10.00-16.00.  
Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 7 zł. 

 Park przy zamku w Oporowie czynny 
codziennie w godzinach 8-17; wstęp wolny.

 muzeum Regionalne w Kutnie,  
ul. Konduktorska 13, tel. 505 01 98 90

 muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie  
– czynne w godz. 10-16. Bilety: 5 zł i 2,50 zł.

 Wieloformy. testament – wystawa 
plastyczna w ramach Xi festiwalu Szaloma 
Asza, czynna do 18 października. Kutnow-
ski Dom Kultury, ul. Żółkiewskiego 4.

kino KDK w Kutnie 
ul. Żółkiewskiego 4, tel. 24-254-21-37 w. 101

 Czwartek, 17 października:
kino nieczynne
 Piątek – środa, 18-24 października:

godz. 16.00 – Był sobie pies 2 – 
familijny / komedia, prod. uSA, reż. gail 
Mancuso, czas: 1 godz. 48 min.
godz. 18.00 – Legiony – film wojenny, 
prod. Polska, reż. Dariusz gajewski, czas: 
2 godz. 16 min.
godz. 20.30 – Parasite – dramat, prod. 
Korea Południowa, reż. joon-ho Bong, 
czas: 2 godz. 12 min.

inne
 Sobota, 19 października:
godz. 20.00-2.00 – Bal jesienny  
z zespołem Flesz; obowiązują 
zapisy. Żychliński Dom Kultury, ul. 
fabryczna 3. wstęp: 80 zł/osoba 
 Środa, 23 października:
godz. 18.00 – Spotkanie z... 
izabelą trojanowską; Żychliński 
Dom Kultury, ul. fabryczna 3. ilość 
miejsc ograniczona, wejściówki.
 Czwartek, 24 października:
godz. 18.00 – Szalone Nożyczki 

– spektakl teatralny; Kutnowski 
Dom Kultury, ul. Żółkiewskiego 4; 
bilety: 95 zł.
 Niedziela, 27 października:
godz. 15.00 – Spotkanie autor-
skie z magdaleną Jasny dla 
dzieci w wieku 8-11 lat wraz  
z rodzicami, w ramach cyklu  
„Rodzinna niedziela z kulturą”;  
w programie: prezentacja 
książki „farMagia”, projektowanie 
własnych postaci baśniowych, 
konkursy z nagrodami, warsztaty 
plastyczne„Recyklingowe stwory-
-potwory”; Żychliński Dom Kultury, 
ul. fabryczna 3. wstęp wolny.
godz. 17.00-19.00 – „Historie  
z dreszczykiem” – spotkanie  
dla dzieci w wieku 3-7 lat wraz z ro-
dzicami w ramach cyklu „Przylądek 
bajkowy”; w programie: czytanie, 
oglądanie filmu, konkurs na hal-
loweenowe przebranie, warsztaty 
plastyczne; Żychliński Dom Kultury, 
ul. fabryczna 3. wstęp wolny.

iNFORmAtOR DLA ŻychLiNA i oKoLic

SKARB ROLNiKA
NotowANiA z tARgowiSKA MiEjSKiEgo 
– ceny z dnia 15.10.2019 r.

w Łowiczu w głownie
borówki 0,25 kg 10,00 8,00-10,00
brokuły szt. 3,50-4,00 4,00
buraki czerwone kg 2,00-3,00 3,50
brzoskwinie kg 5,00 5,00
cebula kg 3,00-4,00 3,00-4,00
czosnek szt. 1,00-2,00 1,00-2,50
fasola zielona kg 7,00 8,00
fasola żółta kg 7,00 -
gruszki kg 4,00 4,00
jabłka kg 2,00-3,00 2,50-3,00
jaja fermowe 15 szt. 8,00-12,00 8,00-12,00
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-12,00 10,00-12,00
kalafior szt. 3,00-5,00 4,00-5,00
kapusta biała szt. 4,00-5,00 5,00
kapusta kiszona kg 7,00 7,00
kapusta pekińska szt. 3,50 3,00
koperek pęczek 1,50 1,50
maliny 0,25 kg - 8,00-10,00
miód 0,9 litra 30,00 30,00
marchew kg 2,00-3,00 3,00
natka pietruszki pęczek 1,50 1,50
ogórki kiszone kg 7,00 7,00
ogórek zielony kg 4,00-5,00 4,00-5,00
papryka czerwona kg 3,00-5,00 3,00-4,00
papryka zielona kg 3,00-5,00 3,00-4,00
papryka żółta kg 3,00-5,00 3,00-4,00
pieczarki kg 8,00 8,00-10,00
pietruszka kg 8,00 10,00
pomidor malinowy kg 5,00 5,00
pomidor 
szklarniowy kg 4,00-5,00 5,00

por szt. 2,50 2,50
rzodkiewka pęczek 2,50 2,50
sałata szt. 2,50 2,50
seler szt. 3,00 3,00
szczypiorek pęczek 2,00 2,00
śliwki kg 4,00 3,00-4,00
włoszczyzna pęczek 3,00-4,00 3,00-4,00
ziemniaki kg 1,80-2,00 2,50
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Lekka atletyka | XXVi edycja czwartków Lekkoatletycznych 

Jesienne Czwartki  
czekają na pogodę 

XXVI edycja Czwartków Lek-
koatletycznych miała kłopoty 
z inauguracją i cały czas zmaga się  
z kapryśna aurą. Inauguracja ru-
szyła w czwartek, 3 październi-
ka, na stadionie OSiR w Łowiczu 
im. 10 Pułku Piechoty. Jesien-
na cześć zawodów lekkoatletycz-
nych dla uczniów szkół podsta-
wowych zaplanowana jest była  
w czterech terminach. Czwartko-
wa pogoda jednak nie rozpieszcza 
i plany trzeba będzie zmienić. 

Zawodnicy w swoich startach 
gromadzą punkty do klasyfikacji, 
a najlepsi spotykają się w czerw-
cu w finale krajowym, gdzie po-
ziom jest już bardzo wysoki. Tu 
objawiają się często wielkie talen-
ty, które potem sięgają po medale 
na międzynarodowych zawodach. 

W Łowiczu zawodnicy wal-
czą w konkurencjach: bieg na 60 
metrów, bieg na 300, 600 i 1000 
metrów, rzut piłeczką palantową, 
skok w dal i skok wzwyż.  zł

Najlepsze wyniki młodych lek-
koatletów z 3.10.2019:

 60 m 

 chłopcy rocznik 2007:
1. Krystian Roliński (SP Bąków) 9,73

2. Piotr Małecki (SP nr 1 Łowicz) 11,12

 dziewczęta 2007:
Kalina Petelewicz (SP nr 1 Łowicz) 9,38

2. Patrycja tkacz (uKS Błyskawica Domaniewice) 9,86

3. Kamila golędzinowska (Pijarska SP w Łowiczu) 10,59

 chłopcy 2008:
1. Mateusz Pryk (SP nr 2 Łowicz) 9,04

2. wiktor Kazimierski (uKS jedynka Łowicz) 9,11

3. Bartłomiej Milczarek (SP Bąków) 9,91

 dziewczęta 2008:
1. Kamila Żakowska (SP nr 3 Łowicz) 8,90

2. hanna Kobacka (SP nr 3 głowno) 9,69

3. Łucja Kaczmarek (Pijarska SP Łowicz) 10,04

 chłopcy 2009:
1. Antoni waracki (Pijarska SP Łowicz) 10,04

2. Krzysztof Kozak (SP nr 1 Łowicz) 10,04

3. Ernest wolski (Pijarska SP Łowicz) 10,07

 dziewczęta 2009:
1. wiktoria wiśniewska (Pijarska SP Łowicz) 10,07

2. julia witczak (SP Bąków) 10,08

3. Natalia Pryk (SP nr 2 Łowicz) 11,01

 300 m 
 chłopcy 2007:
1. Krystian charążka (SP Bąków) 55,77

2. Przemysław wódka (SP Bąków) 66,96

3. Marcel Brodecki (SP nr 3 Łowicz) 83,93

 dziewczęta 2007:
1. oliwia Masłowska (SP Bąków) 64,70

2. Patrycja Salkowska (SP nr 1 Łowicz) 64,72

 dziewczęta 2008:
1. zofia tomczyk (SP 12 tomaszów Maz.) 49,51

2. Michalina góra (SP nr 3 głowno) 56,58

3. Lena wróbel (SP nr 2 Łowicz) 57,57

 600 m dziewczęta 2009:
1. Alicja Młodzińska (SP nr 34 Łódź) 2.22,46

2. Małgorzata Karolak (SP nr 1 Łowicz) 2.39,07

 1000 m chłopcy 2009:
1. franciszek uczciwek (SP nr 1 Łowicz) 4.32,80

 Rzut piłeczką palantową:
 chłopcy 2007
1. Przemysław wódka (SP Bąków) 31 m

2. Marcel Brodecki (SP nr 3 Łowicz) 27 m

 dziewczęta 2007:
1. Patrycja tkacz (uKS Błyskawica Domaniewice) 26 m

2. Aleksandra Pieńkowska (Pijarsa SP Łowicz) 25 m 

3. Patrycja Salkowska (SP nr 1 Łowicz) 23 m

 chłopcy 2008:
1. Bartłomiej Milczarek (SP Bąków) 37 m

2. Michał Pietrzak (SP nr 3 Łowicz) 14 m

 dziewczęta 2008:
1. Michalina góra (SP nr 3 głowno) 26 m

2. Róża walkiewicz (SP nr 1 Łowicz) 25 m

3. Kinga Kwiatkowska (SP Bąków) 22 m

 chłopcy rocznik 2009:
1. jakub tkacz (uKS Błyskawica Domaniewice) 27 m

2. oliwier Majtczak (SP nr 1 Łowicz) 23 m

3. Piotr wieteska (Pijarska SP Łowicz) 22 m

 Skok w dal 
 chłopcy 2007:
1. charążka Krystian (SP Bąków) 4,25 m

2. Roliński Krystian (SP Bąków) 3,93 m

 dziewczęta 2007:
1. Kalina Petelewicz (SP nr 1 Łowicz) 3,76 m

2. Kamila golędzinowska (Pijarska SP Łowicz) 3,12 m

3. Amelia Stefańska (Pijarska SP Łowicz) 3,02 m

 chłopcy 2008:
1. wiktor Kazimierski (uKS jedynka Łowicz) 4,44 m

2. Mateusz Pryk (SP nr 2 Łowicz) 4,23 m

3. Maciej tomczyk (SP nr 12 tomaszów Maz.) 4,09 m

 dziewczęta 2008:
1. zofia tomczyk (SP nr 12 tomaszów Maz.) 4,46 m

2. Kamila Żakowska (SP nr 3 Łowicz) 3,95 m

3. Lena wróbel (SP nr 2 Łowicz) 3,57 m

 chłopcy 2009:
1. Krzysztof Kozak (SP nr 1 Łowicz) 3,47 m

2. Ernest wolski (Pijarska SP Łowicz) 3,31 m

3. Krzysztof Dałek (DP Bąków) 2,90 m

 dziewczęta 2009:
1. Natalia Pryk (SP nr 2 Łowicz) 3,54 m

2. Alicja Młodzińska (SP nr 3 Łowicz) 3,38 m

3. wiktoria wiśniewska (Pijarska SP) 3,19 m

 Skok wzwyż 
 chłopcy 2007:
1. Piotr Małecki (SP nr 1 Łowicz) 1,05 m

 dziewczęta 2007:
1. Amelia zajkowska (uKS Błyskawica Dom.) 1,15 m

 dziewczęta 2008:
1. hanna Kobacka (SP nr 3 głowno) 1,20 m

2. julia Kula (SP nr 3 głowno) 1,20 m

 Klasyfikacja końcowa:
1. SP1 Łowicz 975 pkt

2. SP BąKów 936 pkt

3. PijARSKA SzKoŁA PoDStAwowA 724 pkt

4. SP2 Łowicz 419 pkt

5. SP 3 gŁowNo 361 pkt

6. SP 12 toMASzów MAz. 308 pkt

7. SP 3 Łowicz 291 pkt

8. uKS BŁySKAwicA DoMANiEwicE 251 pkt

9. uKS jEDyNKA Łowicz 191 pkt

10. SP 34 ŁóDŹ 117 pkt

Przygotowanie do biegu na 60 metrów.
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Skok w dal jest jedną z konkurencji technicznych.
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Koszykówka | wojewódzka liga kadetów u-16 M 

Kadeci Księżaka bez szans z rywalem z Kutna 
Już pierwszy mecz kadetów 

Księżaka pokazał, że podopiecz-
ni trenera Arkadiusza Kobu-
sa będą mieć trudne mecze w li-
dze wojewódzkiej kadetów (do lat 
16). Koszykarze UMKS Księżak 
będą rywalizować z zawodnikami  
z rocznika 2004-2005. 

Nasz zespół kadetów, który ry-
walizuje w tym sezonie walczy 
o jak najlepsze miejsce w gronie 
8 zespołów województwa łódz-
kiego, musiał nieco przebudo-
wać skład, ponieważ opuściło go 
sześciu mocnych zawodników  
z dawnego zespołu trenera Dra-
gana Ristanovića. Teraz grać będą  
w nowym klubie KK Bzura Ło-
wicz. 

W drużynie Księżaka z rocz-
nika 2004 gra trzech doświad-
czonych zawodników: Łukasz 
Pińkowski, Szymon Durmaj 

i Maksym Branicki, pozostali są 
młodsi lub mają krótki staż trenin-
gowy. 

W pierwszej kolejce wojewódz-
kiej ligi koszykówki kadetów U16 
UMKS Księżak-2004 Łowicz,  
w piątek, 10 października, prze-
grał wysoko 44:107 z rywalem  
z Kutna. Łowiczanie w każdej od-
słonie zdołali zdobywać ponad  
10 oczek, ale nie potrafili po-
wstrzymać rywali, którzy wy-
korzystywali swoje warun-
ki fizyczne. Kolejny mecz 
czeka na łowiczan 20 października  
w Skierniewicach, gdzie rywalem 
będzie zespół AZS PWSZ.  zł

1. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki kadetów u16:

 umKS Księżak Łowicz – KKS 
Pro-Basket Kutno 44:107 (12:28, 
11:27, 10:22, 11:30)

Księżak: Maksym Branicki 20 
(1×3), Miłosz Liberski 12 (1x3), 
Szymon Durmaj 2, Dawid Szacho-
głuchowicz 4, Mikołaj jabłoński 3, 
Łukasz Pińkowski 2, Dominik wilk, 

jan Doroba, wojciech Szygulski, 
grzegorz Krzyżanowski, Bartłomiej 
wójcik, Kajetan Kowalski. 
Najlepiej dla Kutna: jakub Mar-
czak 19 i jakub Kowalewski 19. 

Kadeci Księżak nie będą w tym sezonie walczyć o wysokie miejsce.
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Koszykówka | woj. liga u13 – grupa A 

Łowickie koszykarki 
zaczęły sezon

Najmłodszy żeński zespół ko-
szykarek Księżaka-2007 Łowicz 
rozpoczął swój nowy ligowy se-
zon wojewódzkiej ligi koszyków-
ki młodziczek U-13. Podopiecz-
ne trenera Mateusza Gładkiego 
rywalizują w grupie A, gdzie gra 
6 zespołów. Łowiczanki sezon 
zaczęły od porażki z Widzewem 
56:65. 

Mecz, który rozegrano w sobo-
tę, 12 października, w hali OSiR 
nr 2 na ulicy Topolowej był bardzo 
wyrównany. Łowiczanki do prze-
rwy przegrywały tylko jednym 
oczkiem, ale po zmianie stron nie-
co przespały trzeci kwartę i po-
zwoliły łodzianką przejąć inicjaty-
wę. Ostatecznie musiały pogodzić 
się z porażką, ale mamy nadzieję, 
że kolejne spotkania przyniosą ra-
dość z wygranej. 

– To był nasz pierwszy mecz  
w tym sezonie. Była szansa na 
wygnaną, ale trudno. Cieszę się, 
że była walka i mecz był bardzo 

wyrównany. Zagraliśmy bardzo 
słaba trzecią kwartę przegrywając 
8:27. W ostatniej kwarcie dziew-
czyny walczyły do końca, ale nie-
stety nie udało się odrobić strat – 
mówił po inauguracyjnym meczu 
trener Mateusz Gładki. 

W sobotę, 26 października ło-
wiczanki zagrają u siebie z AKS 
SMS Łódź, a w poniedziałek,  
28 października pojadą na mecz 
do Kutna.  zł 

1 kolejka wojewódzkiej ligi 
koszykówki młodziczek młod-
szych u13 – grupa A:

 umKS Księżak-2007 Łowicz – 
Widzew Łódź 56:65 (9:8, 15:16, 
8:27, 24:14)
Księżak: Aleksandra wróbel 21, 
zuzanna wiercioch 17, julia Muras 
11, Natalia Strugińska 4, Elwira Bia-
łas 3, Patrycja Pierzchała, Nikola 
Bajon, Aleksandra Szczepanik, 
Snieżana wyszyńska i Maja ziół-
kowska. 

 Koszykarki Księżaka przegrały pierwszy mecz z widzewem.
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tenis stołowy | wyniki uMKS Księżak Łowicz 

Księżacy rozpoczęli „sezon stołowy”
Swój drugoligowy sezon zaczę-

li tenisiści stołowi UMKS Księ-
żak Łowicz. Podopieczni trene-
ra Cezarego Znyka w niedzielę,  
30 wrześni, zainaugurowali roz-
grywki w Bełchatowie. 

W pierwszym występie łowi-
czanie rozgromili w Bełchatowie 
miejscowy LKS Stomil 10:0, od-
dając przeciwnikom tylko jednego 
seta. Punkty, każdy po 2,5 zdoby-
li: Mateusz Podsędek, Piotr Pod-
sędek, Michał Szczepanek i Ma-
teusz Guzek.

6 października, Księżacy za-
grali drugi mecz i musieli pogo-
dzić się z porażką 4:6 z ULKS 
Moszczenica. Punkty zdobyli: 
Piotr Podsędek 2,5 Mateusz Gu-
zek 1, Mateusz Podsędek 0,5,  
a bez punktu zakończył mecz Mi-
chał Szczepanek. 

Po dwóch kolejkach łowiczanie 
zajmują 4. miejsce w tabeli II ligi. 

Dwa mecze w III lidze ma 
już za sobą drugi zespół Księża-
ka,. Nasi zawodnicy przegrali 3:7  
z UKS Agaris II Maków i 2:8 z 
IKS Start II Zd.Wola. W zespo-
le grali: Dawid Papuga, Cezary 
Znyk, Przemysław Myczka, Ma-
teusz Rudak i Szymon Sierota.  złŁowiczanie zaczęli zmagania w ii i iii lidze.

fo
t.

 c
E

zA
R

y
 z

N
y

K
 



www.lowiczanin.info36 17 października 2019       nr 42   

Piłka nożna | Relacja z meczu Broń – Pelikan

Radom wciąż szczęśliwy
Ostatnio pisaliśmy,  
że nawet nie tyle sam 
Radom, co bardziej nawet 
tamtejsza Broń, stała się  
dla Pelikana bardzo 
wygodnym rywalem.  
W niedzielę okazało się, 
że nic się w tej kwestii 
nie zmieniło, chociaż 
zwycięstwo łatwo  
nie przyszło.

Po ostatniej porażce z RKS Ra-
domsko Mykola Dremliuk zapo-
wiedział, że piłkarze będą mu-
sieli wziąć odpowiedzialność  
za słabą grę i drużynę czeka po-
ważna rozmowa. Patrząc na skład 
można było odnieść wrażenie, 
że tak się stało. Trener dokonał 
wielu zmian – na stoperze zagrał 
Krystian Mycka, na boku obro-
ny pojawił się Damian Kozieł, 
do środka pola przesunięty zo-
stał Filip Kowalczyk, a na skrzy-
dło Maciej Wyszogrodzki. Za to 
na „szpicy” pojawił się Krystian 
Białas, dla którego był to pierw-
szy występ w podstawowej „je-
denastce”. W oczy rzucił się brak 
najskuteczniejszego strzelca – Da-
miana Warchoła. Po meczu szko-
leniowiec wytłumaczył jednak, 
że większość zmian podyktowana 
była urazami piłkarzami. Aż sze-
ściu graczy było kontuzjowanych, 
w tym wspomniany już Warchoł. 
Z gorączką zagrał też Piotr Pie-
karski. Do tego kartki wykluczyły 
Michała Żółtowskiego.

Gospodarze jednak raczej nie 
skupiali się na problemach łowi-
czan – Broń miała swoje własne. 
Radomianie nie potrafili wygrać 
w ostatnich czterech meczach  
i o ile jeszcze remis z Sokołem 
Aleksandrów Łódzki czy poraż-
kę ze Świtem można było uznać  
za wkalkulowane, to domowy re-
mis z Olimpią Zambrów był już 
stratą punktów. 

Zaskoczenia w niedzielę nie 
było – kibice oglądali spotkanie 
dwóch słabych zespołów, które 
w ostatnim czasie zdecydowanie 
bardziej musiały szukać zmian 
i poprawy w swojej grze niż szli-
fowania formy. Długimi momen-
tami z boiska wiało nudą. Kibice 
zgromadzeni na stadionie mogli 
zastanawiać się czemu w niedziel-
ne południe nie zdecydowali się 
spędzić czasu inaczej, bo pomy-
słów na ciekawszą rozrywkę mo-
gło być co najmniej kilkadziesiąt.

Na pierwszą ciekawszą sytu-
ację widzowie musieli czekać 

ponad półgodziny. Wtedy śmie-
lej zaatakowała Broń. Dwukrot-
nie groźnie, ale niecelnie, uderzał 
Przemysław Nogaj. Drugą oka-
zję Nogaja sprokurowali sami ło-
wiczanie, którzy stracili piłkę na 
własnej połowie. Dobrą piłkę na 
piąty metr posłał później jeszcze 
Kacper Jedynak. Maciej Humer-
ski nie zrozumiał się z obrońcami 
i nie złapał piłki, ale ta na szczę-
ście przeszła przez całe pole karne 
i opuściła boisko.

Po zmianie stron to znów go-
spodarze mieli przewagę, ale  
z niej niewiele wynikało. Rado-

mianie zaatakowali większą licz-
ba graczy, dzięki czemu biało-zie-
loni mieli troszkę więcej miejsca  
i próbowali rywali skontrować. Ta 
sztuka udała im się w 64. minu-
cie. Na prawej stronie z piłką po-
tańczył Dawid Kieplin, zrobił so-
bie trochę miejsce i precyzyjnie 
dośrodkował w pole karne na dłu-
gi słupek. Tutaj dobrze zachował 
się Maciej Wyszogrodzki, który  
w odpowiednim momencie od-
skoczył od obrońcy i kompletnie 
niepilnowany uderzył celnie gło-
wą z kilku metrów.

Gospodarze niby próbowali od-
powiedzieć, ale na dobrą sprawę 
Humerski nie był poważnie za-
trudniony. Najlepszą okazję miał 
Nogaj, który po dośrodkowaniu 
Bartłomieja Ziemaka nie miał jed-
nak z czego uderzyć i jedynie lek-
ko skierował piłkę w ręce Humer-
skiego. W końcówce sprzed pola 
karnego groźnie przymierzył jesz-
cze Maciej Wyszogrodzki, ale Ja-
kub Kosiorek efektowanie sparo-
wał piłkę na rzut rożny.

Pelikan nie zachwycił grą, ale 
zwyciężył. Kibice gospodarzy 
złośliwie komentowali, że bia-
ło-zieloni zrobili jedną akcję,  
a zdobyli trzy punkty. Łowicza-
nie mogą odpowiedzieć krótko 
– zwycięzców się nie sądzi. Do-
pisali na swoje konto trzy punk-
ty i wskoczyli na siódme miejsce. 
Wszyscy muszą sobie jednak do-
skonale zdawać sprawę, że z taką 
grą w kolejnych meczach o sukces 
może być ciężko.  mateusz Lis

 Broń Radom – Pelikan Łowicz 
0:1 (0:0); br.: wyszogrodzki (64).
Pelikan: Maciej humerski – Da-
mian Kozieł, grzegorz wawrzyński, 
Krystian Mycka, Kacper Kaczorow-
ski – Dawid Kieplin (79 Damian 
Szczepański), Piotr Piekarski, filip 
Kowalczyk, Patryk Pomianowski, 
Maciej wyszogrodzki – Krystian 
Białas (88 Krystian Kruk).

Piłka nożna | Przed 13. kolejką iii ligi

Najciekawiej w Aleksandrowie Łódzkim
Sokół Ostróda ostatnio wysfo-

rował się na prowadzenie w tabe-
li i zyskał odrobinę spokoju mając 
cztery punkty przewagi nad dru-
gim zespołem. Teraz lidera czeka 
mecz z RKS Radomsko.

Rywalizacja z beniaminkiem 
może jednak nie być tak łatwa, 
jak z pozoru by się wydawało. Ra-
domszczanie wygrali ostatnie trzy 
spotkania z rzędu i przesunęli się 
już do pierwszej dziesiątki.

Oczy kibiców III ligi w week-
end powinny zwrócić się jednak 
na Aleksandrów Łódzki. Tamtej-
szy Sokół podejmie Legię II. Oba 
kluby dzieli w tabeli pięć punk-
tów, ale stołeczni mają dwa zale-
głe mecze. 

Jeżeli warszawianie chcą  
w tym sezonie powalczyć o naj-
wyższe cele to nie mogą już tra-
cić punktów, w szczególności 
w rywalizacji z bezpośrednimi ry-

walami. Na to wszystko spokojnie 
powinni przyglądać się nowodwo-
rzanie. Trzeci w tabeli Świt zagra 
z przedostatnim Ursusem Warsza-
wa.  mateusz Lis

 13. kolejka iii ligi: olimpia za-
mbrów – unia Skierniewice / sob 
19.10.2019 r., godz. 14:00; Pogoń 
grodzisk Mazowiecki – KS wa-
silków / sob 19.10.2019 r., godz. 
14:00; znicz Biała Piska – Lechia 

tomaszów Mazowiecki / sob 
19.10.2019 r., godz. 14:00; So-
kół Aleksandrów Łódzki – Legia 
ii warszawa / sob 19.10.2019 r., 
godz. 15:00; concordia Elbląg – 
Broń Radom / sob 19.10.2019 r., 
godz. 15:00; Świt Nowy Dwór Ma-
zowiecki – ursus warszawa / sob 
19.10.2019 r., godz. 17:00; Sokół 
ostróda – RKS Radomsko / sob 
19.10.2019 r., godz. 18:00; Pelikan 
Łowicz – Polonia warszawa / nd 
20.10.2019 r., godz. 11:15; Ruch 
wysokie Mazowiecki – huragan 
Morąg / nd 20.10.2019 r., godz. 
16:00

Piłka nożna | trenerzy po meczu Broń – Pelikan

W poprzednich meczach punkty nam uciekały
Pomimo wygranej trener My-

kola Dremliuk nie tryskał po me-
czu dobrym humorem. Szkole-
niowiec Ptaków zwrócił jednak 
uwagę, że zespół był daleko  
od swojego optymalnego składu, 
a do tego zagrało wielu wycho-
wanków. Ukrainiec zwrócił także 
uwagę, na to, że jego podopiecz-
ni musieli na murawie zostawić 
mnóstwo zdrowia żeby zdobyć 
trzy punkty.  mateusz Lis

 mykola Dremliuk (Pelikan): 
oczywiście, że jestem zadowo-
lony z trzech punktów i postawy 
swoich chłopaków. Na boisku 

zostawili niesamowicie dużo zdro-
wia i serca. Byli zdeterminowani, 
skoncentrowani i chcieli wygrać 
ten mecz. Bardzo ważne są te trzy 
punkt. Będą nam potrzebne, bo w 
poprzednich meczach te punkty 
nam uciekały. Przy tych wszystkich 
naszych problemach kadrowych, 
gdzie dwa tygodnie temu nie mieli-
śmy żadnych kontuzji, a teraz nagle 
sześciu zawodników nam wypadło. 
Do tego jeszcze Piotr Piekarski jest 
przeziębiony i występował z go-
rączką. Niesamowicie dziękuję pił-
karzom za to, że tak bardzo chcieli 
wygrać ten mecz. widziałem, jak 
było ciężko z zespołem, który na-

prawdę dobrze gra pod względem 
siłowym. Byliśmy na to jednak 
przygotowani. Bardzo chcieliśmy 
wygrać ten mecz, także cieszę się z 
trzech punktów i z tego, że z pięciu 
– sześciu naszych wychowanków 
zagrało. to kolejny nasz krok do 
przodu, jako klubu.

 Dariusz Różański (Broń): Nie 
dziwię się reakcji trybun podczas 
meczu. Po raz kolejny zagraliśmy 
słabo. gdybyśmy 50 procent sy-
tuacji i okazji do zdobycia bramki, 
gdzie wystarczyło dobrze poce-
lować albo brakowało ostatniego 
podania, wykorzystali na pewno 

mecz zakończyłby się innym wyni-
kiem. Przegraliśmy u siebie, słabo 
to wygląda w ostatnich meczach. 
trzeba będzie wyciągnąć wnioski 
i dokonać zmian, żeby wprowadzić 
nowy impuls do drużyny. teraz 
przed nami wyjazd do Elbląga, jak 
w każdym meczu będzie na pew-
no trudno. ostatnio nam jednak 
lepiej szło na wyjazdach niż u sie-
bie. zobaczymy, boisko wszystko 
zweryfikuje. Liczy się dyspozycja 
dnia, dobra decyzyjność, a także 
dokładność i troszeczkę szczę-
ścia. w meczu z Pelikanem tego 
nie było widać i dlatego schodzimy 
pokonani.

Piłka nożna | wyniki 12. kolejki iii ligi

Lider rozgromił Unię
Imponujące zwycięstwo od-

niósł w Skierniewicach lider 
z Ostródy. Sokół rozbił Unię aż 
6:0. Emocje w tym meczu skoń-
czyły się dość szybko, bo już po 
sześciu minutach goście prowa-
dzili dwoma bramkami. Potem 
skierniewiczanie mieli jeszcze 
rzut karny, ale go zmarnowali. W 
drugiej połowie przyjezdni dokoń-
czyli egzekucję. mateusz Lis

 zaległy mecz 6. kolejki iii ligi: 
Broń Radom – olimpia zambrów 
2:2 (2:0)

 Wyniki 12. kolejki iii ligi: hura-
gan Morąg – znicz Biała Piska 1:3 
(1:2); unia Skierniewice – Sokół 
ostróda 0:6 (0:2); RKS Radom-
sko – concordia Elbląg 2:1 (0:0); 
ursus warszawa – Sokół Aleksan-
drów Łódzki 0:2 (0:1); KS wasilków 
– olimpia zambrów 1:2 (0:0); Po-
lonia warszawa – Świt Nowy Dwór 
Mazowiecki 0:1 (0:1); Lechia to-

maszów Mazowiecki – Pogoń gro-
dzisk Mazowiecki 0:5 (0:1); Broń 
Radom – Pelikan Łowicz 0:1 (0:0); 
Legia ii warszawa – Ruch wyso-
kie Mazowiecki / śr 06.11.2019 r., 
godz. 17:00

1. Sokół ostróda 12 29 28-10

2. Sokół Aleksandrów Łódzki 12 25 23-12

3. Świt Nowy Dwór Mazowiecki 12 23 17-11

4. znicz Biała Piska 12 22 23-14

5. Legia ii warszawa 10 20 20-13

6. huragan Morąg 12 19 17-13

7. Pelikan Łowicz 12 17 26-20

8. olimpia zambrów 12 16 20-19

9. RKS Radomsko 12 16 18-19

10. concordia Elbląg 12 16 13-17

11. unia Skierniewice 12 16 21-29

12. Broń Radom 12 15 15-16

13. Lechia tomaszów Maz. 11 12 14-19

14. Ruch wysokie Maz. 11 11 16-18

15. Polonia warszawa 12 11 10-19

16. Pogoń grodzisk Maz. 12 10 17-24

17. ursus warszawa 12 10 10-16

18. KS wasilków 12 6 8-27

Dopiero w 64. min. udało się Pelikanowi wyjść na prowadzenie. 
Maciej wyszogrodzki umieścił piłkę głową w bramce Broni.

Piłka nożna | iV liga łódzka

Pelikan II lepszy od Orła
Aż sześć goli padło w zaległym 

meczu IV ligi łódzkiej pomiędzy 
drużynami z Powiatu Łowickiego. 
Na boisku w Nieborowie Orzeł 
przegrał z rezerwami Pelikana 
Łowicz 2:4. W składzie Pelikana 
znalazło się wielu zawodników 
z pierwszej drużyny „Biało-Zielo-
nych”. ale imponująca była rów-
nież średnia wieku w zespole  
z Łowicza która wynosiła zaled-
wie 22 lata.

W meczu Orzeł wyszedł na 
prowadzenie, lecz do przerwy to 
Pelikan II prowadził 3:2. Po prze-
rwie na boisku było wiele rwa-
nych momentów, ale gol Wojcie-
cha Mazurowskiego wyprowadził 
gości z Łowicza na dwubramko-
we prowadzenie którego łowicza-
nie nie oddali już do końcowego 
gwizdka. Porażka nie załamała 
Orła który pod wodzą nowego tre-
nera Dawida Ługowskiego wygrał 
kolejny ligowy meczu pokonu-
jąc u siebie Jutrzenkę Wartę pro-

wadzoną przez byłego zawodnika 
Pelikana Michała Łochowskiego 
1:0. Autorem zwycięskiego gola 
był Karol Kruk! 

Punktów nie udało się zdobyć 
Pelikanowi II, który uległ Cera-
mice Opoczno 0:1, tracąc gola 
na osiem minut przed końcem. 
Wcześniej m.in. w poprzeczkę tra-
fił 16-letni Marcel Wnuk, a oprócz 
niego w wyjściowym składzie Pe-
likana II był Paweł Graczyk rów-
nież z rocznika 2003.  ever

 zaległy meczu 9. kolejki iV ligi: 
LKS Orzeł Nieborów – Pelikan ii 
Łowicz 2:4 (2:3); br.: Placek (4), 
Molodchenko (28) – Bylewski (8), 
Stolarczyk (10), Szczepański (18), 
Mazurowski (53)
11. kolejka iV ligi:

 LKS Orzeł Nieborów – Jutrzen-
ka Warta 1:0 (0:0); br.: Kruk (61);  

 KS Pelikan ii Łowicz – Cerami-
ka Opoczno 0:1 (0:0); br.: wikto-
rowicz (82)

Karol Kruk (z prawej) zapewnił wygraną z jutrzenką warta.
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Piłka nożna | Liga okręgowa orlik E2

Łowiczanie ze zmiennym 
szczęściem

W lidze orlik E2 zespół UKS 
Soccer Kids przegrał z Foot-Bol-
-Akami Bolimów 3:10, zaś wy-
stępujący w innej grupie UKS 
AP Champions pokonał GOKSiR 
Lipce Reymontowskie 10:3.

Soccer Kids złożone wyłącz-
nie z zawodników z rocznika 
2011 czyli o rok młodszych niż 
kategoria wiekowa mimo niezłej 
gry nie poradził sobie z liderują-
cym zespołem z Bolimowa. Nie 
do zatrzymania był Marcel Koło-
sowski, autor aż siedmiu goli. Wy-

graną swoje spotkanie zakończy-
li gracze trenera Kwiatkowskiego  
z Champions, którzy poradzili so-
bie z ostatnim w tabeli GOKSiR, 
zwyciężając 10:3.   ever

 6. kolejka skierniewickiej ligi 
okręgowej orlik e2 – grupa 11: 
foot-Bol-Aki Bolimów – uKS Soc-
cer Kids Łowicz  10:3;

 6. kolejka skierniewickiej ligi 
okręgowej orlik e2 – grupa 11: 
goKSiR Lipce Reymontowskie – 
uKS AP champions Łowicz 3:10.
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tenis ziemny | turniej 

Jan Markowski najlepszy  
w grupie mistrzowskiej

Ostatnia odsłona Turnieju Teni-
sa Ziemnego o puchar Burmistrza 
Miasta Łowicza Krzysztofa Jana 
Kalińskiego odbyła się e weekend, 
12-13 października, na kortach te-
nisowych przy ulicy Powstańców. 
Wcześniej rozegrano turniej sin-
glowy dla amatorów, turniej de-
blowy, a teraz wyłoniono najlep-
szego „zawodowca”. Pogoda dała 
możliwość dokończenia turnieju 
grupy mistrzowskiej, w które star-
towało trzech bardzo dobrych za-
wodników, a najlepszy okazał się 
Jan Markowski. 

Przypomnijmy, że w turnie-
ju singlowym Puchar Burmistrza 
Łowicza za mistrzostwo Łowi-
cza zdobył w tym roku Waldemar 
Żemło, który w finałowym me-
czu pokonał 2:0 Mariusza Czułka,  
a w rywalizacji deblistów najlep-
szy okazał się rodzinny duet Jakub 
i Jędrzej Pietrzak, który w finało-
wym meczu pokonał parę Ma-
riusz Czułek/Marcin Lesiak 2:0.

W turnieju grupy mistrzow-
skiej zagrali: Wiktor Sawides ze 
Skierniewic oraz łowiczanie Ja-

kub Dańczak i Jan Markowski. 
Turniej rozegrano na raty, ale  
w końcu udało się go dokończyć. 
Mecze były wyrównane i stały na 
dobrym poziomie. Najlepszym ło-
wickim „zawodowcem” okazał 
się Markowski, który w decydu-
jącym meczu pokonał Dańczaka 
2:0 (6:3, 6:4). Dańczak, który we 
wrześniu został mistrzem Skier-
niewic, tym razem musiał zado-
wolić się drugim miejscem. Trze-
cią lokatę zajął Wiktor Sawides. 

 – To był ciekawy okres na na-
szym korcie. Przez trzy weekendy 
było dużo grania i panowała super 
atmosfera. Cieszymy się, że udało 
się dokończyć wszystkie pojedyn-
ki. Już teraz zapraszam miłośni-
ków tenisa za rok, we wrześniu na 
kolejne zmagania – mówił prezes 
Łowickiego Towarzystwa Teniso-
wego Krzysztof Gajda. 

W miniony weekend dokoń-
czono też turniej deblistów. Mecz 
o 3. miejsce wygrał duet Walde-
mar Żemło/Krzysztof Gajda, po-
konując parę Radosław Kuchar-
ski/ Wojciech Pietrzak.  zł

Jakub Dańczak i Jan markowski to najlepsi tenisiści Łowicza.
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Lekka atletyka | Vii Bieg uliczny

Łowiczanie z „Za Dyszką”
W zawodach o przewrotnej 

nazwie „Kutnowska Za Dyszka, 
czyli biegu ulicznym na 10 ki-
lometrów w Kutnie, swoją for-
mę sprawdziło kilka osób z Ło-
wicza. Najlepiej zaprezentowało 
się biegające małżeństwo Sylwia  
i Zbigniew Ambroziakowie. Pod-
opieczni trenera Sebastiana Ko-
sędy z ekipy Seba Team po raz 
kolejny udowodnili, że są mocni  
w gronie amatorów Ziemi Łowic-
kiej. 

Zbigniew Ambroziak zajął 22. 
miejsce w kategorii open w gronie 
232 biegaczy. Czas 39:19 dał m 4. 
miejsce w swojej kategorii wieko-
wej. Sylwia Ambroziak zajęła 7. 

miejsce wśród pań, a czas 44:55 
dał jej drugi stopień podium w ka-
tegorii wiekowej. Trzecim łowi-
czaninem był Piotr Zrazek, który 
zajął 85. miejsce w kategorii open 
z czasem 47:12. 

Bieg w Kutnie ukończyli rów-
nież Kamil Urbanek (48:03), Prze-
mysław Pawlak (R-Team, 53:25), 
Damian Zawadzki (53:28), Rafał 
Czajka (54:14), Kinga Ziółkowska 
(58:50), Marek Furman (59:16), 
Agata Cichal (59:29) i Michał Bo-
czek (59:39). 

Zwycięzcą biegu w gronie pa-
nów został Tomasz Osmulski 
(31:36), a najszybszą panią była 
Agnieszka Budek 37:44 min.   zł Sylwia Ambroziak na drugim stopniu podium.
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Lekka atletyka | Podsumowanie sezonu  

Łączne sukcesy naszych lekkoatletów 
Sezon lekkoatletyczny do-

biegł końca i powoli można krót-
ko podsumować to, co udało się 
osiągnąć lekkoatletom z naszego 
powiatu, którzy doskonalą swoje 
umiejętności w trzech klubach: 
UKS Jedynka Łowicz, UKS Bły-
skawica Domaniewice i GOK 
Zduny. W podsumowaniu ujęci 
są zawodnicy, którzy zajęli miej-
sca od 1 do 6 w imprezach mi-
strzowskich o charakterze ogól-
nopolskim oraz miejsca od 1 do 
3 o randze międzywojewódzkiej  
i wojewódzkiej.

 
 Kategoria wiekowa u12 i u14 

(dzieci młodsze i starsze): ogól-
nopolski finał czwartków Lekko-
atletycznych iii miejsce Małgorzata 
jakóbiec (Błyskawica Domanie-
wice) – wzwyż, trener Mieczysław 
Szymajda, iV miejsce wiktor Kazi-
mierski (jedynka Łowicz) – w dal, 
trener waldemar Kret, iV miejsce 
jan Pietrzak (SP nr 2 w Łowiczu) 
– 60 m, trener Przemysław Plichta, 
Vi miejsce Klaudia Kolos (jedyn-
ka) – piłeczka palantowa, trener 
waldemar Kret, Vi miejsce Łucja 
wojda (SP Skaratki) – wzwyż, tre-
ner zbigniew Konecki, ogólno-
polski finał LDK iii miejsce wik-
tor Kazimierski (jedynka) w dal, 
trener waldemar Kret, iV miejsce 
Małgorzata jakóbiec (Błyskawica) 
– wzwyż, trener Mieczysław Szy-

majda i Piotr ostojski, V miejsce 
Bogumiła czubik (jedynka) – kula, 
trener waldemar Kret. wojewódzki 
finał LDK i miejsce Szymon Ko-
smowski (jedynka) – w dal, trener 
Mariusz Kwiatkowski. i miejsce 
Klaudia Kolos (jedynka) – piłecz-
ka palantowa, trener waldemar 
Kret, i miejsce Małgorzata jakó-
biec (Błyskawica) – wzwyż, trener 
Mieczysław Szymajda. ii miejsce 
Szymon Kosmowski (jedynka) – 
300 m, trener Mariusz Kwiatkow-
ski, ii miejsce Roksana jagodziń-
ska (Błyskawica) – wzwyż, trener 
Mieczysław Szymajda, ii miejsce 
jagoda wójcik (jedynka) – piłecz-
ka palantowa, trener waldemar 
Kret, iii miejsce Michalina Leszkie-
wicz (Błyskawica) – 300 m, trener 
Mieczysław Szymajda, iii miejsce 
filip olejniczak (Błyskawica) – rzut 
piłką lekarską, trener Mieczysław 
Szymajda. 

 Kategoria wiekowa u16 (mło-
dzicy): Mistrzostwa międzywoje-
wódzkie (dla województw łódzkie-
go i świętokrzyskiego) i miejsce 
Malina wójcik (jedynka Łowicz) 
– oszczep, trener waldemar Kret, 
i miejsce Bogumiła czubik (je-
dynka) – kula, trener waldemar 
Kret, ii miejsce Bogumiła czubik 
(jedynka) – oszczep, trener wal-
demar Kret, ii miejsce Aleksander 
Kornacki (Błyskawica) – oszczep, 

trener Mieczysław Szymajda, iii 
miejsce wiktoria Konecka (Błyska-
wica) – wzwyż, trener Mieczysław 
Szymajda, iii miejsce Patrycja Klejs 
(Błyskawica) – młotem, trener Mie-
czysław Szymajda, iii miejsce wik-
tor czubiak, Szymon Kutermankie-
wicz, Mateusz Kwestarz i oskar 
felczyński (Błyskawica) – sztafeta 
4 x 100 m, trener Mieczysław Szy-
majda. Mistrzostwa województwa 
łódzkiego i miejsce Malina wójcik 
(jedynka Łowicz) – oszczep, trener 
waldemar Kret, ii miejsce Bogumi-
ła czubik (jedynka) – oszczep, 
trener waldemar Kret, ii miejsce 
Aleksander Kornacki (Błyskawi-
ca) – oszczep, trener Mieczysław 
Szymajda, iii miejsce Ryszard wy-
szyński (Błyskawica) – oszczep, 
trener Mieczysław Szymajda, iii 
miejsce wiktoria Konecka (Błyska-
wica) – wzwyż, trener Mieczysław 
Szymajda, iii miejsce Martyna ga-
jewska (Błyskawica) – młot, trener 
Mieczysław Szymajda, iii miejsce 
Bogumiła czubik (jedynka) – kula, 
trener waldemar Kret. halowe Mi-
strzostwa województwa łódzkiego 
ii miejsce wiktoria Konecka (Bły-
skawica) – wzwyż, trener Mieczy-
sław Szymajda. wojewódzki finał 
LDK i miejsce Bogumiła czubik 
(jedynka) – oszczep, trener wal-
demar Kret i miejsce Bogumiła 
czubik (jedynka) – kula , trener 
waldemar Kret ii miejsce Ryszard 

wyszyński (Błyskawica) – oszczep, 
trener Mieczysław Szymajda ii 
miejsce Kinga czubik – (Błyska-
wica) – wzwyż, trener Mieczysław 
Szymajda, iii miejsce grzegorz 
Rubacha (Błyskawica) – oszczep, 
trener Mieczysław Szymajda. 

 Kategoria wiekowa u18 (ju-
niorzy młodsi): Mistrzostwa woje-
wództwa łódzkiego i miejsce julia 
Perzyńska (Błyskawica)– oszczep, 
trener Mieczysław Szymajda, ii 
miejsce Michał Bryk (Błyskawica) 
– młot, trener Mieczysław Szy-
majda, iii miejsce Natalia Baleja 
(Błyskawica) – oszczep, trener 
Mieczysław Szymajda, iii miejsce 
Natalia Baleja (Błyskawica) – kula, 
trener Mieczysław Szymajda, iii 
miejsce Paweł Siatkowski (Błyska-
wica) – młot, trener Mieczysław 
Szymajda. Mistrzostwa Polski LzS 
u 18 iV miejsce Michał Bryk (Bły-
skawica) – młot, trener Mieczysław 
Szymajda. 

 Kategoria wiekowa u20 (ju-
niorzy): Mistrzostwa Polski u20 V 
miejsce jakub Pająk (Błyskawica) 
– wzwyż, trener Mieczysław Szy-
majda. halowe Mistrzostwa Polski 
u20 V miejsce tomasz wieteska 
(Błyskawica) – w dal, trener Stani-
sław znyk. Mistrzostwa Polski LzS 
u 20 V miejsce tomasz wieteska 
(Błyskawica) – w dal, trener Stani-
sław znyk. Mistrzostwa wojewódz-
twa łódzkiego i miejsce tomasz 
wieteska (Błyskawica) – w dal, 
trener Stanisław znyk.   zł

tenis stołowy | turniej juniorów

Mateusz Guzek drugi
Na początku października ru-

szyły ligi wojewódzkie seniorów 
tenisa stołowego. W gronie li-
gowców dobrze spisuje się repre-
zentant Księżaka Mateusz Gu-
zek. W ostatni weekend września 
łowiczanin zajął drugie miejsce  
w I Wojewódzkim Turnieju Kla-
syfikacyjnym Juniorów rozgry-
wanym w Łodzi. 

W grach grupowych Mateusz 
pokonał swoich rywali bez straty 
seta. W kolejnych grach wygrał z 
Mateuszem Czaplą (UMLKS Ra-
domsko) 3:0, Kacprem Iznerowi-
czem (GUKS Gorzkowice) 3:1, w 
półfinale zwyciężył Jakuba Zoch-
niaka (IKS „Start” Zduńska Wola) 
3:0. 

– W finale Mateusz spotkał się 
z Krzysztofem Szulcem (MKS 
„Jedynka” Łódź). Mecz był bar-
dzo zacięty i wyrównany, obfi-

tował w wiele widowiskowych 
wymian. Nasz zawodnik pro-
wadził 2:0 i miał piłki meczowe  
w trzecim secie, jednak przeciw-
nik doprowadził do stanu 2:2.  
W decydującej partii ponownie 
przy wyniku 10:7 dla Mateusza 
były piłki meczowe, ale to zawod-
nik z Łodzi cieszył się z końcowe-
go sukcesu – relacjonował trener 
Cezary Znyk. 

Bardzo dobrze w Łodzi wy-
padł również Miłosz Papuga (kat. 
młodzik), który został sklasyfiko-
wany na miejscach 13-16. Dzień 
wcześniej na I WTK Młodzików 
rozgrywanym również w Łodzi, 
Miłosz oraz Maciej Brzozow-
ski zajęli miejsca 9-12, a Bartosz 
Czułek, który zakwalifikował się 
do turnieju, zajmując III miejsce 
na I MTK, tym razem zakończył 
zmagania na miejscu 21-24.  zł

mateusz Guzek zajął drugie miejsce w turnieju wtK w Łodzi.
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tenis stołowy | Mistrzostwa Polski 71+ 

Zdzisław Orzechowski  
nie miał sobie równych

Mistrzem Polski nauczycie-
li został  Zdzisław Orzechow-
ski. Łowicki weteran tenisa sto-
łowego zalicza się obecnie do 
czołówki krajowej w tej dyscypli-
nie i potwierdza to swoimi star-
tami, zdobywając liczne medale 
Grand Prix i Mistrzostw Polski. 

W miniony weekend Orze-
chowski rywalizował w Łodzi  
w Mistrzostwach Polski nauczy-
cieli w kategorii wiekowej plus 71 
i nie miał sobie równych.

W zawodach wystartowało  
8 zawodników. Najpoważniej-
szym rywalem był Eugeniusz To-
maszewski, który jest młodszy o 
10 lat od naszego reprezentanta. 
Walkę o złoty medal Orzechow-
ski wygrał 3:1. Droga do wygranej 

była długa, ponieważ grano syste-
mem każdy z każdym, zatem trze-
ba było wygrać 7 pojedynków. To 
okazał się najtrudniejszy rywal.  
Z pozostałymi nasz weteran pora-
dził sobie bez problemu. Drugie 
miejsce zajął w turnieju Wiktor 
Mizerski, a trzeci był właśnie To-
maszewski. 

Orzechowski był nauczycie-
lem w Technikum Budowlanym 
w Skierniewicach w latach 2001– 
2004. Uczył porzedmiotów za-
wodowych tj. Instalacje sanitarne  
w klasach Technik Urządzeń Sa-
nitarnych, a później Technikum 
Budowlane uległo likwidacji. 
Uczył też w Technikum Mecha-
nicznym w Łowiczu przed TB w 
Skierniewicach.  złzdzisław Orzechowski na najwyższym stopniu podium.
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Dart | 5. turniej XXi edycji oMŁ

Frekwencja bez problemów
Piąty z kolei turniej darta roz-

grywany w ramach XXI edycji 
OMŁ zgromadził dwunastu za-
wodników. To najlepsza frekwen-
cja w tegorocznych rozgrywkach. 
Szkoda tylko, że ta dyscyplina nie 
wzbudza zainteresowania w no-
wych uczestnikach, w dalszym 
ciągu przychodzą pasjonaci „lo-
tek”, którzy znają się z wcześniej-
szych edycji. 

Tym razem zawody rozgrywa-
ne były w systemie do „dwóch 
przegranych”. Najskuteczniej-
szy był Jacek Kocus, który po raz 
drugi z rzędu pokonał obecne-
go lidera Sylwestra Grzankę. Nie 
osiągnął jeszcze przewagi w kla-
syfikacji generalnej, choć stara 
się mocno zniwelować straty. Do 

odrobienia pozostało mu jeszcze 
osiem punktów. Na trzecim miej-
scu uplasował się Marcin Wroń-
ski, a czwartą pozycję zajął Artur 
Borowiec. 

– Frekwencja sama za siebie 
mówi, dwanaście osób na turnieju 
to bardzo fajny wynik. Nadal jed-
nak czekamy na „świeżą krew”, 
bo na razie przychodzą tylko ci co 
grali, albo grają. Nie ma nikogo 
nowego. A wiem, że spotykają się 
w innych miejscach. Czas, żeby 
dołączyli do nas, bo są na to wa-
runki. Zapraszamy chętnych, at-
mosfera jest bardzo dobra. Mamy 
do dyspozycji trzy maszyny, a jak 
będzie potrzeba, to znajdzie się 
i czwarta – skomentował prezes 
Sylwester Grzanka.  Gogo

Piłka nożna | 8. kolejka klasy A

Korona wyszarpała wygraną
Długo sposobu na rozmonto-

wanie obrony rywali nie mieli za-
wodnicy Korony Wejsce w starciu 
z Laktozą Łyszkowice. Niezawod-
ność duetu Eryk Woliński i Piotr 
Buczek pozwoliła Koronie świę-
tować kolejną wygraną. Obaj za-
wodnicy którzy w tym sezonie 
popisują się golami praktycznie  
w każdym meczu zapewnili wy-
graną, strzelając po jednym golu 
w siedmiu ostatnich minutach 
meczu.

Astra Zduny prowadziła do 
przerwy na boisku w Niedźwia-
dzie, ale wracała z wyjazdowe-
go meczu z Olimpią bez punk-
tów. Dobra dyspozycja zespołu 
grającego trenera Sebastiana Su-
mińskiego pozwoliła „Olimpij-
czykom” na strzelenie w drugiej 
odsłonie meczu dwóch goli i zain-
kasowaniu kompletu punktów. 

Bez szans w starciu z Sokołem 
Regnów byli gracze Startu Zła-
ków Borowy. Start zajmuje ostat-
nie miejsce i przegrał z przedostat-
nim w tabeli Sokołem aż 0:4… 

Bardzo słabo wygląda także 
sytuacja Vagatu Domaniewice, 
który nie pojechał na wyjazdowe 
spotkanie z Mazovią Rawa Mazo-
wiecka i został ukarany walkowe-
rem (to już drugi taki przypadek 
Vagatu w tym sezonie). 

Tylko jeden gol padł z kolei  
w Placencji, gdzie Dar nie po-
radził sobie z Czarnymi Bedna-

ry. Czarni zdołali strzelić zwycię-
skiego gola i po meczu świętowali 
zwycięstwo.  ever 

8. kolejka skierniewickiej kl. A: 
 Korona Wejsce – Laktoza 

Łyszkowice 2:0; br.: Eryk woliński 
(83), Piotr Buczek (89)

 Olimpia Niedźwiada – Astra 
zduny 2:1; br.: Przemysław za-
bost (48), grzegorz jaska (48) – 
Adam wojda (10)

 Sokół Regnów – Start złaków 
Borowy 4:0; br.: Bartosz wójcik 
(16), Maciej wróblewski (24, 69, 83)

 mazovia Rawa maz. – Vagat 
Domaniewice 3:0 walkoweri 

 Dar Placencja – Czarni Bedna-
ry 0:1;

 Białka Biała Rawska – Rawka 
Bolimów 3:2;

 Wola Wola Chojnata – GKS Be-
dlno 3:6;

1. gKS Bedlno 8 21 36-7

2. Mazovia Rawa Maz. 7 21 30-4

3. Korona Wejsce 8 16 25-14

4. wola wola chojnata 8 15 27-20

5. Czarni Bednary 7 13 13-16

6. Białka Biała Rawska 8 12 15-9

7. Olimpia Niedźwiada 8 12 18-18

8. Astra zduny 7 10 15-10

9. Rawka Bolimów 7 10 17-15

10. Dar Placencja 7 10 11-13

11. Laktoza Łyszkowice 8 6 8-22

12. Vagat Domaniewice 8 4 7-35

13. Sokół Regnów 8 4 10-20

14. Start złaków Borowy 7 0 5-35

Dart | 6. turniej XXi edycji oMŁ

Nowa odsłona punktowa
I znów najlepszym w rzucaniu 

lotkami do tarczy okazał się Syl-
wester Grzanka. Po dwóch nie-
co słabszych kolejkach, gdzie na 
pierwszym miejscu plasował się 
Jacek Kocus, obecny lider ponow-
nie zakończył rozgrywki z najlep-
szym wynikiem 20 punktów.

W 6. turnieju otwartych mi-
strzostw Łowicza w darcie 501 
d.o., rozgrywanych w piątek,  
11 października, wzięło udział 
dziewięciu zawodników, a mimo 
to zagrano w systemie „każdy  
z każdym”.

Bardzo dobre zawody roze-
grał Michał Kryszkiewicz, który 
uplasował się na miejscu drugim 
z wynikiem 16. punktów, zaś trze-
ci w kolejności ukończenia gry był 
Kocus, dopisując do swojej puli 
12 punktów. Na czwartym miejscu 
znalazł się Artur Borowiec, zdo-
bywając 10 punktów, natomiast  
o dwa mniej „uzbierał” Artur 

Wójcik zajmując pozycję piątą. 
W dalszej kolejności znaleźli się: 
Marcin Wyszogrodzki (6), Paweł 
Adamczyk (7), Łukasz Burzyński 
(8) i Marek Piaskowski (9). 

Od piątkowego spotkania, na-
stąpiła zmiana w przyznawaniu 
punktów za poszczególne miej-
sca, za każde miejsce począwszy 
od miejsca szóstego punktowane-
go siedmioma oczkami, za każde 
kolejne, aż do ósmego jest jeden 
punkt mniej, czyli za dziewiąte, 
dziesiąte itd. są po cztery punkty.

Emocji podczas tego turnie-
ju nie brakowało gdyż zarówno 
Grzanka, jak i Kocus dwukrotnie 
rzucili maxa, wartego 180 punk-
tów.

Siódma kolejka darta odbę-
dzie się, tak jak zawsze, w piątek  
o godz. 19.00 w Restauracji Kurs 
na PRL w Łowiczu, w której 
mogą uczestniczyć wszyscy chęt-
ni. Gogo

Piłka nożna | Skierniewicka liga okręgowa młodzików D1

UKS AP Champions-2007 jako jedyny 
z kompletem punktów

Dobra passa nie opuszcza pod-
opiecznych trenera Konrada Ści-
bora. Po 6. kolejce skierniewickiej 
ligi okręgowej młodzików D1 za-
chowują komplet punktów. Zde-
cydowanie gorzej wiedzie się Peli-
kanowi-2007 II Łowicz, który po 
raz kolejny zaliczył porażkę.

UKS AP Champions-2007 Ło-
wicz nadal utrzymuje się na fote-
lu lider rozgrywek, mając prze-
wagę trzech punktów nad drugim 
z kolei GKS Bedlno. W meczu 
z SKS Astra Zduny zespół Akade-
mii zdobył dwubramkowe prowa-
dzenie już w pierwszej połowie, 
a ostatecznie mecz zakończył się 
wynikiem 4:0. Choć początkowo 
spotkanie miało wyrównany prze-
bieg, dosyć szybko zawodnicy 
Akademii przejęli nad nim kon-

trolę. W 11. minucie padła pierw-
sza bramka w wykonaniu Kacpra 
Pietrzaka, a w końcówce pierw-
szej połowy wynik podwyższył 
Oliwier Pietrzak. Po przerwie do-
minacja łowiczan była w dalszym 
ciągu widoczna, a na listę strzel-

ców wpisali się kolejno Szymon 
Koza, po rzucie karnym i Jakub 
Bylewski.

Od dłuższego czasu nie mogą 
zakończyć meczu zwycięstwem 
podopieczni trenera Przemysława 
Plichty. Mimo coraz lepszej gry 

zespołowej, sukces na razie nie 
przychodzi. W ostatnim spotkaniu 
przegrali z GKS Bedlno 1:2, ale 
trzeba przyznać, że rywal wyso-
ko podniósł poprzeczkę i nie bez 
powodu zajmuje drugie miejsce 
w klasyfikacji generalnej rozgry-
wek ligowych. Biało-zieloni znaj-
dują się obecnie na przedostatnim 
miejscu w tabeli, mając na swoim 
koncie trzy punkty.  Gogo

 uKS AP Champions-2007 Ło-
wicz – SKS Astra zduny 4:0 (2:0); 
br.: Kacper tomaszkiewicz (11), 
oliwier Pietrzak (30), Szymon Koza 
(36 karny) i jakub Barański (57).

 muKS Pelikan-2007 ii Łowicz 
– GKS Bedlno 1:2 (1:2); br.: Kamil 
firak (29) – Michał Myszkowski 
(16) i Kamil Moździerzewski (26).

1. uKS AP champions Łowicz (1) 6 18 28-7

2. gKS Bedlno (2) 6 15 13-6

3. SKS Astra zduny (3) 6   9 15-18

4. MgKS Białka Biała Rawska (4) 5   6 16-11

5. MuKS Pelikan-2007 ii Łowicz (5) 6   3 11-27

6. MLKS widok ii Skierniewice (6) 5   0 6-20

zawodnicy Akademii schodzili z boiska zadowoleni z wyniku.
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Piłka nożna | ii liga wojewódzka trampkarzy c1

Pelikan 2005 blisko awansu 
Zespół trenera Dawida Ługow-

skiego z MUKS Pelikan Łowicz 
2005 wygrał ważne ligowe spo-
tkanie z bezpośrednim rywalem  
w walce o awans do I ligi woje-
wódzkiej Siatkarzem Wieluń 5:1.

Pelikan w meczu z Siatkarzem 
już do przerwy prowadził 3:0 i po-
kazał rywalom, że on rządzi na 
boisku. Po przerwie łowiczanie 
strzelili jeszcze dwa gole, tracąc 
jednego i cieszyli się z okazałego 
zwycięstwa.

– Bardzo ważne zwycięstwo 
w kontekście awansu do pierw-
szej ligi. Zespół z Wielunia ugrał 
bardzo dużo punktów i są w grze 
o 1 ligę. Chłopcy wiedzieli jaka 
jest stawka meczu i skoncentrowa-
ni ruszyli na przeciwnika… I już 
w 30. sekundzie meczu po skład-
nej akcji Karol Winciorek strzela 
bramkę.  W pierwszych 30 minu-
tach mamy ogromną przewagę, 
raz po raz zagrażając bramce ry-
wala. Na drugą bramkę czekamy 
do 19. minuty i wtedy na rajd in-
dywidualny decyduje się Igor Wo-
liński mijając trzech rywali. I gdy 

czwarty fauluje go w polu kar-
nym, oddaje strzał końcem buta  
i trafia do bramki. Jeśli nie byłoby 
bramki, byłby rzut karny i czerwo-
na kartka dla rywala. Na 3:0 strze-
la Winciorek, zamykając świet-
ną wrzutkę Jakuba Oblickiego. 
Przestrzegam w przerwie zespół, 
że to dopiero jedna połowa i trze-
ba być skoncentrowanym do koń-
ca.  Tak też robimy i siedem minut 
po przerwie trzecią bramkę w tym 
meczu strzela Winciorek, uderza-
jąc przepięknie zza pola karnego 
w górny róg bramki przeciwnika. 
W międzyczasie tracimy bram-
kę, ale ostatni głos należy do nas. 
W końcu do bramki trafia Igor 
Wróblewski, który miał ostatnio 
niemoc strzelecką, ale mam na-
dzieję, że po tej bramce się od-
blokuje i strzeli jeszcze kilka bra-
mek w tym sezonie. Okazję do 
tego będzie miał w naszym ostat-
nim meczu wyjazdowym w Ra-
domsku. Liczymy tam na komplet 
punktów i kolejny krok ku I lidze 
– skomentował trener Pelikana 
2005.  ever

10. kolejka ii ligi wojewódzkiej 
trampkarzy C1: 

 muKS Pelikan-2005 Łowicz – 
WKS Siatkarz Wieluń 5:1 (3:0); 
br.: Karol winciorek 3 (1, 29 i 47), 
igor woliński (19) i igor wróblewski 
(74) – jan tokarski (61).
Pelikan-2005: Piotr włodarczyk 
(41 jan Mikoś) – jakub oblicki, 
jakub Milczarek, Krystian wróbel, 
Kornel woliński – Karol winciorek, 
Kacper Misiak, Mateusz Kuchta, 

Bartłomiej Kowalski – igor woliń-
ski, igor wróblewski. Na zmiany 
wchodzili: jakub fabiszewski, Ma-
ciej wojda i Alan Palos.

1. Łódzka Af Łódź (2) 7 19 24-5

2. Pelikan-2005 Łowicz (1) 9 19 27-16

3. wKS Siatkarz wieluń (3) 8 15 18-18

4. uKS warta Sieradz jr (4) 9 10 16-20

5. MKS jagiellonia tuszyn (7) 8   8 13-15

6. KP Sporting Radomsko (5) 9   8 8-19

7. concordia Piotrków tryb. (6) 8   4 2-15

Pelikan 2005 (zielone stroje) wygrał z Siatkarzem wieluń.
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PROGNOzA POGODy | 17.10.2019 – 23.10.2019

SytuACJA SyNOPtyCzNA: 
Pogodę kształtuje zatoka niżowa.  
z południowego zachodu napływa ciepła masa 
powietrza polarno-morskiego.

CzWARteK – PiąteK: 
Pogodnie, zachmurzenie małe do 
umiarkowanego, bez opadów oraz ciepło.  
widzialność dobra, rano zamglenia, lokalnie mgły. 
wiatr południowo-zachodni, słaby 
do umiarkowanego, 3-6 m/s. temp. max w dzień: 
+ 18 st. c w czwartek do + 19 st. c w piątek. 
temp. min. w nocy: + 9 st. c do + 7 st. c.

SOBOtA – NieDzieLA:
Pogodnie, zachmurzenie umiarkowane, 
bez opadów oraz ciepło. widzialność 
dobra, rano zamglenia, lokalnie mgły. wiatr 
południowo-zachodni i południowy, słaby do 
umiarkowanego, 3-6 m/s. temp. max w dzień: 
+ 19 st. c w sobotę do  + 20 st. c w niedzielę. 
temp. min w nocy:  + 10 st. c do  + 9 st. c.

PONieDziAŁeK – WtOReK – ŚRODA: 
zachmurzenie umiarkowane i duże, miejscami 
opady deszczu. widzialność dobra, rano 
zamglenia, lokalnie mgły. wiatr południowy, 
słaby do umiarkowanego, 3-6 m/s.  
temp. max w dzień: + 17 st. c do  + 18 st. c. 
temp. min w nocy:  + 9 st. c do  + 8 st. c.

BiuRo MEtEoRoLogiczNE cuMuLuS

PROGNOzA BiOmeteOROLOGiCzNA: 
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie 
na nasze samopoczucie. 
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Nowy Łowiczanin 
tygodnik ziemi Łowickiej
członek Stowarzyszenia gazet Lokalnych

WyDAWCA: 
oficyna wydawnicza „Nowy Łowiczanin”
waligórscy s.c. w Łowiczu
99-400 Łowicz, ul. Pijarska 3a, 
tel./fax 46 837-46-57, 46 837-37-51
e-mail: redakcja@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 Łowicz, skrytka pocztowa 68. 

ReDAKCJA W ŁOWiCzu: 
Redaktor naczelny: wojciech waligórski 
Dyrektor zarządzający: Ewa Mrzygłód-waligórska

Dziennikarze: 
Agnieszka Antosiewicz, tomasz Bartos,  
Marcin A. Kucharski, tomasz Matusiak,  
Mirosława wolska-Kobierecka,
Paweł A. Doliński (sport)

Stale współpracuje: 
mł. asp. urszula Szymczak (kronika policyjna) 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania  
nadesłanych tekstów, zmiany ich tytułów,  
dodawania śródtytułów. 
Nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

Ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem: (46 837-37-51,  
46 830-34-08), e-mailem (reklama@lowiczanin.info) 
lub osobiście w biurze ogłoszeń, ul. Pijarska 3a,  
w pon., wt. i pt. w godz. 7.30-18.00,  
śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  
sob. w godz. 8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane są osobiście 
w biurze ogłoszeń, punktach wymienionych  
na stronie 30, a także przez www.lowiczanin.info
Skład tekstu własny. 

Druk: SEREgNi PRiNtiNg gRouP Sp. z o.o.  
03-796 warszawa, ul. Rzymska 18a.

Nakład kontrolowany Nowego Łowiczanina  
7.100 egz. Nakład wraz z wydaniem głowieńskim 
(wieści z głowna i Strykowa), też kontrolowanym 
przez zKDP: 9.000 egz.

100%
własności polskiej

Szachy | Mistrzostwa Młodzików

Pierwszy medal Wiktorii 
Sensacyjnie zakończyły się   

zawody międzywojewódzkie 
młodzików w Sielpii z udziałem  
11. młodych szachistów UKS „Pi-
jarski KS” Łowicz i UKS „Pałac” 
Nieborów. W dniach 11-13 paź-
dziernika walczyli oni w grupie 
45 zawodników na 9 rund o mi-
strza dwóch województw. 

W klasyfikacji chłopców bar-
dzo dobrze zagrał Janek Beta po-
konując trzy razy o wiele lepszych 
od siebie zawodników. Zajmując 
piąte miejsce uzyskał sensacyjny 
dla siebie i dla trenera wynik. 

Jednak czarnym koniem roz-
grywek była Wiktoria Wiśniew-
ska. Co prawda cały turniej „płci 
pięknej” wygrała Kinga Marczyk 
(notabene była zawodniczka klu-
bu z ul. Pijarskiej), ale trzecie 
miejsce Wiktorii jest prawdzi-
wą sensacją. Warto też dodać, że 
dzięki dobrej grze większości sza-

chistów klubu UKS Pijarski zajął 
2 miejsce w klasyfikacji klubowej. 

Ponadto swoje kategorie sza-
chowe poprawili: Jan Beta (III ka-
tegoria) i Szymon Siekiera (IV ka-
tegoria). Z Pałacowców punkty do 
ogólnopolskiej klasyfikacji dzieci 
i młodzieży zdobyły Lena Mitręga 
i Hanna Przydatek zajmując odpo-
wiednio ósme i dziewiąte miejsce 
w stawce 14-tu dziewcząt.  Fischer

Wiktoria Wiśniewska ze swoim 
trenerem Robertem chojnowskim.
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Piłka nożna | Skierniewicka Klasa okręgowa

Piłkarze Zrywu rozbili rywali
Bardzo dobrze po porażce  

z Macovią Maków zareagowali 
zawodnicy Zrywu Wygoda, któ-
rzy nie dali szans na własnym bo-
isku Orlętom Cielądz. Zespół tre-
nera Macieja Grzegorego rozbił 
bowiem rywali aż 7:2. Hattric-
kiem w tym meczu popisał się 
Patryk Sekuła, a kolejne gole do-
łożyli Michał Fabijański (dwa), 
Mateusz Krysiak i Jacek Woźnak. 

Na tak wysokiej wygranej za-
ważył początek zarówno pierw-
szej jak i drugiej połowy. – W 15 
minucie prowadziliśmy już 2-0, na 
początku drugiej połowy dołoży-
liśmy trzy kolejne bramki i mecz 
praktycznie się zamknął. Trzeba 
przyznać, że zespół z Cielądza nie 
zasłużył na tak wysoką porażkę. 
My natomiast musimy pracować 
nad grą w defensywie, która jest 

naszą bolączką, zbyt łatwo i zbyt 
dużo tracimy bramek w tym sezo-
nie – ocenił trener Zrywu.

Nie udało się zdobyć punktów 
drużynom z dołu tabeli. Victoria 
Bielawy przegrała bowiem u sie-
bie z Juvenią Wysokienice 0:2, 
zaś Pogoń Bełchów również wy-
stępując przed własną publicz-
nością uległa Olimpii Jeżów 0:1. 
Oba zespoły z Powiatu Łowic-
kiego mają na swoim koncie po 
sześć punktów i zajmują ostat-
nie i przedostatnie miejsce w li-
gowej tabeli. Podziałem punktów 
zakończyło się najciekawsze star-
cie w tej kolejce. Olimpia Chąśno 
zremisowała na własnym boisku  
z GLKS Wołucza 1:1. Jako pierw-
si na prowadzenie wyszli goście po 
celnym strzale Patryka Dębskiego  
z 58. minuty meczu. Do wyrów-

nania doprowadził jedenaście mi-
nut później Kołaczyński.  ever
10. kolejka skierniewickiej klasy 
okręgowej:

 zryw Wygoda – Orlęta Cieladz 
7:2; br.: Michał fabijański (6, 47), 
Patryk Sekuła (15, 65, 75), Mate-
usz Krysiak (55), jacek woźniak 
(60) – Rafał głębocki (70), Rado-
sław Nowacki (80)

 Victoria Bielawy – Juvenia Wy-
sokienice 0:2; br.: tomasz Rosa 
(27), Sylwester Kowalczyk (51)

 Pogoń Bełchów – Olimpia Je-
żów 0:1; 

 Olimpia Chąśno – GLKS Wołu-
cza 1:1; br.: Rafał Kołaczyński (69) 
– Patryk Dębski (58)

 Olympic Słupia – Widok Skier-
niewice 1:4;

 unia ii Skierniewice – Jutrzen-
ka Drzewce 1:6;

 GLKS RzD żelazna – Pogoń 
Godzianów 0:5;

 manchatan Nowy Kawęczyn – 
macovia maków – przełożono na 
23 listopada (godzina 13:30)

1. gLKS wołucza 10 24 20-6

2. zryw wygoda 10 20 38-16

3. jutrzenka Drzewce 9 19 34-14

4. olimpia chąśno 10 18 29-16

5. Manchatan Nowy Kawęczyn 9 16 23-14

6. juvenia wysokienice 10 12 20-15

7. orlęta cielądz 10 14 27-23

8. unia ii Skierniewice 10 13 23-32

9. olimpia jeżów 10 10 16-19

10. widok Skierniewice 10 9 14-20

11. Macovia Maków 8 10 16-23

12. gLKS RzD Żelazna 10 10 11-20

13. olympic Słupia 10 9 25-28

14. Pogoń godzianów 10 5 14-24

15. Victoria Bielawy 10 6 13-27

16. Pogoń Bełchów 10 6 10-36

Piłka nożna | Skierniewicka Klasa B

Fenix nie zatrzymał lidera
Podopieczni trenera Marka 

Borkowskiego z Fenixu Bocz-
ki nie zdołali zatrzymać na wła-
snym terenie liderującej Jutrzenki 
Mokra Prawa. Drużyna z Boczek 
Chełmońskich przegrała bowiem 
2:5. W pozostałych meczach nie 
brakowało emocji i goli. 

W Zabostowie Dużym tamtej-
sza Victoria prowadziła do prze-
rwy z Meteorem Reczyce już 2:0, 
jednak zespół z gminy Domanie-
wice zagrał ambitnie w drugiej 
połowie meczu i zdołał strzelić 
dwa gole, które pozwoliły na zdo-
bycie jednego punktu. 

W dobrej formie są gracze Na-
przodu Jamno, którzy tym razem 
poradzili sobie ze Zjednoczeniem 
Bobrowniki Dzierzgów, zwycię-
żając 4:1. Do przerwy w tym me-
czu był remis 1:1, ale lepiej trudy 
meczu znieśli gospodarze, którzy 
wygrali druga połowę 3:0. Nadal 
bez punktów jest Kopernik Kier-
nozia, który przegrał na własnym 
boisku z Sierakowianką 0:5.  ever

7. kolejka skierniewickiej kl. B:
 Victoria zabostów – meteor 

Reczyce 2:2; br.: Rafał gładki 
(12), henryk Kosiorek (25) – jakub 
imiołek (49), Robert Sukiennik (68)

 Naprzód Jamno – zjednocze-
nie Bobrowniki Dzierzgów 4:1; 
br.: Mirosław gielniewski (18), Ma-
ciej Płatek (65), filip iwański (85), 
Bartłomiej Mitek (87) – Karol Mo-
skwa (9)

 Kopernik Kiernozia – Sierako-
wianka Sierakowice 0:5; br.: Se-
bastian Lorenc (3), Marcin Kania 
(13), Kamil gędek (16, 24), Łukasz 
Przeździęk (37)

 Fenix Boczki – Jutrzenka mo-
kra Prawa 2:5;

1. jutrzenka Mokra Prawa 6 18 25-8

2. Meteor Reczyce 7 16 31-9

3. Victoria zabostów 7 16 22-11

4. fenix Boczki 7 9 25-20

5. Naprzód jamno 6 9 14-13

6. Sierakowianka Sierakowice 6 6 13-19

7. zjednoczenie Dzierzgów 6 3 11-24

8. Kopernik Kiernozia 7 0 2-39

Piłka nożna | Liga okręgowa orlik E1

Pelikan-2009 II uległ liderowi
Sporo emocji towarzyszyło 

spotkaniom w rozgrywkach skier-
niewickiej ligi Orlik E1. Dużo 
działo się w meczu MUKS Pe-
likan II Łowicz z liderem tabeli 
Champions Rawa Mazowiecka. 

Łowiczanie zaprezentowali się  
w tym meczu z bardzo dobrej stro-
ny, lecz w końcówce przy wyni-
ku 6:6 nie wykorzystali kilku do-
godnych okazji, a na dodatek na 
dwie minuty przed końcem straci-
li gola po strzale z rzutu wolnego, 
gdzie piłka po rykoszecie wpadła  
do siatki. 

Inne łowickie drużyny spotka-
ły się ze sobą. W meczu Soccer 
KIds (rocznik 2010) z Champions 

Łowicz 2009 padł wynik 11:2 dla 
zespołu trenera Konrada Ścibora. 

Młodsi gracze Soccer Kids sta-
rali się rozgrywać piłkę, konstru-
ować akcje, lecz silni fizycznie 
rywale z Mają Kubel, która była 
starsza od rywali o trzy lata oka-
zali się skuteczniejsi, strzelając 
 aż 11 goli. 

Soccer Kids prowadzone przez 
trenera Macieja Grzegorego  
w niedzielę rozegrało jeszcze za-
ległe spotkanie z Muskadorem 
Wola Pękoszewska. Mimo że 
przez trzy kwarty łowiczanie pro-
wadzili to w ostatniej kwarcie 
stracili prowadzenie i ulegli star-
szym o rok rywalom 5:7.  ever

Piłka nożna | ii liga woj. trampkarz c2

Ważna wyjazdowa wygrana
Gracze MUKS Pelikan Łowicz 

2006 wygrał wyjazdowe spotka-
nie w ramach 10. kolejki II ligi wo-
jewódzkiej trampkarzy C2 z Cera-
miką Opoczno 3:2. W meczu nie 
brakowało emocji, a po pierwszej 
połowie był remis 1:1.

Pelikan przegrywał w tym me-
czu, jednak przed przerwą do wy-
równania doprowadził jeszcze 
skuteczny w tym sezonie Jan Pie-
trzak. Po przerwie „Biało-Zielo-
nych” na prowadzenie wyprowa-
dził Jakub Rychlewski, a chwilę 
później drugiego swojego gola 
dołożył Pietrzak i było 3:1 dla Pe-
likana. Rywale w końcowej fazie 
meczu zmniejszyli rozmiar poraż-
ki, strzelając drugiego gola. Peli-
kan po tym meczu umocnił się na 
pozycji lidera tabeli.  

W następnym meczu łowicza-
nie zmierzą się z Sport-Perfect 
Łódź, a mecz zaplanowano na 19 
października na godzinę 11:00 na 
boisku OSiR w Łowiczu.  ever

10. kolejka ii liga wojewódzkiej 
trampkarzy C2:

   LKS Ceramika Opoczno – 
muKS Pelikan-2006 Łowicz 2:3 
(1:1); br.: jakub jakubczyk (17) i 
Kacper jurek (77) – jan Pietrzak 2 
(27 i 60) i jakub Rychlewski (53).
Pelikan-2006: Szymon Mostow-
ski – oliwier Boczkowski, Adrian 
Krakowiak, Bartosz Skonieczny, 
Szymon Kosmowski – Szymon 
Ambroziak, jakub Rychlewski, ja-
kub Stasiak, Maksymilian czeczko 
– Dawid jagóra, jan Pietrzak. Na 
zmiany wchodzili: jakub gąsecki – 
Bartosz Plichta i wojciech Białas.

tabela:
1. Pelikan-2006 Łowicz (1) 10 25 47-9

2. Sokół Aleksandrów Łódzki (2) 10 22  30-11

3. KS Sport Perfect Łódź (4) 9 17 22-12

4. MKP Boruta zgierz (3) 10 14 22-21

5. Mazovia tomaszów Maz. (5) 10 13 21-22

6. Pogoń zduńska wola (6) 8   6 14-36

7. LKS ceramika opoczno (7) 9   6 17-41

8. RAP Radomsko (8) 10   5 12-33

Jakub Rychlewski strzelił gola w opocznie.
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Piłka nożna | ii liga woj. młodzik D1

Pelikan 2007 z porażkami
Gracze MUKS Pelikan Łowicz 

2007 przegrali dwa kolejne mecze 
w II lidze wojewódzkiej rozgry-
wek młodzik D1. Pelikan przegrał 
z Pogonią Zduńska Wola i Górni-
kiem Łęczyca. 

W meczu w Zduńskiej Woli za-
brakło skuteczności ponieważ ło-
wiczanie nie strzelili gola, a jedne-
go stracili. Punktów nie udało się 
zdobyć także w domowym meczu 
z Górnikiem Łęczyca, gdzie „Pta-
ki” przegrały 1:2.  ever

 mGuKS Pogoń zduńska Wola 
– muKS Pelikan-2007 Łowicz 

1:0 (1:0); br.: Korneliusz Szewczyk 
(39).

 muKS Pelikan-2007 Łowicz – 
mKS Górnik 1956 Łęczyca 1:2 
(0:1); br.: Karol cywiński (48) – 
wiktor wyderka (7) i Miłosz front-
czak (45).

1. KS wieluń (1) 10 23 31-19

2. uKS orlik ujazd (2) 10 23 23-12

3. MKS górnik Łęczyca (3) 10 19 22-18

4. Mazovia Rawa Mazowiecka (4) 9 16 13-10

5. MuKS Pelikan-2007 Łowicz (5) 10 15 24-12

6. RAP Radomsko (6) 10 10 17-18

7. Pogoń zduńska wola (7) 10   6 9-21

8. Łódzka Af Łódź (8) 9   0 8-37

Piłka nożna | Liga łódzka orlik E1 – gr. 1

Ciekawe mecze Pelikana 2009
Gracze MUKS Pelikan Łowicz 

z rocznika 2009 wygrali spotka-
nie 6. kolejki łódzkiej ligi Orlik E1 
z Andrespolią Wiśniowa Góra. 
Łowiczanie na terenie rywali zwy-
ciężyli wysoko bo aż 12:2.

Mecz od początku do końca 
układał się po myśli „Biało-Zie-
lonych”, którzy grali zespołowo i 
skutecznie. Po udanym początku 
meczu każdy z zawodników zy-
skał pewność siebie i w kolejnych 
minutach gra Pelikana 2009 mo-
gła się podobać. Rywale nie mo-
gli zbytnio przeciwstawić się Peli-
kanowi i stać ich było na strzelenie 

tylko dwóch goli. Najwięcej goli 
dla Pelikana bo aż cztery strzelił 
w tym meczu Wojciech Żyto. ever

6. kolejka łódzkiej ligi Orlik e1 – 
grupa 1: 

 SAP Andrespolia – muKS Peli-
kan-2009A Łowicz 2:12; br.: woj-
ciech Żyto 4, Antoni Bąba 3, fa-
bian chlebny 2, Kryspin jagiełło, 
gabriel Majcher, franek uczciwek
Pelikan: jan uczciwek– fabian 
chlebny, Adrian Koper– wojciech 
Żyto– franek uczciwek, Antoni 
Bąba– Maciej Majchrzak oraz Kry-
spin jagiełło, gabriel Majcher 

zawodnicy Pelikana 2009A nie dali szans rywalom z Andrespolii.
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Sport
ŁOWiCKi 
iNFORmAtOR 
SPORtOWy 

zdzisław Orzechowski 
nie miał sobie równych
na mistrzostwach Polski nauczycieli. str. 35

Pelikan Łowicz
nie złożył broni
– Radom wciąż szczęśliwy.  str. 36

Koszykówka | 3. kolejka i ligi

Niespodzianka było bardzo blisko
Bardzo blisko sprawienia 
niespodzianki w Słupsku 
była ekipa Księżaka 
Łowicz. Nasi koszykarze 
w sobotę, 12 października, 
przegrali na wyjeździe 
z STK Czarni Słupsk 78:81, 
jednak zwycięstwo 
było blisko.

Zespół trenera Michała Spy-
chały do przerwy przegrywał aż 
29:51 i wydawało się, że jest już 
po meczu. Jednak Księżacy świet-
nie zagrali w drugiej połowie i do-
gonili rywala, wychodząc nawet 
na prowadzenie w 37. minucie 
68:67. Niestety, w końcówce lepiej 
zagrali gospodarze i cieszyli się 
z wygranej 81:78. 

Księżacy już trzeci mecz z rzę-
du grają słabo początek spotka-
nia. W Słupsku, było podobnie, 
jak w starciu z GKS-em Tychy. 
Pierwsza kwarta to masa błędów 
i niecelnych rzutów i brak obrony. 
Czarni prowadzili po 10 minutach 
24:8, a w drugiej odsłonie dołożyli 
jeszcze 6 oczek przewagi, prowa-
dząc do przerwy 51:29. To chyba 
uśpiło ich czujność, co nasz team 
wykorzystał po zmianie stron. 

Po przerwie łowiczanie wy-
szli odmienieni na parkiet, sku-
pieni, waleczni, weszli w swój 
rytm, czym z pewnością zasko-
czyli Czarnych, a fantastyczna gra 
w trzeciej kwarcie zakończona wy-
graną 26:6 pozwoliła odbudować 
straty do dwóch punktów (57:55). 

Obydwa zespoły walczyły rów-
no, zdobywając punkt za punkt. 
W 32. minucie do remisu 60:60 
doprowadził Piotr Robak celnym 
rzutem z wyskoku za 3 punkty, 
a już chwilę później Arkadiusz 
Kobus wyprowadził zespół na 
prowadzenie 63:62, również rzu-
tem za „trzy”. Czarni udanym 
atakiem ponownie przejęli pro-
wadzenie, ale sytuacja się powtó-
rzyła i do remisu 64:64 doprowa-

dził Mikołaj Grot celnym rzutem 
wolnym, a kilka chwil później Mi-
chał Samsonowicz zdobył prze-
wagę jednego punktu 68:67.

Niestety, w ostatnich akcjach 
zabrakło trochę „zimnej krwi” i to 
Czarni wygrali ten mecz. Szkoda, 
bo niespodzianka wisiała w po-
wietrzu. Księżacy pokazali w tym 
meczu, że są bardzo groźni i mogą 
w tym sezonie wygrać z każdym 
rywalem. 

 – Pierwszą połowę zagraliśmy 
słabo. Pozwoliliśmy się otworzyć, 
przede wszystkim Pełce, robili-
śmy błędy w tym, co zakładaliśmy 
taktycznie i takie podstawowe w 
zwykłych zrachowaniach koszy-
karskich i przeciwnik z tego sko-
rzystał. Ale mecz miał duży cha-
rakter i zabrakło trochę szczęścia. 
Mieliśmy je z Tychami, teraz nie-
stety poszło w drugą stronę – ko-
mentuje trener Spychała. 

– Przy wyniku remisowym 
nie zdobyliśmy łatwych punktów 
spod kosza, za to z drugiej stro-
ny poszła akcja „dwa plus jeden”
i ten wynik się przesunął na stronę 
Czarnych. Niestety nie udało nam 
się tego nadrobić, chociaż w pew-
nym momencie z siedmiu punk-
tów zeszliśmy na trzy, ale czasu 
nie starczyło na więcej. Szkoda, 
bo jak powiedziałem, był to dobry, 
charakterny mecz i jeżeli mam 
szukać w nim jakiś plusów, to my-
ślę, że duża nauka na przyszłość, 
co robić, żeby nawet z najlepszy-
mi grać jak równy z równym, na-
wet na wyjazdach – podsumował 
tę porażkę szkoleniowiec Księża-
ka.  zł

3. kolejka i ligi koszykówki mę-
skiej:

 StK Czarni Słupsk – KS Księ-
żak Łowicz 81:78 (24:8, 27:21, 
6:26, 24:23)
Księżak: Mikołaj grod 21 (2×3), 
Piotr Robak 11 (1×3), Mikołaj Sto-
pierzyński 9 (1×3), Przemysław 
tradecki 5 (1×3) i Łukasz Rataj-
czak 2 oraz Arkadiusz Kobus 21 
(3×3), Michał Samsonowicz 5, Mi-
kołaj czyż 4, Bartosz włuczyński 
i Michał Świderski.|
Najwięcej dla Czarnych: Patryk 
Pełka 20 (6×3), Marcin Dutkiewicz 
15 (2×3) i Kacper Majka 14 (3×3).
Sędziowali: Robert Klukow-
ski (gdańsk), cezary Kurowski 
(gdańsk) i Bartłomiej chodorow-
ski (włocławek). Komisarz: Ma-
riusz jakubów (Szczecin).

Koszykówka | 3. kolejka i ligi męskiej

Sokół i Czarni liderami 
bez porażek
Drugi mecz przegrali 
koszykarze Księżaka, 
ale pokazali charakter 
i byli blisko sprawienia 
niespodzianki, przegrywając 
z Czarnymi w Słupsku tylko 
78:81. Łowiczanie w trzech 
meczach zgromadzili na razie 
cztery punkty i zajmują 10. 
lokatę w tabeli I ligi.

Nasz rywal – Czarni z komple-
tem trzech zwycięstw jest wiceli-
derem rozgrywek. Liderem zaple-
cza ekstraklasy jest Sokół Łańcut, 
który również na komplet zwy-
cięstw. W minionej kolejce poko-
nał Pogoń Prudnik 101:92. 

Dobrze spisujący się drugi re-
prezentant województwa łódz-
kiego – Polfarmex Kutno, doznał 
pierwszej porażki, przegrywa-
jąc w Wałbrzychu 60:77. Górnik 
ma dwa zwycięstwa i pokazał, że
w tym sezonie mierzy wysoko. 

Dobry poziom pokazuje benia-
minek z Opola – Weegree AZS 
Politechnika Opolska Opole, któ-
ry rozegrał dwa mecze i dwa razy 
zwyciężył. 

Trzy zespoły nie poczuły jesz-
cze smaku wygranej. 

Wczoraj koszykarze I ligi grali 
mecze 5. kolejki i mamy nadzieję, 
że Księżacy odnieśli drugą wygra-

ną w starciu z MKS Elektrobud-
-Investment ZB Pruszków.  zł

 Wyniki 3. kolejki i ligi ko-
szykówki męskiej: StK czarni 
Słupsk – KS Księżak Łowicz 81:78, 
KK timeout Polonia 1912 Leszno – 
MKS zetkama Doral Nysa Kłodzko 
79:64, PBg Biofarm Basket Po-
znań – MKS Elektrobud-investment 
zB Pruszków 69:78, Ptg Rawlplug 
Sokół Łańcut – KS Pogoń Prud-
nik 101:92, wKK wrocław – KKK 
Miasto Szkła Krosno 64:65, gKS 
tychy – MuKS Energa Kotwica Ko-
łobrzeg 86:83, KS górnik trans.eu 
wałbrzych – KKS Polfarmex Kutno 
77:60. Pauza: weegree AzS Poli-
technika opolska opole.

 tabela:
1. Ptg Rawlplug Sokół Łańcut (1) 3 6 283-245

2. StK czarni Słupsk (4) 3 6 243-237

3. gKS tychy (6) 3 5 272-258

4. KKS Polfarmex Kutno (2) 3 5 237-239

5. KS górnik trans.eu (10) 2 4 173-123

6. wKK wrocław (5) 3 4 187-173

7. weegree AzS opole (3) 2 4 170-157

8. MKS Elektrobud-investment zB (11) 3 4 240-241

9. KS Pogoń Prudnik (8) 3 4 262-276

10. KS Księżak Łowicz (9) 3 4 234-248

11. MKS zetkama Doral (7) 3 4 222-237

12. KK timeout Polonia 1912 (14) 3 4 229-259

13. KKK Miasto Szkła Krosno (15) 2 3 143-144

14. PBg Biofarm Basket Poznań (12) 3 3 253-277

15. MuKS Energa Kotwica 50 (13) 3 3 243-281

Koszykówka | zapowiedź 4. kolejki i ligi 

Wczoraj w Łowiczu, w sobotę w Lesznie 
Koszykarze pierwszoligowe-

go Księżaka Łowicz wczoraj grali 
w Łowiczu, a w sobotę, 19 paź-
dziernika zagrają już swój pią-
ty mecz. Zespół trenera Michała 
Spychały jedzie Leszna po wyjaz-
dowe zwycięstwo. 

Polonia to solidny rywal, ale na 
razie zajmuje 12. miejsce tabeli I 
ligi, czyli są niżej od naszej dru-
żyny. My jedziemy po wygraną 
i możemy być pewni, że Księżacy 
będą walczyć tam do końcowego 
gwizdka. 

Lider z Słupska sprawdzi formę 
beniaminka z Opola, a wicelider – 
Czarni Słupsk podejmuje Pogoń 
Prudnik i będzie tu faworytem. 

KKS Polfarmex Kutno podej-
muje MKS Zetkama Doral Nysa 
Kłodzko i na pewno będzie to wy-
równany mecz, gdzie miejscowi 
mają duże szanse na wygraną.  zł

 4. kolejka i ligi koszykówki mę-
skiej: KS Księżak Łowicz – MKS 
Elektrobud-investment zB Prusz-
ków, weegree AzS Politechnika 
opolska opole – wKK wrocław, 
KS Pogoń Prudnik – gKS tychy, 
PBg Biofarm Basket Poznań – 
KK timeout Polonia 1912 Leszno, 
MuKS Energa Kotwica Kołobrzeg 
– StK czarni Słupsk, MKS ze-
tkama Doral Nysa Kłodzko – KS 
górnik trans.eu wałbrzych, KKK 

Miasto Szkła Krosno – Ptg Rawl-
plug Sokół Łańcut (2019.11.20, 
śr, godz. 18.00). Pauza: KKS Polfar-
mex Kutno.

 5. kolejka i ligi koszykówki mę-
skiej: KK timeout Polonia 1912 
Leszno – KS Księżak Łowicz, Rawl-
plug Sokół Łańcut – weegree AzS 
Politechnika opolska opole, KKS 
Polfarmex Kutno – MKS zetkama 
Doral Nysa Kłodzko, gKS tychy 
– KKK Miasto Szkła Krosno, StK 
czarni Słupsk – KS Pogoń Prud-
nik, KS górnik trans.eu wałbrzych 
– PBg Biofarm Basket Poznań, 
MKS Elektrobud-investment zB 
Pruszków – MuKS Energa Kotwica 
Kołobrzeg.

Koszykówka | woj. liga młodziczek młodszych u14, gr. A

Ze starszymi trudno o wygrane 
Trudno będzie walczyć o wy-

grane ekipie koszykarek Księża-
ka-2006 Łowicz, które rozpoczęły 
swój nowy ligowy sezon woje-
wódzkiej ligi koszykówki młodzi-
czek U-14. Podopieczne trenera 
Mateusza Gładkiego rywalizują 
w grupie A, gdzie gra 6 zespołów. 

W pierwszym meczu Księ-
żaczki doznały wysokiej porażki 
19:117 z ekipą z Kutna w wyjaz-
dowym starciu 13 października. 
Nasze dziewczyny był dużo niż-

sze i słabsze techniczne i nie mia-
ły żadnych szans w starciu z moc-
nymi gospodyniami. 

– W naszym zespole są tylko 
4 zawodniczki z swoim roczniku, 
reszta jest z kategorii wiekowej 
U13. Dziewczyny z Kutna były 
o głowę wyższe i silniejsze od na-
szych, ale serducho zostawiły, nie 
poddały się i walczyły do końca – 
mówił trener Mateusz Gładki. 

Kolejne zmagania zaplanowa-
ne są na 20 października, a nasz 

zespół podejmował będzie ekipę 
MKS Ósemki Skierniewice.  zł 

 1. kolejka: KKS Pro-Basket 
Kutno – umKS Księżak-2006 
Łowicz 19:117 (34:0, 39:8, 21:2, 
23:9)
Księżak: Aleksandra wróbel 6, 
oliwia Sterpińska 5, zuzanna 
wiercioch 5, chelsea Puchalska 2, 
julia Muras 1, Natalia Strugińska, 
julia Puchalska, Antonina Kuleta, 
Elwira Białas, wiktoria Paiskowska, 
Maja ziółkowska. 

Księżacy wyszli na prowadzenie, ale mecz w Słupsku przegrali.
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CzWARteK, 
17 PAŹDzieRNiKA:

 15.00 – Stadion oSiR w Łowi-
czu, ul. jana Pawła ii 3; XXVi edy-
cja Czwartków LA;

 18.30 – hala oSiR nr 2 w Łowi-
czu, ul. topolowa 2; 2. kolejka 
wojewódzkiej ligi koszyków-
ki juniorów starszych u-20: 
umKS Księżak Łowicz – twar-
de Pierniki toruń;

PiąteK, 18 PAŹDzieRNiKA:
 19.00 – Restauracja Kurs na 

PRL w Łowiczu, ul. Krakowska 
20; 7. edycja XXi OmŁ w darcie 
501 d.o.; 

SOBOtA, 19 PAŹDzieRNiKA:
 9.00 – Boisko orlik w Łowiczu, 

ul. Bolimowska 15/19b; 7. ko-
lejka łódzka ligi piłki nożnej 
okręgowej orlików e1: uKS 
Soccer Kids-2010 Łowicz – 
muKS Pelikan-2009 ii Łowicz;

 9.30 – ii Lo w Łowiczu, ul. ułań-
ska 2; 4. turniej z cyklu „ROB-
KOL-OPeN’2019” w szachach 
szybkich; 

 11.00 – Boisko orlik w Łowiczu, 
ul. Bolimowska 15/19b; 7. ko-
lejka łódzka ligi piłki nożnej 
okręgowej orlików e1: muKS 
Pelikan-2009 – KS PSV Łódź;

 11.00 – Stadion w Łowiczu, 
ul. jana Pawła ii 3; 11. kolejka ii 
ligi wojewódzkiej piłki nożnej 
trampkarzy młodszych C2: 
muKS Pelikan-2006 Łowicz – 
KS Sport Perfect Łódź;

 13.00 – Boisko SP3 w Łowiczu, 
ul. grunwaldzkiej 9; 7. kolejka 
skierniewickiej ligi piłki nożnej 
okręgowej orlików e1: uKS AP 
Champions-2009 Łowicz – 
mLKS Widok Skierniewice;

 13.30 – Stadion w Łowiczu, 
ul. jana Pawła ii 3; 7. kolejka 
skierniewickiej ligi piłki noż-
nej okręgowej młodzików D1: 
muKS Pelikan-2007 ii Łowicz 
– mGKS Białka Biała Rawska;

 15.00 – Stadion w Łowiczu, 
ul. jana Pawła ii 3; 11. kolejka 
skierniewickiej ligi piłki nożnej 
okręgowej młodzików młod-
szych D2: muKS Pelikan-2008 
Łowicz – LKS Orlęta Cielądz;

NieDzieLA, 
20 PAŹDzieRNiKA:

 10.00 – hala oSiR nr 2 w Łowi-
czu, ul. topolowa 2; 2. kolejka 
woj. ligi koszykówki młodzi-
czek u-14: umKS Księżak – 
mKS ósemka Skierniewice;

 11.15 – Stadion w Łowiczu, ul. 
Starzyńskiego 6/8; 13. kolejka iii 
ligi piłki nożnej – grupa i: KS Pe-
likan – Polonia Warszawa SA;

 12.00 – hala oSiR nr 2 w Łowi-
czu, ul. topolowa 2; 2. kolejka 
woj. ligi koszykówki młodzi-
ków młodszych u-13: umKS 
Księżak – ŁKS Szkoła Gortata 
Łódź.  Gogo 


